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Różnice w poglądach 
i taktyce. 


Odpowiedź przeciwnikom — wyjaśnienie 
przyjaciołom, 


Pismo nasze stało się znowu przed- 
miotem ataków z lewa i z prawa. Je- 
dnym się zdaje, że za ostro zwalcza 
Obóz Zjednoczenia Narodowego (pułk. 
Koca), a drudzy wmawiają ludziom, 
że odnosi się do niego zbyt przychy!- 
nie. Ani jedni, ani drudzy nie mają 
racji, gdyż stanowisko nasze nie jest 
ani wrogie ani przychylne, lecz jedy- 
nie rzeczowe, a sąd nasz o O. Z. N. 
nie będzie zależny od słów, lecz od 
czynów, na które czekamy. Doskonale 


to stanowisko zrozumiał znany chlu- ł 


bnie Czytelnikom naszym autor, pisu- 
jący pod przybranym nazwiskiem 
Przemysław Mariański. Oto jego u- 
wagią 


Jak z łamów „Dziennika“ wyczytać 
mogliśmy, stał się „Dziennik Bydgo- 
ski* w ostatnich czasach przedmiotem 
pewnych napaści, tak ze strony rozmai- 
tych pism sanacyjnych jak i pism na- 
rodowych pośledniejszego gatunku. Sa- 
ma Redakcja „Dziennika* w numerze 
z zeszłej niedzieli w rubryce „Na hu- 
śtawce politycznej“ -dałą tym pismom 
doskonałą odprawę, 


Czytelnicy wiedzą, że „Dziennik“ 
służy dobrej sprawie, jak może. Nie od- 
mawia też nikomu prawa czynić podob- 
nie. Wyjście z takiego założenia moral- 
nego tłumaczy dostatecznie uczciwość 
pracy publicznej „Dziennika Bydgoskie- 
go“. 

Nie chcemy monopolizować dla sie- 
bie wyłącznie ani mądrości politycznej, 
ni dobrych intencji w pracy publicznej, 
co jednak piszemy, piszemy w dobrym 
przekonaniu i w dobrej intencji. Nieo- 
mylnych polityków i nieomylnych pu- 
blicystów ņa świecie nie ma. Fakt jed- 
nak pozostanie faktem, że we. wielu 
wypadkach się nie pomyliliśmy. 


Zbliżając się z wiarą w czystość 
przekonań i w czystość intencji poli- 
tycznych do „Dziennika“, mogliśmy u- 
sfalić następujący widnokrąg politycz- 
ny tego pisma: „Dziennik“ idzie w 
myśl swego programu po linii polityki 
chrześcijańsko-demokratycznej, Jako 
organ, partyjnie niezałeżny, nie ko- 
niecznie musi zawsze i wszędzie mieć 
to samo zdanie, co oficjalna Chadecja. 
Zresztą w obrębie każdej partii, mają- 
cej jasne i mocne idee, mogą ścierać się 
z sobą rozmaite poglądy taktyczne, co 
jednak wcale nie znaczy,'że dana par- 
tia czy dane pismo nie stoją na funda- 
mencie jasnego i wyraźnego programu. 
Chrześcijańska Demokracja nie od dziś 
istnieje, przeciwnie istnieje ona od cza- 
su, od kiedy zaistniała polityka chrze- 
ścijańska. 

Wiełe momentów chrześcijańsko-de- 
mokratycznych zauważyć można już w 
dziełach św. Augustyna jak i Tomasza 
z Akwinu. Jedną z fundamentalnych 
zasad polityki chrześcijańsko-demokra- 
tycznej stanowi żądanie, że nie ma być 
w państwie zbyt wielkiej przepaści 
między rządzonymi a rządzącymi. Tej 
zasadzie zadaje kłam w Polsce obecny 
system rządzenia. Bez zastrzeżeń Chrze- 
ścijańska Demokracja nie rzuci sie w 
ramiona obozu pułk. Koca. Niech o to 
nie obawiają się rozmaite pisma naro- 
dowe czyli endeckie, które roszczą so- 
bie pretensję, że one wyłącznie do tego , 
miana mają prawo. Stwierdzić jednak 
trzeba stanowczo, że „Dziennik Bvdgo- 


ski“ jest w równej mierze pismem aj 


Ciąg dalszy_na stronie. 2-giej). 
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Warszawa, 20. 3. (PAT). Wczoraj o 
godz, 18 Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej wygłosił na Zamku Królewskim 
przez radio przemówienie, poświęcone 
wspomnieniom © pierwszym Marszałku 
Polski, Józefie Piłsudskim, 

Przy przemówieniu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej obecni byli: Marsza- 
łek Polski Edward Śmiyły-Rydz, pre- 
zes rady ministrów gen, Sławoj-Skład- 
kowski, marszałek senatu Aleksander 
Prystor, marszałek sejmu Stanisław 
Car, członkowie rządu in cćorpore, prezes 
Najwyższej Izby Kontroli gen, dr J. 


AIOC ta BÓG ego 


i msicczzcwmmica fiaa EBCHY*DCHIE. 
(Przemówienie Pana Prezydenta R. P. przez radio). 


Krzemieński, pierwszy prezes Sądu Naj- 
wyższego Trybunału Administracyjne- 
go dr Br. Hełczyński, przewodniczący 
wydziału wykonawczego naczelnego 
komitetu uczczenia pamięci pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
gen, br, Wieniawa-Długoszewski, oraz 
członkowie domu cywilnego i wojsko- 
wego Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. 

Z ramienia polskiego radia asygsto- 
wali: naczelny dyrektor Polskiego Ra- 
dia Roman Starzyński i dyrektor pro- 
gramowy polskiego radia Górecki, 


PanPrezydent Rzeczypospolitej o Obozie 


Zjedmoczenia 


Akcja płk. Koca zgodna z wolą naczelnego wodza. 


Warszawa, 20, 5. (Tel. wł.) Przemówienie 
radiowe Pana Prezydenta, wygłoszone w 
dniu 19 marca br. wywołało duże wrażenie 
w kołach politycznych stolicy. Pan Prezy- 
dent poruszył bowiem wielce aktualne za- 
gadnienia polityki wewnętrznej. Przede 
wszystkim Pan Prezydent podkreślił z wiel- 
kim naciskiem, że marszałek Śmigły-Rydz 
jest również wodzem narodu. Dalej na uwa- 
gę zasługuje ustęp, dotyczący ministra 
spraw zagranicznych płk. Becka. W ub. ro- 
ku w swym przemówieniu Pan Prezydent 


oświadczył, że politykę zagraniczną mar- 
szałka Piłsudskiego kontynuują jego ucz- 
niowie. Obecnie Pan Prezydent określa sta- 
nowisko ministra Becką jako ucznia mar- 
szałka Piłsudskiego, nie szczędząc pochwał 
dla jego pracy. Wobec tego wszelkie pogło- 
ski, pochodzące z zagranicy na temat oso- 
by ministra Becka zostały tym oświadczę- 
niem autorytatywnie zaprzeczone. 
Wreszcie obszerna część . przemówienia 
Głowy Państwa dotyczyła Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego, i jego szefa płk. Koca. 


Dotychczas wiedzieliśmy tylko tyle, że płk 
Koc przed swoim publicznym wystąpieniem 
był przyjęty przez marszałka Śmigłego- 
Rydza, i że audiencja trwała pół godziny. 
Wiedzieliśmy również, że szef rządu gen, 
Sławoj-Składkowski rewizytował szefa no» 
wego obozu prorządowego. 


Obecnie, dzięki oświadczeniu Pana Pre» 
zydenta deklaracja uzyskała poparcie auto- 
rytatywne najwyższego czynnika w pań- 
stwie. Pan Prezydent bowiem oświadczył, 
że tekst deklaracji przedłożył mu przed kil. 
ku tygodniami marszałek Śmigły-Rydz i że 
zgadza się całkowicie z ustępami, w niej 
zawartymi. 


Zaznaczyć należy, że oto po raz pierwszy 
czynnik decydujący określił swój stosunek 
do deklaracji O. Z. N. Fakt ten będzie miał 
rozstrzygające znaczenie dla szer rządo- 
wych, co musi się uzewnętrznić już w naj- 
bliższym czasie. 

Jeśli chodzi o sfery polityczne w kraju, 
to liczyły się one z tym, że czynnik decy- 
dujący zajmie właśnie takie stanowisko wo- 
bec deklaracji płk. Koca. (r) 
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Ataki komunistów w poszukiwaniu 
słabego punktu, załamały się. 


Siguenza, 20. 3. (PAT), Na froncie 
Guadalajara wojska rządowe przepro- 
wadziły wczoraj silny atak pomiędzy 
Rio Tajuna do Rio Badiel równolegle 
do drogi aragońskiej. Główna kwatera 
wojsk rządowych wprowadziła do akcji 
bardzo znaczne siły i przez cały dzień 
otrzymywała posiłki. Atak rozpoczął 
się od akcji oddziałów  zmotoryzowa- 
nych, lekkich i ciężkich czołgów i Sa» 
mochodów pancernych, które usiłowars 
ły przerwać linie powstańcze. Atak ten 
został odparty ogniem artylerii i zapos 


rowym ogniem karabinów maszynos 
wych. 

Pod wieczór oficer powracający z 
frontu oświadczył  przedstawiciełowi 


agencji Havasa, iż akcja ta jest tylko 
reakcją, gdyż wojska rządowe, grając 
va banque, posyłają przeciwko liniom 
powstańczym wszystkie będące w dy. 
spozycji oddziały bez ściśle określone» 
go celu w nadziei, że zdołają natrafić 
na jakiś słabszy punkt. Sztab gen. Mola 
nie został zaskoczony tym atakiem 
i odparował dotkliwie ciosy, jakie 
chciano mu zadać, 


Sami Rosjanie. 


Salamanca, 20. 3. (PAT). W czasie 
krwawych walk na odcinku Tajuna, 
strącony samolot bombowy spadł na 
obszarach, będących pod władzą po- 
wstańczą. Stwierdzono, że załoga tego 
samolotu składała się wyłącznie z Ro= 
sjan, 


Odparto wszystkie ataki. 


Salamanka, 20. 3. (PAT), Główna 
kwatera powstańcza komunikuje, że na 
odcinku Oviedo odparto wszystkie ata« 
ki oddziałów rządowych. Wzgórza Na- 
ranco zostąły zajęte po zaciętej walce z 
dużymi stratami dla nieprzyjaciela. 

Sewilla, 20. 3. (PAT). Generał Queipo 
de Llano oświadczył przez radio, że 
wojska powstańcze rzeczywiście opuści« 
ły Brichusda bombardowane niezwykle 


intensywnie przez wojska rządowe, 
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óżnice w poglądach i taktyce. 
(Ciąg dalszy). 


choć nie w pojęciu partyj- 


rodowym, 
nyin. 
Każda žresżtą űöňiokřāäčja chrześci. 
jańska jest zarazem deňölracją ńhro- 
dową, bo nie może być inaćżćj, Któ 
mocno podkreśla wiarę swóją w lud 
czy naród, musi przyjąć też jego wie- 
rzenia religijne, bo inaczej b$łby osżu- 
stem. Ponieważ wiemy, że polski lud 
czy też naród, jak kto chte, jako pie- 
mię tubylcze, jako autochtoni = a ci 
mają pierwszeństwo — jest katolicki, 
przeto jegó przekonań r*ligijnych bro- 
nimy tak nieubłaganie, choćby na sa- 
mej podstawie demokratycznej — po- 
minąwszy wszystkie inne względy <= 
praw tego ludu czy narodu przed ma- 
fia wrogą: tym religijnym przekóna- 
niom narodu, która umiejscowiłą się 
w Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
| A więc z samych już założeń demokra- 
e: tycznych zniewoleni jesteśmy bfonić 
zasad katolickich, albowiem tak, a nie 
inaczej pojmujemy samą źasśdę dómo- 
kratyczną. Pomiędzy demokracją, jak 
my, ją głęboko i wszechstrónnić pojmu- 
k jemy, a zasadą naszej katolickości 
istnieje daleko idąca i daleko sięgają: 
ca zbieżność. 
E Chrześcijańskość mie jest dla tiaszej 
i demokracji jakąś przypadkową przy- 
dawka. Jeżeli posługujemy się słowerń 
„demokracja: chtżeścijańiska', të li tyl- 
ko dlatego, że istNieje błędne pojęcie 
demokracji, tak zwanej liberalnej. Że 
zasada demokratyczra z zasadą libera]. 
nąsłoi w sprzeczności, 6 tym już nieraz 
pisaliśmy. Nie jest naszą winą, że ludzie 
nazywają demokracją tó, co w istocie 
hią nie jest. Kto się tym żadgadnieńiem 
interesuje, tego odsyłamy do pism Fe- 
liksa Konecznego, czy też do pism nie- 
mieckich Hermańna Hefale lub Karola 
Schmitta. 


Gdy wyłuszczamy nasze poglądy na 
rozmaite przejawy polskiego życiń po- 
litycznego, to dla „Dziennika Poznań- 
skiego“ może to być zwykłym „awan: 
turowanietn się”, ale my nie chcemy 
bynajmniej awariturować się, tetz thcć- 
my postępować na podstawie jasno po- 
znanej idei. „Dziennikowi Poznańskie- 
mu“ móżemy zaręczyć, że na idei kö- 
serwatywnej lepiej się znamy, niż jego 
redaktor naczelny, gdyż ten chcć tylko 
konserwować . obszary dworskie, my 
natomiast chcemy coś więcej konśer- 
wować. Konserwowanie obsżafów dwor 
skich w najgorsżym  rdżie jeśt tylko 
racjonalną czy mniej ratjońalną techni: 
ką gospodarowania, którą. życie w tyńń 
lub owym kieruńku samo różwWiśże. 
Wstrzymujemy się tu ód powiedźeniń ó: 
v statniego słowa wtym przedmiócie. My 
Ę. chcemy kKkónserwować polski charakter 
duchowy 1 moralny narodń, który 
kształtowały trzy czynniki w  ciggu 
wieków: Polska kobieta, pólski ksiądz 
i polski żołnierz. 


_. Gdyby „Dziennik Poznański* chciał 
w myśl żołnierza folskiógo dawnej 
R Rzeczypospolitej kształtówać polskiego 
ducha, nić wiemy, czy ódpowiedhnirń 
sbosobem ku temu byłoby podliżywanie 
się „Gazecie Polskiej". Dia maś „Gaze 
ta Polska“ pachnie ża bardzo intelektu- 
alizmem niepolskim (w szerszym tego 
słowa znaczeniu). Nasż widnokrąg poli- 
tyczny już był szerszy, nim „Dźieńnik 
Poznański“ poznał drogę do podobnych, 
co „Gazeta Polska“, pism. 

Sądzimy, że duchowo  „Dziennfk 
Bydgoski“ jako pismó tych samych au- 
tochtonów, co „Dziennik Poznański", 
bliżej stoi poznańskiemu organowi, niż 
organom, które na wiatr od wschódu 
są więcej narażone, Czyż mamy przy- 
pomnieć, ile razy duchowi przyjaciele 
„Gazety Polskiej“ moralnie policzkowa. 
li stery, które chce „Dziennik Poznań- 
Ski reprezentować? Jak ci duchówi 
przyjaciele zachowywali się wobec 
Radziwiłła i Bnińskiegó, gdy či senato- 
tówie wzięli w obroty Z. Ń. P.? Nieco 
więcej poczucia własnej godności i duż 
my zalecalibyśmy organowi błękitnych. 


PR Zresztą nie jest to sposób, by powięk- 
ia szać nowy obóz, gdy się o tych, co się 
szybko nie garną, mówi, że się awań- 
turują. : i Baca 
i Przemysław Mariański, 
' (Ciąg dalszy, w następnym naczej 


a RE CZW 1 TACĘ E 4 RYKI DA 
£ LTE F S OR BY fi: ka i 
bg : 3 5 i 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 21 marca 1937 r. 


Warszawa, 20. 3. (Tel. wł.) W kołach j wyższych stanówiskach w administra- 


politycznych, jak.i w prasie pojawiają | cji ogólnej. Jak zapewniają w sterach 
się coraz częściej pógłeski o mających | dobrze poinformowanych, pogłoski te 


nastąpi zmiana rządu: 


Na razie przewiduje się zmiany w kierownictwie województw. 


Warszawa, 20. 8. (Tel. wł). Obecny 
regulamih sejmu wzorowany na regu- 
laminie poprzednim tzw. kagańcowym, 
który miał być stosowany do opozycji 
i w obecnym sejmie budzi niezadowole- 
tile. Poszczególne grupy posłów fak- 
tycznie wytworzyły kluby, które posia- 
dają charakter nieoficjalny i z wyjąt- 
kiem żydówskiegó i ukfaińskiego, któ- 
re mieszczą się w lokalach sejmowych, 
znajdują się w pokojach hotelu sejmo- 


wego. Ponad to Ww czasie ub. sesji prze- 


jawiła sie wyraźna dążność do składa- 
nia zbiorowych interpelacyj, co byłoby 
Już pewiym formalnym stwierdzeniem 


hastąpić zmianach w rządzie oraz na lczęściowo nie Odpowiadają prawdzie, 


(e posłowie wastanin w obronie soith praw? 


Ciekawe stanowisko komisji regulaminowej. œ 


istnienia grup © charakterze klubo- 
wym. 

Pos, Ig. Nowak złożył w swoim czasie 
projekt zmiany regulaminu sejmowego. 
Projekt teñ przeleżał przóż czóś dłuż- 
szy w komisji regulaminowej, obecnie 
komisja wniosek © zmianę regulaminu 
6flrznciła w całości, 


Jak wiadomo, obecne komisje wcale 
nie odźwierciedlają opinii ogółu posłów. 
Łatwo więe może zdarzyć się — oczywi- 
ście przy pewnej cywilnej ódwadzć pp. 
pósłów — że to, co uchwaliła komisja 
zostanie przez sejm odrzucone. (r) 
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Reorganizacja szkolnictwa powszechnego 


na zasadach najdalej posuniętej tolerancji wobec mniejszości narodowych 


Warszawa, 20. 3. (Tel. wł.) Na dei, 
nim pósiedzeniu sejmu znajduje się 
projekt ustawy, dotyczący óryaniżacyj 
szkolnictwa, a mający sżczególnie waż- 
ne zńaczenie dla mniejszości naródó- 
wych. 

Ustawa powiada, że zasadą wycho- 
wania we wszystkich sżkołach jóst ta- 
kie wychowanie młodzieży, aby umiała 


ona żyć i pracować dla państwa w zgo- 


dzie ze wszystkimi współobywatelami | 
bez względu na ich narodowość i po- 
chódżenie, 

Na terenie województw, w której 
ludność narodowości niepolskiej, wyno- 
si eo najmniej 25 prot. ogółu ludhości, 
mogą być organizowane szkóty po- 
wszechne ż jężykiemi polskim i obowiąz- 
kowym lub nadobowiązkowym naucza: 
niet jężyka niepolskiego: mogą być ör- 
ganizowane szkoły z językiem wykła- 
4 


obydwa wyżej wymienione typy szkół 
pod wspólnym kierownictwem, lub 
szkoły z wykładem dwujęzycznym tj. 
polskim i niepolskim. 

Przed ustaleniem języka nauczania 
w szkołach nowoofganiżowanych na 
powyższych zasadach będzie wysłucha- 
na pinia samórządu terytorialnego i 
szkolnego, które winny wziąć pod uwa- 
ge życzenia rodziców. Język. nańczania 
ostatecznie ustala kutatór * okręgu 
szkolnego. (r.) i 
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Aresztowania ludowców, oskarżonych 
o niedożwoóloną agitacje. 


Warszawa, 20. 3. (tel. wł). Z nakazu 
władz prokuratorskich aresztowani zóstali 
trzej działacze Stronnictwa ludowego na 
powiat pinczowski, prezes powiatowy Ka- 


nmPnalrmacsia mavade 


Ewentialne zmiany w rządzie hastą- 
pią dopiero w lecie, prawdopodobnie w 
lipcu po zakończeniu drugiej ńadzwy- 
czajnej sesji parlamentu. Po raz pierw- 
szy Izby ustawodawcze zostaną zwoła- 
ne na nadzwyczajną sesję z końcem 
maja. 

Jak zapewniają, obecnie przeprowa- 
dzone zostaną jedynie zmiany na Stano- 
wiskach wojewodów oraz naczelników 
wydziałów tak w centrali ministerstwa, 
jak i w urzędach wojewódzkich. Zmia- 
ny te łączą, w kołach politycznych z 
pracami 'OZN. 


| Zaznaczyć przytom należy, że b. wo- 
jewoda pomorski — obecnie białostocki 
— p. Kirtiklis ma przejść na emery- 
turę. (r) 


Naiwne pogróżki 
miemieckie, 


Warszawa, 20. 3, (Tel. wt). Deklara- 
cja nadprezydenta regencji śląskiej 
„Qauleitera* Wagnera w kwestii mniej- 
szości polskiej na Śląsku Opolskim wy- 
wolała, jak donosi „Press“ wrażenie na 
polskim Górnym Ślęsku. „Gauleiter" 
Wagner oświadczył — jak wiadomo — 
w swojej deklaracji, że po wygaśnięciu 
genewskiej konwencji górnośląskiej 
Polacy na Śląsku Opolskim będą trak- 
tówani tak, jak mniejszość niemiecka 
na Śląsku polskim. Prasa niemiecka w 
Rzeszy oraz przywódcy mmiejsżóści nie- 
mieckiej w Katowicach traktują dekla- 
rację „gauleitera” Wagnóra jako 0- 
strzeżenie pot adresem Polski, 


Mniejszość niemiecka na Górnym 
Śląsku występuje z żądaniem, aby wo- 
jewoda Grażyński, jako najwyższy 
przedstawiciel rządu polskiego na ziemi 
śląskiej, złożył oświadczenie w sprawie 
mniejszości niemieckiej i sposobu jej 
traktowania przez władze. polskie po 
wygaśnięciu konwencji górnośląskiej. 
Oświadczenie takie mogłoby — zdaniem 
Niemców =- sprowadzić uspokojenie na 
‘Górnym Śląsku i odprężenie podnieco- 
nych nastrojów po obu stronach gra- 
nity. 

Cała ta akcja Niemców jest wprost 
komiczna, Należy uchwycić Wagnera 
za słowo i zastosować do naszej mniej- 
szośti niemieckiej tą samą „wolność” z 
jakiej korzystają Polacy. Np. Polacy 
mają 1 gimnazjum — Niemcy 17. Po 
oświadczeniu Waguera należy 16 gim- 
nazjów niemieckich zamknąć! (r) 


68 nauczycielek zginęło. 

Dotychczas 273 oflar wybuchu. 

Nowy Jork, (PAT). Specjalny wy- 
słannik „New York Herald Tribune" 
donosi, że liczba ofiar wczorajszej. ka- 
tastrofy w New London, jest wyższa, 
niż przypuszczano, Z pod gruzów wy- 
dobyto dotychczas 473 trupy. M. in. zgi- 
nęło 68 nauczycielek, które starały się 
ratować dzieci. 


Liczba ofiar dosięgnie 620!!! 


New London, (Texas). 20. 3. (PAT). 
Poszukiwania zwłok ofiar katastrofy 
trwają beż przerwy pomimo ulewiiego 
deszczu, który pada, Dotychczaś wydo- 
byto zwłoki 475 ofiar katastrófy, w tej 
Hezżbie 17 profesorów. Na rozkaz Róose- 
velta Czerwony Krzyż żorganizował nie. 
zwłocznie akeję ratuńkową. We wszyst- 
kich okolicznych szybach naftowych 
na wiadomość o katastrofie przerwano 
pracę. 

Prawdopodobnie liczba ofiar kata- 
strofy przewyższy 620 dzieci i nauczy- 
cieli pogrzebanych pod gruzami do- 
mów. 


4 


Papież odprawił nabożeństwo. 


CITTA DEL VATICANO. 20. 8. (Pat.) 
Papieź odprawił wczoraj mszę św. w ka- 
(plicy w swych apartamentach. Jest to 
pierwsze nabożeństwo, które celebrował 
Ojciec św. od czasu swej choroby, 
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dnia 21 marca 1937 r. 


ETID E La LA W» 


Waz marginesie. 


Dzisiaj przez radio przemówi p. mini- 
ster oświaty proj. Świętosławski. P. mi- 
nisier poda osobiście do wiadomości pu- 
blicznej ogólne zasady organizacji nowe- 
go działu szkolnictwa, tj. liceów, do któ- 
rych już od nowego roku szkolnego wej- 
dzie nasza młodzież. 


Bardzo pożytecznie jest słuchać tego, 
co mówi minister, tym bardziej, że mówić 
ma o rzeczach, wszysikich jednakowo 
interesujących i dotyczących. Ale zasta- 
nówmy się nad dwiema datami: 


— p. minister ogłasza ogólne zasady 
organizacji liceów dnia 20 marca; 


Ese licea rozpoczynają działalność 
1 września, a już w połowie czerwca mło- 
dzież kończąca gimnazja nowego typu 
ma być do tych uczelni zakwalifikowana. 


Te dwie daty, tak beznadziejnie bli- 
sko siebie stojące — to jeszcze jeden do- 
wód chaosu, który zapanował po zruj- 
nowaniu szkolnictwa przez Jędrzejowi- 
czów (— że też ciągle do tego nazwiska 
trzeba powracać!). 


Za parę miesięcy licea będą puszczo- 
ne w ruch, a — poza ogólnikami — nikt 
jeszcze nie o nich nie wie. Nie wiadomo 


jeszcze, gdzie i jakie powstana licea. Nie | 


wiadomo, jakie będą programy, czego się 
w tych liceach będzie od uczniów wyma- 
gało i co licea młodzieży dadzą. Nie ma 
jeszcze podręczników, a przecież jest rze- 
czą oczywistą, że materiału do takiego 
poważnego odcinka nauczania nie można 
dawać nauczycielom i uczniom w ostal- 
miej chwili, ami przygotowywać go na 
kolanie. 

Od czasu wejścia w życie obecnego 
ustroju szkolnictwa upłynęły cztery lata. 
I przez te cztery lata ministerstwo o- 
światy nie zdążyło opracować szczegó- 
łów realizacji nowego systemu. I dopie- 
ro na parę miesięcy przed otwarciem 
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Zydzi mają opuścić 
ulicę Wiejską... 


Przed zamknięciem izb ustawodawczych. 


WARSZAWA, 20. 3. (PAN) Wśród 
posłów i senatorów żydowskich toczy się 
obecnie polemika, czy złożyć mandaty 
poselskie i opuścić sejm. Izby ustawo- 
dawcze, wedle opinii żydowskiej, straciły 
całkowicie cechy parlamentaryzmu i 
przestały być miejscem rozstrzygającym 
w sprawach społecznych. Ordynacja wy- 
borcza, pozbawiona wpływu na wybory 
— nie jest odzwierciedleniem woli wybor- 
ców. 

Ogólnie istnieje niezadowolenie wśród 
żydów z postawy posła Lejby Mincberga, 
który chociaż okazał się „najodważniej- 
szy“ wśród posłów żydów — obecnie u- 
koronował swą działalność  poselską 
„hańbiącym* czynem. Mianowicie za- 
rzucają mu żydzi, że choć wstrzymał się 
on wprawdzie od głosowania przy u- 
chwalaniu budżetu państwowego, nato- 
miast nie starczyło mu „odwagi“, by 
złożyć swój mandat. 

Jest to w” ogóle humorystyczne, że 
żydzi w przededniu zamknięcia sesji sej- 
mowej „straszą“ złożeniem swych man- 
datów. To też wśród posłów żydowskich 
zapatrują się również sceptycznie, ażeby 
wszyscy posłowie-żydzi zgodzili się na 0- 
puszczenie ul. Wiejskiej. Znajdą się ta- 
cy — twierdzą między sobą posłowie ży- 
dowscy — którzy „zdobić“ będą nadal 
sejm swymi osobami, co da przekonanie 
światu, jakoby żydom w Polsce dobrze 
się działo. 

W każdym razie „farsa“ Mincberga 
nie świadczy o tym, że posłowie żydowscy 
tak szybko wzgardzą mandatami w sej- 
mie i senacie polskim. Są to zwykłe 
„strachy na lachy“ — a może się ktoś 
zlęknie? 
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"gatski 


okręty przywożą, c 
pomarańcze, świeże, jak 
wania z krzewów. 


lalskie 
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wnosząc żar gorącego słońca, 
niż w klimacie umiarkowanym. 


LA e 
Pomarańcze i 
palestyńskie są specjalnie pielęgnowane, a uprawa ich jest otaczana 
niezwykłą starannością i piaczołowitością. Długoletnia doświada 
czenie oraz ostatnia zdobycze nauki przyczyniły się do uszlachete 
nienia tych owoców, które łączą wsobie soczysłość ze słodkim 
gromatem i bogactwem witamin. 
starannis załadowanó 
w dniu 
Dlatego też żądajcie 
zawsze pomarańcz i grejpfirutów z Jaffy. 


pomarańcze 
i grejpfruty 


są najsoczystsze 


owoc palestyński 


Rok XXXI. Nr 65. 
Trzecia strona. 


 ptzypomina late 


w  kiórym dojrzewa pełniej, 


grejpfruty 
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Generał Weygand o obowiązkach — 


wzsziędem GjcCZYWZMUY. 


Paryż. (KAP) Na dorocznym walnym 
zgromadzeniu „Przyjaciół Instytutu Kato- 
lickiego* w Paryżu wygłosił odczyt generał 
Weygand n. t. „O obowiązkach względem 
ojczyzny“. Znakomity wódz zanalizował 
przyczyny wstrząsów jakim podlega dziś 
wiele narodów, przyczym stwierdził, że 
główna przyczyna zła tkwi w psychice dzi- 
siejszych ludzi, którzy chcą wiele używać 


i nadużywać, uchylając się natomiast od 
rzetelnej pracy i poświęcenia dla dobra 
ogółu. Tylko powrót do etyki Chrystuso- 
wej oraz wałka z siewcami rozkładu spo- 
łecznego — masonerią, komunizmem i So- 
cjalizmerma, może doprowadzić do uzdrowie- 
ryś stosunków i pomyślnego rozwoju naro- 
Wa 
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liceów p. minister oświaty ogłasza ogólne 
podstawy ich organizacji. 


Szkolnictwo i wychowanie u nas -stoi 
pod znakiem eksperymentów. Jeden 
wielki, zasadniczy a nie dość przemyśla- 
ny, eksperyment Jędrzejewicza, pociąg- 
naqt za sobą moc innych zazębiających się 
2 sobą, eksperymentów ma wszystkich 
odcinkach. Niczego się nie robi na pod- 
stawie gruntownych przemyśleń, ale: we 
wszystkim się ryzykuje, próbuje i do- 
świadcza.. Zapomina się przy tym, że 
maleriał doświadczalny jest w tym wy- 
padku szczególnie cenny, że cenę ryzyka 
stanowią dusze i umysły młodzieży, a co 
ża tym idzie — przyszłość narodu i pań- 
stwa. 

Czym licea będą — przyszłość okaże. 
W każdym razie jest rzeczą niedobrą, że 
przygotowuje się je dopiero na ostatnią 
chwilę. Nauka i młodzież na pewno na 
tym dobrze nie wyjdzie. 


sa, 
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Za wyciśnięte z nędzy polskiej pie- 
niądze, żydzi odbudowują Palestynę. 


Wówczas, kiedy wieś polska tonie w 
nędzy i analfabetyżźmie, a niemal milion 
dzieci z powodu braku środków na bu- 
dowę i utrzymanie szkół pozostaje w do- 
mu, wówczas, kiedy miasta polskie roz- 


brzmiewają jękami bezrobotnych, którzy 


domagają się pracy — żydzi, żerując na 
tej nędzy, za wyciśnięty z niej ostatni 
grosz — odbudowują swoje państwo w 
Palestynie. QCzynią to bezceremonialnie, 
nie licząc się z żadnym, mogącym nastą- 
pić protestem i publikują taki oto komu- 
nikat: 
Ż. A. T.: „Naczelne dyrektorium Kas- 
sen-Koycmet* opracowało wielki plan 
pięcioletni zakupów ziemi w Palestynie. 
Głównie dąży się do zakupu ziemi w 
Górnej Galilei i „Hule“, które, dąży się, 
aby przeszły w ręce żydowskie. Poza 
tym chodzi o wzmocnienie pogranicza 
Palestyny, zagrożonego przez częste 
napady. Tegoroczna akcja, która się 
rozpocznie od 1 maja, jest utrzymana 
w ramach pięciolatki.* 


_ Akcja ta jest znana: popłyną pienią- 
dze z Polski, najbardziej zażydzonego w 
świecie kraju. 


Z tygodnie 


Krew I 


Blum jest socjalista, Blum jest wo- 
dzem „frontu ludowego”, w skład któ- 
rego wchodzą komuniści. Blum jest 
twórcą wielu reform społecznych. Blum 
powinien być uwielbiany przez robotni- 
ków. Za rządów Bluma robotnik z poli- 
cjantem mógłby chyba wymieniać tyl- 
ko braterskie uściski. O strajkach mo- 
wy być nie może. Wystarczyć powinno 
wysłanie delegacji do Bluma. 

I jak jest w rzeczywistości? Leje się 
krew w Clichy i przez pół dnia wszyscy 
robotnicy Paryża porzucają pracę. Wy- 
starczyło małe zebranie zwolenników 
pułk. la Rocque, aby męty uliczne spra- 
wiły krwawa łaźnię policji paryskiej, 
policji działającej z rozkazu towarzy- 
sza Marksa Dormoy i w obronie porząd- 
ku pod rządami towarzysza Bluma. 
(Marks jest imieniem nadanym obecne- 
mu, ministrowi spraw wewnętrznych 
Francji przez ojca, zapalonego socjali- 
stę i wiełbiciela Karola Marksa). 

Ale czy były to męty, czy też robot- 
nicy, znajdujący się od wielu miesięcy 
pod wpływem coraz gwałtowniejszej a- 
uiłacji komunistycznej? To drugie 
przypuszczenie .jest bardziej słuszne, 
jak również i takie stwierdzenie, że ca- 
ła potężna Konfederacja Pracy, francu- 
skie związki zawodowe, znajdują się 
nie pod wpływem socjalistów tylko pod 
komendą „towariszcza* Thoreza, Wy- 
starczyło jego skinienie i w czwartek 
życie Paryża zamarło na znak protestu 
przeciw wypadkom w Clichy  (przed- 
mieście Paryża), 

Reżyseria jest najzupełniej jasna. 
Blum, aby załatać dziury w skarbie i 
pozyskać sympatię „burżujów* podczas 
podpisywania pożyczki zbrojeniowej 
zapowiedział „pieredyszkę* w refor- 
mach społecznych przynajmniej do ma- 
ja. I gdy pożyczka została podpisana, 


strajki pod rządami Blum 


komuniści pokazali mu nie tyle czarne 
na białym, co czerwonym na bruku u- 
licznym, że myli się, jeśli sądzi, iż masy 
robotnicze zgodzą się na pauzę w rewo- 
lucjonizowaniu porządku społecznego. 

„Front ludowy“ — to rządy socjali- 
stów i radykałów, popierane tylko na 
terenie parlamentarnym przez komuni- 
stów. W świetle wypadków w Clichy 
rysuje się to poparcie, jako niczym nie- 
hamowane dążenie de wywołania rewo- 
lucji według wzorów sowieckich i do 
narzucenia już obecnie współtowarzy- 
szom własnego dyktanda w tym sa- 


Lo uczynią Lito z hurżuja 


d. 


mym duchu wschodniego despotyzmu 
i tyranii. 

Sytuacja we Francji jest taka, że — 
według ostatnich wiadomości dąży się 
do uspokojenia i zatuszowania całej 
sprawy. Nawet prawica nie chce w par- 
lamencie interpelacji na ten temat. 
Nikt się bowiem nie spieszy do objęcia 
spuścizny po Blumie. Panowie Thorez 
i towarzysze mają więc wolne ręce. Mo- 
gą dalej agitować i budzić namiętności 
wśród tych, którzy strzelają już teraz 
do socjalistów jako do wrogów. 
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20-lecie rewolucji rosyjskiej. 


15 marca 1917 roku car Wszechrosji 
Mikołaj II abdykował. Samodzierżawie 
Romanowych trwające 307 lat załama- 
ło się. W pięć dni po tym została prokla- 
mowana republika. Na przeciąg paru 
miesięcy rządy objął nieszczęsny adwo- 
kacina petersburski Kiereński, aby w 
październiku ustąpić miejsca Leninowi 
i Trockiemu. 5 

Dwadzieścia lat... Ileż to razy w cią- 
gu tego czasu wrożono bolszewikom u- 
padek? Przetrzymali wszystkie burze. 
Nie zaszkodziła im ani śmierć Lenina, 
ani odstępstwo Trockiego, ani dziesięć 
różnych opozycyj i partyjnych sadów. 
Przeżyła Rosja i komunizm wojenny, 
i leninowski „Nep* i odwrót od niego 
i chwilową „pieredyszkę* pod nazwą 
„Neonepu* i pierwszą „piatiletkę* i ko- 
lektywizację i drugą piatiletkę. 

To wszystko było. A teraz? Nie ma 
„Nepu* i nie ma „Neonepu', ale jest 
odwrót na wszystkich pozycjach. Jest 
nowa konstytucja, zapowiadającą wol- 


ne wybory i demokratyczność rządów. 
Wprawdzie łże ta konstytucja jak pies 
(inaczej tego wyrazić nie sposób), ale 
przynajmniej łże. Maleje liczba bezboż- 
ników z 5 milionów na 2 według ofi- 
cjalnej statystyki. Zamyka się bezboż- 
niczę muzea. Dzieciom wolno urządzać 
choinkę. Coraz więcej ludzi gromadzi 
się na nabożeństwach i władze patrzą 
na to przez palce. Nikt nie mówi o trze- 
ciej „piatiletce*, natomiast wszyscy 
mówią o usprawnieniu produkcji, któ- 
ra nie chce się nikogo słuchać i nadal 
wyrzuca milionami kalosze z lewej no- 
gl, psujące się traktory i drące się jak 
papier materiały ubraniowe, Zapomina 
się o kolektywizacji i podnosi : dobro- 
czynność chłopskiej pracy na własnych 
wydzielonych działkach. 

Po dwudziestu latach walki i ekspe- 
rymentowania nastąpił odwrót i chęć 
ratowania zajętych pozycyj. Partia nie 
ma już gdzie iść naprzód, więc się cofa, 

(Ciąg dalszy na stronie 1i-ej). 


4 Warszawa, 20. 3. (Tel. wł.) 
dzie znalazła się sprawa z oskarżenia sen. 
Miłguja-Malinowskiego, przeciwko redakcji 


Na wokan- 


„Słowa Pomorskiego". 
w” druku, 

Sprawa się nie odbyła, gdyż nie przybył 
na rozprawę płk Koc. (1). 


Lwów, 20. 3. (Tel. wł) Niebawem 
zacznie we Lwowie wychodzić nowy 
dziennik polityczny, redagowany w du- 
chu zachowawczym. Do wydawców te- 
go dziennika należy m. in. b. wojewoda 
Borkowski, 


Chodziło o obrazę 


Warszawa, 20. 3. (Tel. wł.) Umorzona zo- 
stała sprawa 4 wsnpółoskarżonvch o zabój- 
stwo Ś. p. wachmistrza Bujaka z Mińska 
Mazowieckiego. W ten sposób na ławie o- 
skarżonych zasiądzie tylko Juda Chaskiele- 
Mticz.- (Ti 


(PAT). Sąd Okręgowy w Częstochowie 
rozpatiyvwał sprawe członka stronnictwa 
narodowego J. Chvrv, oskarżonego o udział 
w zajściach antyżydowskich w Truskola- 
sach w dn. 27 stycznia 1926. spowodowa- 
nych fałszywymi ponłoskami o zbezczesz- 
czeniu miejscoweno kościoła przez żydów. 
Chyra ukrywał 'się od stycznia do połowy 
grudnia. Sad skazał go na 6 miesięcy wię- 
zienia z zawieszeniem wykonania wyroku 
na przeciąg 3%ch lat. 


Działaczka sanacyjna skazana za nad- 
użycia. Przed sądem w Lublinie odbyła się 
sprawa b. działaczki Zw, Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet Heleny Gajilowej, która będąc 
skarbniczką związku zdefraudowała prze- 
szło 2000 zł. Sąd skazał oskarżoną na rok 
więzienia. 


Aresztowanie naczelnika urzędu budo- 
włanego w Stryju. Władze prokuratorskie 
wydały nakaz aresztowania naczelnika 
miejskiego urzedu budowlanego inż. Siecz- 
kowskiego w Stryju. Aresztowanie pozosta- 
je w zwiazku z poważnymi nadużyciami. 


Wielki pożar w Małopolsce. W Rzepien- 
niku Strzyżewskim, starvm miasteczku w 
pow. gorlickim. wybuchł groźnv pożar. 
Spłoneło doszczętnie 6 domów. Bez dachn 
nad głową zostało 12 rodzin. Pogorzelcami 
zajął się komitet zorganizowany przez sta- 
rostę. 


Niezwykły wypadek zemsty miał mici- 
sce we wsi Zawada. pow. radomskiego. 10- 
letnia Marysia Prokopczykówna. idąc do 
szkoły ze swą koleżanką Janiną Gilówną. 
zepchnęła ją w pewnym momencie z kładki 
do rzeki. Gilówna, nie umiejąc pływać, u- 
tonęła. 


Krajowa wystawa koni. Marszałek Śmi- 
gły-Rydz wyraził zgodę na objęcie protek- 
toratu nad ogólnopolską wystawą koni w 
Lublinie między 1 a 5 lipca br. Wystawa; 
zgrupuje najlepsze konie wszystkich typów. 
Oczekiwany jest przyjazd gości zagraniez- 
nych, interesujących się ogromnym postę- 
pem hodowli koni w Polsce. 


M. MATKOWSKI. 
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Rozstrzygająca chwila. 


* Zdaje się, że czerwonym w Hiszpanii wybiła ostatnia godzina... 


Dwóch posłów Hiszpanii rywalitnje 1 tobą 


w M/eeSzEWie, 


Prawie równocześnie z wybuchem po- 
wstania poseł hiszpański w Warszawie p. 
Serrat, obecnie minister spraw zagranicz- 
nych rządu narodowego, opowiedział się za 
gen. Franco. 
z pałacyku przy Al. Róż. w którym mieści 
się poselstwo, godło republikańskie i zasta- 
piono je dawnym herbem Hiszpanii z okre- 
su monarchii. Wkrótce potem poseł Serrat 
wyjechał do Burgos. dokąd został wezwany 
dla objęcia stanowiska kierownika polityki 
zagranicznej, a w Warszawie pozostał jego 
Syn w charakterze przedstawiciela rządu 
narodowego. 

Przed kilku dniami przybył do Warsza- 


Na polecenie posła usunięto ` 


i wprowadził się do pałacyku przy Al. Róż, 
skad młody p. Serrat musiał się wyprowa- 
; dzić, 


Nowy chargé d'affaires polecił natych- 
miast zdjąć monarchistyczny herb, okazało 
się jednak, "że starego herbu 'republikań- 
skiego nie ma, widocznie został zasekwe- 
strowany przez przedstawiciela rządu naro- 
dowego. Obecnie więc pałacyk poselstwa 
hiszpańskiego nie posiada żadnego godła. 


Obecność dwu przedstawicieli wrogich 
'sobie rządów hiszpańskich sprawia wiele 
kłopotu ambasadom i poselstwom państw 
obcych w Warszawie, nicpodobna bowiem 


wy mowy chargé d'affaires rządu madryc- | zapraszać na przyjęcia jednocześnie przed» 


kiego p. Funes, profesor prawa na uniwer- 
sytecie w Murcji, który objął urzędowanie 


POWIEŚĆ 


1) 


Młoda panna nie powinna sama cho- 
dzić do kina i to jeszcze na filmy sen- 
gacyjne — zawyrokował z nad gazety 
pan Tulewicz, 

-— Niepotrzebna strata czasu — mru- 
Kknęła pani Tulewiczowa. 

— Ona ciągle chodzi do kiną, a my? 
— żałośnie zabrzmiał chór trojga młod- 
szych z nad rozłożonych na stole ze- 
Szytów. 

Z uczuciem triumfu Magda wcisnęła 
na czoło boręcik, Z miłym a niepoko- 
jącym trzaskiem zamknęły się za nią 
drzwi, drzwi dzielące ją od powszedniej 
Monotonności życia. Błękitnawa zmą- 
cona kurzem i wczesnym. zmierzchem 
poświata wypełniała biegnące w dół 
schody. i 

Położyła rękę na poręcz i nagle do- 
znała dziwnego wrażenia: coś było nie- 
pokojącego w wyglądzie zawsze tak 
jednakówych schodów, ale nie mogła 
zdać sobie sprawy na czym właściwie 
polega ta dziwność. Było to przywidze- 
nie tylko, czy może raczej przeczucie... 
Wtedy usłyszała za sobą cichy trzask 
klamki. Obejrzała się żywo. Pani Bę- 
drzecka opuszczała tak rzadko swoje 
mieszkanie, że Magda ciekawa byla ją 
zobaczyć, Ale drzwi mieszczące się na- 
wprost mieszkania jej rodziców były 


zamknięte, Drzwi te były nieopatrzone 


lub 


choćby 
biletem wizytowym, drzwi bezimienne, 
tajemnicze, jedyne, przed którymi snuć 
było można fantastyczne domysły. Ni- 


żadną tabliczką, szyldem 


żej, na drugim piętrze, biały litogra- 
fowany bilet oznajmiał, że mieszkanie 
to zajmowała pani Helena Westen. 
Magda znała z widzenia i słyszenia 
chudą, złą i zarozumiałą panią Westen 
i jej córkę Felicję, piękną Felicję o o- 
gromnych szafirowych oczach, jasnych 
i niewinnych, 

Magda przystanęła przed drzwiami 
pani Westen, by przepuścić robotników 
wynoszących ciężki kredens z mieszka- 
nia państwa Heiman. Szeroko otwarte 
drzwi ukazywały zrujnowane, zjeżone 
kantami pak i zasypane wiórkami 
wthętrze mieszkania. Na schodach peł- 
nó było słomy, gazet i nanoszonego z 
podwórza błota. Robotnicy schodzili 
na dół stukając ciężko podeszwami 
twardego obuwia, 

Pierwsze piętro zawsze najwięcej po- 
ciągało Magdę.  Mosiężna tabliczka z 
napisem: Konrad Bolewa i czarna 
skrzynka na listy miały dla niej nad- 
zwyczajny urok, Bo chociaż Konrad 
Boleęwa nie pisywał powieści kryminal- 
nych, co w oczach Mazdy było wielką 
jego wadą, przyznać musiała, że osta- 
tnia jego powieść drukująca się w od- 
cinkach Gazety Wielkomiejskiej była 


stawiciela rządu madryckiego i reprezen- 
tanta junty narodowej. 


nawet bardzo interesująca. Niejedno- 
krotnie już przychodziła Magdzie do 
głowy zuchwała myśl, by zadzwonić do 
tych drzwi j ofiarować panu Bolewie 
swoję usługi, jako maszynistka. Cieka- 
wość uważała Magdzia za wielką swoją 
zaletę, a życie ludzi ukryte za zam- 
kniętymi drzwiami mieszkań było 
czymś tę ciekawość tak bardzo pobu- 
dzającym! 

Drugie mieszkanie na pierwszym 
piętrze było chwilowo puste, niewyna- 
jęte. Magda pomyślała z żalem, że te- 
raz, skoro państwo Heiman się wyno- 
szą, już dwa mieszkania na tej klatce 
schodowej świecić będą pustkami. Mag- 
dzia nie lubiła pustych mieszkań, mie- 
szkań z których nie dochodzą żadne od- 
głosy, mieszkań, w których się nic nie 
dzieje, 

Na parterze biało emaliowany  szyl- 
dzik z czarnym żałobnym napisem: Ka- 
rol Wyszębor, adwokat przyjmuje od 
5 do 7, a na przeciwko skromny, po- 
żółkły bilet: Kalikst Jalkiewicz, eme- 
ryt, dwa przeciwieństwa, dwa przeciw- 
ne bieguny życia, jak lubiła mawiać 
Magdą. 


Przez drzwi oszklone, teraz szeroko 
na podwórze otwarte, wszedł młody 
człowiek w szarym garniturze i mija- 
jąc Magdę spojrzał ku niej ciekawie, 
Miała wrażenie, że chce się o coś zapy- 
tać, ale nie czekając na pytanie, wy- 
szła, Na podwórzu, otoczony barierą 
miniaturowy ogródek, zasypany był 
różowo-złotym pyłem opadłych liści a- 
kacji. Uliczny grajek dobywał z roz- 
strojonych skrzypiec żałosną melodię. 
Bolesny jęk instrumentu przejął Mag- 
dẹ niespodzianym  dreszczem niepoko- 
ju. Ogarnęła ją nagła chęć, by zawró- 
cić i wejść znowu na schody; dlaczego? 


ówiał 
SUURIA. 

— Dwustu strajkujących szoferów taksó- 
wek zaatakowało w Chicago szoferów nie 
strajkujących. Po gwałtownym starciu od- 
wieziono do szpitalą wielu rannych. 

— Nauczycielka polska, Helena Sobolew- 
ska, która uczyła dzieci polskie w pow. 
kiejdańskim, po zamknięciu przez władze 
litewskie szkoły polskiej, została pociągnie- 
ta za to do odpowiedzialności. 


— Lotniczka Amelia Earhart, z załogą 3 
ludzi, przebyła dystans 2400 mil, dzielący 
Oakland (Kalifornia). od Honolulu w czasie 
15 godzin 51 minut, co stanowi szybkość 
przeciętną nieco większą ponad 240 km na 
godzinę. 

— Słuchajcie, słuchajcie! Władze sowiec- 
kie wydały zarządzenia w sprawie umożli- 
wienia żydom zaopatrzenia się w mace na 
Wielkanoc. Wypiek macy rozpoczął się już 
w Moskwie, Leningradzie, Baku, Charko- 
wie, Ekaterinogranie, Odesie i Mińsku. 


PRZY PRZEZIĘBIENIU iø 
A GRYPIE, KATARZEJ ar 


160 litrów 
W majątku kap. W. 
S. Fietding Johnson, Manor Farm, Compton 
Rasset, 7-letnia krowa rasy shothorn pobiła. 
rekord światowy produktywności, dając w 


Niezwyky „krowi rekord", 


mleka w 24 godziny. 


ciągu 24 godzin 100 litrów mleka. Prasa 
angielska, zwłaszcza agrarna poświęca fak- 
tówi temu bardzo wiele miejsca, podając, 
iż jest to wypadek, jakiego nigdzie jeszcze 
nie zanotowano. 


Ostra walka z żydami na Śląsku nie- 
mieckim. Gauleiter Śląska Streitschwerdt 
ogłosił w pismach śląskich Trzeciej Rzeszy 
obszerny artykuł, namiętnie atakując 2y- 
dowskich kupców na Śląsku, szczególnie 
z branży skórzanej, wzywając wszystkich 
Niemców, aby wyrukować wpływy żydow- 
skie z tej dziedziny handlu, w których 
są jeszcze dominujące. Jedna z najwięk- 
szych firm we Wrocławiu Globowski i Mül- 
ler została ukarana grzywną w wysokości 
18.000 Rmk., oraz zamknięciem interesu na 
przeciąg 2 miesięcy. Streitschwerdt wzywa 
do hezwzględnego omijania sklepów żydow- 
skich i zerwania z metodą przysyłania za- 
kupionych towarów do domów. 


5 tysięcy dolarów za jeden goździk. Na 


wystawie ogrodniczej w Nowym Jorku 
ośrodek dużego zainteresowania stanowi 
cożdzik wartości 5.000 dolarów. pocho- 


dzący z Anglii. Kwiat ten jest rezultatem 
długoletnich prób. Pięć lat trwały prace 
nad tym, aby uzyskać ostateczny rezultat. 
Cena dlatego jest tak wysoka, ponieważ 
tylko jeden kwiat z tego gatunku wyhodo- 
wano. 


— mie wiedziała. Czuła tylko lęk przed 
czymś, co się stanie,. co się stać musi, 
jeśli ona, Magda, się nie cofnie. Prze- 
zwyciężyła jednak ten lęk i prędko 
przeszła podwórze. W sieni usuwając 
się z drogi przenoszącym rzeczy robo- 
tnikom. Magda otarła się prawie ò plo- 
cy wysokiej młodej kobiety, studiują 
cej z brwią namarszczoną listę lokato- 
rów, 

Przed domem stał ogromny wóz me- 
blowy, a na chodniku porozstawiane 
paki i meble utrudniały przejście. Ma- 
gda przyglądała się przez chwilę pako- 
wania wozu, potem przeszła na drugą 
stronę ulicy i oddalała się zwolna. 

Zapadał zmrok, robotnicy spieszylł 
się bardzo. W opustoszałym mieszka- 
niu państwa Heiman dwóch ludzi zbiera- 
ło pozostawione drobiazgi: stołek skła- 
dany, półeczkę, wiaderko... W kuchni 
służąca Frania, mała, chuda i zakłopo- 
tana grzebała się wśród papierów i sło- 
my. Po pokojoach stukały kroki, huk- 
nęły czasem głośniej jakieś drzwi, — 
To już wszystko, chodźmy — rzekł je- 


den z dwóch ludzi kołysząc wiader- 
kiem. Wyszli na podest, zastawiony 
próżnymi, niepotrzebnymi pakami í 


zaczęli schodzić w dół, 

— Widzisz ich! — krzyknął pierwszy 
— kanapę zostawili!.., 

Zatrzymali się w połowie schodów 
między drugim a pierwszym piętrem 
przy pozostawionym tutaj tapczanie, 
Był to mebel solidny z ciemnego drze- 
wa, kryty deseniową barwną materią. 

— Weźmiemy ło chyba, no? — Schy- 
lili się obaj, podjęli tapczan i szarpnęli 
ku górze, 

— Poczekaj mo, a to ci ciężka.. cho- 
leral 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Przychodzi czasem taka chwila jasna, 
Że optymizmem cały kraj wybucha. 
Ni stąd ni _wąd radość się podnosi, 
Lud krzesze w sobie mocarnego ducha. 
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Wiosna w młodzieży krew burzy I wsłrzasa, 
Przykro jest patrzeć, jak żyd się panoSzy. 
Lecz jeszcze przykrzej jest cierpieć za żyda, 
I tracić wszystko — do ostatnich groszy. 


Deszcz, śnieg I powódź, klęski żywiołowe, 
Podatki, weksle, drożyzna co rośnie, 
Cholera, tyfus, nawet byłe Be-Be — 

Nic nie jest w stanie dziś oprzeć się wiośnie. 


Żydzi na wszystko dziś mają apetyt, 
Już króla Stasia sobie przywłaszczyli. 
Poniatowskiego uznali za swego — 
Czyżby tak pewni jego zdrady byli? 


Żyd-Poniatowski? — A może kto jeszcze? 
Kościuszko, Chopin? Tak, Chópin na pewno. 
Chopin powinien powstać teraz z grobu, 

Na łbach niektórych rozbić jakieś drewno. 


Bo całe szczęście, że już się skończyła 
Mętna igraszka, żydowska zabawa, 
Którą Chopina miano uczcić ponoć, 
A którą tak się zbłażniła Warszawa. 


iWszystkich pospołu nadzieja ogarnia, 
Od Tatr po Bałtyk idzie zew radosny: 
Tyleśmy przeszli, przeżyjemy jeszcze, 


k ię d — 
Atab tylko doczekać do WIUROY. Miał to być konkurs międzynarodowy 


Nie przesadzajcie — o, starozakonni, 
Naród był jeden — chociaż krajów wiele, 


Byle do włosny! — ło hasło mas grzeje. Więc laureaci są cebulą wonni. 


Byle do wiosny! — poprawia nastroje. 
Byle do wiosny! — zima już niestraszna, 


i ń t kkabiada. 
Niestraszne troski, na nic niepokoje. s Jee ata ido age 


Polskie pieniądze zabierają żydzi, 
Chonina czczono — międzynarodówką. 


Coraz weselej, coraz jaśniej, piękniej, Takie to czasy: nikt się dziś nie wstydzi. 


Wiosna — radosna —- rymują poeci, 
A spontaniczny akces do radości 


It i koś t t kręci 
Płomień jedności u wszystkich rozniecił. ak sięcjakcć to warys Nana 


Że żyd tu, żyd tam, żyd wszędzie nos wtyka, 
Węszy i patrzy, gdzieby znaleźć miejsce 
Dla przyjaciela swego — bolszewika. 


NB 
Nikt się nie martwi, bo już będzie lepiej. 
Lepiej być musi — gorzej być nie może. 
To nic, że dołąd jest nie całkiem dobrze, 
Że zbiera ten, co nie sieje, nie orze. 


Teraz już wszystkie odejdą kłopoty, 

Teraz nam będzie smutno — z smutków bra- 
Teraz przepadną wszystkie narzekania [ku, 
I nikt nie powie, że życie — do maku. 


Przez polskie ziemie polonez przechodzi, 
Żyd z komunistą idą w pierwszej parze. 
Wodzirej stoi za wschodnią granicą, 
Cieszy się, widząc coraz nowe twarze: 


Już się zaczęło, już kraj się podrywa, h c= 

Aby czym prędzej znaleźć się w obozie, 

Śpieszą się wszyscy, ale ci najbardziej, 

Go, spadłszy pod wóz, chcą być znów na wo- 
[zie. 


Już się zaczęło, wiosna krew rozgrzewa, 
Idzie wiadomość krzepiąca z Warszawy, 
że troski giną, toną w zapomnieniu 
I w atmosferze powszechnej zabawy. 


Już się zaczęło, głośną słychać wrzawę, 
Akademicy żydów raźnie biją, 

No co?—Jest wiosna, coś się przecież dzieje, 
Wiec naród patrzy z wyciągniętą szyją. 


Katowice, w marcu. 

W obydwóch naszych Zagłębiach prze- 
mysłowych, tj. Śląskim i Dąbrowskim — 
zanosiło się na strajk, który miał obiać tam 
wszystkie bez wyjątku kopalnie. Na szczę- 
ście strajk ten został zażegnany. Świad- 
czy to jednak, że wyzysk cudzoziemców: 
Niemców i Francuzów, którzy całkowicie 
prawie opanowali obydwa te Zagłębia, gdzie 
czują się niepodzielnymi panami (Niemcy 
na G. Śląsku — Francuzi w Zagłębiu Dą- 
browskim) — przebrał już wszełką miarę. 

Prawdziwą jednak rewelacją jest, że ba- 
roni węglowi nie tylko uprawiają wyzysk 
na pracujących robotnikach, lecz pragną 
również zarabiać na ofiarach swojej rabun- 
kowej polityki gospodarczej: na bezrobot- 
nych. Ten zdawałoby się paradoks — jest 
rzeczywistością. 

Otóż, pod naciskiem życia, przemysł tych 
Zagłębi, oraz Zagłębia Krakowskiego, które 
zasiadając we wspólnej z zagranicznymi 
przemysłowcami Konwencji Węglowej i za- 
pożyczyło od nich te same metody postępo- 
wania — zadeklarowało 3,5 proc. od stwier- 
dzonego obrotu w 1935 r., na pomoc zimo- 
wą — i to w naturze. 


Patrzy I myśli: taki bojkot — owszem! 
Ale czy warto za jednego żyda 

Cenę tak drogą płacić i iść na bruk? 
Polak i tak wie, co to znaczy bieda. 


Żyd jeden z drugim za to, że krew z nosa 
Gdzieś mu się puści i że jęczy stale, 

Spory zasiłek weźmie z zagranicy, 

'A polski student —siedzi w kryminale. 
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kfórej szczera propaganda optymizmu została zawarta 


A więc I „Płomyk* chwacko się uwija, 
Dalej par kilka — to Z. N. P. marny. 
A potem luka: ano w kozie siedzi 
Tak zasłużony „Dziennik Popularny". 


| 
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"Piąta strona. 


Idzie korowód przez wioski i miasta, 

Wszędzie się wstęgą przewija czerwoną, 
Iluminacja świeci efektowna — i 
Przecież w Hiszpanii dziś kościoły płoną. ' 


Me tańce trzeba czym prędzej powstrzymać, 
Zbędne zapały ugasić gruntownie; 

Cóż, kiedy wszystkie sikawki zajęte — 

Na polską młodzież działają wymownie. 


Cała nadzieja: doczekać do wiosny, 

Gdy młodzież dobrze podlana wyrośnie —- 
Wtedy ustanie I taniec czerwony 

I żydom będzie wiodło się mniej znośnie. 


Więc się nie martwmy, jakoś przetrzymamy 
Skończy się przecież czas trenów żałosny, 
Tylko się krzepmy, umacniajmy w sobie. 
Hasło na dzisiaj — to: byle do wiosny! 


(hak.) 


1. Zdumiewająca selektywność 
2. Ogromny zosięg 


3. Do złudzenia naturalne od- 
twarzania dźwięków. 


4. Piękny wygląd zewnętrzny 
5. 3 zokresy fal (ultrakrótkie) 
6. Przysiępno ceną 

7. Ultranowoczesna konstrukcja 
8. Przejrzysta kolorowa skala 
9. Uproszczona obsługa 

10. Najnowsze typy lomp 


11. Żupełne \ eliminowanie sto- 
cyj łokalnych 


12. Sprzedaż na dogodne i nie- 
wielkię raty 
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ODBIORNIKA 
KOSMOS IDEAL „B” 


Już się ukazały nowe 3-lampowe odbiorniki bałe- 


ryjne „KOSMOS-IDEAL B”. 


Stanowią ońe prawdziwą 


rewelację 'w dziedzinie radiotechniki. 
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W praktyce jednak okazało się, że za- 
miast pomocy — jest to doskonała transak- 
cja handlowa, przynosząca wszystkim tym 
trzem Zagłębiom znaczniejsze zyski, aniżeli 
przy węglu eksportowym, a mianowicie: 


1 Zagłębie Górnośląskie, po przeliczeniu 
na węgiel, powinno było dostarczyć na po- 
moc zimową 65.000 ton węgla. Obliczono 
jednak po odciągnięciu kosztów wydobycia 
(górnicy węgiel wydobyli bezpłatnie) oraz 
kosztów administracyjnych -— złotych 15 
za tonę węgla, wówczas, kiedy całkowity 
koszt własny tony węgla wynosi na G. Ślą- 
sku... 8 zł. To też powołany do tej sprawy 
arbitraż zobowiązał kopalnie śląskie do do- 
płaty. 


2. Jeszcze gorzej przedstawia się ta spra- 
wa w Zagłębiu Dąbrowskim, które dało 
około 19.000 ton złego gatunku węgla — 
wartości 233.180 złotych i Unia Górniczo- 
Hutnicza -v Katowicach. obliczyła, że wynosi 
to 3,43 proc. Z obliczeń Unii wynika, że za 
węgiel dąbrowiecki, niższej kalorycznej 
wartości, policzono drożej niż za węgiel 
pierwszego gatunku z Zagłębia G.-Śląskiego 
— bo aż 17 złotych za tonę 


(AB 


Baroni węglowi żerują na pomocy zimowej. 


3. Nie lepiej ta sprawa przedstawia się 
w Zagłębiu Krakowskim, gdzie na pomoc 
zimową przeznaczono 6.791 ton węgla na 
ogólną sumę 78.234 zł. Po przerachowaniu 
wynika, że za tonę policzono tam 12 zł, gdy 
koszty wydobycia, według których miano 
świadczyć, równają się około 7 złotych za 
tonę i wobec tego przemysł krakowski zmu- 
szony będzie dopłacić jeszcze 20 tys. zł. 


Ofiarę przemysłu węglowego można po- 
dzielić na 2 kategorie: 1) samego przemy- 
słu oraz 2) robotników — jako darowaną 
pracę. Według obliczeń przemysłu węglo- 
wego wartość robocizny równa się 40 proc. 
całej ofiary, t. zn., że „ofiara“ przemysłu 
miała wynosić 60 proc. — Przy jednak tak 
wysokich „kosztach własnych", nie odpo- 
wiadających rzeczywistości rzekoma 
„ofiara“ jest dobrym, zarobkowym intere- 
sem, świadczącym, że baroni węglowi że- 
rują nawet na bezrobotnych. 


Dodać w końcu należy, że górnicy dla 
bezrobotnyeh wydobywali bezpłatnie węgiel 
gruby i kostkę — Pomoć zimowa zaś otrzys 
mała miał i grysik, (P. A. N.) 
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Szkice. 


Ki, waj... Pomorze! 


M. 


Uwagi na temat przyłączenia dwóch 
powiatów z  Kongresówki do woje- 
wództwa pomorskiego. 


Skrzypiący, stary grechot z karoserią o 
barwie, przypominającej kiepski, wodnisty 
barszczyk, toczył się leniwie na szlaku Ry- 
pin — Brodnica. Sama jazda była czymś 
zgoła tak cierpiętniczym, że wszystkim pa- 
sażerom, za wyjątkiem (oczywiście) „moj- 
żeszowców*, niewątpliwie do dnia tego 
przysługiwąć będzie odpust zupełny. I co 
najważniejsze, że współczynnikiem tej za- 
prawy gimnastycznej, tej skakanki upartej 
i jednostajnej, poza autobusem była jeszcze 
szosa. O tych dołach, rowach i wąwozach 
wyboistych, można by było bez przesady 
napisać elegię wściekle ponurą i „udeko- 
rowaną' cholerami, z wszystkimi najwy- 


myślniejszymi przymiotnikami, od „jasnej“? 


począwszy, 

Martyrologia podróży, wyciskająca na 
każdym obliczu brzemię boleści, zdała się 
nie wywierać wpływu -tylko na dwóch sie- 
dzących przy samym końcu podróżnych. 
Rozmawiali sobie w jak najlepsze, i to do- 
bitnie, z „akcentem“ i głośno. 

Nadstawiłem uszu! — — — 

— Jechał pań już kiedy z motorówkiem? 

— Uj.. na wode? — Pan idziesz do mnie 
z takim pytaniem? Antysemitnik chcesz 
pan być, choliera na stare, żydowskie lata? 

— Liferant, — słuchajcie, — co się wy- 
głupicie z krzykiem, co? Jesteście grobian 
czy człowiek z kulturem? Sze pitam o mo- 
torówek na szynach! — 


— Motorówek na szynach pan mówisz? 
Hm.. myśle, co bym bałem się też, — zresz- 
tą w bądź co bądź, pan sze pitasz nie a pro- 
pos. Jakie spółkie ma mieć biedny, uczci- 
wy żyd z motorówkiem? Aj... Nerkenbruch 
dues is komisz, pan wiesz co u nas w Rypi- 
niu, ani nie ma dworcu, ani szyny, ani ża- 
den porządny człowiek, prócz „jydenfolk*, 
no i może zegarki, które są, ale... w cudzym 
kieszeniu. Aj.. Nerkenbruch, cu wues is 
motorówek potrzebna? — 

— Ja wam mówię, Liferant, co my ni- 
gdy nie wyjdziecie z pesymizma, — — nie 
możecie na ten Świat kiken a bisel górno- 
lotnie.. przez róziowe okulary? 

— Uś — — sza! Żadnemu słowu więcej, 
słyszysz pan! Ja jestem stary, mam żony, 
mam dzieci, będę mieć wnuki, — napew- 
ne, -— cobym nie miał mieć, — ale ja wam 
jedno proszę Nerkenbruch, zostawcie rózio- 
we okulary, — zostawcie te kolory, co się 
rozszczepiąją 4 barwy czerwony, m — tylko 
broń Boże nie komunizma.. Ja nie mam 
zamiara być ani Caballeros, ani prezydent 
od miasta Łodzi. Ja chce żyć spokojnie, 
z procenta w naszego, kochanego Rypinia. 

— W naszego, pomorskiego Rypinia, 
chciałeś pan powiedzieć Liferant. — 

— Aj — szłak $o trafnił! Taki rok na 
niego. — i po co pan przypominasz złe go- 
dzine?... 

— Chcę pana przypomnieć, Nerkenbruch, 
co teraz Pomorzaki to my, rozumiesz pan, 
— my Pomorzaki! I my się teraz nie da- 
my, psiakrew, rozumiesz pan. 


— Dać się pan nie potrzebujesz, ale dać 
im pan musisz, — dodatkie od podatkie. sa- 
morządowe, Tzhe Rolnicze i choliera im wie, 
co wymyślą jeszcze za reformy, kombinacje 
i szlipfery. — 

— Liferant, ja pana co powiem, życie 


morza. Pan masz pojecie... pojedziesz pan 
a bisel handele ż walizeczkiem do Bydgosz- 
czą czy dajmy za to, do Toruniu, — jesteś 
pan w swoi guberni. Sze pyta pana „pan 
władza“: starozakonny skąd się tu wtran- 
żolił, — powiesz pan śmiało, nawet ze scep- 
tycyzmą: tylko z Pomorza, szanowny panie 
władza. z samego Rypinia! I-co.. pan my- 
Ślisz, co jaki goj może panu nazwać od Ara- 
ba z ciepłych stron? Sze pan mylisz w te- 
go momenta.. On możę iść powiedzieć A- 
rab, Abisyńczyk, dlaczego nie? Pan możesz 
ale Arab z Pomorza, 
A kisz my w 


być przecież Arab, 
psiakrew, rozumiesz pan? 
nos — — — 

— Si git... si git, Liferant, a co pan zro- 
bisz z falangistem? „ 

— Z falangistem od pana Dmowski? 
Bym miałem sie bać. Aj... Nerkenbruch, ja- 
ki z was jest mizantrupek, — — on się 
przyzwyczai do nas.., przyzwyczai, się nie 
bój pan, a poza tego, od czego jest konso- 
lidacji z narodem. Już pierwsze syłabe mó- 
wi, co „kon* stę ma solidować z narodem. 
A co pan myślisz, że Kon to Radziwiłł jest 
czy co? y 

— Ny... Liferant, pan umiesz mówić jak 


przepisu. co wszystkie żydy pomorskie, mu- 
szą zgolić a pejsele, 4 brody nasze, kocha- 
ne? 

— Twu.. gewałt, co się dzieje, co? Panie 
szofer!! 

W tej chwili nastąpił gwałtowny wstrząs 
1 pękły z trzaskiem dwie szyby. Autobus 
stęknął rozpaczliwie i wydawszy jakby 0- 
statnie tchnienie, znieruchomiał. Pękła oś. 

Nie czekałem już dłużej na chirurgiczne 
zabiegi obsługi i dowiedziawszy się, że do 
Brodnicy pozostało jeszcze 5 km'drogi. ru- 


szyleną na wzór marszu „szlakiem kadrów- 


kit z walizką ku miastu. 
Henryk Turnowiecki. 


nie jest wcale takie złe, jak sie maluje, jag” 
nawet możno powiedzieć w ten móment 
cieszę się, co nas teraz przyczepiali do Po- 


sam Sommerstein w sejmu, ale co pan po- 
wiesz do tego, jak pójdą uchwalić takiego, 


Palma wielkanocna uwita w niedzielę, 
poprzedzającą Wielką Noc Zmartwych- 
wsłania, w tradycji chrześcijańskiej jest 
stosowana ma pamiątkę triumfalnego wja: 
zda Chrystusa do JerozJimy. Zbawiciel 
na pięć dni przed swoją męką, wyszedłszy 
z Betanii, wjechał na oślęciu do miasta 
wśród radosnych okrzyków ludu, który wo- 
łał: „Hosanna Synowi Dawidowemu'* — 
wyrażając tym swoją wiarę w Mesjasza. 

Święcenie palm odbywa się w kościele 
w niedzielę zwaną po polsku „kwietną* 
wierzbną lub różdżkową, — we Francji zaś 
— niedzielę ukwieconą lub Wielkanocą 
ukwieconą, gdyż niegdyś noszono tam na 
wysokich tyczkach bukiety kwiatów pod- 


Wi bir „TRUBGÓAI. 
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w świątyni, niesiono przed zwycięzcami, 
a wyrobioną ze złota, dawano królom sy- 
ryjskim jako daninę. W Nowym Testa- 
mencie jest palma symbolem zwycięstwa 
nad zmysłami i złymi skłonnościami, a za- 
razem symbolem męczeństwa. Z tego po- 
wodu wyobrażenie palmy lub dwu na krzyż 
złożonych, ryto w katakumbach na grobach 
męczenników, a i do dziś kładziemy je na 
klepsydrach i płytach nagrobkowych. 

W wierzeniach ludu palma * święcona 
posiada moc ochronną czarodziejską i lecz- 
niczą. Przedstawia ona przedmiot ogólnej 
czci, zajmuje miejsce w izbie za obrazami 
lub nad drzwiami, czasem wynoszą ją do 
budynków gospodarskich — zawsze jako 
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Wobec znacznie zwiększonego zapotrzebowania na znaną SÓL MORSZYŃSKĄŚ 
przeczyszczającą, Zarząd Zdrojowiska Morszyn obniżył ceną na Zł. 2.40 za flakon, Š 


czas procesji. W Bizancjum zwała się Nie- 
dzielą Odpuszczenia, gdyż tego dnia cesarze 
wschodni udzielall amnestii; u Greków zaś 
nosi nazwę Niedzieli Hosanna lub Baifor 
(noszenia paim). 

Poświęcenia palm dokonuje celebrans 
przed sumą. W Rzymie Ojciec św. rozdaje 
gałązki kardynałom, biskupom, generałom 
zakonów, ambasadorom i osobom specjalnie 
zaproszonym. Ceremonia odbywa się u św. 
Piotra. Od czasów papieża Juliusza II przy- 
wilej dostarczania palm osobliwie splata- 
nych mają niektóre rodziny z Riwiery ge- 
nueńskiej. 

Drzewem dostarczającym gałązek na tę 
uroczystość jest palma i oliwka, gdyż one 
są wspomniane w tekście ewangelicznym, 
lecz w krajach, które tych drzew nie posia- 
mem 
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przynoszącą błogosławieństwo i zabezpie- 
czającą od złego. Pączki palmy wierzbo- 
wej, połknięte lub wypite w odwarze mają 
zabezpieczyć od bólu gardła i febry. Nie 
tylko od chorób chroni palma święconą. 
Jest ona również stosowana przeciw grado- 
wi, piorunom i burzy. W tym celu zaty- 
kają pałmę na szczycie domu, a podczas 
grzmotów zapalają i dymem okurzają dom. 
Aby się zbytnio nie błyskało, stawiają 
różdźkę w okno. Złe moce, które zewsząd 
czyhają na człowieka, również mogą być 
oddalone przez palmę kwietną. 

Palma — to żywa gałąź. Odgrywa ona 
dużą rolę jako środek zapewniający po- 
myślność dobytkowi gospodarza, inwenta- 
rzowi i zasiewom. Z palm robi się krzyżyki 
i zatyka w roli. Przy wypędzaniu bydła 


Nawet bez mięsa można sporządzić 
wyborny rosół lub posilną zupę używając 
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ia ©. Podać 
dają, używa się gałązek bukszpanu, lauru, 
ostrokrzewu, cisu, berberysu, leszczyny, bo- 
rówek iip. w kształcie rózgi, dochodzącej w 
niektórych okolicach do znacznej długości. 
Gałazki owe bywają związywane lnem, no- 
wym postronkiem, batogiem lub wstążka- 
mi. W Polsce palmę zastępują świeże ga- 
łązki wierzbiny z nowymi kwitnącymi pącz- 
kami czyli baziami. 

PALMA W WIERZENIACH LUDU. 

Palma w Palestynie wyrasta na wielkie, 
silne i długotrwałe drzewo. Pismo Św. wy- 
chwala piękność palm w okolicach Engad- 
di i Jerycha. To też Jerycho nazywa się 
miastem palm. Gałązka palmowa jest sym- 
bolemi zwycięstwa. Składano ją na ofiarę 
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śniej, wspaniałomyślnie zwolniona przez 
swego szefa. Na ulicy dopiero uprzytom- 
niła sobie, że to właśnie dziś są jej imie- 
niny. Imieniny? obco jakoś myślała o tym 
fakcie, klapiąc śniegowcami po zabłoconym 
chodniku. Już tak dawno niczego się p^ 
tych imieninach nie spodziewała, że z cza- 
sem przestały być atrakcją w jej samot- 
nym, jednostajnym życiu. Z pewną niechę- 
cią więc szła teraz na obiad do prywatnej 
stołowni, nie. chcąc słyszeć tych obojętnych, 
zdawkowych „życzeń szczęścia i "wszelkiej 
pomyślności, rzucanych z pośpiechem, 
między jedną łyżką zupy a drugą... 

aW stołowni wszyscy byli już w komple- 
cie. Zaczęły się pojedyńcze, hałaśliwe gra- 
tulacje imieninowe, głuszone brzękiem na: 
krycia. Gospodyni łokalu wręczyła pannie 
Kazi, jako swej wieloletniej i solidnej kli- 


entce piękne rękawiczki swej własnej ro- 


boty. Na szarym końcu, wśród gratulują- 
cych pozostał młody lotnik, utrapienie go- 
spodyni ze względu na swój niezwykły ape- 
tyt, jako i dla reszty towarzystwa, z tej pro- 
stej przyczyny, że mimo woli wnosił fer- 
ment do ogólnych dyskusyj przy stole. 

— A ja pani, panno Kaziu, nie będę ży- 
czył żadnych faramuszek.. Panna Kazia, 
sama nie wiedząc czemu, zarumieniła się 
zlekka. Fakt ten tak speszył nieśmiałego 
skądinąd i niezbyt rączego w mowie lotni- 
ka, że z ogromnym wysiłkiem dokończył: 
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pierwszy raz na paszę, gospodarze kładą 
palme pod próg, który zwierzęta przestępu- 
ja, aby wzmocnić ich nogi, również poga- 
nia się nią krowy, aby dawały więcej mle- 
ka. W okolicach Makowa (Małopolska) 
święcone bazie kładzie się do zboża prze- 
znaczonego na zasiew lub przyorywa się je. 
Gospodynie zabezpieczają się od złych du- 
chów, wieszając nad drzwiami chat i zabu- 
dowań gospodarskich pęki pokrzywy, pa- 
proci, gromnicę i palmę wierzbową. 

'Tworem żaków był zapewne utrzymany 
do dziś we wsiach w Krakowskim i Ol- 
kuskim obchód „koniarza* zwanego w nie- 
których okolicach „puchernikiem'*, 
„Koniarz'”, 


k (Nowela). 
Panna Kazia wyszła dziś z biura wcze- 


— Tylko życzę pani dobrego męża, a... 
a.. nie jakięjś cholery! uciął szybko swą 
kulejącą przemowę siarczystym obcałowy- 
waniem rączek do cna już speszonej soleni- 
zantki. 

Zapanowała teraz ogólna konsternacja. 
Panie żachnęły się, jakby nieszczęsny lot- 
nik wypuścił jadowitego gada na stół. 
Zmartwiały po prostu pod obuchem tych 
bezecnych słów młodego człowieka. Prze- 
cież wszystkie one były pracownicami na 
same siebie, samotnicami przeciwko sobie... 
Wszystkie napawały się przymusową, osa- 
motnioną swobodą i powróciwszy z biur na 
obiad, a z obiadu do domów — nie miały 
wobec kogo mieć migreny. Tworzyły więc 
jakby aeropag jestestw, szlachetnie wyko- 
szławionych. A tu ten młody człowiek be- 
zeenie jowialnym tonem pozwala sobie dep- 
tać czyjeś „serdeczne* odciski!... 

Przez cały czas obiadu nie powiedziano 
już ani słowa, a panna Kazia wyszła pier- 
wsza, cała w rummieńcach, nie żegnając się 
z nikim. W pustym, panieńskim pokoiku, 
przywitał ją rychło zapadający mrok mar- 
cowego wieczoru. Zdjąwszy płaszcz, pode- 
szła do etażerki z książkami, stojącej w ka- 
tie. Przerzucała machinalnie to jeden, to 
drugi podręcznik. 

— Iść chyba na wykład? Ale uczuła za- 
raz tak dziwne zmęczenie, idące skądś z po- 
za niej, że machnęła tylko ręką. — Pal li- 
cho dziś całe to prawo, pisane, klecone 
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„Koniarz* był to dziwacznie przebrany, 
parobek: twarz miał umazaną sadzami, 
kożuch odwrócony do góry futrem, na krzyż 
opasywał się powrósłami, na głowę wdzie- 
wał kapelusz papierowy, u boku miał przy- 
pasaną drewnianą szablę, w ręku drewnia- 
ny młotek lub kij i koszyk na dary. Sies 
dział — jak na koniu — na lasce zakończo- 
nej wystruganym z drzewa łbem końskim. 
„Koniarz“ jeździł od chaty do chaty, recy- 
tując różne wiersze okolicznościowe, jak np.: 

Dopierośmy się dowiedzieli 

O Kwietnej niedzieli, 

Jak Judasi z Panem Jezusem 

za stołem siedzieli. 

Judasie, Judasie . 

zdrajco, Pana twego i 
przedałeś go, przedał 

Pana nam miłego!... F 

W takt dekłamacji uderzał o ziemię 
młotkiem lub kijem. Za recytacje otrzymy- 
wał podarunki, które kładł do koszyka. 

Niedzielą Palmową rozpoczyna się Wiel- 
ki Tydzień. Niesie on obrzędowe porządki 
w chatach, bielenie, mycie, czyszczenie, 
strojenie ścian wycinankami, malowankami 


it. d 
OBRZĘDY LUDOWE ' 
W CZASIE WIELKIEGO TYGODNIA. 


Dawniej w Wielką Środę obchodzono 
t. zw. „judaszki*. Po jutrzni chłopi strą- 
cali z wieży kościoła bałwana ze słomy — 
Judasza, bili go, wlokli do wody i topili. 

Do Wielkiej Soboty milkną dzwony w 
kościołach. Chłopcy biegają z drewniany" 
mi klekotkami, kłapaczami, taradajkmni, 
aby odstraszyć i odpędzić duchy. Podczas 
dzwonienia na „Gloria* trzęsą drzewkami 
owocewvymi, aby pięknie rosły : owocowały. 
Na Kujawach tłuką garnki napełnione po- 
piołem i błotem. Nazywa się to „wybijanie 
żuru“: 

W Wielki Piątek w powiecie sieradzkim 
wynoszą ze wsi żur i zakopują w polu. 
Według wierzeń ludu, w ten dzień duchy 
nieczyste odbywają zebranie i wspólne za- 
bawy, a czarownice zbierają się na Łysej 
Górze. 

W województwach poznańskim i kra- 
kowskim na pamiątkę cierpienia Chrystusa 
rodzice biją dzieci rózgą brzozową. Nazy« 
wają to „Boże -Rany". W powiecie kro- 


śnieńskim nie przędą, aby Panu Jezusowi : 


nie naprószyć do ran. W powiecie sieradz- 
kim wieśniak przed wschodem słońca wy- 
chodzi do wody płynącej ze wschodu na. 
zachód; nie odzywając się do nikogo, nad- 
stawia dzban w ten sposób, ażeby woda nie 
naczerpnięta sama do niego wpłynęła. Po- 
tem stawia dzban w trawie, myje się w 
strumieniu, nie wycięra, — i, nie oglądając 
się, biegnie z dzbanem do chaty. Stawia 
dzban na stole mówiąc: „Niech będzie por 
chwalony Jezus Chrystus“. Odpowiada mu 
tylko najstarszy z obecnych i dotyka pierw- 
szy ustami czarodziejskiego napoju, a na- 
stępnie podług starszeństwa obdarza nim 
zgromadzonych. Ma to chronić od chorób 
na rok cały. 
i J. Bar. 


FUT WESA CJE W EE A SU c 


przez tyle mózgów ludzkich poprzez wieki 
całe!... 

Wtuliła się miękko w jedyny, wygodny 
fotelik obok ciepłego jeszcze pieca, rozko- 
szując się ciszą wieczoru. Powoli ząpadała 
w kojące odrętwienie, snując jakieś oder- 
wane myśli. Ocknęła się wreszcie na dźwięk 
dzwonka. W drzwiach uchylonych ujrzała. 
duży pęk krwistych, sztamowych* róż, po: 
dawanych jej przez posłańca, 

— Czy tu mieszkanie numer siedemna- 
sty? — spytał chłopak, wręczając jej wraz 


iz kwiatami małą, wąską kopertę. 


— Tak, tak! — szepnęła szybko, i wsus 
nąwszy posłańcowi monetę, zamknęła za 
nim drzwi. Stała teraz nieruchomo, jak u- 
rzeczona tym pękiem aksamitnych róż: 
Wchłaniała pełną piersią ich miękki, szla» 
chetny zapach, przyciskając do siebie bez 
wiednie małą kopertę. Podeszła bliżej, jak- 
by chcąc wchłonąć cały czar purpurowego 
kwiecia. A później długo i delikatnie mus 
kała smukie łodygi róż, ustawiając je w, 
ciężkim, kryształowym flakonie. 

— Jakież one pyszne! Prawdziwie kró- 
lewskie kwiaty.. wyszeptała bezwiednie, 
gdy patrzyła na nie, niby na pęk płomieni, 
wystrzelających krwawą czerwienią z szyj- 
ki flakonu. 

— Wy, moje kwiaty, pierwsze moje..: 
szeptała dalej w pustkę pokoju i zakrząt 
nąwszy Się, przewiązała kryształ błękitną 
szarią, upiętą w kształcie motyla. Osunęia 
się znów w swój miękki fotelik, stojący w 
półmroku. Patrzyła rozszerzonymi ze szczę+ 
ścią oczyma na stół, oświetlony dużą am- 
plą stojącej na nim lampy. A na stole 
wciąż płonęły purpurą róże... 

— To jest szczęście... marzyła, podawszy 
siqwtył na oparciu fotela. Niewiadome, ale 
upragnione i słodkie w swym spełnieniu. 

Długo jeszcze marzyła panna Kazia, sie- 
dząc w swym półmrocznym kąciku, scho- 
wana przed światłem lampy, jakby kryjąc 
się przed nim ze swym niespodziewanym 
szczęściem. I kiedy wzrok jej padł na eta1 
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Katowice, w marcu. 

Sytuacja w górnictwie śląskim przedsta- 
wiała się w ciągu ostatnich tygodni poważ- 
nie. Zaczęło się od energicznego wysuwa- 
nia przez związki zawodowe postulatów 
górników w sprawie skrócenia czasu pracy. 
Górnicy twierdzą, że ich zarobki w porów- 
naniu do roku 1930-32 spadły o 30 proc., 
wobęc czego praca z uwzględnieniem zjazdu 
i wyjazdu powinna trwać tylko 6 godzin 
dziennie. Skrócenie czasu pracy pozwoli- 
łoby poza tym na zatrudnienie większej 
ilości bezrobotnych górników. Sytuacja 
zaostrzyła sę wskutek niepomyślnego załat- 
wienia przez Komisję Arbitrażową zatargu 
zarobkowego tzw. wozaków i dzionkarzy. 
Doszło również do tego, że obok postulatów 
d socjalnych, górnicy zaczęli wysuwać żąda- 
` nia natury politycznej, co przypisać należy 
głośnemu wystąpieniu Z. Z. Z 


meg ET m Sud 


SE Jak wiadomo, nie doszło do projektowa- 
iF nego proklamowania strajku generalnego, 
J Zażegnanie strajku umożliwiło ugodowe 
i słanowiske radców zakładowych, którzy 


jako ustawowi przedstawiciele poszczegól- 
nych załóg obradowali niemal codziennie 
(ow Katowicach. Niemały skutek też odnio- 
sła interwencja wojewody Grażyńskiego. 
Nie mniej jednak sprawa na tym się nie za- 
f 
| 


wegiel przeznaczony dla konsumcji 
krajowej musiałby podrożeć e 40 proc. 


| Podnoszą się jednak słuszne głosy (choć sła- 
be), aby podwyżkę kosztów wydobycia prze- 
rzucić na koncerny sprzedaży i hurtowni- 
ków węgla. Ile tacy pośrednicy zarabiają 
można sobie łatwo wyliczyć, jeśli się zwa- 
| ży, że koszty wydobycia tony węgla wyno- 
szą 12 do 15 złotych, podczas gdy konsu- 
ment płacić musi za tonę 40 złotych i więcej. 


' kończyła, Wprawdzie Senat ma uchwalić 

` ustawę o skróceniu czasu pracy, lecz nie 
wiadomo, czy ustawa ta żądania górników 

' uwzględni. Przeciwnicy projektu ustawy 

k twierdzą, że na wypadek skrócenia czasu 

| pracy 

|| 

| 


W światowej produkcji węgla Polska 
stoi na piątym miejscu. Nasze zasoby wę- 
gla kamiennego (tylko do słębokości 1.000 
metrów) statystyki podają na przeszło 
60.000 milionów ton. A jednak grozi nam 
brak węgla... 

Niedawno w sejmie warszawskim, pod- 
czas obrad nad budżciem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, zwrócono uwagę na 
wielkie spustoszenia, jakie poczynił kryzys 
J w naszym aparacie produkcyjnym. W ro- 
ku 1926 zdolność nrodukcyjną kopalń wę- 
gla obliczane na 68 milionów ten recznie. 
‘Obecnie praktyczna zdolność produkevina 
wynosi około 36 milionów ton rocznie. 
Spadek zdolności produkcyjnej w tych 
dziesięcin latach wynosi więc 24 milionów, 
czyli około 40 proc. 

ładna historia! 
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Jeżeli pójdzie tak dalej, 


to za dalszych 10 Jat nasze. koleje i prze- 
mysł (nie mówiąc już o naszych gosposi .ch) 
będą musiały się dostosować 
środka opałowego. 

Nie lepiej 


do innego 


przedstawia się sytuacja w 


żerke pełną książek, uśmiechnęła się nie- 
znacznie, z politowaniem: 

-— Oto jest jedyne prawo, najdroższe na 
świecie: prawo do życia i szczęścia. Żaden 
mózg ludzki tego prawa nie stworzy, ani 
go nie osięgnie. — Coraz silniej tuliła do 
serca bielejący w wieczornej pomroce skra- 
wek bladego papieru, aż wreszcie odważyła 
się go przeczytać. 

„Chciałem życzyć z serca, a wyszło gru- 


M biaństwo. Bardzo a bardzo przepraszam. 
ZZA 

m Jeszcze raz buchnęły na nią gwałtowne 

7 rumieńce, Spojrzała ukradkiem na róże, 

które jakby pobladły wobec najcudniejszej 


Ą barwy — rumieńca szczęścia. A 
4 Da ARA pobliskiego kościoła wybiła 
zwolna północ — — — 
4 Nazajutrz, ani dni następnych nie było 
i panny Kazi w stołowni. Ilekroć skierowała 
„ się w tamtą stronę, czuła zamiast nóg wa- 
LJ tę pod sobą lub że płyty ulicznego chodni: 
W ka obsuwają się pod nią. Ale któregoś dnia 
jej nieobecności w stołowni, zatelefonowała 


do niej gospodyni. Ucieszyła się bardzo, 


gł usłyszawszy głos panny Kazi w słuchawce 
gih telefonu: 

øt — Wiec nie chora? No, to Bogu dzięki, 
j bo już wszyscy myśleli, że się jej stało co 

złego. 

je Na dźwięk słowa »WSszyscy", omal nie 
jA zachwiała się. Ostatnim wysiłkiem woli 
in panna Kazia opanowała się, by nie krzyk- 


nąć w muszle słuchawki: „Czy i pan Zyg- 


Aj munt?* I zaraz usłyszała, czego tak bar- 
a czo pragnęła: 
jt — I nie tylko pani jakoś nam nie przy- 
f] chodzi, ale i pan Zygmunt też... 

— Dla — cze — go? WYSOWA 
A! powiedzi jak automat. 
(ih — Widocznie zrozumiał — ustyszała W 
A słuchawce — że postąpił wówczas niezbyt 
s taktownie, składając pani życzenia imieni- 
y nowe w tak obcesowy sposób. Nic dziwne- 
r go, że pani poczuła się obrażoną tym try- 


1 wialnym sposobem bycia... 


PE 


zdradza sekret swej czystej 
i delikatnej cery : 


„Od lat cera moja, dzięki 
stałemu używaniu mydła” 
toaletowego Lux jest 
nadzwyczaj delikatna i 
czysta. Jeżeli Panie pragną 
mieć rzeczywiście piękną 
cerę, mogę służyć szczerą 
radą: Używajcie regularnie 
mydła toaletowego Lux." 
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przemyśle hutniczym. Z kilku ogromnych 
hut Wspólnoty Interesów, dwie huty „Mar- 
ta“ i „Hubertus“ zostały rozebrane, gdyż 
się nie rentowały, pozostałe zaś wymagają 
wielkich inwestycyj. 

Odpowiedzialność za taki stan rzeczy po- 
noszą niewatpliwie masi potentaci ciężkiege 
przemysłu, którzy od lat nie kwapią się z 
wykonaniem wymaganych inwesłycyj a 
dbają tylko e to, aby zyski ich były jak 
największe. 

* 

Ostatnie wstrząsy podziemne, odczuwa- 
ne Ww kilkku miejscowościach ma Śląsku, 
szczególnie w okolicv Katowic, nie przesta- 
ją niepokoić opinii publicznej. Wstrząsy 
były tak silne, że w wielu domach popę- 
kały ściany, a zdarzały Się nawet wypadki, 
że ludzie powypadali z łóżek (wstrząsy po- 
wtarzają się przeważnie w nocy). 


° e . . T . o 
Zjazdy katolickie w okresie Wystawy Paryskiej. 
Muzyki 
historii 
wszyst- 
okresie 
bedzie jednak pierwszy światowy kongres 
stowarzyszeń Św. Wincentego à Paulo, na 


Korzystajac ze spodziewanego wielkiego 
zjazdu osób na Światową Wystawę Pary- 
ską, w okresie jej trwania odbędzie się ca- 
ły szereg międzynarodowych kongresów 
katolickich. Na razie posiadamy wiado- 
mości o siedmiu takich kongresach. 

Pierwszym z nich będzie zwoływany na 
8—13 maja kongres poświęcony tematowi: 
„Kobieta w rodzinie. Pokrewnymi spra- 
wami zajmie się w dniach 16—18 maja 
kongres Rodziny Chrześcijańskiej, 


` — Trywialnym?! I czym jeszcze mogę 
pani służyć?! — rzuciła w słuchawkę roz- 
drażniona panna Kazia. Ale zaraz dodała 
pojednawczo: Głupstwo! wszystko w po- 
rządku. 

Kwoki zakisłe! — zżymała się po tym 
telefonie panna Kazia. Wiecie wy co to 
jest obcesowość, a co szczerość, płynąca z 
prostego, dobrego serca! Choć przyrzekla 
gospodyni, że na święta wielkanocne będzie 
u niej na święconym, wzdragała się przed 
tą wizytą. Serce jednak mówiło, że pan 
Zygmunt nie tylko chciał ją przeprosić tym 
bukietem róż. I ta jego nieobecność na o- 
biadach... 
dowie się delikatnie adresu Zygmunta. A 
podziękuje mu za te róże listownie i bę- 
dzie po wszystkim. 

W przeddzień świąt Wielkanocy panna 
Kazia nie czuła tego osamotnienia, jakie 
ją dawniej dręczyło w podobnych okolicz- 
rościach. I strasznie była zaaferowana pi- 
saniem tego listu do Zygmunta. Więc na- 
pisze mu tak myślała — żeby sobie 
wogóle nic z nikogo nie robił i niech przy- 
chodzi na obiady, jak dawniej.. A może 
on po prostu nie ma życzenia tam chodzić, 
to ona go nie może przecież namawiać — 
kombinowała panna Kazia i czuła, że wpa- 
da w coraz większą rozterkę. A serce tłu- 
kło się i wyrywało ku szczęściu — nienasy- 
cone i niespokojne. Więc „narazie“ zre- 
zygnowała z pisańia listu — i poszła do 
fryzjera. — A co mi to szkodzi, albo ko- 
mu — monołogowała sobie, siedząc w fote- 
lu fryzjerskim. — Będą mi. się wszyscy 
przyglądać przy Święconym, jak rarogo- 
wi?.. No, to na złość, trzeba dobrze wy- 
glądać! I serce, tajny doradca panny Ka- 
zi, twierdziło niepokoiąco dobitnym puka- 
niem, że jutro trzeba dobrze wyglą- 
dać — — — 

Do stołowni przyszła panna Kazia w 
swej najbardziej twarzowej sukni, zaondu- 
łowana, świeża — i okropnie zażenowana. 
Rzeczywiście, tak jak’ się tego spodziewała, 


I samym czasie odbędzie się Kongres 


W tym 


Więc pójdzie na to święcone 1 


Według doniesień miejscowej prasy, 
wstrząsy te mają być natury tektonicznej, 
jednak fachowcy-górnicy twierdzą, że po- 
wstanie wstrząsów przypisać należy następ- 
stwom odbudowy górniczej. Mianowicie 
w wielu kopalniach prowadzi się roboty 
górnicze na zwał, nie wypełniając miejsc, 
z których węgiel wyeksploatowano, tak 
zwaną „podsadzką* (mokrym piaskiem). 
Niektóre kopalnie zalewają po prostu wy- 
eksploatowane pokłady węgla wodą; woda 
przedostaje się do miejsc, gdzie wegiel się 
pali. Para, która przy zetknięciu się wody 
z ogniem powstaje, nie mając ujścia, wy- 
wołuje ekspłozję i powstała stąd siła pręż- 
ności powoduje rozsadzenie skał podziem- 
nych i wstrząsy. 


Sprawą tą zajęły się władze górnicze. 
T. B. 


Kościelnej (17-20 maja) i kongres 
Kościoła (19—20 maja). Szczytem 
kich kongresów w tym pierwszym 


który wyznaczono dnie od 21—23 maja. Z 
innych dotychczas ogłoszonych kongresów, 
to kongres „Pax Romana“ w lipcu i kon- 
gres sztuki kościelnej (ze szczególnym u- 
względnieniem witraży) w sierpniu. 


wywołała wśród towarzystwa ogólne zacie- 


kawienie. 

— Proszę państwo do stołu! — zakomen- 
derowała uroczyście gospodyni, biorąc z 
Świątecznie zastawionego stołu talerz z 
święconym jajkiem. 

Lotnik, który dotychczas siedział z dala, 
srodze zajęty gazetą, wstał i biorąc swój 
talerzyk z święconym jajkiem, podszedł do 
panny Kazi krokiem skazańca, idącego na 
rusztowanie. 

— Niech mi pani w tym uroczystym 
dniu przebaczy tamto... mamrotał niewy- 
raźnie, podsuwając jej swój talerzyk. 

— Ani trochę nie gniewam się na pa- 
na — szepnęła konspiracyjnie, uśmiechając 
się mile dołeczkami na policzkach. Więc 
wszystkiego najlepszego życzę. i... i... dobrej 
żony — rewanżowała mu 


list, tylko że nie mogłem go miłej adresat- 
ce doręczyć — — — 


— Z tego kłopotu łatwo wybawiłaby Pa-Ų 


na: poczta — perswadowała panna Kazia 
skonfudowanemu lotnikowi. 
stanął przed nią „na baczność“ 
jej list. 


— A może 8 w nim coś strasznego, f 
więc przeczytajmy go razem — szepnęł%Ę 


odciągając go w głąb pokoju. ` 


— Co tam znów za spiski po kątach —§ 
zainterweniowało towarzystwo, zasiadające| 


już do święconego. 


— A uknuliśmy taki spisek — oświad-i 
czyła, zajmując miejsce przy stole panna% 
i i$ ok zaprosimy pańú-§ 


stwo na święcone do nas! 


Na to lotnik, odsunąwszy z determina- 
cją krzesło. wycałówał pannę Kazię po re-i 
kach tak, że wszyscy zerwali się na nogi.| 

— Oto baba dla mnie! zakończył obcało-| 
wywanie rak panny Kazi, czerwony jak pi- 


wonia lotnik. 


— Mowi się „żona“ — zauważyła panna ķ 


Kazia z uśmiechem nabrzękłym kobieco- 
ścią. Wikter Krasiński. 
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Jedni słuchają dwojgiem uszu naraz; 
drudzy z uszami miewają hambaras, mnie- 
mając, że są aż dwie małżowiny nie bez 
przyczyny. Mniemanie to na dwoje sie roz- 
biega: Na przykład mniema inszy dziad — 
kolega, iż jednym uchem nowinki sie wpu- 
szcza, drugim wypuszcza. 

Ja mu zaprzeczam: 


— Dziadzie przyjacielu! Takie słuchanie 
nie miałoby celu. Raczyj z dwóch stron sie 
w uszy mowa wlewa: z prawa i z lewa. Nie 
musi to być prawda murowana. Ja wole, 
żeby kużda rzecz słyszana obojgiem uszu 
do głowy bieżała, wyraźna, cała. W oszczęd- 
ność bawić sie nawet z uszami? Czy to my 
Szkoty? No, powidzcie sami! Szak sie sły- 
szeniem ucho nie zużywa, ani nie zrywa. 

Racyja. Ale odkąd, Państwo Moi, w do- 
mu mi radio gadające stoi, radia i żonki 
słuchać musze naraz. W tym hambaras. 

No, ostatecznie, jak se radze w domu, 
kogo ja słucham — co do tego komu? Ale 
co robić jak o poletyce głosy podchyce? Al- 
bowiem w kużdyj sprawie niemal zawdy 
dwie równocześnie w uszy lezą prawdy. I 
bądźże mądry, chtóra z nich prawdziwa, 
chtóra fałszywa!? 

Fraszka, gdy z wojny słysze komunikat 
z Madrytu i od Franca; więc duplikat. Lecz 
w naszych, polskich rzeczach tyż sie gubie. 
Tego nie lubie! 

Ja nie chce błądzić w tym, co wiedzieć 
musze. Chce dobryj sprawie oddać całką, 
dusze; chce z kośćmi, ze krwią przylgnąć 
bez podziału do ideału. Bom nie socjalik, 
co klnie na burżuje, a cichcem kieszeń ma- 
moną ładuje; bom nie jest w pysku za- 
wzięty dymokrat, coby lud okrad. 

Co-m odziedziczył prawem urodzenia, to 
trwałe we mnie, nigdy sie nie zmienia. A 
urodziłem sie z ojców Polakiem, z chrztu 
świętym znakiem. Wim, w jakim kraju, w 
jakij żyje wierze. Znam przeto obóz, chtó- 
remu należe; Obóz mój całka Polska sie 
nazywa, całka i żywa. I myśle, iż wlec do 
tego obozu nietrza nikogo — jak osła do 
wozu. Chyba że zgodnie i posłusznie w rzę- 
dzie stojał nie będzie. Ale takiemu serca 
mus nie zmieni, chtóren z narodem zgodnie 
iść sie leni. To tvż nie chcemy odeń ser- 
deczności, lecz powinności. 

Bo są Polacy — i Polsce poddani. Pola- 
ka, żeli nie kocha, sie gani; poddany, wia- 
rą lub językiem różny wierność jest 
dłużny. 

Niechże poddani wierność tylko maja, 
Polacy zaś niech prócz tego kochają — to 
la Ojczyzny nie trza sztucznyj tarczy; mi- 
łość wystarczy. 

A jak o nowyj partyi gadacie — to w 
kużdyj jest robota, jak w warsztacie. Żeli 
mój stary warsztat dobrze czynny: — pocóż 


Dziś mnie zgniła nuda szarpie — 
Tak smutno i tęskno za tym, co minęło, 
Że chcę do Ciebie pisać, Dziadu Polikarpie. 


Pisać? zdziwisz się, a na co? 

Więc pozwól. Przecież nie zawsze byłeś 
[Dziadem 

Jak i ja — twój ongi dyscypuł, ladaco. 


Uczyłeś, że można nad spiże... 
Ale ja wtedy bencwał byłem, a ty gracki! 
Dziś się twój uczeń sparzył, łapy gorzko 


[iea 


i Kto sparzonych rąk nie liże? 
Przekupki, chłopy, nawet hrabie... i 
Najwięcej my, poeci, dostajemy w krzyże! 


A Chętnie więc czytam na łamach „Dziennika“ 
j Co nim włodarzy nasz wspólny Mecenas, 

Twoje „Śpiewania“, bo je skryta myśl prze- 

[nika. 

Wak. ` 
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Kawa nie dopisała 
żydom. 


Warszawa. Wzorem monopolistów bran- 
ży ryżowej, Mazurów — czynione były usil- 
ne zabiegi przez innego żyda, posługujące- 
igo się firmantami polskimi w celu otrzy- 
mania koncesji na łuszczarnię kawy w Gdy- 
z: a co za tym idzie, na monopol handlu 

awą 


odniosły żadnego skutku, gdyż Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu, któremu zostało 
złożone podanie w sprawie wyżej wzmian- 
kowanej koncesji — jak się dowiadujemy 
— wniosek odrzuciło. 


Usiłowania te jednak na szczeście nie 
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HENRYK KUMINEK. 
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Rekcedziści Chegina. 


Trzeci międzynarodowy konkurs- imis- 
nia Chopina szczęśliwie się skeńczsł. Skoń- 
czyło się obrzydzanie ludziom Bogu qucha 
winnym muzyki Chopina, skończyłą się 
hurtowna wysprzedaż wzruszeń artystycz- 
nych po cenach zniżonych, „biały tydzień“ 
pianistyki, skończyła się olimpiada, a wła- 
Ściwie makkabiada muzyczna. 

Konkurs chopinowski cieszył się dużym 
powodzeniem, za równo ze strony „Startu- 
jących“ w nim uczestników, jak i publicz- 
ności. Publiczność dzień w dzień zapełnia- 
ła warszawskie sale koncertowe, wisiała na 
słuchawkach radiowvch, oblegała głośniki 
i miała tylko jedno zmartwienie: że nie by- 
ło oficjalnego totalizatora. 

Do muzyki Chopina zastosowano kryte- 
ria sportowe. Odbyły się przedboje i finały, 
zawodnicy reprezentowali ambicje narodo- 
we i państwowe, zupełnie jak na igrzy- 
skach olimpijskich. Międzynarodowa komi- 
sja sędziowska siedziała cierpliwie przez 
parę tygodni i słuchała z zadziwieniem, ja- 
kie to różne rzeczy można zrobić z muzyką 
Chopina. Czasami rzeczy wręcz świetne, 
czasami zaś takie, że nawet sam Chopin, 
gdyby mu — na nieszczęście — przypadło 
w udziale słuchać tych produkcyj, nie po- 
znałby w nich swoich utworów. 

Rekordziści Chopina rozegrali bój w'o- 
czach i w uszach rozgorączkowanej pu- 
blitzności. Pewnie, że dla młodych piani- 
stów taki konkurs to wielka szansa. I tych 
parę tysięcy złotych zawsze się przyda i 
tytuł laureata też się w karierze artystycz- 
nej dobrze oprocentowuje. 

Dla publiczności taki konkurs to pierw- 


 szorzędna emocja, zwłaszcza teraz, gdy se- 


zon sportów zimowych się skończył, a pił- 
karze i lekkoatleci jeszcze nie wyszli na 
boiska. Na bezrybiu i rak rybą. W sezonie 
przejściowym, gdy nawet wyścigi konne 
nie funkcjonują, dobry być może i konkurs 
chopinowski. 

Uczestnicy — zwłaszcza ci, którzy otrzy- 
mali nagrody — mogą być zadowoleni. Pu- 
bliczność — powiedzmy — też. No i kto je- 
szcze? Chyba członkowie komisji sędziow- 
skiej? W każdym razie byli ważni i na 
podstawie wzajemnych układów mogli wy- 
nagrodzić — z cudzej kieszeni — swoich 
protegowanych. Z tego prawa — głośno się 
o tym mówi — skwapliwie korzystali. Lista 
nagrodzonych przedstawia wskutek tego 
dość dziwaczny obraz. Obok naprawdę u- 
talentowanych muzyków znaleźli się na 
niej grajkowie, których tajemnicy powo- 
dzenia należy szukać nie przy fortepianie, 
ale w układzie sił przy stoliku sędziow- 
skim. I nie dziw, że przeciw pokrzywdzeniu 
niektórych artystów, którzy nie mieli szcze- 
gólnych protektorów, głośno protestowała 
publiczność. I nie dziw, że doszło nawet 
przy ogłaszaniu wyników do mało mającej 
wspólnego z subtelną muzyką Chopina wy- 
miany argumentów namacalnych... 

Kto jeszcze zyskał na konkursie Chopi- 
nowskim? 

Może kult Chopina, największego geniu- 
sza muzyki polskiej? O, nie, na pewno nie! 
Chopin żydowskiej reklamy nie potrzebuje, 
a zresztą czyż jest wyrazem kultu Chopina 
taki kilkutygodniowy pokaz, jak Chopina 
grać nie należy? Chopin i tak trafi w:zę- 
dzie, a jego fenomenalna twórczość jak by- 
ła tak i zawsze będzie fundamentalną czę- 
ścią składową dorobku artystycznego ludz- 
kości. 

A może zyskała polska kultura muzycz= 
na? Na czym? Czy na tym, że za nailep- 
szych wykonawców polskiej muzyki naro- 
dowej zostali uznani bolszewiccy żydzi? 
Czy na tym, że komisja dewizowa musiała 
udzielić pozwolenia na wywóz przez laure- 
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Ludoznawstwo: wielkopolskie, 


: "Wiesława Cichowiczówna, jedna z zasłu- 
żonych działaczek i założycielek Muzeum 
Ludoznawczego w Poznaniu, opracowała i 
wydała obecnie artystyczne pod każdym 
względem dzieło pt. „KXV-lecie Zbiorów 
Ludoznawczych im. Heleny i Wiesławy Ci- 
chowicz w Poznaniu. 28. XII. 1911 — 28. XII. 
1936. Poznań. MCMXXXVII*. Cały szereg 
najwybitniejszych Wielkopolan współpra- 
cował w tym dziele, wystarczy wymienić 
choćby Feliksa Nowowiejskiego. Stoi ono 
na wysokim poziomie typograficznym, (o- 
pracowane i wykonane w drukarni „Osto- 
ja* pod kierunkiem dyr. Szczepskiego) ma 
prześliczne plansze, nienaganny druk i ar- 
tystycznie piękne inicjały i okładkę Si. 
Zgaińskiego. Ilustracje Boratyńskiego, Ko- 
łomłockiego i Kurpińskiego są po prostu 
fascynujące subtelnością rysunku, techni- 
ką wykonania, wyrazistością delikatnych, 
jak pajęcza nitka, odcieni. Wydawczyni, 
autorka i współpracowniczka dzieła w jed- 
nej osobie, Wiesława Cichowicz złożyła jed- 
ną z najpiękniejszych cegiełek w dorobku 
kulturalnym polskim obecnych czasów, 


atów zagranicę 15.300 złotych? Tych sa- 
mych 15.300 złotych, za które kilku młodyca 
zdolnych Polaków mogłoby się naprawdę 
czegoś nauczyć? A może kultura polska zy- 
skała na tym, że jedną z nagród dostała 
bardzo przeciętna miernota — żydówka o 
polskim nazwisku, którą ze względów bar- 
dzo a bardzo osobistych popierał skutecz- 
nie sam przewodniczący komisji sędziow- 
skiej i organizator imprezy konkursowej 
(również żyd o polskim nazwisku)? 


Takich pytań możnaby jeszcze dużo po- 
stawić na żadne nie można znaleźć pozyty- 
wnej odpowiedzi. 

A jaki wniosek z tego? 

Jeśli konkurs nie był potrzebny ani Cho- 
pinowi ani kulturze polskiej, to komu w 
takim razie był potrzebny? P. Wieniaw- 
skiemu i Hwickiej czy może Zakowi i Ta- 
markinie? 

Dlatego też przypuszczać trzebą, że tego- 
roczny konkurs chopinowski był jednak 
konkursem ostatnim. Jest coś zawstydzaja- 
cego w tym sportowo-handlowym podejściu 
do Chopina i dłatego trzeba z tym skoń- 
czyć. W sztuce nie ma miejsca na rekor- 
dzistów. Inne drogi prowadzą do budowy 
uczciwej, powszechnej kultury muzycznej, 
w inny sposób wychowuje się wirtuozów. 
Czy przez to, że komuś kilku starszych pa- 
nów przyzna pięć tysięcy złotych, świat 
zyska od razu geniusza? 


a LJ LJ LJ 
Ku czci Sienkiewicza 
Pan Prezydent Rzplitej otworzył wystawę w Warszawie. 
W Biblioteee Narodowej Józefa Piłsud- 
skiego odbyło się uroczyste otwarcie wysta- 


wy ku czci Sienkiewicza. Otwarcia wysta- 
wy dokonał Pan Prezydent Rzplitej. 


Wystawa urządzona przez Bibliotekę 
Narodową przedstawia się niezwykle inte- 
resująco. Składa się ona z trzech sal. Pier- 
wsza, jakby na marginesie wystawy sien- 
kiewiczowskiej, obrazuje rozwój polskiej 
powieści historycznej, obejmując okres od 
początków ub. stulecia, reprczentowanego 
m.in. przez Mostkowską z Radziwiłłów po- 
przez Kraszewskiego i Jeża, aż do Kossak- 
Szczuckiej. Salę tę zdobi m. in. znany por- 
tret Sienkiewicza pędzla Pochwalskiego. 

Sala druga poświęcona jest wyłącznie 
„Trylogii“ i „Que Vadis“ Znajdujemy tu 
rękopisy fragmentów Trylogii, źródła i ma- 
teriały z któyrch korzystał Sienkiewicz w 


swej pracy nad Trylogią i „Quo Vadis“, 
pierwsze wydanie tych dzieł, egzemplarze 
przekładów na języki obce, ilustracje, podo- 
bizny bohaterów powieści sienkiewiczow- 
skich oraz epoki przezeń opisywanej, wre- 
szcie literaturę o obu tych powieściach. 
Sala trzecia zawiera materiały dotyczą- 
ce pozostałych powieści, m. in. pierwsze 
ich wydania, korespondencję Sienkiewicza 
z lat szkolnych i późniejszych, fotografie 
Sienkiewicza i jego rodziny, podobizny na- 
uczycieli jego i osób bliskich mu duchowo, 
literaturę o  Sienkiewiczu, egzemplarze 


przekładów, materiały z okresu jubileuszu 
25-lecia pracy literackiej oraz z okresu po- 
bytu w Szwajcarii. Te ostatnie materiały 
zamyka smutny dokument — oxygiralny 
IB zejścia wielkiego pisarza. 


0 bydgoskim artyście — we Francji. 


Wśród artystów pracujących w Bydgo- 
szczy i z Bydgoszczą związanych najgło- 
śniejsze imię nie tylko w kraju, ale i za 
granicą zdobył sobie utalentowany grafik 
Stanisław Brzęczkowski. Dowód tego znaj- 
dujemy w nr. 4 jednego z najbardziej decy- 
dujących francuskich czasopism artystycz- 
nych „La Revue Moderne", którego wysłan- 
nik na międzynarodową wvstawę drzewo- 
rytów w Warszawie Clement Morro poświę- 
ca Brzęczkowskiemu takie m .in. uwagi: 


„To artysta w najszerszym znaczeniu 
tego słowa. Stanisław Brzęczkowski jest 
nietylko znakomitym drzeworytnikiem, na 
co wskazuje jego dzieło nagrodzone na 
międzynarodowej wystawie w Warszawis, 
jest także miłośnikiem pięknych książek i 
prawdziwym krzewicielem ruchu artystycz- 
nego i umysłowego w Polscę północno-za- 
chodniej'. 


„Studia artystyczne odbył w Berlinie i 
w Gdańsku. Pracował w tym mieście od r. 
1921 do 1935 i uczestniczył w licznych wy- 
stawach w Gdańsku, w Warszawie i w 
większości wielkich miast polskich“. 


„Uczestniczył również w licznych wy- 
stawach grafiki polskiej, organizowanych 
w stolicach krajów bałtyckich, w Szwecii, 
Norwegii, Danii. Wystawiał w państwach 
bałkańskich, w Czechosłowacji, Jugosławii, 
Bułgarii. Wreszcie ostatnio brał udział w 
wystawie sztuki polskiej w Niemczech“. 

„Jego drzeworyty, o pięknej eksnresji, 
prawie wszystkie mają za temat Polskę. 
Wyrażają najlepiej charakter Wisły i sta- 
rych dzielnic Gdańska". 


francuscy zapoznają się naocznie z twór- 
czością Brzęczkowskiego — artysty, który 
imię Bydgoszczy rozsławia na szerokim 
świecie. 


| Dzięki trzem reprodukcjom czytelnicy 


Stanisław Brzęczkowski: Wisła (ujście). 
Drzeworyt nagrodzony na międzynarodo- 
wej wystawie drzeworytów w Warszawie. 


KRONIKA LITERACKA. 


Chłopi — laureaci. W „Wiadomościach 
Literackich“ nr. 13 ogłoszono nazwisko au- 
torów bezimiennych „Pamiętników CLło- 
pów“, którzy uzyskali nagrodę tego czaso- 
pisma za „najwybitniejszą książkę w r. 
1936“. Autorami pamiętników są; Wojciech 
Klata ze wsi Wysogotowo woj. Poznań, Wa- 
lenty Jacoszek ze wsi Komorze—Chwałów 
woj. pozn., Jan Drabikowski z Sędzina wol. 
warsz, Andrzej Urban — wieś Lutcze woj. 
lwowskie, Stanisław Sienicki ze wsi Dani- 
łówka woj. białostockie, Paweł Gawryluk — 
wieś Hajnówka woj. białostockie, Jan 
Skawski z Małej Wsi woj. łódzkie, Bole- 
sław Solecki ze wsi Pajęczno woj. łódzkie, 
Józef Błaszczyk z Zadzima woj. łódzkie. 
Autor pamiętnika Julian Surdyn ze wsi 
Zawady pod Łomżą zmarł przed kilku mje- 
siącami. Nagroda została przekazana rodzi- 
nie zmarłego. 

Dygasiński po francusku. Na półkach 
księgarskich w Paryżu ukazała się powieść 
Adolia Dygasińskiego „Gody życia* w prze- 


kładzie fruncuskim pani Marguerite Baron- 
Guihomard i p. Józefa Andrzeja Teslara pt. 
„Le Banquet de la vie“. 

Zbiór poezji młodego Podhala. Nakła- 
dem krakowskiego Koła Polonistów U. J. 
ukaże się w najbliższych dniach zbiór wier- 
szy góralskich J. Mazura, Haliny Nowbil- 
skiej, A. Stupińskiej, Suskiego i Zachem- 
skiego pt. „Poezja młodego Podhala“, Wy- 
dawnictwo to jest niecodziennym  zjawi- 
skiem ze względu na zgrupowanie w nira 
szeregu wybitnych talentów młodej poezji 


podhalańskiej, które nie miały do tej pory 
okazji dotarcia do czytelników całego 
kraju. 


Weyssenhoff po niemiecku. Na półkach 
księgarskich pojawiło się tłumaczenie nie- 
mieckie „Sobola i Panny* Weyssenhoffa. 
Tytuł niemiecki brzmi: „Sobol und Fee". 

Ks. Windsoru pisze pamiętniki. Jak do- 
nosi „Daily Telegraph“ ks. Windsoru przy- 
gotowuje do druku swe pamiętniki, obej- 
mujące lata 1900—1930. 


„Stworzenie świata” 
J. Haydna. 


Przed koncertem oratoryjnym Miejskiego 
Konserwatorium Muzycznego. 


Józef Haydn (1732—1809) ukończył party- 
turę „Stworzenia świata”, gdy miał już lat 
€6; pisał to oratorium w pełni sił twór- 
czych, gdy na wskroś przeniknął tajniki 
techniki kompozytorskiej i gdy poczuł się 
wewnętrznie dojrzałym i przygotowanym, 
by potężny akt Stworzenia w dźwiękowej 
mowie wyrazić. Nie tylko zewnętrzne, o- 
hiektywne szczegóły tekstu nęciły fantazję 


Haydna, nie te, które dawały muzykowi . 


sposobność do błyskotliwych efektów ma- 
larsko-kolorystycznych, przyciągał go 
moment potęgi, dynamicznej mocy, wszech: 
moc biblijnego rozkazu, za którym faza po 
fazie, dzień po dniu wyłaniał się z chaosu 
świat cały, martwy i żywy, widzialny i sły- 
szalny, materialny i duchowy. A świat ten 
ukochał Haydn całym jestestwem, całą mo- 
cą swej prostej, szczerej, pogodnej natury. 
Do wielkiego dzieła swego przystępował 
z pokorą prostego człowieka, znającego swą 
małość wobec potęgi Stwórcy i z sercem 
przepełnionym gorącą miłością i uwielbie- 
niem dla wszystkiego stworzenia. „Nigdy 
nie byłem tak pobożny, jak w czasie, gdy 
pracowałem nad „Stworzeniem” — mówi 
sam o sohie. - 
Jak cdła twórczość Haydna, tak też i 
„Stworzenie świata“ jest dźwiękowym wy” 
razem optymistycznego światopoglądu. 
Haydn cieszy się w każdym takcie swej 
muzyki; z radością człowieka natury prze- 
żywa wszystkie fazy twórczego aktu. Ma- 
tuje wichry, deszcz, Śnieg, lasy i rzeki; 
przedstawia w barwnym korowodzie stwo- 
rzenia wszelkie: owady, ryby, ptaki, aż do 
dumnego lwa; przenosi nas w swej rado- 
wędrówce poprzez lasy, morza i szczy” 


ty gór i ukazuje nam pierwszego człowieka 
w majestacie chwały i blasku najwyższego 
szczęścia. I nie posunął się już dalęj — nie 
było by to zgodne z naturą Haydna, gdyby 
wspaniałą harmonię rajskiego szczęścia 
miał zmącić zgrzyt upadku człowieka. Roz- 
stajemy się z dziełem w chwili najwyższe- 
go nasilenia ludzkiej szczęśliwości, nie 
skruszeni i przybici, lecz pokrzepieni i pod- 
niesieni na duchu. 

Na krótko przed Śmiercią pisał Haydn: 
„Często, gdy walczyłem z przeciwnościa- 
mi różnego rodzaju, gdy ustępowały siły 
mego ducha i ciała i gdy mi ciężko było 
kroczyć po obranej drodze, jakieś tajemni- 
cze uczucie szeptało mi słowa: istnieje na 

ziemi mało szczęśliwych i zadowolonych lu- 
dzi, wszędzie prześladuje ich troska i zmart- 
wienie; być może, stanie się czasem twoja 
praca źródłem, z którego zgnębiony czło- 
wiek czerpać będzie swój spokój i wytchnie- 
nie. Było to potężnym bodźcem w dalszej 
mej pracy...“ 

Jakże mało ludzi, którzy tak mówić mo- 
gli o sobie i jakże wielkie ich prawo do nie- 


śmiertelności! (ar). 


Kronika plastyczna. 


Przedłużenie konkursu na pomnik Mar- 
szałka Piłsudskiego w Warszawie. Sekcja 
wykonawcza Stołecznego Komitetu Budowy 
pomnika Marszałka Piłsudskiego w War- 
szawie podaje do wiadomości wszystkich 
artystów, którzy stają do konkursu na 
pomnik, że grono artystów rzeźbiarzy 
wniosło do komitetu prośbę o powtórne od- 
roczenie terminu konkursu. Pierwotnie ter- 
min ten wyznaczony był na 31 październi- 
ka 1936 r. i przedłużony następnie do 31-go 
marca 1937 r. 
przewodniczącego sądu konkursowego p. 
Marszałka Śmigłego Rydza, termin składa- 
nia prac na konkurs przedłużony został do 
dnia 31 maja br. Termin ten jest ostateczny 
1 nie będzie więcej przedłużany. 

Akwarele kanclerza MHitiera, Jeden z 
berlińskich zakładów fotograficznych, kto- 
ry podejmuje się zazwyczaj wszelkich zdjęć 
na których figuruje kanclerz Rzerzy Hitler, 
wydał niedawno zbiór własnoręcznych jego 
szkiców pt.: „Adolf Hitler Aqarelle"'. Są to 
wyłącznie rysunki Adolfa Hitlera, wykona- 
ne przezeń podczas wojny Światowej na 
froncie zachodnim o motywach architekto- 
nicznych i krajobrazowych. 

Zgon znakomitego rzeżbiarza. We Fio- 
rencji zmarł znany rzeźbiarz Kajetan Tren- 
tanove. Znakomite dzieła Trentanove zdo- 
bią place wielu miast włoskich i zagranicz- 
nych, szczególnie w południowej Ameryce. 


50-lecie śmierci Kraszewskiego. 


Przed pół wiekiem, w r. 1887, zmarł w 
Genewie Józef Ignacy Kraszewski, twórca 
nowoczesnej powieści polskiej, jeden z naj- 
płodniejszych pisarzy, zadziwiający ogro- 
mem prac i rozmaiłością tematu. 

W ciągu 57 lat Kraszewski napisał po- 
nad 230 powieści, nie licząc obszernych stu- 
diów literackich i historycznych, artyku- 
łów dziennikarskich itp. Twórczość Kra- 
szewskiego obejmuje około 600 tomów. 

Kraszewski, niesłusznie lekceważony i 
niedoceniany, powinien być na nowo przy- 
pomniany społeczeństwu.  Zasługują ua 
wartości i społeczne i narodowe i ariystye 
czne jego twórczości. 


Po wyrażeniu zgody przez 
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Kraków, w marcu. 


Chronologiczny przegląd wypadków, któ- 
re wydarzyły się na terenie Krakowa od 
ostatniej korespondencji z podwawelskiego 
grodu zająłby zbyt wiele miejsca. Zajmij- 
m, się więc tylko niektórymi z pośród nich. 

Choć już wiele wody w Wiśle upłynęło 
od chwili, gdy po Krakowie rozeszła się 
wieść o zgonie Wandy Parylewiczowej, żo- 
ny b. prezesa apelacji krakowskiej, miasto 
żyje nadał pod wrażeniem tego wydarzenia. 
Wieść o nim spadła jak grom z jasnego 
nieba. Opinii publicznej po prostu nie 
przygotowano na możliwość zgonu bohater- 
ki słynnej afery. Wprawdzie sfery dobrze 
poinformowane, między innymi dziennika- 
rze, doskonale wiedzieli o stale pogarsza- 
jącym się stanie zdrowia możnej niegdyś 
więźniarki, ale ogół krakowski, dla którego 
codzienną strawą duchową są przeważnie 
wydawnictwa pewnego koncernu, jeszcze na 
tydzień przed Śmiercią czytał: „Zdrowie 
Parylewiczowej poprawia się“. I poprawiło 
się... Komu zależało na rozsiewaniu tego 
rodzaju wiadomości, sprzecznych z faktycz- 
nym stanem rzeczy, trudno dzisiaj dociec. 
Nie był zwolennikiem tej metody sędzia, 
któremu poruczono sprawę Śledztwa prze- 
ciw Parylewiczowej, dr. Korusiewicz, czło- 
wiek niezwykle taktowny i kulturalny, któ- 
ry z wielkim umiarem, bez. specjalnych 
trudności, udzielał wyjaśnień w tej przykrej 
nad wyraz sprawie. Śmierć Parylewiczowej 
skróciła mu pracę. Pozostało dokończyć 
śledztwo w sprawie siedmiu pozostałych 
przy życiu osób, wmieszanych w aferę. Ale 
to pójdzie szybko. Z tych siedmiu owieczek 
sędziego dr. Korusiewicza największe za- 
interesowanie po śmierci Parylewiczowej 
budzi przebywająca do tej pory w więzie- 
niu żona kupca tarnowskiego, niejaka Hin- 
da Fleischerowa. Podobnie jak zmarłej 
Parylewiczowej i jej nie powodzi się w wię- 
zieniu. Nie choruje wprawdzie obłożnie, 
ale lekarze mieli u niej stwierdzić pokrzyw- 
kę ją 4 
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Z wypadków poprzedzających śmierć 
Parylewiczowej które zajmowały nie tylko 
krakowian, wymienić należy zamach samo- 
bójczy Grzeszolskich, którzy dziwnym zbie- 
giem okoliczności na miejsce rozpaczliwe- 
go czynu wybrali sobie Kraków, i Eoncert 
Kiepury. „Występów" Kiepury było właści- 
wie trzy. Jeden w sali Starego Teatru; stu- 
chała go przez radio cała Polska i dwa nad- 
programowe. O tych dwóch „występach“, 
choć odbyły się w gronie szczupłym, krako- 
wianie dowiedzieli się bez trudu. Już kon- 
cert w Starym Teatrze przekonał słuchaczy 
o braku kwalifikacji Kiepury do wygłasza- 
nia przemówień.. a to co powiedział na 
dwóch przyjęciach, dowodzi braku również 
innych zalet, wymaganych od prawdziwego 
artysty. 

* * 
e . 

Powodem niemałej konsternacji w Kra- 
kowie są wypadki związane z organizacją 
na terenie miasta obozu płk. Koca. Zaczęło 
się od srogiego zawodu, sprawionego przez 
czynniki kierujące obozem kilku krakow- 
skim kandydatom na prowodyrów oddziału 
miejscowego. Pominięty więc został wice- 
prezydent Klinecki, wiceprezydent Radzyń- 
ski, radny:Czuchajowski, adwokat Kwie- 
ciński, a ster władzy oddano w ręce leka- 
rza dr. Stryjenskiego. Krzywią się na to 
nawet entuzjaści obozu. Nie dziwnego. W 
krakowskiej prasie opozycyjnej ukazała się 
nieprzyjemna dla nich notatka, że kierow- 
nikiem krakowskiego oddziału obozu płk. 
Koca został dr. Stryjenski, dyrektor zakła- 
du dla obłąkanych... Szczera prawda, któ- 
rej nikt nie zmieni. Istotnie dr. Stryjenski 
jest dyrektorem zakładu dla umysłowo cho- 
rych w Kobierzynie pod Krakowem. Kto wie 
czy z tego właśnie powodu nie nastąpi zmia- 
na na stanowisku, zajmowanym przez dy- 
rektora Stryjeńskiego. 

* 
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Osobną wzmiankę poświęcić należy sto- 
sunkowi krakowskich żydów do obozu. Jest 
ono niezdecydowane. Syjoniści udają na- 
dąsanych. Wśród żydów prorządowych, 
którzy utworzyli przed kilku dniami 
„Wsżechstanowy blok żydów polskich", na- 
stąpił z tego powodu rozłam. Połowa człon- 
ków krakowskiego oddziału „bloku“ chcia- 
ła przeforsować na zebraniu organizacji 
rezolucję, stwierdzającą, że żydzi nie po- 
winni zgłaszać przystąpienia do obozu płk. 
Koca w myśl zasady: „nie pchajmy się tam 
gdzie nas nie chcą”. Ponieważ przewodni- 
czący zebrania nie chciał poddać tej rezo- 
lucji pod głosowanie, autorzy jej i zwolen- 
nicy wystąpili z „bloku“. 


* e 
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Równocześnie z organizowaniem na te- 
renie Krakowa nowego obozu przystąpiono 
do prac nad planową akcją wałki z komu- 
nizmem. Zainaugurowano ją wielkim ze- 
braniem w sałi Muzeum Przemysłowego z 
udziałem wiceprezesa Instytutu Naukowe- 
go Badania Komunizmu z Warszawy ks. 
prałata Kwiatkowskiego. Wszystko byłoby 
pięknie i ładnie, gdyby prelegenci, a zwła- 
szcza jeden z nich, nie byli argumentowali 
wręcz nieprawdopodobnymi twierdzeniami, 


W BIURACH MAGISTRATU. 


Wiadomym i jasnym jest, że bolszewicy od 
chwili przewrotu wydali siedem miliardów 
książek propagandowych we wszystkich 
językach świata, że usiłują w myśl ostat- 
nich wskazań Kominternu wcisnąć się do- 
słownie wszędzie, również do organizacyj 
religijnych, ale chyba nie wielu uczestni- 
kom zebrania przemówiło do przekonania 
twierdzenie, że były prezydent Czechosło- 
wacji Massaryk ofiarował Sowietom Ruś 
przykarpacką, albo, że prześladowania Po- 
laków w Czechosłowacji są wypływem pro- 
pagandy bolszewickiej i t. d. Kraków poło- 
| żony jest zbyt blisko granicy czeskiej i wie 
lepiej co się poza tą granicą dzieje, niż 
Warszawa. Czesi, jeśli chodzi o Polaków, 
nie pytają się o zdanie aż Sowietów... 
* * 
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Pewnym odpowiednikiem rozpoczętej na 
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terenie Krakowa akcji antykomunistycznej 
było kilka procesów przeciw komunistom. 
Najcharakterystyczniejszy z nich poświęco- 
ny był osobie żydowskiego adwokała dr. 


5075 


Szyji Fensterblaua, który dał się ponieść 


swemu temperamentowi oratorskiemu i w 
czasie socjalistycznego obchodu pierwszo- 
majowego w Trzebini wygłosił przemówie- 
nie, którego nie powstydziłby się najzago- 
rzalszy komunista. Odpokutuje za to, na 
mocy werdyktu ławy przysięgłych, cztero- 


letnim więzieniem. 
* s 
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Pewną otuchą dla obawiających się ko- 
munistycznej zarazy Krakowian są ostatnie 
wydarzenia na terenie akademickim. Opa- 
nowane od lat przez radykalne. odłamy 
młodzieży prorządowej nazwanej przez pra- 
sę miejscową wprost komunizującymi, Or- 
garnizacje samopomocowe przeszły: ostałnio 
w ręce młodzieży katolickiej i narodowej. 
Ostatni bastion sanacyjnych radykałów 
padł przed kilku dnlami. W czasie wybo- 
rów do zarządu Bratniej Pomocy Studen- 
tów Uniwersytetu Jagiellońskiego, kiero- 
wanej od lat przez Strzelca, Z. P. M. D.i Le- 
gion Młodych, lista dotychczasowych wład- 
ców uzyskała załedwie 13 mandatów, pod- 
czas gdy studenci katoliccy i narodowi 20 
mandatów (nie mając w roku ub. ani jed- 
nego mandału). Sukces olbrzymi J 

* 3 * 

Drugi pocieszający objaw to dalszy 
wzrost religijności wśród krakowskiej mło- 
dzieży aakdemickiej. Tegoroczne wielko- 
postne rekolekcje akademickie zgromadziły 
około 1300 studentów i 800 studentek. Cy- 
fry od lat kilkunastu nie notowane. Nie 
pozostaje również w tyle starsze pokolenie 
krakowskie. Sodalicja Mariańska  Inteli- 
gencji Męskiej w Krakowie przeprowadziła 
pochwały godną akcję zawieszenia krzyżów 
w biurach naczelników wydziałów kcakow- 
skiego magistratu. Akcja ta zakończyła się 
zupełnym powodzeniem. A więc nie jest 
tak źle w dziedzinie moralnej, jakby się 
wydawało. Sprawę zagadnień materialnych 
naszego miasta lepiej zostawić do omówie- 
nia na później, po sesji budżetowej rady 
miejskiej, która właśnie się odbywa. e 
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Paryż, w marcu. 
W tym samym dniu, w którym w ciągu 
pół godziny pokryto drugą listę pożyczki 
narodowej, po mowach, w których prezy- 
dent republiki, prezydent ministrów, arcy- 
biskup Paryża karynał Verdier wzywali do 
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stowskie* o LA z i wywołanie „rozle- 
wu krwi“. ąda się również „oczyszczenia 
policji z elemeńtów antyrepublikańskich* 
i oskarża oddziały lotnej gwardii o „brutal- 
ność postępowania i prowokację”. 

Otóż należy zaznaczyć w imię jak na|]- 


W dzielnicy paryskiej Clichy doszło do krwawych starć między policją i komunista- 


mi. 


Komuniści rozerwali bruki ulic i z kamieni, stołów i ław wznieśli barykady. 


zachowania jak największego spokoju we- „nikatu jest zupełnie niezgodna z rzeczywi- 


wnętrznego, dzisiaj więcej potrzebnego 
Francji niż kiedykolwiek — wybuchły bar- 
dzo poważne zaburzenia w Clichy pod Pa- 
ryżem. Dotychczasowy rezultat krwawej 
awantury wyraża się w cyfrze: 5 zabitych, 
57 ciężko rannych, 200 kontuzjowanych ze 
strony komunistów. Gwardia lotna i po- 
licja notuje 87 rannych, z tego 32 ciężko. 
Między rannymi ze strony władz znajdują 
się p. Blumel, szef gabinetu premiera i Auf- 
fray, mer Clichy. 

Od czasu pamiętnych dni lutowych w 
1934 r. jest to największe starcie z policją, 
jakie miało miejsce we Francji. Jest to 
również pierwsza krwawa bijatyka w okre- 
sie rządów Frontu Ludowego. 

Kto ponosi odpowiedzialność za wypad- 
ki wtorkowe? Partia komunistyczna wy- 
dała komunikat, który oskarża „ligi faszy- 
większej bezstronności, że treść tego komu- 


stym stanem rzeczy. Zebranie Partii Spo- 
łecznej Francuskiej, na czele której stoi płk 
de la Rocque, posłużyło jedynie za pretekst 
do komunistycznej demonstracji. We Fran- 
cji nie ma żadnych „lig faszystowskich“. 
Partia Społeczna Francuska jest taką samą 
partią legalną, jak S. F. I. O., jak partia ra- 
dykalna, jak unia republikańska, jak każde 
inne polityczne stronnictwo francuskie, W 
Clichy nie organizował la Rocque żadnej 
demonstracji. Co więcej. Nie było nawet 
zgromadzenia, któreby miało jakikolwiek 
charakter polityczny. Urządzono zwy- 
czajny wieczór prywatny, za zaproszeniami 
imiennymi, które rozsyłano ściśle ograni- 
czonej liczbie osób. Na zebraniu wyświe- 
tlano film Farrera „La Bataille“. O mają- 
cym się odbyć wieczorze zawiadomiono wła- 
dze i uzyskano urzędowe pozwolenie. Nie 
ale to zupełnie nic nie przedsięwzięto ze 
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strony zarządu partii społecznej francu- 
skiej, coby mogło mieć jakikolwiek charak- 
ter prowokacyjny. 

' Obywatele wolnej republiki mają najzu- 
pełniejsze prawo zebrań, które zresztą U- 
waża się za podstawową zasadę konstytucji. 

Zagrożeni manifestacją ze strony komu- 
nistów, zwrócili się do władz policyjnych 
z prośbą o opiekę. Naturalnie uzyskali ja 
natychmiast. Miarą nieścisłości komuni- 
katu Thoreza jest chociażby fakt, że do 
starcia między członkami partii społecznej 
francuskiej, a komunistami zupełnie nie 
doszło. Walka toczyła się między gwardią 
konną i policją, broniącą dostępu do sali 
— a ogromnym tłumem, podnieconym przez 
agitatorów i usiłującym zdemolować kino. 

Krwawa manifestacja była przygotowa- 
na starannie. Kino atakowały bandy, u- 
zbrojone w browningi i laski żełazne. Mię- 
dzy gwardią lotną a manifestantami wy- 
wiązała się otwarta walka. Budowano ba- 
rykady. Auta policyjne, które wysyłano do 
Clichy noszą wyraźne ślady kul. Przyby- 
cie na miejsce wypadków władz z mini- 
strem spraw wewnętrznych i prefektem po- 
licji na czele — nie wpłynęło w najmniej- 
szej mierze na uśmierzenie awantur. W 
stronę limuzyny prefekta policji posypały 
się strzały. Ministra spraw wewnętrznych 
przyjęto gwizdaniem i okrzykami: 

— „Precz z Dormay'em! Na latarnię! 
Do dymisji!“ 

Kiedy Blumel, szef gabinetu premiera, 
chciał uspokoić tłum, oddano w jego kie- 
runku kilka strzałów. Jedna z kul ugodzi- 
ła bliskiego współpracownika Leona Bluma 
w udo. Mer Clichy, socjalista Auffray, Zo- 
stał ciężko ranny. Gmach merostwa, a 
zwłaszcza jego Ściana frontowa jest podziu- 
rawiona kulami. We wszystkich pobliskich 
sklepach okna wystawowe noszą ślady kul. 
Żelazne obramowania, które chronią drze- 
wa, wyrywano z ziemi. Rzucano je pod 
nogi koni gwardii lotnej. ] 

Prasa, nie tyko opozycyjna ale również 
radykalna, wyciąga z tych faktów wnio- 
sek, że krwawa demonstracja wtorkowa 
zwracała się przeciwko władzom utrzymu- 
jącym porządek, że była to manifestacja 
antyrządówa, wywołana celowo i przepro- 
wadzona z premedytacją. 

To jedno.. Drugie stwierdzenie jest rów= 
nież poważne. Mianowicie, awantury w 
Clichy godzą w wolność demokratyczną — 
i z tego powodu są zamachem na ustrój 
Francji. W błyskach tych strzałów roz- 
wiewa się legenda, jakoby partia komuni- 
styczna miała się przekształcić w stronnic- 
two nawskroś legalne, broniące demokracji 
i parlamentaryzmu. W czasie kongresu rā- 
dykałów w Biarritz, słał Thorez zapewnie- 
nia, że.„wszystkie pogłoski, jakoby partia 
komunistyczna była albo obcą agenturą we 
Francji* albo też prowadziła politykę nie- 
zgodną z zasadami republikańskimi — są 
„czczym wymysłem“. Takie same oświad- 
czenie składano w czasie wyborów. Po- 
wtarzano je kilkakrotnie w parlamencie. 
Nie więc dziwnego, że radykali, stronnictwo 
mieszczańskie, „oficjalni obrońcy ustroju“ 
czują się dzisiaj już nie tylko zaniepokoje- 
ni, ale wprost zdecydowanie zniechęceni do 
sąsiadowania z nieobliczalnym elementem 
rewolucyjnym. 

„La Republique“ zwraca ponadto uwa- 
gę na jeszcze jeden szczegół, Na miejsce 
wypadków przyjechał Thorez, szef partii. 
Przyjechało również we własnych swoich 
autach kilku apostołów komunistycznych. 
Widząc nieugiętą postawę władz bezpie- 
czeństwa i czując, że sprawy zaszły za da- 
leko — starali się wpłynąć uspokajająco 
na tłum. Nie osiągnęli najmniejszego na- 
wet rezulłatu. Czerwoni milicjanci wcale 
nie chcieli ich słuchać. 

Wczoraj — pisze radykalna „La Repu- 
blique“ — w szeregach skrajnych manife- 
MOT. panowała najzupełniejsza anar- 
chia, 

Kto wiatr sieje, ten zbiera burzę. Przy- 
wódcy komunistyczni tracą wpływ na swo- 
ich wyborców. Rozpalono do czerwoności 
masy, a potem zaczęto prowadzić politykę, 
dyktowaną międzynarodowymi interesami 
Rosji. Wypadki w Clichy wykazują, iż tego 
rodzaju metoda może być śmiertelnie nie- 
bezpieczna. 

Krwawe awantury wtorkowe będą mia- 
ły bardzo poważny wpływ na dalsze ukształ- 
towanie się sytuacji wewnętrznej we Fran- 
cj. Konsekwencje tej „nocy marcowej* da- 


ją się już dzisiaj odczuć w nastrojach, zwła- 


szcza partii radykalnej. 


Omówimy je dos 
kładniej. e j 


- Dr Tadeusz Kiełpiński, 
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j ł powskiego, Niegolewskiego, Działyńskiego, 
Społeczeństwo poznańskie posiada spe-|lLibelta, Jędrzeja Moraczewskiego, Józefa 
cyficzną cechę charakterystyczną: niena- | Łukaszewicza i wielu innych krzewicieli 
sycony głód wrażeń i wiedzy, ambicję pod- | nauki i kultury polskiej. — Wywody swo- 
noszenia się wzwyż, — obok dość nie-|je uzupełnił prelegent omówieniem okresu 
umiarkowanej chęci zabawy. Widzieliśmy | powstania wielkopolskiego 1848 r. 
w okresie karnawału, co się dziąło z wie- Praca odrodzeniowa Wielkopolan w 
lu zazwyczaj zrównoważonymi osobami, | drugiej połowie ubiegłego stulecia, poza 
reprezentującymi różne sfery, W żadnym |znanym powszechnie ich udziałem w po- 
z ostatnich karnawałów nie bawili się Po- |wstaniu styczniowym (1863/64 roku), stano- 
znańczycy tak niezmordowanie i nienasy- | wiła wzór dla innych dzielnic. Nigdzie nie 
cenie, jak w karnawale bieżącego roku. przeprowadzano jej tak umiejętnie i w ta- 
Teraz znów, w okresie Wielkiego Postu, ; kim stopniu konsekwentnie, jeśli chodzi 
ma Poznań inną nader pasjonującą sferę | nie tylko.o utrzymanie, lecz również roz- 
zainteresowań: społeczeństwo tutejsze | szerzenie polskiego stanu posiadania. Ca- 
kształci się na akord. Wystarczy się rozej- |łokształt tej wszechstronnej pracy orga- 
rzeć po niezliczonych afiszach, rozlepio- | nicznej, której patronowali ludzie tej mia- 
nych po słupach, murach, gablotkach i ta- |ry co Maksymilian Jachowski i ks. Piotr 
blicach różnych  instytucyj; wystarczy | Wawrzyniak, dał znakomite i trwałe re- 


Poznań, w marcu. 


W DZIELE ODRODZENIA RZECZYPOSPOLITEJ.| 


Z życia kulturalnego Poznania. — Obfitość wykładów i odczytów. 
(Od własnego korespondenta „kziemnika Bydgoskiego“). 


Jod światło. 


Í  Bezkarność. Jedno z pism warszawskich 
Jbardzo słusznie wyraża oburzenie, że h. 
poseł sanacyjny Idzikowski spaceruje sos 
bie bezkarnie po Warszawie. Ciążą na nim 
Jod 2 lat bardzo poważne zarzuty łapowni+ 
ctwa. Wspólnik jego, b. wysoki urzędnik 
ministerialny Michalski poniósł zasłużoną 
karę, a Idzikowski, o którym tak głośna 
| było, gwiżdże na wszystko. Czyżby miał 
takie „plecy“, które go chronią przed skute 
fkami wykrytych brudów? Czas, żeby pos 
większył szeregi „elity“, która znalazła sią 
ina... właściwym miejscu. Szeregi te daga 
. S Š rosną, a powiększył je ostatnio szereg w | 
BEŻ SŁ Ag: sad 04 kolonje < Waer jtów i sołtysów na wschodzie. Znalazł sią 
tym prelegent omówił ostatnie lata pano- § 13m także starosta stanisławowski, ceł 
wania zaborcy na ziemi wielkopolskiej, ze% którego Twardowski i Krawczyk — to sie- 
szczególnym uwzględnieniem tych wyda- RAB 3.4 5 “ 

rzeń, w których Wielkopolanie za przykła- %9 Były to oczywiście „same „filary i nies 
dem dzieci wrzesińskich już jako dzieci fstawnej pamięci sanacji. Nie tyle oni jed- 
na ławie szkolnej dokumentowali swojągnak winni, ile ci, którzy stanowiska urzę- 
polskość, aby później w młodzieńczym dowe obsadzali, jakże często ludźmi z pod 
wieku krwią swą wykreślać granice RM gwiazdy! Parylewiczowa ciężko 


ka 


czypospolitej i to nie tylko udziałem w odpokutowała krzywdę wyrządzoną Polsce 
powstaniu wielkopolskim 1918/19 r., leczjji sąĄdownictwu polskiemu, ale czy zasłużo- 
również w obronie Lwowa, Kresów Wscho-gna kara spotka także właściwych wino- 
dnich i w wojnie 1920 roku, jwajców? Są nimi ci, którzy umożliwił pa- 
Doprawdy, my sami, Wielkopolanie noszenie się bezprawia. Afera (Aa, 138 

, , 8 , ei, któ si wnie wyjaśnio- 
zbyt mało doceniamy rolę naszej dzielnicy 0 oliwa. YNA dzieki KTO 
w dziele odrodzenia Polski. A przecież hi-® wi który wprowadził w dziedzinę sądow- 
storia- bije RA wprost w oczy chlubą na-fnjctwa b. minister sprawiedliwości Micha- 
aaa R ESROS C i: Alowski, obecnie pisarz hipoteczny, który 


przestudiować komunikaty prasowe. aby | zultaty. -— Temat ten w trzecim wykładzie i Y 
stwierdzić inflację imprez kulturalnych | omówił asystent U. P. mgr Jakóbczyk. Doprawdy: cudze chwalicie, swego niegna otarcie łez zgarnął zaraz po objęciu no» 
wszelkiego rodzaju. Jest tych imprez o- Zakończeniem cyklu był (w dniu 16-go | znacie!... wego urzędu 100 tys. złotych za sporządze- 
gromne mnóstwo, — na ogół wszakże po- | bm.) wykład asystenta U. P. mgr. Z. Wy- J.B. nie jednego aktu. Przypominamy, że ma- 
ziom ich jest dość wysoki, niekiedy nawet driawicki „arcybiskup“ mimo surowego wy. 
bardzo wysoki. E m kroku sądu Rzeczypospolitej u AGE 

W okresie Wielkiego Postu urządza si PAC Jaz EOS alowski snrzęcowa 
przede wszystkim w Poznaniu Bro kia. koń. rządów dopiero został pzy 
lów. odczytowych. Czołowe wśród nich ROB „nów a do» 
miejsce zajmują słynne tradycyjne niedzie- p 8 | Michałowski ma tyle winy wobec sado- 
łe Uniwersytetu Poznańskiego — owe Po- jwnictwa, co Janusz Jędrzejewicz wobec 
wszechne Wykłady Uniwersyteckie źnane A UL szkoły polskiej. Jak wiadomo, ten ciekawy, 
całej Wielkopolsce. W roku bieżącym pro- j minister wyznań religijnych zmienił wia- 
gram tych wykładów był nader obfity i gre, aby się ożenić z RDA at 
zajmujący; frekwencja pocieszająca. ` polecamy wni? stanowisko w ambasadzie: paryskiej: 

Rozmaite instytucje katolickie urządzi- gO sobie też nie zapomniał. h 3 
ły cykle odczytów z dziedziny etyki, mo- | Ta „elita“, chodząca do dziś w słońcem 
ralności społecznej, eugeniki. Wygłoszono jchwały  pierwszobrygadowej. 1 AW 
też mnóstwo prelekcyj z zakresu chemii, A |przemożnych wpływów, sprawia, że tak 
fizyki, medycyny, prawa itd. Doprawdy, pie jirudno uczciwej części społeczeństwa na- 
dobór tematów był olbrzymi! Pilny i żądny > Z panda Dawny ch ezynników, 
wiedzy obywatel mógł się wielu nowych gtóre widocznie nie mogą usunąć zupeinie 
rzeczy dowiedzieć. . Rw cień owych „zasłużonych“. 

Na osobną uwagę zasługuje cykl odczy- Rz EAZA) Handel X A 
; z wpływami. Głośna afera Paryle=s 
tów, urządzonych: przez ruchliwe Koło Hi- A jwiczowej wykazała, jak w niezdrowej at- 
storyków Uniwersytetu Poznańskiego pod IŁ R A M PA N V f mosferze sanacyjnej krzewił się i kwitł 
tvt: „Kulturalny, gospodarczy i militarny OTA KENETA ihandel wpływami. Ludzie, poprzednio za 
udział Wielkopolski u odrodzeniu pań- IR E brzydkie sprawki karani, tylko w tej at- 
stwowości polskiej", Ideą przewodnią. tvch aa 4 f mosferze mogli dostąpić zaszczytów i o=- 
prelekcyj była chęć wykazania reszcie Pol- największej wytwórni w Polsce ji bejmować wysokie urzędy jak np. starosta 
ski, że. w odrodzeniu państwowości pol- Krawczyk w Świeciu. Podobnych wypad 
skiej Wielkopolska wzięła udział bardzo ! ków było więcej, ale pewnie nie wszystkie 
wydatny i bynajmniej nie gorszy niż ak- jwyjdą na światło dzienne. Wielce charak- 
cja społeczeństwa polskiego w innych  |terystyczną dla owej „wpływologii* była 
BE iekgi Kapy yoeni pewne A i: e przed 3 miesiącami sprawa Społdzielni 

ekcewazżyć i, pomniejszać rolę Wiel- Mi Związku Legionistów w Białymstoku. Ży- 

kopolski w dziele odrodzenia Rzeczyposno- W KRUSZWICY. (5039 RER spółka. handlarzy drzew ch po- 


jednak daje najwymow- 
prawdzie 


litej — historia 
niejsze świadectwo rzeczywistej 
i zasłudze. 

Cykl wspomnianych wykładów, zainau- 
gurowany ` został prelekcją dra Staszew- 
skiego pt. „Udział Wielkopolski w wal- 
kach orężnych od czasów Kościuszki po- 
przez dzieje Napoleońskie, aż do wojny 
polsko-rosyjskiej 1831 r.“ — w której spo- 
łeczeństwo naszej dzielnicy wzięło ucział 
bardzo chwalebny. 

W drugim wykładzie dr Grot przedsta- 
wił ten okres ubiegłego stulecia w życiu 
(Wielkopolski, w. którym dzielnica naszą, 
mimo, że nie posiadała wyższej uczelni (1), 
stała na najwyższym poziomie kultural- 
nym i Światłem swej nauki rozjaśniała 
mroki innych zaborów. Synowie Wielko- 
polski owo światło nauki polskiej roznosili 
wszędzie tam, dokąd tylko mowa nasza 
sięgała i obejmowali stąnowiska profeso- 
rów na uniwersytetach polskich. Czasv te, 
mogące śmiało nosić nazwę „złotego wieku 
kultury wielkopolskiej“ — to okres Świet- 
nej działalności dra Karola Marcinkow- 
skiego, hr. Edwarda Raczyńskiego (twórcy 
Biblioteki Raczyńskich), Dezyderego Chła- 


Szkoła dla 100-letnich. 


Człowiek, który nie ma żadnych zainte- 
resowań w życiu starzeje się szybko i umie- 
ra. Do takiego wniosku doszedł profesor 
jednego z uniwersytetów amerykańskich 
H. L. Jefferson, który niedawno otworzył 
szkołę dla stuletnich. Sam profesor liczy 
wprawdzie dopiero 89 lat, pragnie on jednak 
doczekać metuzalowych lat i sądzi, że jed- 
nym z najskuteczniejszych sposobów osiąg- 
nięcia tego celu jest jak najdłuższe utrzy- 
manie żywotności władz umysłowych. Dla- 
tego też postanowił rozbudzić w starcach 
„stojących na progu wieczności“ nowe za- 
interesowania i w ten sposób przedłużyć 
ich życie doczesne. Szkoła przez niego za- 
łożona, liczy już dziś 50 uczniów z których 
najstarszy skończył w styczniu br. 111 lat. 
Najstarsza uczennica liczy obecnie 102 lata. 
Słaruszkowie przychodzą codziennie bar- 
dzo punktualnie na lekcje, gdzie dowiadują 
się coraz to nowych rzeczy, piszą wypraco- 
wunia na aktualne tematy jak i referaty z 
h'siorii Ameryki i powszechnej. Wszyscy 
u'zniowie tej jedynej na Świecie szkoły 
oswiadczają zgodnie, że od czasu gdy za- 
siedli z powrotem na ławie Szkolnej, czują 
się odmłodzeni. 


Wczoraj Ojciec Św. udzie- 


i Rzym, 19. 3. 
lil posłuchania powracającemu z Manili do 


Eelgii biskupowi Namur ks. Tomaszowi 
Heylen, który, jako przewodniczący stałej 
komisji międzynarodowych kongresów eu- 
charystycznych, złożył przy tej okazji krót- 
kie sprawozdanie o ostatnim kongresie. Po- 
twierdziło ono najzupełniej wcześniejsze 
wiadomości i raz jeszcze stwierdziło, ku 
najwyższej radości Ojca św. niezwykle 
wspaniały sukces tej wielkiej manifestacji 
religijnej. ` 

Ks. biskup Heylen twierdzi, że znalazł 
Ojca św. w doskonałym stanie zdrowia, za- 
dowolonego z odzyskanych sił i choć wy- 
chudłego, jednak nigdy tak ożywionego go- 


„Głos Powszechny“, organ ZZZ, który 
wsławił się pozdrowieniem bolszewików 
hiszpańskich i uznaniem stosunków w Hi- 
szpanii za wzór dla Polski, złożył ofertę 
PPS, proponując połączenie się dla „dobra 
proletariatu robotniczego". Socjaliści długo 
zastanawiali się nad ofertą i wreszcie.... 
dali przywódcom ZZZ kopniaka, twierdząc, 
że chętnie wezmą towarzyszy z ZZZ pod 
swoją opiekę ale z przywódcami nie chcą 
mieć nic wspólnego. 

W odpowiedzi na to „Głos Powszechny“ 
obarcza P. P. S. odpowiedziałnością za opóź- 
nienie „w dojściu do władzy elementów de- 
mokratycznych*. 

„Sytuacja ta — pisze organ ZZZ — 
wymaga, naszym zdaniermi, porozu- 
mienia i konsolidacji wszystkich ży- 
wiołów szczerze demokratycznych. 


jest coraz lepszy. 


| 


„aae 


nia W rodzine marks 


#darowała jej udział, w zamian za co owa 
d spółdzielnia pomagała jej swymi wpływa: 
mi wobec władz. Wszystko szło gładko, 
dopóki trwała czuła zgoda, ale z czasem 
spoinicy się pokłócili i poszli do sądu, 
$ gdzie odkryć trzeba było całe to bagno. 
H.Uprzywilejowani* przegrali i okryli się 
isromotą. Wątpić się godzi, żeby byli odo- 
śsobnieni. Brudne sprawy przysłaniają inne 
| podobne afery. 


. z |. 
Wiejska chałupa w Racławicach. Kadzi- 
pa. a Ą chłopy, którzy teraz przymknęli do pułk. 
rącym pragnieniem coraz większej pracy Koca, stawiali dawniej na pułk. Sławka. 
dla Kościoła. SA f Aby mu się przypodobać, wybudowali w 

Zgadza się to z opinią o. Gemelliego, któ- historycznych Racławicach coś w rodzaju 
ry po posłuchaniu u Ojca św. ponownie ja-Hchałupy wiejskiej (właściwie ładną willkę) 
ko lekarz stwierdził, iż rekonwalescencjaj; podobno podarowali pułk. Sławkowi na- 
Najwyższego Pasterza ma przebieg jak naj- Į wot chłopską sukmanę, aby udawał boha- 
lepszy. | RY: . Bterskiego naczelnika, Sławek, sparzywszy 

Potwierdza to także zachowanie się Oj-Hsję na osadzie -w Sucharach pod Nakłem, 
ca św. który po posiedzeniu św. Kongre-fwy owej chałupie nie zamieszkał, ani suk- 
gacji Obrzędów w sprawie cudów błog. An- many nie przywdział, Obecnie stanął na u- 
drzeja Boboli we wtorek w rozmowie pry-Hboczu i rozwiały się nadzieje kadzichłopów 
watnej z kardynałami podkreślił swoją ra-Ďna jego wdzięczność. Pisząc o tym „Zielo- 
dość z powodu powrotu sił, co pozwoliło ny Sztandar“ stwierdza, że po drugiej stro- 
na powzięcie decyzji osobistego uczestnicze- Únie wsi stoi niedokończony budynek szkol- 
nia w uroczystościach wielkanocnych w ba- ny, na którego dokończenie nie ma pienię- 
zylice św. Piotra, dzy. Zresztą chłopi powiatu miechowskie- 
go w całej tej akcji udziału nie brali, a na 

poświęcenie zwieziono strzelców i straża- 
A ków. 
M Tak wygląda państwowo-twórcza praca, 
jw ktorej wartość p. pułk. Sławek święcie 
jwierzył, a pochlebcy w tej wierze go u- 
macniali. Inni byli gorsi i od niego... nie- 
f bezpieczniejsi. 

W swoim obecnym odosobnieniu p. płk. 
Sławek pewnie gorzkim oddaje się myślom 
na temat poronionych pomysłów i obłud- 
nych pochlebców. 


Podstawą tej konsolidacji, do której 
nawołujemy od chwili powstania 
„Głosu Powszechnego“, musi być sil- 


bołuiczy any, Zjednoczony obóz ro-Wprzyroda jest najlepszym lekarzem 


botniczy*. 

Tymczasem — według ZZZ — PPS nief Lud japoński znał od dawna lecznicze 
chce doprowadzić do zjednoczenia ruchu $ właściwości korzenia rośliny znanej botani- 
robotniczego i uważa, że dzieje się to dlate- ķ§ kom pod nazwą „radix sinomonii“, a szcze- 
go, że nie decydują tam masy robotnicze, | gólnie pomocnej przy wszelkich dolegliwo- 
lecz „faszyzujący przewódcy*. No, no, na-fściacii reumatycznych, newralgii itp., sto- 
wet w PPS są faszyści. Że nie decydują za- # sowanej również jako Środek moczopędny. 
równo w PPS jak i ZZZ robotnicy, o tym gLekarze japońscy zainteresowali się tym 
wiemy dobrze. Masy bowiem są dla jed-glekiem ludowym i stwierdzili, że preparat 
nych i drugich jedynie środkiem w dojściu A sporządzony z soków korzenia, wspomnianej 
do mocno inglistego celu. A rośliny, zastrzyknięty w żyły chorego w roz- 

j Tak więc rozpoczęła się kłótnia w rodzi- ficzyne 0,03 momentalnie usuwa dolegliwości 
nie socjalistycznej o rząd nad masami ro-jreumatyezne, leczy ischias itp. Poza tyra 
botniczymi, które obojętnie przypatrują się| nrenarat ten posiada właściwości chininy 
posunięciom tych zbankrutowanych graczy i skutecznie zwalcza bakterie wywołujące 
politycznych. i malarię. : 
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z tygodniu 
(Ciąg dalszy), 

Już się mie mówi „każdemu równo*, 
tylko „każdemu według zasług“, Nie 
mówi się o ideałach internacjonalizmu 
tylko o rosyjskim  patriotyżmie. Nie 
propaguje pracy dla dobra społeczności 
tylko dla zarobienia większej sumy pie- 
niędzy, dla lepszej własnej izby, dla lep- 
szego kęsa chleba i wreszcie dla posia- 
dania konta w kasie oszczędności, na-' 
wet dła willi i samochodu. 

Może to tylko pieredyszka, może te 
tylko jakiś nowy „Nep* ideowy czyli 
„Nip“ nowa 

ideologiczna polityka w odróżnienia 
od ekonomicznej, 

ale najprawdopodobniej to tylko po- 
twornie wielkie załamanie, nie tyle po 
osiągnięciu wszystkich celów, ile po 
przekonaniu się namacalnym, że wszy- 
stko, co w Rosji zdziałane na przestrze- 
ni lat dwudziestu, byłe wysiłkiem skie- 
rowanym w fałszywym kierunku. Za- 
pewne w Rosji jeszcze sobie wszyscy z 
tego nie zdają sprawy. Ale to już jest 
kwestia najbliższego czasu. Nikt jed- 
nak nie wie, jak będzie wyglądała lik- 
widacja bolszewizmu. Najprawdopodo- 
hniej tak jak koniec caratu. Trzeba bę- 
dzie nowej wielkiej wojny, która rozda 
wśród sowieckich niewolników karabi- 
ny i nauczy ich używać. 


Zan 


zie 


PARYŻ, 20. 3. (PAT.) Premier Blum, 
przyjmując delegację lewicy, komento- 


cia policji z manifestantami, zapowiada- 
jąc, że w nadchodzący wtorek wystąpi w 
izbie z gorącym apelem do wszystkich 
stronnictw e zredukowanie liczby zebrań 
politycznych na czas trwania wystawy, 
celem stworzenia atmosfery spokoju, nie- 
zbędnej dla powodzenia wystawy oraz 
celem uzyskania od organizacyj prawi- 
| cowych wyrzeczenia się wszelkich mani- 
festacyj. Mówiąc o francuskiej partii 
społecznej, Blum ponowił swe poprzed- 
nie deklaracje, stwierdzając, że śledztwo 
w sprawie ponownego zorganizowania 
rozwiązanej ligi było bliskie zamknięcia, 
leczże w obliczu ostatnich wypadków 
należy jeszcze zaczekać pewien czas 
przed wyciągnięciem ostatecznych wnio- 
sków. 


Bedzie dyskusia nad strajkiem. 


PARYŻ, 20. 3. (PAT.) Przedstawi- 
ciele stronnictw prawicowych, którzy za- 
powiadali a następnie cojnęli swe inter- 
pelacje w sprawie krwawych zajść w 
Clichy, po czwartkowym strajku przed- 


Włosi w Hiszpanii, 


Prasa francuska krzyczała, że w Hi- 
szpanii działają dywizje niemieckie. 
Okazało się po tym, że Niemcy są, ale 
nie w takich ilościach, Obecnie zaczyną 
rewelować ostrożna i zawsze bardziej 
obliczona prasa angielska i stwierdza, 
że po stronie Franca działają ogromne 
oddziały włoskie, Tak np. „Manchester 
Guardian‘ podaje, że trzej lotnicy wło- 
scy, którzy przymusowo |lądowali na 
terenie Maroka francuskiego 29 lipca 
ub. r. mieli zeznać, iż rozkaz odlotu do 
Hiszpanii dostali już 15 tego miesiąca 
tj. na trzy dni przed wybuchem rewol- 
ty białych! 

Rząd komunistyczny w Walencji ro- 
zesłał ostatnio do prasy ciekawą notę, 
w której twierdzi, że pod Guadalajara 
walczą cztery dywizje regularne wło- 
skie i trzy złożone z faszystów. Dowo- 
dzą tymi oddziałami generałowie Nu- 
volini, Bergonzoli i Mangini. Ostatni 
jest głównodowodzącym. Ponadto dzia- 
łają jeszcze dwie brygady specjalne. 


Londyn, 20. 3. (PAT). Trybunał rozwo- 
dowy w Londynie zapoznawał się wczoraj 


grudnia ub. roku spęcjalnemu urzędniko- 


5 A BEZ A z niespodziankami 
SWEEEC GNECH marcypanowe 
STOLA święcone 
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wi, pełniącemu nadzór nad zachowaniem 
się małżenków w 6-miesięcznym okresie, 
poprzedzającym ostateczne zatwierdzenie 
rozwodu. Fakty te dostarczone przez nie- 
jakiego Stephensona, miały jakoby utrud- 
nić otrzymanie rozwodu przez panią Simp- 
Sen. 


niemie 


Proszek do pieczywa 


niezawodny! 


Jedna jest złożona z Niemców i Wło- 


chów, druga tylko z Włochów. Działa Berlin, 20. 3. (PAT). W Pierzchowi- 


również cztery kompanie zmotoryzowa.- 
nych „carabinieri“. Siły powietrzne 
składają się z trzech eskadr niemiec- 
kich i czterech włoskich, 

Rewelacje te są ogromnie ciekawe, 
gdyż wskazują niedwuznacznie na po- 
dział wpływów jaki się musiał dokonać 
między Rzymem i Berlinem. Najwyraź- 
niej Niemcy zrezygnowali z Hiszpanii 
i prawdopodobnie z Maroka hiszpań- 
skiego, pozostawiając basen morza 
Śródziemnego całkowicie Włochom do 
eksploatacji Włochom musiał się ten 
plan podobać, jeśli zaangażowali w 
Hiszpanii tak wielkie siły. 

Powstają teraz pytania: Co Włochy 
spodziewają się zyskać od gen. Franco 
i jakie ustępstwa ze swej strony poczy- 
nili Niemcom? Na pierwsze jest nader 
trudno odpowiedzieć. Mogą wchodzić 
w grę tak Maroko, jak wyspy Balear- 
skie. Możliwe jest równieź, że Mussolini 
marzy o bardziej ścisłym podporządko- 
waniu sobie Hiszpanii? Jeśli zaś chodzi 
o Niemców, Włosi musieli im zrobić 
przynajmniej dużą nadzieję na rozwój 
ich wpływów na Bałkanach i natural- 
nie na „Anschluss“ z Austrią, 


Musolini obrońcą islamu. 


Z włoskimi zamiarami ekspansji na 
wybrzeżach morza Śródziemnego łączy 
się wyprawa Mussoliniego do Tripoli- 
tanii Ostatni raz szef rządu włoskiego 


4 


cach (pow. sztumski na Powiślu — Pru- 
sy Wschodnie) kilku zamaskowanych 
młodych bandytów napadło na dom 
42-letniego Polaka Lemkowskiego, w 
którym mieści się lokal najstarszej w 
Niemczech polskiej spółdzielni kredyto- 
wej i oszczędnościowej „Bank“, 


Bandyci sterorvżowałi bronią miesz. 
kańców domu, zasypując również są- 
siadów, nadbiegających z pomocą, sal- 
wą wystrzałów. Kiedy nareszcie zdoła- 
no dostać się do domu, bandyci zbiegli. 


Lemkowskiego znaleziono zabitego, 
żonę jego ciężko ranną Odwieziono d 


dh it: + 


wizytował swą kolonię północno-afry- 
kańską przed 11 laty tj. w 1926 r. Jeśli 
więc teraz zdecydował się na tą wy- 
cieczkę — nie mogło się to stać bez ko- 
zery, 


„Historia jest nauczycielką życia". 
Trzeba pamiętać, żę potęga starożytne- 
go Rzymu rozpoczęła się z chwilą pò- 
stawienia nogi na gruncie afrykańskim 
i pokonaniu Kartaginy. Mussolini pa- 
mięta o tych wskazaniach i deklamuje 
wobec Arabów, że jest „obrońcą isla- 
mu“, że „chce zamanifestować swą sym- 
pałię dla islamu i dla muzu!manów ca- 
łego świata“. O cały świat w tym wy- 
padku nie chodzi tylko o północną A- 
frykę. Słowa Mussoliniego słuchali bo- 


jast do komunistów 


Bluum apeluje do prawicy! 


wał wypadki na placu Clichy oraz. star- 


| 
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andyil 


stajacego w obronie spółdzielni kredytowej. 


CA 


południowym zgłosili jednak w izbie no- 
we interpelacje, dotyczące nie wydarzeń 
w Clichy, ale samego faktu strajku, jako 
zakłócającego normalne życie gospodar- 
cze stolicy i stanowiącego groźbę dla po- 
wodzenia wystawy. 


Wrażenie strajku paryskiego. 


PARYŻ, 20. 3. (PAT.) Czwartkowy 
kilkugodzinny strajk manifestacyjny w 
Paryżu, który sparaliżował całe życie 
stolicy na całe przedpołudnie, wywołał 
nie tylko wśród ludności Paryża, ale i 
w kołach politycznych większe i głębsze 
wrażenie, niż zajścia w Clichy. 

Strajk ten bowiem, który wykazał, że 
hasło rzucone przez generalną konfede- 
rację pracy może dać wyniki tak pełne i 
tak zdyscyplinowane, wywołał poważny 
wzrost poczucia siły i znaczenia w ko- 
łach związków zawodowych oraz na le- 
wym skrzydle pariii socjalistycznej i 
wśród komunistów. Z innej strony zaś 
zaalarmował on bardzo poważnie wszysi- 
kie organizacje prawicowe, które trak- 
tują ten strajk jako próbę generalną, wy- 
każującą niebezpieczeństwo wszelkiej ak- 
cji ze strony związków zawodowych. 


Pani Simpson nie będzie miała trudności 


w uzyskania rozwo is. 


Prokurator generalny stwierdził, że na 
ręce prokuratora królewskiego nadeszły 


z faktami, zakomunikowanymi w początku | pewne listy, w których sugerowano, że na 


niego bądź też na prokuratora generalnego 
wywierany był pewien nacisk w tym kie- 
runku, aby powstrzymali się od wyjaśnia- 
nia tej sprawy. Twierdzenia te są całko- 
wicie bezpodstawne. Jakakolwiek i skąd- 
kolwiek pochodząca presja nie była doko- 
nywana. Prokurator generalny zaznaczył, 
że prokurator królewski zapoznawał się 
jak najdokładniej z całą sprawą, aby 
stwierdzić, czy istnieje jakikolwiek fakt, 
na który winna być zwrócona uwaga try- 
bunału. W rezultacie swych badań, pro- 
kurator królewski uznał, iż nie istnieje ża- 
den powód, któryby mógł uzasadnić inter- 
wencję trybunału. R 


W zakończeniu prokurator stwierdził, 
że Stephenson, który podał do wiadomości 
prokuratora królewskiego pewne fakty, o- 
świadczył obecnie wyraźnie, że cofa swoje 
eskarżenia i nie życzy Sobie, aby były one 
brane ped uwagę. 


ili Polaka, 


szpitala. Lemkowski do ostatka bronił 
kluczy od kasy, za co zapłacił życiem. 

Bandyci ulotnili się, nie dokona- 
wszy rabunku, Ludność polska na Po- 
wiślu traci w zamordowanym dzielne- 
go Polaka i przewódcę, Lemkowski 0- 
sierocił 3 synów w wieku od 5 do 10 lat. 


-—— 0 


Stan wody w Wiśle z dnia 19 marca: 
Kraków -——1.90, Zawichost 253, Warszawa 
3.34, Płock 3.41, Toruń 450, Fordon 4.32, 
Chełmno 4.38, Grudziądz 4.62, Korzeniowo 
4.95, Piekło 5.20, Tczew 5.10, Einlage 3.20, 
Schievenhorst 2.90. Temp. wody +2,7. 


m A, 


wiem i Arabowie palestyńscy i miesz- 
kańcy Egiptu i francuskiego Tunisu, 
Algieru i Maroka. Do nich one były 
skierowano i przeciw anyielskim i fran- 
cuskim interesom... 


Znając metodę polityki Mussoliniego 
trzeba się teraz zapytać, czy chce on 
Hiszpanię przehandlować za jakieś u- 
stępstwa w Afryce, czy też swymi umiz- 
gami do Arabów przysłonić główne za- 
miary na terenu półwyspu Pirenejskie- 
go, wysp Balsarskich, czy też Maroka 
hiszpańskiego?  Najprawdopodobniej i 
jedno i drugie, zależnie od tego co bę- 
dzie łatwiej. Mussolini jest graczem 
nielada. 

SŁ Strąbski, 


ło się w Bazarze śniadanie, 


MAG A BUKOWSKIEGO 


Mi 


Przemysł holenderski w Turcji. 


ANGORA. (ATE) W Angorze ża 
warto układ między ministerstwem go= 
spodarstwa krajowego tureckiego ©raz 
przedstawicielstwem przemysłu hołen- 
derskiego, który uzyskał prawo na zbu- 
dowanie w Turcji sżeregu radiostacyj 
oraz budowę portu w Mersynie i Eregli. 
Wchodzą tu w grę dostawy wartości 
około 85 milionów guldenów  holender= 
skich, które nie będą regulowane gotów= 
ką, lecz towarami eksportowymi przez 
Turcję na rachunek holenderski. 


Trzeba wyrwać handel dewocjonaliami 
z rak żydowskich. 


WARSZAWA, 20. 3. (Tel. w?) Na 
dżisiejszym posiedzeniu sejmu rozważa- 
ny będzie projekt ustawy © handlu dewo= 
cjonaliami i przedmiotami kultu religij- 
nego. Ustawa przewiduje, że handlem 
tymi artykułami mogą się jedynie żajtio- 
wać osoby fizyczne wylacznie tej religii, 
której dane wytwory dotyczą. Zatrud- 
nienie osób innych wyznań jest zabronio- 
ne. 

Ustawa dalej przewiduje, że wyłwór- 
mie dewocjonałjów oraz przedmiotów 
kultu religijnego, działającego na zasa- 
dach sprzecznych z powyższą ustawą, 
ulegną likwidacji w ciągu dwóch łat, a 
zakłady sprzedaży tych artykułów —— w 
ciągu roku od wejścia w życie niniejszoj 
ustawy. 

Za przekroczenie ustawy przewidzia- 
na jest kara aresztu do 3 miesięcy i grzy- 
wna do 3.000 zł. 


. é 


W ten sposób handel dewocjonaliatat 
zostanie wytrącony monopolistom żydow- 
skim. (r) 


Wydatki na renty i emerytury 
rosną w sposób zastraszający. 


WARSZAWA, 20. 8. (Tel. wł.) W 
czasie dyskusji nad budżetem minister- 
stwa skatbu wielokrotnie podnoszono 
niezwykle szybki wzrost wydatków na 
renty, odprawy i emerytury. Ogółem 
suma ha renty i odprawy wyniosła pò- 
nad 272 mil. zł. Suma ta nie odzwiercie« 
dla jednakże całkowitego stanu rzeczy. 
Wydatki w tym dziale uległy dalszemu 
zwiększeniu. Rząd złożył mianowicie 
projekt ustawy o kredytach dodatkowych 
na rok 1936-37. Łączna suma tych kre- 
dytów dodatkowych wynosi 8.385.000 zł. 
W sumie tej na emerytury cywilne, po- 
śmiertne i wojskowe w r. 1935-36 wy- 
datkowano 815.000 zł. 
suma ta wynosi 3.200.000 zł Łącznie 
więc dodatkowy kredyt na ten dział za 
ubiegłe dwa lata wynosi ponad Z mil. zł. 


Rumuński minister oświaty w Poznaniu 


Poznań, 20. 3. (PAT). Wcżotaj przybyła 
do Poznania delegacja rumuńska z mini. 
strem oświaty dr. K. Angelescu ha czele. 
Delegacji towarzyszą poseł rumuński w 
Warszawie p. Zamfirescu, wicemin. Fertek- 


Błeszczyński oraz radca dr Zdrojewski ż 


min. oświaty. e I 

Goście rumuńscy zwiedzili w godzinach 
rannych Mużeum Wielkopolskie i zabytki 
miasta. po czym udali się do kolegiaty fàr- 
nej na uroczyste nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. marszałka Piłsudskiego. Nas 
stępnie zwiedzili gimnszjum Mickiewicza 
i jedną że szkół powszechnych, po ży U- 
dali się z wizytą do p. wojewody póznańs 
skiego płk. Maruszewskiego. 

Poznań, 20. 3. (PAT). W południe odby: 
wydańe na 
cześć ministra Angelescu przez kuratorium 
szkolne poznańsko-pomorskie. W śniada- 
niu wzięła udział 'delegacja rumuńska z 


posłem Zamfirescu i attaché prasowym po- 


selstwa rumuńskiego. 

Po krótkim odpoczynku goście rumuń- 
sty zwiedzili zamek, uniwersytet, szpitał 
Frzemienienia Pańskiego, państw: zakład 
higieny i ratusz z biblioteką miejską po 
czym byli podejmowani przez tow. przyja: 
ciół nauk w Bazarze, W nocy delegacja 
rumuńska udaje się w dalszą drogę dò 
Krakowa. - 


Na rok 1936-37 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


JJ 


Woda nadal opada, odkrywając poczynione szkody. 


Świecie, n. W. (t) Obecnie z dnia na 
dzień niknie powódź na nizinach pod To- 
pólnem i Świeciem. Na terenie powodzio- 
wym wyłaniają się obecnie liczne wyrwy 
w drogach i polach. Wisła, stworzywszy so- 
bie przez kilka dni nowe koryto po polach, 
poczyniła dużo szkody. Trudno w tej chwili 
o dokładne dane, a to dlatego, że woda je- 
sczcze nie odpłynęła. W każdym razie na 
leży już dziś stwierdzić, że szkody na ni- 
zinie w okolicy Topólna będą bardzo powa- 
żne, tym bardziej, że i drzewosiany sadów 
ucierpiały przez kry lodowe. 

Obecna powódź odsłoniła zainteresowa- 
nym czynnikom, których obowiązkiem jest 


Wylew wód rzeki Drwęcy. 
Zdjęcie od strony ul. Dworcowej. W głębi 
komin elektrowni miejskiej, której groził 
zalew. (jr). 


dbać o bezpieczeństwo nowych wałów nizi- 
ny świeckiej, nowego i to bardzo groźnego 
szkodnika, w formie plagi kretów, które się 
tu w ostatnim czasie ogromnie rozwielmo- 
żniły, tocząc w podziemiach wału swe ni- 
szczycielskie dzieło. 


Powódź na Litwie, 


Z Kowna donoszą o wielkiej powodzi w 
okolicy miasta Smaleninki, gdzie woda na 
Niemnie podniosła się o 8 m ponad poziom 
normalny. Woda przeszła ponad wałami o- 
chronnymi i zaczęła zalewać miasteczko. 
Od 80 lat nie pamiętają tak wielkiego wy- 
łewu Nierana, który spowodował już straty 
na sumę około pół miliona litów. W Żur- 
barku (80 klm od Kowna) Niemen  załał 
miasteczko. Woda dochodzi do okien parte- 
ru. 


Na Polesiu jedno wielkie jezioro. 


Brześć, n. Bugiem. (PAT) Stan wód na 
Polesiu jest wysoki i w wielu miejscowości 
wyrządził poważne szkody, zalewając niżej 
położone łąki, na których zwyczajem pole- 
skim znajduje się siano w stertach. Pod 
Brześciera rzeka Muchawiec mimo otworze- 
nia wszystkich jazów, podniosła poziom, 
zalewając nadbrzeżne pola i niżej położone 
ulice przedmieścia Szpanowicze. 


Przeciw rewizjom osobistym 
w warsztatach kolejowych. 


Warszawa, 20. 2. (tel. wł.). W niektórych 
warsztatach kolejowych pracownicy pod- 
dawani są przy wychodzeniu z pracy rewi- 
zjom osobistym. Dzieje się to prawdopo- 
dobnie za aprobata władz wyższych. Re- 
wizje zdarzają się po kilka razy w miesią- 
cu a przeprowadzają je funkcjonariusze 
straży kolejowej, którzy czynności te speł 
niają z wielką przykrością. 

Rewizje dokonywane są rzekomo celem 
ochrony mienia kolejowego. Pracownicy 


"warsztatów kolejowych występują z żąda- 


nicm zaniechania systemu rewizji osobi- 
stych. Rewizja osobista jest zawsze posu- 
nięciem ostatecznym i stosowanym wyijąt- 
kowo a niemal nigdy w formie masowej i 
stałej. Wynika to z naturalnej zasady po- 
szanowania godności ludzkiej. I a 

Administracja kolejowa ma wiele in- 
nych sposobów szukania winnych, jeśli 
stwierdziła wypadki kradzieży mienia ko- 
lejowego, przy czym sami pracownicy g0- 
towi są wystąpić jak najostrzej przeciw 
kradzieżom i nadużyciom, szkodzącym do- 
brej opinii rzeszy pracującej. (7). 


Zbytnia pobudliwość nerwów 


musi być przytłumiona, gdyż prowadzi do 
podrażnień, wybuchów i poważniejszych 
zaburzeń sfery nerwowej, nerwobółów : 
wyniszczającej organizm bezsenności. W 
wypadkach łatwej pobudliwości nerwowej, 
a zwłaszcza przy bezsenności stosujcie z Za- 
uianiem skuteczne zioła dla nerwowych dr. 
Breyera nr 4. Wytwórnia Polherba, Kra- 
ków-Podgórz. Do nabycia wszędzie. 


MWiosenrza chvila. 


Po niebie płynie wiosenna chmura 

I srebrem wsiąka w bezmiar przestworzy 
Jak gdyby zgubił w locie swe pióra 
Archanioł Boży. 


OWN 


Modra jest woda co w skibach drzemie 


niedziela, dnia 21 marca 1937 r. 
Od świateł blasków i farb przesytu, 
Jak gdyby z nieba upadł na ziemię 


© © e | 
Kawał błękitu. 


szkód. 
zupełnie | Staw się pomarszczył od fali wzdęcia, 
Do nieba pieśń swą skowronki niosą. 
Z Postaw donoszą, że na skutek znacz- |; Śnieżyczki padły sobie w objęcia, 
nego ocieplenia się, przepływająca przez, Spłakane rosą. 
gminę rzeka Miadioika wystąpiła z brze- 
gów. Wieś Kózki Małe została zupełnie oł- 
cięta, lecz położona na wzgórzu nie została 
zalana. 


w nocy i spłynął, nie wyrządzając 
Dolny i średni bieg Wilii jest 
wolny od lodu. 


Na Kresach ruszyły rzeki. 


Wilno, 20. 3. (PAT) Dziś w nocy ruszyła 
Dźwina. W Dziśnie sformował się zator na 


przestrzeni 200 m. Poziom wody wynosi 6,54 
m 


e TE: 


Na Wilii najwyższy stan wody w dniu 
dzisiejszym wynosił 5,45 m. Zator lodowy, 
jaki utworzył się koło m. Przewozy ruszył 


Zanim rozpęknie pierwsze listowie 
„Końce gałązek od soków miękną — 
Jest chwila kiędy rozumie człowiek 
Dobro i Piękno. 


Henryk Zbierzchowski. 


KONCESJONOWANE BIURO PODAŃ DO WŁADZ: administracyjnych, sądowych i skathowych 
Inowrocław, Panny Marii 4, I p., tel. 597 Stanisław Głowiński. Biuro czynne od godz. 9—12 
P. S. Dla P.T. członków Stow. Właścicieli Nieruchomości 500/, ulgi. (5058 


targową. 

Wobec znacznego rozszerzenia pro- 
gramu tegorocznych Targów Gdyńskich 
(20. 6. — 4. 7.), obejmujących 6 działów: 
budowlany, budowy dróg i motoryza- 
cyjny, przemysłu rybnego, przemysłu 
regionalnego i propagandy turystyki, 
ekspansji morskiej, oraz dział uprzemy- 
słowienia Gdyni, wypłynęła koniecz- 
ność rozszerzenia również terenów tar- 
gowych. 


Trzy zamachy na Hitlera? 


Fantazje prasy paryskiej. 


Paryż, 20. 3, Prasa francuska podaje | kilku dni miano dokonać trzech zama- 
z zastrzeżeniami następującą wiado- | chów na kanclerza Hitlera, 
mość; Mówią nawet, że kanclerz 

Zwolnienie z urzędu kpt. Ratten-Hu-| stał lekko ranny. 
bera, szefa Gestapo w Berechtesgaden, Wiadomość ta wywołała zrozumiałe 
odpowiedzialnego za osobiste bezpie- | poruszenie we Francji i jest żywo ko- 
czeństwo kanclerza Hitlera, przypisy- | mentowana, 
wane jest temu, że w ciągu ostatnich 


Hitler zo- 


Z tych względów na miejsce jednego 
z drewianych pawilonów stanie duża 
hala konstrukcji żelaznej, o rozmia- 
rach dotychczasowej hali głównej. 
Znajdą w niej pomieszczenie eksponaty 
działu przemysłu ludowego, turystyka 
i motoryzacja. 


Wątroba jest filtrem dla kr 
Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwości, 


bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. 


Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają starość. 

Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na 
tle złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, artretyżźmie ma zastosowanie „Cholexinaza” H. Niemoiewskiego 
Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizjologiczno-chemiczne €holekinaza 
H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz aptexi i skiady apteczne. 


Czy Mussolini został władcą 
wszystkich muzułmanów. 


Paryż, 20. 3. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Trypolisu: Wręczona wczoraj 
Mussoliniemu szabla ma wartość 200 
tys. lirów. Sam akt wręczenia jest wy- 
razem hołdu Libii i — mimo nazwania 
szabli, „Szablą Islamu" — nie ma nie 
wspólnego z dawną tradycją z czasów 
kalifatu, kiedy to wręczenie szabli da- 
wało czasową władzę nad wszystkimi 
muzułmanami, 


4092) 


re —- 


1. O godz. 9 msza Św. w kościele św. Mi- 
kołaja. 


Ostatnie wiadomości. 


Po raz pierwszy na święta Wielka- 
nocne dodatkową pensje. 


Warszawa, 20. 3. (tel. wł.). Zgodnie z 
podpisaną w b. tygodniu umową zbiorową 
pomiędzy największymi instytucjami ban- 
kowymi w Warszawie a Związkiem Pra- 
cowników Bankowych R. P. nastąpią już 
przed tegorocznymi świętami Wielkanoc- 
nymi pierwsze wypłaty pensyj dodatko- 
wych. Bankowcy otrzymają w końcu przy- 
szłego tygodnia 50% pensję świąteczną. 

Należy nadmienić, że wypłata ta wzno- 
wiona zostaje po blisko 4-letniej przerwie, 
spowodowanej kryzysem w instytucjach fi- 
nansowych. (r). ` 


2. Po mszy św. złożenie wieńca przy pom- 
niku Nieznanego Żołnierza. 
o 


2 z O godz. 11 zebranie delegatów w hotelu Leopold Ill jedzie do Londynu 

obiecać) JOW TYK 2 Bruksela, 20, 3. (PAT), Król Belgów 
udaje się w poniedziałek do Londynu. 
Wieczorem w poselstwie belgijskim w 
Londynie odbędzie się na cześć króla 
wielki obiad, w którym weżmie ullział 
szereg najwybitniejszych osobistości ze 
świata politycznego, artystycznego etc, 
W środę król podejmowany będzie obia- 
dem przez królewską parę angielską, 
a w czwartek powróci do Brukseli. 


Nieszczęście podczas wysadzania 
zatoru lodowego na Wiśle. 


Chełmno. Podczas akcji wysadzania 
zatoru lodowego na Wiśle w okolicy Ko- 
kocka pow. chełmińskiego, kontuzjowani 
zostałi sierżant oraz dwu saperów, którzy 
zakładali naboje dynamitowe w zwałach 
lodu. Żołnierzom wskutek odniesionych 
poparzeń grozi utrata wzroku. Siła wybu- 
chu dynamitu spowodowała gwałtowny 


Włamanie do sądu grodzkiego wstrząs wody. Znajdujący się w. pobliżu 
ilmi i ik n adł d 
w Mogilnie. na iodzi roini usmann wpa o wody 


i utonął. Dochodzenia w toku. 
R me (mk) Onegdajszej nocy włamali 

się do gmachu sądu grodzkiego w Mogilnie i 
nieznani sprawcy. Weszli oni przez RTS do Za obraze księdza. 
ustępu, skąd po wyłamaniu drzwi dostali | wójt skazany na karę 8 miesięcy aresztu. 
się ma korytarz. Następnie włamali się de Wąbrzeźno. Sąd okręgowy w Toruniu 
biura sekretariatu wydziału karnego, wybi- | na sesji wyjazdowej w Wąbrzeźnie rozpa- 
jając dolną część drzwi. Po splądrowaniu | trywał sprawę wójta Krużyckiego Konstan- 
biura zabrali części od znajdującego się | tego, któremu akt oskarżenia zarzucał, że 
tam roweru: siodło, szprychy i 2 opony, | w liście wystosowanym do Kurii Biskupiej, 
pozostawiając ramę rowerową. Po zabraniu |: ks. kuratusa Goebla przez to, że po- 


Okupacja drukarni 
tygodnika prasowego. 


Paryż, 20. 3. (PAT), Związek zawo- 
dowy pracowników księgarskich i dru- 
karskich w związku z ostatnimi zaj- 
ściami w Clichy postanowił na znak 
represji przeciwko partii społecznej pik, 
De La Roque'a nie dopuścić do ukaza- 
nia się najnowszego numeru tygodnika 
partii „Le Flambeau“, Członkowie 
związku zawodowego ©kupowali dru- 
karnię, w której drukuje się tygodnik 
i nie dopuścili do ukazania się numeru 
na mieście, 


tych przedmiotów, sprawcy włamania, po- mówił go © kradzież sosen i desek. Kru- 
zostawiwszy na miejscu swoje fekalia, ulot- | życki był swego czasu członkiem Rady Pa- 
nili się tą samą drogą, którędy weszli. rafialnej i dzierżawcą plebanii, jednakże 
za nieetyczne postępowanie został z Rady 
Parafialnej usunięty a tym samym musiał 
opuścić dzierżawę plebanii. 


14-letni chłopiec znalazł śmierć P. Krużycki 
starał się najwidoczniej szkodzić ks. kura- 
tusowi, oskarżając go 0 kradzież świerków 
Dnia 18 bm. b godz. 17,45 przy| z cmentarza oraz desek. M. in. zarzucał 
przetaczaniu 2 wagonów na bocznicę kole- | osk. K., że ks. kuratus trudni się zawodowo 


pod kołami pociągu. | 
jową fabryki smdflcu „Standard“ wydarzył E Po przeprowadzonym po- 


Toruń. Straszliwe sceny. 

New London (Texas), 20. 3. (PAT). 
Podczas wydobywania z pod gruzów 
szkoły ofiar katastrofy rozgrywają się 
straszne sceny, W naprędce zaimprowi- 
zowanej sali szpitalnej w ratuszu, zło- 
żono zniekształcone w Okropny sposób 
zwłoki dzieci i nauczycieli, Nicktóre z 
nich są całkowicie zwęglone i niemoż- 
liwe do rOzpoznania, 


się wstrząsający krew w żyłach wypadek. stępowaniu dowodowym i przemówieniu 

Oto 14-letni chłopiec Henryk Kowalew- | stron, sąd zasądził Konstantego Krużyc- 
ski, zam. przy ul. Grudziądzkiej 146, wsko- | kiego na 8 miesięcy bezwzględnego aresztu. 
czył na zderzaki tych wagonów z zamiarem 
użycia gratisowej przejażdżki. Radość jego 
była krótkotrwała, bowiem w pewnej chwi- 
li stracił równowagę i spadł pod koła po- 
ciągu, które odcięły mu ręce i nogi. Do nie- 
szczęśliwego chłopca zawezwano lekarza ze 
szpitala miejskiego, 


Szklane naczynia liturgiczne ? 


Jak podaje IKC, w związku z wypad- 
kami świętokradczych kradzieży po ko- 
Ściołach, powstał konkretny projekt w 


w 


który stwierdził już 


zgon. i apor , kościelnych, by „BRAĆ > Dziennikarze, którzy przybyli z róż- 
à w bezpiecznym miejscu Wartościowe |nych stron Stanów Zjednoczonych 
Walny zjazd delegatów pod względem artystycznym lub ko- M 3 


twierdzą, że wszędzie napotykali na du- 
że zamieszanie, Każdy z przedstawi- 
cieli władz podawał im inną liczbę o- 
fiar katastrofy. Chociaż oficjalnie 
oznajmiono, że pod gruzami zginęło 

Projekt powyższy spotkał się z dużym ! 425 dzieci i nauczycieli, to jednak oso- 
uznaniem i jest obecnie dyskutowany by godne zaufania twierdzą, że zginę» 
w sferach decydujących, ło tam przeszło 500 osób, 


kół Związku Reemigrantów i Optantów |SZtówne ze wzgiędu na szlachetny me- 
Rzeczypospolitej Polskiej odbędzie się tal czy drogie kamienie naczynia litur- 
w Grudziądzu. giczne. Naczynia te miałyby być za- 

Grudziądz. W niedzielę. dnia 21 marca | Stępione wykonanymi ze szkła. 
1937 r. odbędzie się walnv zjazd delegvtów 
kół Związku Reemigrantów i 
Rzeczypospolitej Polskiej A 
programem: 


Optantów 
z następującym 
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Jnuowrocaw. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 


Biblioteka Tow. Czyłelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codzieńnie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17-=l9-tej. 


— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziaki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19-tej, 


Karetka sanitarna, tel. 276, czyńna Czióń 
i w nocy. 


Lwem“. 

Renertuar kin: Śłońce: „Jej pierwsza 
miłość. Stylowe: „Pat i Patachon jako eyr- 
kowty". Świt: „Mój pan mąż  Mątwy: 
„Szcżęście ha ulicy", 


« Delegacja miasta Inowrócławia u mar- 
szałków izb ustąwodawczych. W środę de- 
Jlsgacja rady miejskiej miasta tfnowrócłówia 
przyjęta żóstała przeż marszałka senatu p. 
Prystora i przez wićetmarszałka sejmu p. 
Podoskiegó, ktorytn szcźegółówo przedsta- 
wiła postulaty obywatelstwa stolicy Kujaw 
w sprawie projektu włączenia Inówtocła- 
wia do roższerzonego województwa pómor- 
skiego. 

— Bezczelne włamanie do kiosku w Śród- 
mieściu. W nocy z środy na czwartek do- 
tychczas nieznani sprawcy włamali się do 
kiosku p. Jana Kwiatkowskiego przy ulicy 
Królówej Jadwigi 21. Sprawcy przedostali 
się przez płot okalający kiosk i w bocznej 
ścianie nawiercili kilkadziesiąt dziur, wybi- 
jając otwór, przez który wszedł jeden ze 
sprawców, rozbijając szafę opasaną żelazną 
sztabą. Skradziono większą iłość tytoniu, 
cygar, papierosów i fajek na ogólną sumę 
250 zł. Powiadomiona o kradzieży pólicja 
wszczęła. energiczna dochodzenia celem od- 
nalezienia bezczelnych złodziei. 


— Miłodociana złodziejka, iłletnia Jani- 
na Nowakówna skradła na szkodę p. Ska- 
zówej 10 zł, które wzięła ż ręki jej córeczki. 
Za skradzione pieniądze kupiła sóbie cu- 
kierków i czekolady. Ze względu na dó- 
tychczasową. niekaraltość, sąd udzielił jej 
napomnienia, y : 


KRUSZWICA. Roczny bilans pracy klu- 
bu wioślarskiegó „Gopło w Kruszwicy 
przedłożono na walnym zebraniu, w którym. 
uczestniczyli pp. butmistrz Borowiak, inż. 
Ruttie, Gierkie - właśc. majątku Polanowi- 
ce liczni członkowie i goście. Zebranie ża- 
gail długoletni preźćs p. Roman Tejkowski, 
protokół odczytał p. Eug. Kowalski. Na 
wstępie prezes p. Tejkowski dziękował 
przede wszystkim p. burmistrzowi Borowia- 
kowi za ułatwienie pracy z okazji 25-lecia 
klubu wioślarskiego. Przewodniczył zebra- 
niu p. Hilary Sielcz-Fedkowicz. Po obszer- 
nych sprawozdaniach i dyskusji udziełono 
ustępującemu zarządowi absólutorium. Wy- 
brańo nówy zarząd w składzie: pp. Roman 
Tejkowski — prezes, ińż. Ruttie i Cz. Jan- 
kowski — wiceprezesi, Eug. Kowalski — se- 
kretarz, Zb. Grzybowski -— zastępca, Stan. 
Cofta — skarbnik, inż. Ruttie = naczelnik, 
Głowacki — gospodarz. Wydział wioślarski 
tworzą pp.: Leon Waszak, Z. Adamski i M. 
Zieliński. Do komisji rewiżyjnej weszli pp. 
H. Fedkowicz, A. Tomiaszewski i A. Koczo- 
rówicz. Nadmienić należy, że tegoroczne 
regaty międżyklubowe przypadają na dzień 
25 lipca. 


WYRZYSK. W dniu 11 bm. rozpoczął się 
w Wyrzysku trzydniowy kurs dla sołtysów, 
mający na celu bliższe zapoznanie ich ż 
wszystkimi sprawami 
gospodarczymi, społecznymi i oświatowymi 
na terenie gromady. Kurs otworzył starosta 
pow. p. L. Muzyczka, wygłaszająć dłuższe 
przemówienie na temat roli sołtysa w gro- 
madzie. Wykłady na kursie trwały pó 8 go- 
dzin dziennie. Wykładowcami byli urzędni- 
cy starostwa i wydziału powiatowego oraz 
delegaci wyższych urzędów z Poznania. W 
dniu 18 bm. zakończono pierwszy turnus, 
przezhaczony dla sołtysów zachodniej czę- 
ści powiatu. 


-—. Wyrzyski obwód pówiatowy LOPP 
rozwinął obećnie wytężoną akcję organizo- 
wania nowych kół na terenie powiatu. O- 
statniej niedzieli (14 bm.) założono dwa no- 
wê koła LOPP w Wiktorówku, liczące 49 
członków oraz w Wąwelnie, liczące 29 człon- 
ków. 


DOBRCZ, pow. bydgoski, W związku z 
przebudowa drogi gminnej Trzeciewiec= 
Dobrcz, zamyka ię dla ruchu publicznego 
z dniem 20 marca rb. odcinek w km 26 
do 3,166 we wsi Dobrćz, do rożzałęzienia 
bruku w Paulinach. Ruch kółowy itp. z 
Dobrcza i odwrotnie do stacji kolejowej Ko- 
tomierz jak i innych miejscowości w za- 
chodniej części gminy Dobrcz odbywać się 
będzie drogą objazdową przez Sienno— 
Franńciszkowo względnie Magdalankę. 


administracyjnymi, | 


K BYDGOSK 
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NAKŁO, n. N. Repertuar kin: Apollo = 
„Miłość szpiega”. s 

NAKŁÓ, n. N. (j) Na ławie oskarżonych 
tut. sądu grodzkiego zasiedli: Rósler Alfred, 
Więckowski Teodor, Przybył Edward ża 
kradzież pierzyny, 2 podusżek i różnych 
drobniejszych rzeczy. Ze wzgłędu na to, że 
oskarżeni są wielokrotheimi recydywistami, 
sąd wymierzył karę R. i P: po 1 roku wię- 
zienia, a W. 13% roku więz. W tej samej 
sprawie żasiedli na „cenzurowanym ża pa- 


serstwo Zielińska, Kreczmerowa i Pieprz; 


Edm. Obie paserki „otrzymały“ pó 3 mies. 
aresztu z zawieszeniem na 3 lata, a Pieprz 
6 mies. więz. bez zawieszenia. — W innej 
sprawie odpowiadali za podobną kradzież 


pi niedźiela, dnia 21 marca 1937 r. 


również Więckowski T. i Przybył W. przynienko. 
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czym sąd wymierzył taką śamią karę, jak 
w poprzednim wypadku. Za paserstwo ska- 
żana została Jankowska na 3 mieś. aresztu 
z zawiesz. na 3 lata, a Pieprza w braku do- 
wodów sąd uniewińnił =- Za kradzież z 
włamaniem skazany został Woźny Józef na 
8 mies. więz.; Błaszczak ża kradzież 1 pół- 
sżorka, 1 trąbki, scyzóryka i 8 zł gotówki 
„dostał* 8 mies. więz.; a Drożdżyński Mi- 
chał ż Kosowa za pasetstwo 6 tyg. aresztu 
ż zawiesśż. ha 2 late. = 49-letni, a już trży- 
krotnie karany Kobza Tad. skazany został 
na 6 mies. więz. za kradzież kieszonkową 1 
zegarka męskiego, wart. 40 zł. Rózprawom 
przewodniezył sędżia p. Kiitzawa, a oskar- 
żał komendant posterunku PP. p. Litwi- 
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M x p. 
Mydło Kremol przygotowane na spec- 


jalnych odpowiednie spreparowanych 
wyciągach z mleka, (5071 


Nowe władze spółki drenarskiej 


Turzany, żwołane zostało na dzień 48 bm. 
walńe żgrómadzeńie, które odbyło się w 
hotelu „Bast“ przy udziale 72 osób. Na że- 
branie przybył delegat z województwa np. 
radca Grodzki. Poza tym przybyli wicepre- 
zydent miasta Juengst, radca miejski inż. 
Iilewelt i inż. Jasiak. Przewodniczył p. Añ- 
toni Hareńda, przewodniczący zarządu spół- 
ki. Sprawoózdańie z wykonania budżetu za 
rok ubiegły zdał skarbnik p. Paczkówski, 
który wykazał znaczny niedobór (około 2000 
zł). Sprawą tą zajmie się specjalnie wybra- 
na komisja trzech, w skład której weszli 
p. dyr Skibiński, p. inż. Hewelt i p. inż. Ja- 
siak. Budżet na rok 1937 wyraża się w 
kwocie 7.707,30 żł. Na wniosek dyr. Skibiń- 


Grudziadz. 
: Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- k. 
KI zgj PBPOPZE mp aan Za ajo skiego“ w Grudziądzu, ul. Toruńska nr. 22, 4 
tel 12-94, przyjmuje przedpłatę za „Dzien- 
Inowrocław. Na skutek wniosku części] skiego obniżono opłatę za utrzymanie ro- | nik Bydgoski“ na marzec oraz zamówienia 
członków spółki drenarskiej $zymborze — | wów drenarskich ftp. z 8 zł na 6 zł. Dalej | na ogłoszenia po cenąch najniższych. Biuro 


uchwalono zmiane statutu. Według nówe- 
go siatutu znięsióno zupełnie t. żw. „Wy- 
dział". Wszelkie sprawy żałatwiać będzie 
w przyszłości zarząd spółki. Następhie wy- 
brano nowe władze spólki. Żarząd składa 
się z pp. dyr. Skibińnskiego jako przewodni. 
czącego, członków zarządu T, Barczykow- 
skiego, Fr. Drabika i Wł. Kopecia, zastępcy 
Piotr Glanż, Br. Zieliński i Józef Fiutak. 
Szeroko dyśkutowaró nad sprawą oddłuże- 
nia w Banku Rolnym i sprawą długu z K. 
K. Ó. pów. inowrocławskiego. 

W efekcie członkowie, mający pełne za- 
ufanie dó nowego zŁarfządu, wierzą, że w 
przyszłości ciężkie ich położenie finasowe 
ulegnie zmianie na lepsze. 


STAROGARD. (jw) W sali wydziału po- 
wiatowego odbyło się zebranie organiżatyj- 
ne celem utworzenia Koła Szybówcowego 
w Starogardzie. Do zarządu nowoutworzo- 
nógó Koła weszli: pp. rtm. Rudnicki pipzes, 
próf. Dżugań wiceprezes, Ostrowska sekre- 
tarka, Heldt skarbnik óraz pp. rejent Mar- 
czak; dyr Winiarski, nacz. Patkowski, pre- 
zes. Sokoła. Roszak, Michalski, —, członkowie 
zarządu. A. - Ski: 

— Sąd grodzki skazał recydywistę An- 
toniego Wróbla z Bytonić koło Zblewa ża 
Kradzież 1 roweru i ubrania na rok beze 
względńego więzienia. 

— W warsztacie kołodziejskim p. Aleks. 
Szwarca w Barłóżnie wybuchi pożar, który 
zniszczył dach pad warsztatem i dach staj- 
ni. Poza tym spaliłv się narzędzia koło- 
dziejskie. Straty wynoszą 1.300 zł. Przycz$y:= 
na požaru nie znańa. Spalone obiekty były 
ubezpieczone. 

U 

gad c: (iw) Walne zebranie Kole- 
jowego Przysposobienia Wojskowego wy- 
brało nówy zarząd w składzie następują- 
cym: pp. Okoński — preżes, Rajcżyk — wi- 
cepreześ, Ortman — sekretarz, Brejski — 
skarbnik, Stawiarczyk = ref. K. O., Sikor- 
ski == ref. P. W, Paprocki — ref. W. F, 
Słomiński — ref. org., Kiżewski — ref. kasy 
samopomocy, Kiżewski i Jasnoch — komi- 
sja rewiżyjha. Uchwalońo rezolucję w spra- 
wie przystąpienia koła do Obozu Zjedńocze- 
nia Narodowego. 


=- Przed sądem grodzkim odpowiadał o- 
negdaj żyd Chaim Male ża kradzież w dniu 
10. 7. 36 przewodów elektrycznych wartości 
600 zł na szkodę majątku Jabłowo. Po do- 
konaniu kradzieży sprythy żydek zawiózł 
skradżione przewody do Gdańska, a gdy po- 


Chełmno — 


Agentury „Dziennika Bydgoskiego” 
w Chełmnie prowadzą pp.: 


ul. Dworcowa 


Józef Chłosta 


ul. Młyńska 5. 


Rogalski 
kiosk 
vis a vis Starostwa 
Powyższe agentury przyjmują abona- 
ment i ogłoszenia po cenach oryginalnych 
bez żadnych dopłat. 


Prenumerata „Dziennika Bydgoskiego” 
przy odbiorze z agentuty wynosi: 
miesięcznie - « * * * 2.95 zł 

Z doręczeniem w dom 39 groszy więcej. 

Cena pójedyńczego egzemplarza 20 gr. 


(5112 


lićcja wpadła na jego trop, uciekł z powiatu 
starogardzkiego do wolńego miasta. Później 
jednak został przez policję ujęty podczas 
pobytu w Starogardzie i odstawiony do tut. 
sądu, który skążał go na 8 miesięcy wiezie- 
nia ż zawieszeniem ha 5 lal. 


WĄBRZEŹNO. Kino „Słońce” wyświetla 
filta pt „Nie zapomnij ó mnie”. 


ski w zawodzie stólatskim p. Stanisław 
Rzeczewski ż Wąbrzeźna. 


CHEŁMNO. (im) Kino „Uciecha“ wy- 
świetla komedię muzyczną p. t. „Król bur- 
leski“. $ j 

— Naszej dzielnej policji udało się po 
kilku godzinach żlikwidowóć sżajkę nielet- 
nich bandytów, pochodzących z Chełmna. 
Szajka ta ma na sumieniu ciężkie wybryki w 
postaci wybicia kilku szyb wystawowych. 
Po spisańiu protokółu pólicyjnegó, nie- 
wątpliwie odstawi się nielethich do domu 
poprawczego. 

BRODNICA. Ostatnia niedziela (21. IIL) 
Uniwersytetu Pozħańėkiėgo w Brodnicy: 
Przedmiotem ostatniego odczytu w Berii 
niedzieł Uniwersytetu Poznańskiego, urzą- 
dzonych staraniem powszechnych wykła- 
dów Uniwersytetu Poznańskiego, będą losy 
Polaków w Hiszpanii ża Napoleona. Prele- 
gent dr Janusz Staszewski zilustruje swój 
wykład szeregiem przezżroczy. Wykład od- 
będzie się o godz. 20 w sali gimnazjum pań- 
stwowego. Wstęp 80 i 15 gr. 


CHOJNICE. (k) Posterunek PP ż Karsina 
znalazł w lesie leśnictwa państw. Litewka 
(pów. chojnicki) przykryte gałęziami worki 
ż mąką i ospą. Patrol policyjny żaczekał 
na „właścicieli”, którzy też niedługó przy- 
byli. „Właścicielami* okazali się bracia 
Urbańscy z Kąrsina. Skradziona mąka po- 
chodzi z młyna Schefflera w Czersku, gdzie 
w tym właśnie dniu w nocy dokonano krá- 
dzieży, : j 

— W mieszkaniu lekarza Bełkowskiego 
przy ul. Min. Pierackiego wybuchł onegdaj 


TUCHOLA. (fm) W pokoju nr. 2 zarządu 
miejskiego usiłowała niej. Aniela Zencke z 
Tucholi, łat 17, porzucić swoje 8 miesięczne 
dżiecko płci męskiej, Cżyn swój tłumaczy 
brakiem środków utrzymania. Oświadczyła 
dalej, że ojciec tego dziecka, niej. M. K. z 
Kloni nie póczuwa się ró vnież do obowiąz- 
ków płacenia na utrzymanie dziecka. 

=» Qbecnie, w czasie ciągłych roztópów 
i opadów, aby uniknąć nieszczęśliwych wy- 
padków, należy posypywać chodniki pia- 
skiem wzgl. popiołem do tzego obowiązani 
są właśc. nieruchomości. 

— Pod przewodńictwem prezesa p. Woj» 
ciecha Prylla odbyło się w Browarze plena» 
rne zebranie -Polsk. Zw. Zachodniego, na 
którym p. prof. Szynkiewicz wygłosił refe- 
rat na tert „Położenie ludności polskiej 
w Niemczech * 


czynne od godz. 8 do 1i8-tej. 


Pogotowie pożarnicze tel. 618, 

Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Koro- 
ną, Wybickiego 39, tel. 1437. Apteka pòd 
Gwiazdą, Chełmińska 26, tel. 1259. 

` Repertuar kin: Apollo — Toni z Wied- 
nia. Gryf — Carewicz, z Martą Eggerth. 
Órzeł — Złoto. 


— Wzrost chorób zakaźnych. W ub. tý- 
godniu zanotowano na terenie Grudziądza 
aż 23 wypadki zachórzeń na odre. Oprócz 
tego zanotowano 1 wypadek błonicy, 3 gruź- 
licy i 1 jaglicy. 


-— Za zniewagę policjanta 8 tygodni a- 
resztu. Przed sądem grodzkim odpowiadał 
robotnik Stanisław Bednarek z Bursziyno- 
wa (pow. Grudziądz), który w.dniu ? sierp- 
nia ub. r. publicznie znieważył policjanta 
p. Stachowskiego. W wyniku przeprowa- 
dzonej rozprawy sąd skazał Bednarka na 
6 tygodni aresztu i 50 zł grzywny. 

— Czyje dziecko? Do p. Lewandowskiej, . 
akuszerki (Paderewskiego 6) ptzybłąkała 
się onegdaj w godzinach wieczornych około 


| Sletnia. dziewczynka, „P. Lewandowska za- 
— Przed „komisją, egzamingtyjią PTzy | 
Izbie Rzem ieśliiczej dał” R ARÓW. i 


trzymala dziecko :narażie w siebie. 

„ — „Niebezpieczeństwó Kominternu dla 
Polski“. Na powyższy temat * ks. prałat 
Kwiatkowski, dyrektor Instytutu Naukowe- 
go Badania Komuhizmu: wygłosi odczyt w 
poniedziałek, 22 bm. ò godz. 20-ej w Bali 
Teatru Miejskiego. Niezwykle aktualny te- 
mat odczytu oraz osoba prelegenta ściągnie 
niewątpliwie jak najszersze sfery społęczeń- 
stwa grudziądzkiego. 


— Przypominamy o nadzwyczajnym wal- 
nym zebraniu Sokoła I, które odbędzie się 
21 bm. o godz. 20-ej w lokalu p. Kellasa 
przy ul. Wybickiego. 

— Uroczyste zakończenie kursu požarni- 
czego. W minioną niedzielę nastąpiło zà- 
kończenie kursu pożarniczego IV stopnia, 
obejmującego  wysżkolenie naczelników 
miast i osób działających na terenie gmin. 
Kursiści w liczbie 24 rekrutowali się z naj- 
bardziej wartościowych dżiałaczy pożarni- 
czych Pomorza. O godz. li-ej odbyło się w 
kościele 00. Jezuitów uroczyste nabożenń- 
stwo, pò czym w śali posiedzeń rady miej- 
skiej ócbyło się posiedzenie rady óktęgu 
wojewódzkiego Źwiążku Straży Pożarńych 
K. P. przy udziale prózesa rady p. wićewo- 


jewody pomorskiego oraz delegatów powia- ` 


towych. Rozdano również dyplomy kutsi- 
stom, 8 mianówicie 10-ciu z wynikiem bar- 
dzo dobrym oraz 16-tu z wynikiem dobrym 
i dostatecznym. 


Mecz bokserski „Sokół“ Starogard — „S0- 
kół” Grudziądz 5:41. W niedzielę. dnia 14 
bm. odbył się w Starogardzie mecz bokser- 
ski pomiędzy drużyną „Sokoła“ w Starogar- 
dzie a drużyną „Sokoła“ z Grudziądza. Zwy- 
cięstwó odnieśli Sokoli grudziądzćy w sto- 


gard, która zakończyła się wynikiem nie- 
rozstrzygniętymm. Waga musza: wygrał .So- 
kół Grudziądz walkowerem z powodu nad- 
wagi przeciwnika, W miejsce tego odbyła 
się walka towarzyska ŚSzafiński (Gr) — 
Rhode (St) zakończona podaniem się Śża- 
fińskiego w trzeciej rundzie. Kogucia: Chy- 
liński (Gr) — Trzosowski (St). Zwyciężył na 
punkty Trzosowski  Piórkowa: Kamiński 
(Gr) — Chrzanowski (St). Zwyciężył na 
punkty Chrzanowski, Lekka: Kotiowski (Gr) 
— Stankowski (St), wygrał na punkty Kot- 
łowski, który zapowiada się na dobrego 
boksera. Półśrednia: Bies (Gr) — Klein (St), 
zwyciężył ha punkty wysoko Bies. Średnia: 
Wrosz II (Gr) — Wencki (St), zwyciężył na 
punkty Wrosz. Półciężka: Kołodziejewski 


(Gr) — Bogaliński (St), zwyciężył na punke | 


ty Kółodziejewski. 


około godziny 1-ej w nocy pożar. który je- guńku 11:5. Pószczególne walki. Waga pa- | 
Kocieniewski dnak został rychło przez domowników spo- | pierowa: W wadze tej Starogatd wygrał | 
ul. Marsza strzeżony i ugaszony. ŚSpaliło się kilka | walkowerem z powodu niestawienia się za- 4 
p przedmiotów domowych. Przyczyną pożaru | wódnika z Grudziądza. W miejscę tego od- 
amzer było zapalenie się sadzy w rurze pieca. była się walka towarzyska między Lecz- 
kiosk kowskim z Grudziądzą a Anhalt — Staro- 


-na kónkurencja dla rzeźnika. 


Str 11. 


X zagadnień volni 


Nie niszczyć zdobyczy kulturalnych 
wsi Polski. zachodniej. 


_(w) Kiedy się jedzie koleją, autobusem, 
końmi, czy wreszcie idzie się pieszo i spotka 
się wieś o ładnym wyglądzie, położóną w 
prostej linii, to na taką wioskę chętnie się 
podróżny popatrzy i zazwyczaj wypowie sło- 
wa: a to ładna wieś! Do takich należą prze- 
ważnie w Polsce zachodniej węgie z parcelacji 
przedwojennych. Przy powejennej parcela- 
cji wsi mało się zwraca uwagi, jak tam bę- 
dzie wyglądała wieś po rozparcelowaniu. 

W ostatnich latach do ziem, które szczy- 
ciły i szczycą się ładem i porządkiem, za- 
częto wprowadzać nieład. Na Pomorzu i w 
Wielkopolsce potworzono osady bez planu, 
któryby dążył do stworzenia porządnej wsi 
osadniczej. Zagrody gospodarskie poroz- 
rzucane są bez żadnego ładu i porządku po 
całym polu. Jest to objaw. nie. pożądany, 
a nawet szkodliwy dla społeczeństwa, bo 
utrudniający np. doręczenie przez listono- 
sza poczty, a ułatwiający robienie. szkody 
sąsiadom w polu, kradzieże dowolnie upra- 
wiane, prowadzenie tajnej gorzelni itd. 

Stoimy w obliczu nowego roku parcela- 
cyjnego. Wielkie listy majątków,” skaza- 
nych na podział, zostały już ogłoszone. W 
imię dobra narodu i państwa, w imieniu 
zdawień zdawna osiadłych rolników, no- 
wych osadników, listonoszy oraż wszystkich 
urzędników, którzy na wieś muszą zaglą- 
dać, apelujemy do pana ministra rolnictwa 
i reform rolnych Pćniatowskiego, by. w roz- 
dzielaniu nowych osad przyświecała myśl 
tworzenia porządnych wsi osadniczych. O- 
siedla gospodarskie winno się wznosić we- 
dług z góry dobrze obmyślonego planu, w 
linii, by był dobry dojazd od głównych 
dróg, a budynki w nich stawiać takie, by 
nie budziły wstrętu i odrazy.. 


Ceny nawozów sztucznych sązawysokie 


Na ostatnim posiedzeniu komisji ekono- 
micznej łódzkiej Izby Rolniczej omawiano 
za” adnienie cen nawozów sztucznych. Spra-. 
wa ta ma obecnie szczególnie ważne zna- 
czenie dla rołnictwa ze względu na ogólną 
potrzebę podniesienia intensyfikacji pro- 
dukcji roślinnej z jednostki powierzchni u- 
prawianej, a poza tym dla ratowania ozi- 
min. Jak wiadomo, silne mrozy styczniowe 
w znacznym stopniu uszkodziły nie okryte 
śniegiem oziminy, skutkiem czego duży 
odsetek ozimin wymaga zasilenia nawoza- 
mi azotowymi. Zaopatrzenie rolników w 
nawozy pomocnicze utrudnione jest tym, iż 
ceny nawożów sztucznych śą stanowczo za 
wysokie, a więc niedostępne z tego powodu 
dla większości rolników. Sytuacje pogłębia 
brak odpowiednich kredytów na nawozy i 
trudności w ich rozprowadzeniu. Nie bez 
znaczenia jest również fakt, iż wydajność 
produkcji roślinnej w miarę podwyższenia 
nakładów gospodarczych wzrastą proporcjo- 
nalnie tylko do pewnego maksimum, po 
czym wraz ze wzrostem nakładów następu- 
je spadek rentowności produkcji, wskutek 
coraz mniejszego przyrostu plonów. W prze- 
ciwieństwie do tego w produkcji przemy- 
słowej wraz z powiększeniem produkcji 
koszty maleją. Dlatego — zdaniem zgro- 
madzonych — obniżka cen nawozów sztucz- 
nych mogłaby nastąpić wraz ze zwiększe- 
niem produkcji krajowej nawozów, do cze- 
go przystosowane są fabryki przemysłu na- 
wozowego. W rezultacie obrad powzięto sze- 
reg odpowiednich uchwał. 


GĄSAWA. (jt) W nocy z dnia 13 na 14 b. 
m. spalił się stóg pszenicy na szkodę maj. 
Morcinkowo Górne, własn. p. Gozimirskie- 
go. Szkoda wynosi około 2500 zł. Przyczyna 
pożaru nie wyjaśniona. ' 

— W tych dniach,zwolniony został z peł- 
nienia funkgji organistowskich p. Witt Ign. 
W miejsce jego przyjęto p. Kaźmierczaka 
z Żnina. Ą 

— W poniedziałek złożono do grobowca 
rodzinnego zwłoki śp. Bolesława -Poruszew- 
skiego, byłego dziedzica maj. Obudńo: * Śp. 
B. Poruszewski zmarł w maj. Komorzyce 
pod Inowrocławiem, skąd zwłoki sprowa- 
dzono w niedzielę do kościoła w Chomiąży 
szl. Nazajutrz nabożeństwo żałobne odpra- 
wił w asyście kilkunastu księży i nad gro- 


bem przemówił ks. kanonik Jaśkowski z 


Inowrocławia. 

— W dniu 16 bm. odprowadzone zostały 
zwłoki śp. Pogorzałowej A. z Szelejewa na 
cmentarz parafialny w Gąsawie przez ks. 
prob. W. Wnuka. Na intencję zmarłej od- 
prawiona została nad trumną Śp. P. Msza 
św. z wigiliami przez ks. prob. Wnuka. 

— W Lubeczu odprowadzone zostały na 
cmentarz parafialny zwłoki śp. Józefy Ją- 
czyńskiej. — Niech odpoczywają w. pokoju. 


PAKOŚĆ. (jb) W ub. tygodniu odbyło się 

w salce ratuszowej zebranie rady miejskiej 
pod przewodnictwem p. burmistrza M. Lip- 
czyńskiego. Z powodu ustąpienia radnego 
p. dr Jakubiaka, p. burmistrz wprowadził 
jako następcę kupca p. Fr. Roznowicza. Na- 
stępnie przyjęto do wiadomości, iż budżet 
został przez Wydział Powiatowy zatwier- 
dzony. W interpelaciach poruszono sprawę 
pokątnego uboju. Ostatnio twerzy się brud- 
Przewodni- 
faktyczny 


czący rady miejskiej stwierdzi 


stan rzeczy i winni będą pociągnięci do od- 
 powiedzialności. 


„Dom* 
resztki muru pokrzyżackiego, po prawej — 
wejście do lochow, na dalszym planie szopa. 


` 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 21 marca 1937 r. 


List z Brodnicy. 


OCZ s DŻ 


„baat BiGUIY 


Ilony. 


Wesetacia bez nadziei lepszego jutra. — Wyzysk robotnika 
przez związki klasowe. — Akcja charytatywna wojska. 


Brodnica, w marcu 1937 r. (jr) Niepomyśl- 
na koniunktura ogólna, wynikiem której są 
m. in. ogromne rzesze bezrobotnych, przy- 
sporzyła i Brodnicy falangi ludzi wegetują- 
cych z nadzieją lepszego jutra, pozostających 
od lat kilku bez pracy, a mieszkających w 
warunkach najbardziej urągających zasa- 
dom zdrowotności i higieny. Nad usunię- 
ciem względnie złagodzeniem przykrego po- 
łożenia warstw bezrobotnych pracują insty- 
tucje ad hoc powołane oraz uświadomiene 
społeczeństwo. Dowody tego dał choćby o- 
statni zjazd przedstawicieli miast Pomorza 
w Brodnicy (o czym „Dziennik* doniósł), 


nił na okno i tam swą nędzę opłakują i żo- 
na, która tam zagłuchła i dzieci, które cho- 
rują. Nadziei na uzyskanie pracy nie ma. 
Zgrozę położenia potęguje wiadomość, iż 
wkrótce remiza (siraży pożarnej) zostanie 
rozebrana. Co wtedy będzie z. nim? Wzru- 
sza na to ramionami, bo sam nie wie. 


PPS i ZZZ ŻERUJĄ NA NĘDZY 
ROBOTNIKA. 

Szopę (drewnianą) i przyległą ubikację 
zajmuje bezrobotny Borowski z żoną i dwoj- 
giem dzieci. Pracował biisko 6 lat na do- 
menie państwowej, dzierżawionej wówczas 


Mie zawiera metalicznych domieszek -PUDER ABARID 


podczas którego prawie połowę obrad po- 
święcono kwestii bezrobocia. Zastosowane 
powinny być środki represyjne w stosunku 
do tych, którzy uchylają się od udziału w 
akcji niesienia pomocy bliźniemu. Sankcje 
w stosunku do opornych (opinia zjazdu), 
wyłamujących się z udziału w dziele wy- 
mienionym, im wcześniej zostaną wprowa- 
dzone, tym szybciej przyczynią się do ulże- 
nia doli tysiącznym rzeszom bezrobotnych. 


„PAŁAC* BIEDNYCH. 


Bezrobocie wyrzuciło dużo rodzin na 
bruk; przez eksmisję wydaleni, znaleźli się 
w otoczeniu swych sprzętów na ulicy. Za- 
mieszkali więc w stajniach, szopach, remi- 


| zach, wieżach, suterenach itp. Największym 


skupieniem biednych i bezrobotnych jest t. 


DY 


robotnika Gabriela. Po lewej — 


(ir). 


zw. „pałac biednych“, Paradokseem zdawa- 
łoby się owo określenie, a jednak jest ono 
trafie Mieszka w nim przeszło 30 rodzin. 
Część z nich obecnie zdołała uzyskać pracę, 
przeważnie dorywczą. „Pałac* ich znajduje 
się przy ul. Niskie Brodno. Jest on wła- 
snością miasta. Budynek nowy i dobrze 
się prezentujący. 


„BEREZA“ BRODNICKA. 


Brodnica „biedę swą” umieściła.. w „Be- 
rezie* nie Kartuskiej lecz własnej. na pery- 
feriach miasta. Jest ona drugim skupie- 
niem biednych i bezrobotnych (Madera, No- 
wa Ameryka, w znanych nam miastach). W 
owej „Berezie* ulokowano kilkanaście ro- 
dzin. Mieszczą się owe budynki na Karbo- 
wie (przedmieściu Brodnicy). Warynki ich 
życia można nazwać ludzkimi w porówna- 
niu z opisanymi niżej przez nas. 


W REMIZIE.. 
Nie wszystkim mieszkańcom Brodnicy 


| wiadomo zapewne, iż na terenie wieży po- 


krzyżackiej (w stajniach) mieszkają ludzie. 
Wchodzimy do wnętrza remizy (ilustracja). 
Duszno. Mieszka w niej od lat trzech — 
bezrobotny Gabriel z żoną i czworgiem dzie- 
ci od 5—8 lat. Są bardzo blade. Gabriel 
opowiada swą tragedię. Z mieszkania za- 
jętego przez 28 lat, został eksmitowany na 
ulicę. Na interwencję swą w zarządzie 
miejskim miał otrzymać odpowiedź: „teraz 
jest ciepło, możemy iść na trawę(!)". Wpro- 
wadził się do remizy, połowę drzwi zamie- 


Ostrów Wlkp. W dniu 6 czerwca 1930 r. 
wracał nocą niej. Antoni Plajzer, mieszka- 
'niec Szczypiorna, wraz z bratem swoim z 
mieszkania Pietrzykowskich w Grudzielcu, 
uchodzących w okolicy za rodzinę złodziej- 
ską. Ponieważ we wsi tej od-pewnego czasu 


| ginęła w tajemniczy sposób pościel, garde- 


roba itp., posądzono Plajzerów o dokonywa- 
nie tych kradzieży i dlatego w krytycznym 


Wykrycie zbrodniarza po 6 latach. 


przez gorliwego sanatora Filipińskiego (któ- 
ry się też „wygospodarzył*). Jak nam opo- 
wiada, nie otrzymał należności za swą pra- 
cę (około 1600 zł). Filipiński eksmitował go 
i.. wywiózł na teren wieży pokrzyżackiej. 
Za pośrednictwem „czerwonego związku” 
(PPS) jak opowiada, interweniował w spra- 
wie swej należności, lecz były przywódca 
PPS, a obecnie ZZZ, Wojtyra tak sprawą 
pokierował, że ją przegrał(!1). Proletariusza 
Wojtyrę widziano póżniej z „burżujem sa- 
nacyjnym' Filipińskim, działających ręka w 
rękę podczas wyborów. Żona Borowskiego 
Wojtyrę i jego „czerwony związek” przekli- 
na i wierzy, iż i ich sprawiedliwość dosię- 
gnie. Wierzą w to gorący. 
zie. 
NIE POZWOLILI SPRZEDAĆ MIERZWY. 
Część drugą zabudowania (stajnię) zaj- 
muje bezrobotny Murawski. Został eksmito- 
wany. Ma żonę i dziecko. Pracy nie ma, 
nadziei na jej otrzymanie również nie. Po- 
siada kozę, która jest żywicielką dziecka. 
Opowiadał nam, że zamierzał mierzwę 
sprzedać ogrodnikowi, by za otrzymane pie- 
niądze kupić choćby trochę chleba. Gdy o 
zamierzonej „transakcj*  uowiedział się 
funkcjonariusz miejski Szypliński, zarzą- 
dził zabranie mierzwy(!). Posiadaną mierz- 
wę obawia się sprzedać. Dlaczego? Na to 
pytanie opuszcza głowę i wzrusza ramiona- 
mi. (Zapewne boi się by mu jej nie odebra- 
no). I jemu jak i Borowskiemu grozi utrata 
dachu nad głową, gdyż „dom“ ich ulec ma 
rozbiórce. Biedacy ci proszą nas, by sprawy 
ich poruszyć na łamach „Dziennika“, nas 
przód dziękując za to. Czy wolno im od- 
mówić? 
ARMIA — BIEDNYM. 

W akcji charytatywnej czynny udział bie- 
rze również miejscowy garnizon. Codziennie 
do końca marca wyjeżdża z bram koszar 
kuchnia polowa (na ilustracji) do „pałacu 
biednych“ i „Berezy“, rozdzielając około 140 
obiadów gorących biednym. Akcja armii 
spotkała się z gorącym uznaniem całego 
społeczeństwa. Szczególne podziękowanie 


„Pałac biednych“. 
obiadowe biednym. (jr). 


należy się płk. dypl. Rawicz-Mysłowskiemu, 
za zrozumienie niedoli biednych. Prócz woj- 
ska dożywia biednych również kuchnia o- 
bok zamku Anny Wazówny, gdzie wydaje 
się około 400 obiadów. Akcją tą nie są ob- 
jęte rzesze ludzi, które „z ambicji“ nie chcą 
korzystać z „łaskawego chleba“. Pragną 
eni pracy nie jałmużny; pracy, która u- 
możliwiałaby im egzystencję ludzką w ca- 
łym tego słowa znaczeniu. 
J. R. 


się osaczonym, Plajzer wydobył z kieszeni 
rewolwer i oddał kilka strzałów, z których 
jeden ugodził Stefana Szymczaka tak nie- 
bezpiecznie, że po 4 dniach zmarł. Po tym 
czynie Plajzer zbiegł i ukrywał się przed 
poszukującą go policją. Wreszcie w ub. ro- 
ku zbrodniarza ujęto, a sąd wymierzył mu 
na rozprawie, odbytej w środę w Ostrowie, 
karę 8 lat więzienia. 


dniu urządzono na nich zasadzkę. Widząc | 


Wojsko rozdziela porcje | 


CAPE Ar 66. » 


4809 


Strefa nadgraniczna 


w Wyrzyskim i Chodzieskim. 


W poznańskim Dzienniku Wojewódzkim 
(nr. 11 z dnia 10 marca) zamieszczone zosta- 
ło rozporządzenie wojewody poznańskiego 
w sprawie strefy nadgranicznej na terenie 
województwa poznańskiego. 

Strefa nadzraniczna posiada szerokość 
od 2 do 6 kilometrów. 

Według nowych i obowiązujących już 
przepisów, osoby, które pragną zamieszki- 
wać w pasie granicznym, muszą uzyskać 
na to zezwolenie starosty, ci zaś, którzy 
pragną zakupić nieruchomość, zobowiązani 
są odnieść się do samego wojewody. Każ- 
dy mieszkaniec pogranicza musi mieć stale 
przy sobie dowód osobisty. 

Od zachodu do wschodu słońca, zakaza= 


ny jest wszelki ruch ma drogach publicz». 


nych poza osiedlami. Nie dotyczy to tylka 
pociągów i koncesjonowanych autobusów. 
Wyjątek stanowią również nagłe wypadki, 
zagrażające życiu (np. wezwanie lekarza). 
Podczas nocy okna domów muszą być 
szczelnie zasłonięte, aby Światło nie było 
widoczne po drugiej stronie granicy. 

W strefie nadgranicznej zakazane jest 
strzelanie z broni palnej, chyba, że władza 
powiatowa udzieli osobnego zezwolenia nb. 
na urządzanie polowania. Specjalnego ze- 
zwolenia wymaga również posiadanie apa- 
ratu fotograficznego oraz dokonywanie 
zdjęć. Nie wolne poza tym hodować gołębi 
oraz zajmować się rybołówstwem i żeglugą 


na rzekach granicznych. Zwierzęta domo-, 


we, jak konie, bydło rogate muszą być re- 
jestrowane, psy zaś poza obrębem domostw 
stale trzymane na. uwięzi.- 1 

Poniżej podajemy wykaz najbliższych 


nam’ miejscowości i” òsiedii objętych no- ;_. 


wym. rozporządzeniem. ” i - 


W powiecie wyrzyskim 


z gminy Łobżenica: gromada Witro- 
goszcz, obejmująca miejscowości: Stebio- 
nek, Witrogoszcz-wieś, Witrogoszcz-leśnic- 
two, Witrogoszcz-folwark i Łobżonka, gro- 
mada Walentynowo, gromada Wiktorówko, 
obejmująca miejscowości: Rataje i Górka 
Klasztorna, gromada Kunowo, gromada 
Bługowo, obejmująca miejscowości: Bługo- 
wiec i Bługowo; 

z gminy Wysoka: część gromady Czaj- 
cze na północ od drogi biegnącej od Tłu- 
kom do Bądecza, gromada Bądecz, obejmu- 
jąca miejscowości: Gmurowo i Bądecz, gro- 
mada Stare, obejmująca miejscowości: Ma- 
ryniec i Stare. 


W powiecie chodzieskim 


z gminy Kaczory: gromada Żelgniewo, 
gromada Brodna, gromada Jeziorki; 

z gminy Ujście: gromada Byszki; 

z gminy miejskiej Ujście: miasto Ujście, 
wyłączając cypel gruntów miejskich, poło- 
żonych na płaskowzgórzu na południe od 
drogi Ujście — Chodzież; 

z gminy Ujście: gromada Mirosław, do 
której wchodzą następujące miejscowości i 
osiedla: Mirosław, Mirosław Nowy i osie- 
dla Wilanowiec i Nowie. 


SK 


Legenda św. Krzysztofa 
na Kaszubach. 


Legenda św. Krzysztofa na Kaszubach 
zwłaszcza w okolicach Pucka i Wejherowa 
jest w oryginalny sposób interpretowana. 
W okolicach Redy twierdzą, że św. Krzysza 
tof, którego dzień obchodzony jest na Ka- 
szubach solennie, przeniósł Chrystusa Pa 
na przez największą rzekę wybrzeża pol- 
skiego Redę. Na półwyspie helskim święty 
uważany jest za patrona tonących i rybacy 
modlą się do niego o odwrócenie nieszczęść 
na morzu. 


Zmarł podczas. sfrzyżenia. 


Mogilno. (mk) W ubiegły czwartek rang 
przybył do zakłędu fryzjerskiego p. Mam 
dzińskiego przy Pi. Marszałka Piłsudskiego 
66-letni robotnik dominialny Masłowski z 
Dąbrówki pod Mogilnem. 

Masłowski poprosił o obcięcie mu wło- 
sów i usiadł na krześle. W chwili, kiedy 
fryzjer zamierzał obcinać włosy, Masłowski 
usunął się na krzesło i nagle zmarł. Przy- 
były lekarz dr Gracz stwierdził Śmierć 
wskutek udaru serca. Zwłoki przewieziono 
do mieszkania zmariego. 
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KALENDARZYK. 


Dziś: Eugeniusza, Teodozji. 
Jutro: Benedykta op. 

Wschód słońca o godzinie 6.04. 
Zachód słońca o godzinie 18.12. 


Stan pogody. 
Deszcze a później rozpogodzenie się. 


W całej niemal Polsce utrzymywdła się 
na ogół pogoda chmurna i mglista z drob- 
nymi deszczami na wschodzie i południu. 
W dzielnicach południowych i środkowych 
w ciągu dnia nastąpił dość znaczny wzrost 
temperatury, natomiast w pozostałych dziel- 
nicach utrzymywała się bez większych 
zmian. O godz. 14-ej notowano: 1 st. w Wil- 
nie i Suwałkach, £ w Gdyni, 3 na Helu i 
Mławie, 5 w Pińsku, 7 we Lwowie i Toru- 
piu, 8 w Warszawie i Łodzi, 9 w Poznaniu 
i Lublinie, 10 w Krakowie, Kielcach, Zako- 
panem i Katowicach, 11 w Przemyślu, a 12 
w (Cieszynie i Piadyszach (pod Kołomyją). 
Dziś w Bydgoszczy pada bezustannie deszcz. 
Przewidywany przebieg pogody: Po chmur- 
nym i miejscami mglistym ranku w ciągu 
dnia dość pogodnie. Temperatura bez 
znacznych zmian. Słabe wiatry miejscowe. 


==) Stan 
dzisiejszy 


o godz, 10 


—-3 Stan 
wczorajszy 
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NOCNE DYŻURY APTEK 

od 15—21 marca pełnią: 

1) Apteka Piastowska, Śniadeckich 49, 
telefon 3682. 

20 Apteka pod Złotym Orłem, 


Rynek 
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098. s 


DYŻUR W. KOLEJOWEJ PRZYCHODNI |: 
LEKARSKIEJ pełni w niedzielę" dnia- 21: 


marca dr Włodarczyk, ul. Poznańska 9, te- 
lefon '2260. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
Muzeum Miejskie otwarte codziennie 

od godz. 9 do 16, W niedzielę i święta 

od il do 14. Wystawa drzeworytów 

Stefana Mrożewskiego. 

o 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


W "niedzielę dane będą dwa przedsta- 
wienia: o godz. 16-tej po cenach zniżonych 
ukaże się ostatni raz z przepychem wysta- 
wiona operetka W. Goetza „ADRIENNE“ z 
p. Gabrielli na czele świetnego zespołu w 
reżyserii M. Domosławskiego i pod sprę- 
żystą batutą kapelmistrza Kuczery. 

Wieczorem premiera pogodnej i wesołej 
komedii R. Niewiarowicza „GDZIE DIA- 
BEŁ NIE MOŻE..", którą po pra-premierze 
bydgoskiej wystawią wszystkie większe 
teatry w Polsce, oraz szereg scen zagranicz- 
rych. Pierwszorzędne walory sceniczne, 
dowcip słowny i sytuacyjny, oraz pomysło- 
wa reżyseria J. Szyndlera, rokują niedziel- 
nej pra-premierze duże i zasłużóńe powo- 
dzenie. W głównych rolach pp.: Czechow- 
ska, Morozowiczowa, Paszkowska, Podgór- 
ska, Dytrych. Jaglarz, Leśniowski, Nowa- 
kowski. Serwiński i Ziemski. Piękne nowo- 
cześne wnętrza skomponował J. Hawrył- 
kiewicz. 

Trzy tanie przedstawienia w okresie 
przedświątecznym wypełnią następujące 
utwory: w poniedziałek, 22 bm. ukaże się 
doskonała komedia E. Folanda „BESSIE* 
z p. Paszkowską w roli tytułowej, we wto- 
rek, 28 bm. „PIERWSZY LEGION* Lave- 
ryego oraz w Środę, 24 bm. „AAJDUCZEK* 
Popławskiego. Na wszystkie te przedsta- 
wienia, które ukażą się nieodwołalnie o- 
statni raz w sezonie, obowiązują ceny gro- 
Bilety są już 


w rozprzedaży. 


—X— 


— JAJKA WIELKANOCNE własne- 
go wyrobu z prawdziwego marcepanu, 
poleca Cukiernia R. Stenzel. (4572 


— Film o wystawie światowej w Paryżu 
wyświetlany będzie w kinie „Kristal“ w 
niedzielę 21 bm. o godz. 12. Wysłoszone zo- 
staną krótkie odczyty na powyższy temat 
w języku francuskim przez p. Cosnefroy 
i po polsku przez p prof. dr. Piechockiego. 
Prócz tego dane będą jeszcze dwa filmy o 
niezmiernie interesującej treści, a mianowi- 
cie: fabryki samochodów Rennauld i La Lor- 
raine. Wstęp 40 gr, dla młodzieży 20 gr. 
Czysty zysk na pomoc zimową. (4943 


Niedziela Palmoma. 


Wstęp do Wielkiego Tygodnia stanowi 
Niedziela Palmowa, obchodzona na pamia- 
tkę uroczystego wjazdu Chrystusa-Pana do 
Jerozolimy. 

Już we Wstępną Środę wycinano zwyk- 
le rózgi wierzkbowe alko z malin i porze- 
czek i wstawiano do dzbanuszka z wodą w 
mieszkaniu, aky rozkwiiły na Palmową 
Niedzielę. Gdy dzień ten uroczysty nastą- 
pił, kto wstał rychlej, ten z palmą w ręku 
biegł budzić innych, a budząc i chłostając 
ich żartobliwie wołał: 

Wierzba bije, nie ja biję, 
Za tydzień — Wielki Dzień, 
Za sześć noc — Wielka Noc“: 

Święcenie palm przed nabożeństwem 
dało powód do nazwania ostatniej nie- 
dzieli przed Wielkanocą — niedzielą Pal- 
mową, Wierzbną, alko „Kwietnią”. Już Mi- 
kołaj Rey z Nagłowice pisze żartobliwie w 
„Postylli': „w Kwietną Niedzielę, kto „ba- 
gniątka* czyli kotki, tj. pączka z palmy 
wielkanocnej nie połknął, ten już zbawienia 
nie otrzymał“. Wierzono, że połknięcie 
pączka wierzbowego zdrowie przynosi. Aby 
dobytek nie uległ chorobie lub zarazie go- 


;spodarz wypędzał go pierwszy raz w pole 


z.palmą w ręku. 


Corocznie na Jasnej Górze w Wielki 


Czwartek z uderzeniem godz. 4-ej rano od- 
tradycyjne przebieranie obrazu 


bywa się 


pac 
MAL 


Jutro, w niedzielę Palmową przyjeżdża 
do Bydgoszczy około 200 delegatów kół 
Związku Leśników okręgu poznańskiego — 
pod przewodnictwem prezesa inż. Fr. Pia- 
ska, inspektora lasów w Poznaniu. 


W zjeździe uczestniczyć będą również: 
prezes poznańskiej dyrekcji lasów pań- 
stwowych dyr. Lorkiewicz i przewodniczą- 
cy zarządu głównego Związku Leśników 
Rzpl. Polskiej inż. Jan Freyman z Warsza- 
wy, poseł na sejm, przewodniczący sekcji 
leśnej Koła Rolników Sejmu i Senatu. 


Obrady potoczą się na temat projektu 
ustawy o wykonywaniu zawodu leśników 
i projektu ustawy o Izbie Leśników. 


W związku z wystąpieniem posła Frey- 
mana razem z posłem tutejszego okręgu — 
p. Dudzińskim, w sejmie, skierowanym 
przeciw bezplanowości państwowego go- 
spodarstwa leśnego, zwołennicy „polityki 
leśnej" ministra Poniatowskiego przygoto- 
wują natarcie na inż. Freymana — jako 


SPORNE ACE 


Koncert wielkopostny. 


„,W Wielki Czwartek cała Bydgoszcz po- 
śpieszy do Teatru Miejskiego na wspania- 
ły koncert religijny, 
Miejskie Konserwatorium Muzyczne z u- 
działem wybitnych solistów oraz orkiestry 
symfonicznej i chórów tej uczelni. Pod- 
nieść należy z całym uznaniem, że organi- 
zatorzy koncertu cały dochód przeznacza- 
ją na wzniosły cel, mianowicie na wykoń- 
czenie kościoła katolickiego w Brzozie. 


Bilety nabyć można do 24 bm. w staro- 
stwie powiatowym, pokój 17, a po upływie 
tego czasu przy kasie teatru miejskiego. 


— Dyrekcja Miejskiego Katolickiego 
Gimnazjum Żeńskiego w Bydgoszczy oraz 
kierownictwo Miejskiej Szkoły Powszech- 
nej przy MKGŹ. podają do wiadomości, że 
konierencja wywiadowcza w sprawie po- 
stępów uczennic odbędzie się w poniedzia- 
łek, dnia 22 marca br. o godz. 16 w gma- 
chu szkolnym, ul. Staszica 4. 

— W dalszym ciągu złożyli ofiary na 
obiady Taniej Kuchni „Caritas“: klasa ia 
Państw. Gimnazjum im. Marszałka Pił- 
sudskiego 2,25 zł i Katolickie Koło Pań 7,50 
zł. Poza tym prywatna szkoła powszechna 
im. Św. Kazimierza przy ul. Cieszkowskie- 
go 6, z okazji uroczystości patrona szkoły, 
zebrała wśród dzieci 6,25 zł, przekazując tę 
sumę na biednych. Za wyżej wymienione 


-Serdecznie witamy zjaz leśnik 


rekcii w Poznaniu. 


organizowany przez jų 
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od dwulampowego — do 
„Q-lamp. superheterodyny 
i ANajwyższa selekływność, 
Piękny dźwięk. 
skodo wykonanie; 


Diugoterminowy kredy? 


Najświętszej Panny w nową sukienkę. Ta 
uroczysta i wiekami uświęcona ceremonia 
dopełniana bywa przez Ojców Paulinów 
przy zamkniętych drzwiach świątyni i 
bram klasztornych, aby uniknąć natłoku 
ludu, napływającego na uroczystości Wiel- 
ko-Czwartkowe. 

Po wsiach w dawnej Polsce istniał tak- 
że staroświecki zwyczaj chodzenia „z Ju- 
daszem*. Gromada wyrostków wiejskich 
robiła takiego „Judasza* ze słomy, przy- 
bierała go w podarte czarne szaty, a trzy- 
mając kaletę napełnioną szkłem tłuczo- 
nym dla brzęku, szła do kościoła na „ciem- 
ną jutrznię* wielko-czwartkową. Po skoń- 
czonej jutrzni na cmentarzu chłostano „Ju- 
dasza* kijami i rąbano drewnianymi pała- 
szami. A wreszcie obszedłszy całą wioskę 
i dwór topiono zwykle „Judasza“ w stawie. 

Cały Wielki "Tydzień poświęcony był 
dawniej na przygotowania świąteczne. 

Z Wielkim Tygodniem związane 
wiele przepowiedni i przysłów — np.: 

Pogoda w Kwietnią Niedzielę 
Wróży urodzaju wiele, 
albo: 
W dnie krzyżowe męka Boża 
Wstrzymuj się od siewu żboża, 
albo jeszcze: 
Jeżeli w Wielki Piątek deszcz kropi 
Radujcie się chłopi. 


jest 


I 


prezesa Związku Leśników, dlatego dysku- 
sja na zjeździe bydgoskim zapowiada się 
dość ciekawie. 


* = * 


W ubiegłych tygodniach dokonano w 
okręgu poznańskim następujących przesu- 
nięć służbowych: 

Nadleśniczy Franciszek Smoliński z Ru- 
nowa objął nadleśnictwo Solec Kujawski; 

nadleśniczy Zygmunt Kozłowski z Sołca 
— przeniesiony do Stronna; 

nadłeśniczy Ignacy Kiedrowski z Stron- 
na — do Wierzchlasu; 

nadleśniczy inż. Aleksander Wysiński 
z Wierzchlasu — do Lutówka; 

inż. Konstanty Skwarc z Lutówka — 
przeniesiony w stan spoczynku; 

adiunkt leśny Kazimierz Łukaszewski 
z Zamszenicy — mianowany nadleśniczym 
w Runowie; 


inż. Edward Tarociński, adiunkt leśny 
w Bartodziejach — powołany do biura dy- 


ofiary składa serdeczne 
ksiądz dr Łuczak. 

— Na budowę kościoła na Czyżkówku. 
Zł 5— złożył W. Janka i wzywa pp. W. 
Kocikowskiego, Grunwaldzka 156, W. Ma- 
kowskiego, F. Łyskawę, Garbary 27. 

— Palenie tytoniu powoduje żółty, bru- 
natny lub czarny osad na zebach. Jest 
przeto koniecznością dla palaczy, .pragną- 
cych uchronić się przed brzydkim zabar- 
wieniem zębów, codzienne systematyczne 
pielęgnowanie ich pastą do zębów ODOL. 

„Pasta do zębów ODOL czyści gruntownie, 
nie naruszając emalii Dzięki bogatej za- 
wartości składników koloidalnych, pasta do 
zębów ODOL posiada największą moc ab- 
sorhcyjną, dzięki której znika niemiły za- 
pach oraz brzydkie zabarwienie zębów, wy- 
wołane paleniem, względnie resztkami spo- 
żywanych potraw łub napojów. 

Dzięki paście do zębów ODOL — białe 
zęby, czysty oddech. (2771 

— Zasłużyli na publiczną pochwałę. W 
akcji ratowniczej na zalewisku łęgnowskim 
chlubnie odznaczyła się załoga dwóch stat- 
ków Lloydu Bydgoskiego — „Mewy“ i „Nep- 
tuna* — która na czele z kapitanami stat- 
ków Julianem Matowskim i Erykiem Frit- 
zem ocaliła życie 8 mieszkańcom zniszczo- 
nej przez fale i krę zagrody Fennera. Za- 
łoga obu statków pełniła krytycznej nocy 
służbę bez przerwy i z wielkim poświęce- 
niem, ratując nie tylko życie, ale i mienie 
bliźnich. 


„Bóg zapłać” 


Informacje „Orbisu*. 


Wycieczka wielkanocna do Worochty 26 dā 
30 marca. 3 dni pobytu w Worochcie. 


Cena zł 52—, 
Wycieczka morska na Morza Południa 
Constanta — Haifa — Pireus — Istam- 


bul — Constanta sjs Polonią od 14—28 
kwietnia 1937 r. Ceny od zł 385,—, 
Wycieczka do Wiednia na święta wielka- 
nocne od 25. 3. do 4. 4. 1937 r. Cena łącz 
nie z paszportem indywidualnym zł 
135— w kl III, zł 155— w kl II. 
Wycieczka do Rygi od 25. 3. do 30. 3. Cena 
z paszportem, wizami, przejazdem, mie+ 
szkaniem i utrzymaniem zł 120—, 
Zapisy i informacje w „Orbisie*, ulica 
Dworcowa 2, tel. 3667, (4919 


Wycieczki morskie. 


NA SEZON LETNI 1937 R. 
WYCIECZKA DO PIRAMID 


Konstanta —,Pireus — Kandia — Aleks 
sandria — Instambul — Konstanta, S/S Poa 
lonia 9. 6. — 21. 6. Cena zł 290—, 

%IJYCIECZKA DO STOCKHOLMU 

$S/S Kościuszko 11. 7. — 15, 7. Cena zł 
90,—. 

WYCIECZKA NA FJORDY NORWEGII 

M/S Batory 15. 7. — 26. 7. Cena zł 330— 

WYCIECZKA DO TRZECH KRÓLESTW 

Amsterdam — Oslo — Kopenhaga. M/S 
Piłsudski, 28..7%..r—.5. 8,.„„.Cena, zł.250,—. 

E WYCIECZKA” DO- HELSINKI s ©. 

MiS Piłsudski 6. 8. — 9. 8. Cena zł f00,—, 

WYCIECZKA DO KOPENHAGI 
S/S Kościuszko 7. 8. — 10. 8. Cena zł 80. 
WYCIECZKA DO LIZBONY — GASABLAN=- 
RI, MADERY I LONDYNU 
S/S Kościuszko 12. 8. — 6. 9. Cena zł 490. 
WYCIECZKA POD NIEBO ITALII 

S/S Polonia 3. 8. — 17. 8. Cena zł 340—, 

Zapisy i informacje w Orbisie, u. Dwor- 
cowa 2, tel. 36-67. (5120 


tyki 


— Dziesięciolecie Towarzystwa Kredyto- 
wo-Oszczędnościowego. Założona w roku 
1926 przez śp. Józefa Grajnerta spółdzielnia 
pod nazwą Towarzystwo Kredytowo-Oszcze- 
dnościowe w Bydgoszczy może z dumą spo» 
glądać na swą 10-letnią działalność. W cia- 
gu tych dziesięciu lat udziały członków: 
wzrosły z 2000 na 62.000 złotych, obroty ca- 
łoroczne z 72.000 na 4% miliona złotych. Do 
rady nadzorczej należą najpoważniejsi oby- 
watele, a mianowicie: pp. dr Jan Kantak — 
prezes, adwokat Jan Cieluch, przemysłowiec 
Stanisław Krzymień, Walenty Konarski, 
Antoni Żółkiewicz, Bolesław Najdrowski, 
Antoni Kłosowski, Stanisław Petrykowski 
i Stefan Rost. Zarząd tworzą pp.: Fr. Graj< 
nert (syn założyciela), Fr. Więckowski i E. 
Sokołowski. Liczba udziałowców wynosi 
363. Walne zebranie w dniu 19 marca br. 
wyraziło zarządowi i radzie nadzorczej u= 
znanie za owocną pracę. Czterem najstara 
szym «członkom nadano odznaczenia pa» 
miątkowe. 


— (Cukiernia Grey. 
rzędny. Wyśmienita kawa i najlepsze 
ciastka. (1827 


— Z okazji poświęcenia nowej drogerii 
p. Baumgarta (dawniej Walter) przy ulicy 
Gdańskiej, narożnik ulicy Świętojańskiej 
zebrano 35 złotych na pomoc dla bezrobot+ 
nych. 

— W Palmową Niedzielę rozpoczynają 
się u Fary o godzinie 19 rekolekcje dla in- 
teligencji męskiej. Każdego 
dnia (poniedziałek, wtorek, środa) odbędą 
się nauki o tej samej porze. W środę bę- 
dzie po nauce dla uczestników rekolekcji 
okazja do spowiedzi świętej, by w następ- 
ny Wielki Czwartek wziąć uroczysty u- 
dział w Komunii św. wielkanocnej. 


Towar pierwszo- 


— Przedstawienie teatralne LOPP, Przy 


pominamy członkom LOPP. i sympatykom 
korzystającym z przedstąwień LOPP., że 
na dzisiejszą sobotę Obwód Miejski LOPP. 
zakupił w Teatrze Miejskim „operetkę pt.: 
„Adrienne* z p. Mary Gabrielli. Bilety na 
powyższą operetkę nabywać można w se- 
kretariacie Obwodu Miejskiego L. O. P. P., 
ulica Konarskiego 5a, telefon nr. 3670 w 


godzinach od 10—14 i od 17—18. 


następnego, 


Å 
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W poprzednim naszym reportażu opis 
urządzeń i działalności Wydziału ewiden- 
cji ludności m. Bydgoszczy zakończyliśmy 
w chwili, gdy wkraczamy do obszernego 
archiwum Wydziała. 

Druga sała archiwum zawierą starą kar- 
totekę od r. 1874 do 1831 r. Sala zastawiona 
jest od podłogi do sufitu olbrzymimi półka- 
mi, na których pełno obiaśniających napi- 
sów — dzięło mrówczej pracy. Kartoteka 
ta — obecnie alfabetycznie ułożona i pose- 
gregowana — prowadzona była dawniej, 
przed wejściem w życie rozporządzenia Pa- 
na Prezydenta R. P. w sprawie ewidencji 
ludności. 

W trzeciej sali mieszczą się dokumenty 
o wartości muzealnej. Są to grube, stare 
księgi, obejmujące rejestr mieszkańców 
Bydgoszczy i przedmieść w latach 1821 do 
1874. W tym okresie zapisywano mieszkań- 
ców w księgach o charakterystycznym, 
pergaminowym — dziś już pożółkłym i 
zbutwiałym — papierze. Dokumenty te le- 
żały długie lata w piwnicach. Obecnie wy- 
dobyte na światło dzienne, starannie opra- 
wione i konserwowane — oddają „jeszcze 
cenne usługi. 

Zdawałoby się, że już nikt nie bedzi 
sięgał do tych dawnych zapisków — a jed- 
nak... Do Wydziału napływają liczne zgło- 
szenia z Niemiec. Na podstawie tych ksiąg 
Wydział może wydawać obywatelom nłe- 
mieckim poświadczenia, które są im po- 
trzebne celem udowodnienia aryjskiege po- 
chodzenia.. 


W archiwum znajdujemy też księgi ađ- 
resowe m. Bydgoszczy, jakie tyłko bvłv 
kiedykolwiek wydane. Najstarsza księga 
adresowa pochodzi z roku 1855, Stale wzra- 
stająca obiętość ksiąg adresowych Świad- 
czy najbardziej plastycznie o rozroście i 
rozwoju naszego grodu. 

Gdy się ogląda napisy objaśniające w 
archiwum, spotyka się tam jeszcze takie 
nazwy, jak Kujawskie Przedmieście itp., 
które już dzisiaj nie istnieją. 

W ostatnim pokoju archiwum mieszczą 
się — starannie posegregowane — kartki 
meldunkowe z najnowszych czasów. Całość 
urządzeń archiwalnych odznacza sie wielką 
przejrzystością i wzorowym porządkiem. 


Mrówcza praca statystyki. 


Z kolei zapoznajemy się z oddziałem 
statystycznym. Praca tego oddziału toczy 
się w dziedzinie cyfr i jeszcze raz cyfr, od 
której nieprzyzwyczajonemu śŚmiertelniko 
wi pękłaby głowa. Zbieranie danych — to 
część pracy. Dane te trzeba odpowiednio 
„przerobić*, połączyć w kolumny, rubryki, 
działy... 

Praca oddziału statystycznego nie ogra- 
nicza się do przedstawiania danych w 
kwartalnikach czy rocznikach statystycz- 
nych. Oddział załatwiać musi cały szereg 
opracowań, przeznaczonych dla głównego 
urzędu statystycznego, dla różnych hiur, 
instytucyj itp. 

Korzystając z okazji, przytoczymy kilka 
ogólniejszych danych o ruchu ludności m. 
Bydgoszczy. 


Nasze reporta 


lirani Pakt w adi Oda 
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(Dokończenie). 


Gdyby liczbę ludności naszego miasta 
przedstawić w wykresie graficznym, to li- 
nia wytyczna wspinałaby się w ostatnich 
latach prawie pionowe ku górze. W 1628 
roku było w Bydgoszczy 14.000 mieszkań- 
ców, lecz już w najbliższych kilkudziesie- 
ciu latach liczba ta znacznie spadła. Doszło 
do tego, że w r. 1722 było w Bydgoszczy za- 
ledwie... 800 mieszkańców. To niewielkie 
miasteczko poczęło jednak odtąd stale 
wzrastać. Już w 1800 r. jest 4.536, w 1849 r. 
— 12.918, w 1877 r. po włączeniu Grodztwa, 
Bocianowa i Nowegodworu — 26.662. 

Na początku obecnego wieku, w 1900 r. 
Bydgoszcz liczyła 51.081 mieszkańców. W 
1919 r. — 65.000, a już w rok potem, po włą- 
czeniu przedmieść — 96.000. W roku 1923 J- 
siągnęła Bvdgoszcz 100.888 ludności by w 
10 łat później skupiać w swych murach 
120 tysięcy. j 

W obecnej chwili (stan z przed tygo- 
z Bydgoszcz liczy 133.450 mieszkańców. 
ców. : 


Ruch ludności. 


Ten niezwykły rozrost ludnościowy m. 
Bydgoszczy można rozłożyć na bliższe da- 
ne, Od roku 1921 aż do obecnych czasów 
notuje się silny napływ ludności z innych 
tereaów. W roku 1921 przybyła największa 
liczba — bo 4.892 osoby, w 1923 r. — 4.252, 
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„Wydział ewidencji ludności i statystyki“ w Bydgoszczy od strony kulis. 


jut mniej, bo 2.642, Były tylko 3 takie lata, 
w których zanotowano większy odpływ niż 
przypływ. Najwięcej odpłynęło „ludności w 
1930 r., bo 1.655 osób. 

Poza tym istnieje, oczywiście, przyrost 
naturalny. Liczba urodzeń wskazuje dość 
znaczny spadek w ostatnich latach. W 1921 
roku przy 90 tys. ludności urodziło sią 
2.918 dzieci, a w r. 1936 przy 133 tys. —- 
mniej, bo 2.642 dzieci. Równocześnie jednak 
i to w większym jeszcze stopniu spada licz- 
ba zgonów. W 1921 r. umarło 1.769 osób, w 
1936 — 1.581 osób. O ile więc spadek liczby 
urodzeń jest objawem smutnym, o tyle 
zmniejszenie liczby zgonów Świadczy © 
wyrastającej z roku na rok zdrowotności w 
naszym mieście. 

Ogromny spadek w Bydgoszczy wykaża- 
ła też w ciągu lat liczba zawartych mał. 
żeństw. Na 1.000 mieszkańców przypadło w 
r. 1921 — 101 małżeństw, w 1926 już tylku 
6,4, a w 1936 — poprawiło się nieco na 7,8. 


Wzrost liczby żydów. 


Wykaz ludności m. Bydgoszczy według 
narodowości wykazuje zmaczny wzrost 
liczby Polaków im żydów, a ubytek Niem- 
ców. 

W 1921 r. było 66.109 Polaków, w 1936 r. 
zag — 120.324. W r. 1921 było 22.876 Niem- 
ców — liczba ta zmniejszyła się do 9.849 w 


w.1928 — 4.012, w 1935 r. — 4.156, w 1936 —| r. 1936. 


Rezolucja Sybiraków. 


Byli żołnierze 5 dywizji sybiryjskiej na 
zebraniu w. Bydgoszczy krytycznie omawia- 
li książkę b. posła czechosłowackiego w 
Bukareszcie — Szeby. Zebrani przyjęli na- 
stępującą rezolucję: 

Kłamstwa i oszczerstwa, zawarte w tej 
książce, którą opinia kilku narodów potę- 
pia, nie mogą przynieść ujmy żołnierzowi 
polskiemu na Syberii. 

Kłamstwa i oszczerstwa te odeprzemy z 
godnością, tj. sprostowaniem i wyświetle- 
niem sbrawy przy pomocy dokumentów hi- 
storycznych dowództw: is misji wojskowych 
na Syberii, które zostaną opublikówane-w 
prasie i przez radio. » 

W poczuciu obywatełskiej dyscypliny, 
mając na celu dobro państwa i nie chcąc 
stwarzać przeszkód do nawiązania dobrych 
sąsiedzkich stosunków z Czechosłowacją — 
nie upominaliśmy się o naszą krzywdę, wy- 
rządzoną nam przez Czechów na Syberii, 
przez kilkanaście łat nie reagowaliśmy na 
systematyczne napaści czeskiej propagan- 
dy. Obecnie posunięto się do oszczerstw. 
Ostrzegamy, że na ewentualne podobnie nie- 
cne wystąpienia Czechów zareagujemy w 
przyszłości w sposób, na jaki zasługują. 

Powiadamiając społeczeństwo polskie i 
uczciwych obywateli republiki czechosło- 
wackiej oraz opinię całego świata o stanie 
faktycznym dziejów wielkiej słowiańskiej 
tragedii syberyjskiej, fałszowanej przez 


Z walnego zebrania Bydgoskiego Klubu Wioślarek. 


W miłej i harmonijnej atmosferze od- 
było się w ub. czwartek, 18 bm. roczne wal- 
ne zebranie Bydgoskiego Kłubu Wioślarek 
w sali „Pod Lwem“, Zebranie zagaiła za- 
służona długoletnia prezeska, p. dr. Kliko- 
wiczowa, witając liczne członkinie i gości 
w osobach przedstawiciela BKTW i PZTW 
p. dyr. Żewickiego, p. inż. Pietrzaka, por. 
Malinowskiego, p. Malickiego, przedstawi- 
cieli bratnich klubów i prasy. Kierownik 
Miejskiego Ośrodka W. F. p. dyr. Matu- 
szewski nadesłał list, usprawiedliwiając 
swą nieobecność i składając serdeczne ży- 
czenia. W komunikatach zarządu p. dr. 
Klikowiczowa zdała relację z sejmiku wie- 
ślarskiego w Warszawie, podkreślając, że 
BKW spotkał się z ogólnym uznaniem de- 
legatów. 5 

Prezydium zebrania ukonstytuowało sie 
w składzie: p. dyr. Żewicki — przewqdni- 
czący, p. Lena Derucka — sekretarka, pp. 
Grześkowiakowa i Rutkowska — ławnicz- 
ki. 

Obejmując przewodnictwo, p. dyr. Że- 
wicki wygłosił stosowne przemówienie, po 
czym protokół z poprzedniego zebrania oJ- 
czytała p. Lena Derucka, 

Sprawozdania zarządu z rocznej działal- 
ności były dobrze opracowane i wykazały 
całokształt dokonanej pracy. P. prezeska 
dr. Klikowiczowa stwierdziła z zadowole- 
niem, że budowa przystani znajduje się na 
dobrej drodze, 


Po dziesięciu latach swego. 
istnienia klub nareszcie zyska dach nad Klikowiczowa, wiceprezeskś — p. Wanda 


głową. 
budowy. 
Pod względem sportowym BKW osiągnał 
w ub. roku wybitne sukcesy, w wyniku 
czego zajął pierwsze miejsce w tabeli ko- 
biecych klubów wioślarskich w Polsce, co 
zawdzięczać należy zarówno ofiarności 
druhen, jak i pracy trenera p. Brzezińskie- 
go. W końcu swego przemówienia p. pre- 
zeska podziękowała tym wszystkim insty- 
tucjom, klubom i jednostkom, które dopo- 
mogły BKW w budowie własnej przystani 
i osiągnięciu sukcesów regatowych. 
Bardzo obszerne sprawozdanie o dzia- 
łalności klubu wygłosiła sekretarka p. 
Czarnecka. Dalsze sprawozdania złożyły: 
skarbniczka — p. Świetlikówna, naczelnicz- 
ka — p. Molska, gosp. taboru — p. Kacz- 
markówna, gosp. administracyjna — p. Le- 
na Derucka, z ramienia sekcji niestałych 
dochodów w zast. p. Sommerówny odczy- 
„tała sprawozdanie p. Wożniakowska, kie- 
rowniczka sekcji ping-pongowej p. L. De- 
rucka i p. Rutkowska imieniem komisji re- 


Wszystko już jest przygotowane do 


wizyjnej. Bez dyskusji udziełono ustępu- 
jącemu' zarządowi jednogłośnie absoluto- 
rium. 


Z kolei wygłosił przemówienie. p. dyr. 
Żewicki, który podniósł zasługi i ofiarną 
pracę BKW dla dobra wioślarstwa polskie- 
ao i m. Bydgoszczy, j 

Przez aklamację wybrano nowe władze 
BKW w nast. składzie: prezeska — p. dr. 


Szebę, ze czcią wspominamy naszych kole- 


gów, poległych na polu wałki oraz śp. gem. 
Szłefanika, czechosłowackiego ministra woj- 
ny i śp. płk. Szweca za ich braterski i uczci- 
wy stosunek do nas — żołnierzy V dywizji 
syberyjskiej. 

Antoni Szymański koraendant oddziału 
koła b. V Dyw. Syb. — Tadeusz Kasza, 
sekretarz oddziału koła b. V Dywizji Syb. 
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Nowy sposób podróżowania 


* . 
na Kolejach Francuskich 

<Tytutem :próby; Dyrekcja, Kolei P.T. M. 
zainstalowała niedawno hamaki do spania 
w wagonach klasyrtrzeciej miektórych po- 
ciągów kursujących między Paryżem a 
Chamonix i Bourg St Maurice i z powro- 
tem. Cenę rezerwowańia hamaków ustalono 
na 10 franków od miejsca. 

Wspomniane udogodnienie wprowadzone 
zostało głównie ku wygodzie narciarzy uda- 
jących się w góry. Umożliwia ono, przy mi- 


nirmaalnej opłacie dodatkowej, stosunkowo 
wygodne podróżowanie nocą i możność 
spania. W przedziałach instaluje się po 
siedem hamaków. (2773 


Większość pań ma cerę normalną 


Cera normalna, ani sucha, ani tłusta po- 
winna być pielęgnowana kremem  półtłu- 
stym VIRGINIA. Odżywia on skórę, czyniąc 
ją matową, miekką, gładką i delikatną.(2769 


Sommerówna, sekretarka — p. Jadwiga De- 
rucka, skarbniczka — p. Marta Świetli- 
kówna, zast. — p. Łucja Wożźniakowska, 
naczelniczka — p. Irmina Molska, zast. — 
r. Krystyna Treuchłowa, gosp. taboru — 
p. Łucja Kaczmarkówna, gosp. adm. — p. 
Zofia Lugertówna, radne — pp. Czesława 
Grześkowiakowa, Kazimiera Radwańska i 
Cecylia Trieblerowa. 

Komisję rewizyjną tworzą pp.: radczyni 
Teskowa — przewodnicząca, Kiedrow ska 
Jadwiga i Rutkowska Wiktoria — członki- 
nie. Sąd honorowy pp.: dyr. Czajkowska, 
Janina Chlebowska i Ludmiła Janicka. 

Przewodniczącą sekcji niestałych docho- 
dów jest p. Wanda Sommerówna, a kier. 
sekcji ping-pongowej — p. Lena Derucka. 

We wnioskach uchwalono nadać z oka- 
zji dziesięciolecia dyplomy honorowe pn. 
gen. Thommóe, Szapańskiej-Mrawiec, Z. 
Malickiemu, prof. Albrychtowi i dyr. W. 
Żewickiemu. 

W końcu składano nowo wybranemu 
zarządowi życzenia. 

Należy życzyć BKW, aby w roku jubi- 
leuszowym osiągnął taką liczbę członkiń, 
jak w roku swego założenia. 3 


O działalności BKW w okresie 10-lecia 
napiszemy osobno. 
J. Koł. 
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W Bydgoszczy najważniejsze regaty. 
Kalendarzyk imprez wioślarskich w 1937 r. 


Na walnym zebraniu Polskiego Związku 
Towarzystw Wioślarskich zatwierdzono ka- 
łendarzyk regatowy ha rok bieżący, który 
przedstawia się następująco: 25 kwietnia 
otwarcie sezonu, 30 maja regaty otwarcia 
sezonu. 5 czerwca regaty propagandowe w 
Chełmży, 13 czerwca regaty międzynarodo- 
we polskich klubów w Gdańsku, regaty mię- 


W roku 1921 było tylko 646 żydów, obec 
nie zaś jest ich 2.101, czyli prawie 350% 
więcej. Innych narodowości w r. 1921 — 
464, obecnie — 506. Podobnie wygląda sy- 
tuacja pod względem wyznaniowym. 


Podział ludności. 


Według dzielnic — najwięcej, bo 70.412 
łudzi, zamieszkuje śródmieście. Kolejno 
idą: Szwederowo — 13.943, Wilczak Mały 
(Okole) — 8.937, Wilczak Wielki — 8.608, 
Bielawy — 4.677, Czyżkówko —- 44.570, Ru- 
pienica — 4.155, Jachcice — 3.596 itd. Naj- 
mniej liczy biedne Biedaszkowo, bo tvlko 
269 mieszkańców. a S. 

Czym się trudnią mieszkańcy Bydgosz- 
czy? Przemysł skupia 52.619 osób, co stano- 
wi 39,6%, ludności, handel i ubeżpieczenia 
— 19.326 ludzi — 146%, komunikacja i 
transport — 25.528 ludzi — 19,2%, rolnictwo 
— 0.265 osób — 1,7%, inne zawody — 33.042 
osoby — 24,9%. Już z tego wynika, że Byd- 
goszcz jest typowym miastem przemysło- 
wym. Jeżeli chodzi o przyrost, to najwięk- 


szy procent przyrostu — 35,0% — wykazał 
w ostatnich latach stan rzemieślniczy. 
e a 
e 


Całość naszego reportażu w głównych 
zarysach ukazuje ogrom pracy „Wydziału 
Ewidencji Ludności i Statystyki" m. Byd- 
goszczy. Dla ułatwienia ludności załatwia- 
nia spraw stworzono 4 ekspozytury Wv- 
działu w Jachcicach, Okolu, Kapuściskach 
i Bielawach. Praca Wydziału wymaga wie: 
le sumienności, cierpliwości i pilności. U» 
rzędnicy nie skąpią jednak tej pracy i 
przesiadują w biurach wiele godzin poza go- 
dzinami urzędowymi. Wynikiem tej pracv 
jest uznanie, jakim cieszy się Wydział na- 
wet poza granicami Bydgoszczy. Różni wy- 
bitni fachowcy, pozamiejscowi uznali byd- 
zoski Wydział jako wzorowy, jeden z naj- 
lepiej zorganizowanych w Polsce. 


Żyjemy obecnie w dobie, w której for- 
inalności prawne i dokumenty dużą odgry- 
wają rolę. Nie twierdzimy, że nasz system 
meldunkowy jest najlepszy — skoro jednak 
istnieje, a istnieć musi, ludność vr uzna- 
niem podkreśla pracę takich urzędów, któ- 
re w załatwianiu trudnych spraw okazują 
szaremu człowiekowi wiele uprzejmości, 
grzeczności i taktu. 

Wydział ewidencji łudności m. Bydgosz- 
czy, kierowany sprężyście przez» p. nacrel- 
nika Werkę, służyć może przykładem dla 
innych urzędów, które swą opieszałością i 
traktowaniem interesantów budzą niepo- 
trzebne zgrzyty i szemrania. 


U 
Józef Kołodziejczyk. 


Gdy Pani się śpieszy 


ze: sporządzeniem: obiadu, „nie nalęży Zapo- 
„minaćsp usługach, jakio oddają. MAGGlego 
kostki bulionowe. Wvstarcza, bowiem. jedna 
minuta na przygotowanie pierwszego dania, 
którym może być wysmienity rosół. 

Aby jednak mieć gwarancję, że potrawy 
te bedą wyborne, należy przy zakupie zwra- 
cać uwagę na nazwę MAGGI, żólto-czerwo- 
ne opakowanie i znak ochronny „krzyż- 
gwiazda”. 


Naotznie nikt nie stwierdzi, 


czy ziarnko kawy jest bezkołeinowe. Pod 
względein smaku i aromatu również nie ma 
żadnej różnicy między bezkofeinową kawą 
Hag a zwykłą kawą. Jednak po krótkim 
czasie już każdy stwierdzi zdrowotne ko- 
rzyści spożywania kawy Hag. Kawa Haz 
chroni serce i nerwy! (272 


R 


dzykl. w Warszawie, 20 czerwca regaty mię- 
dzykłubowe w Kaliszu, a propagandowo w 
Krakowie, 27 czerwca regaty międzynarodo- 
we w Bydgoszczy. 

4 lipca regaty międzyki. we Włocławku, 
11 lipca regaty międzynar. w Trokach oraz 
regaty międzyk]. w Poznaniu, 18 lipca ju- 
bileuszowe regaty w Płocku z okazji 50-le- 
cia towarzystwa, 25 lipca regaty między- 
klubowe w Kruszwicy, 30 lipca i 1 sierpnia 
— mistrzostwa Polski w Bydgoszczy. 

8 sierpnia regaty propagandowe w Gru- 
dziądzu i Grodnie, 15 sierpnia pierwszy 
krok wioślarski we wszystkich ośrodkach, 
22 sierpnia regaty propagandowe w Toru- 
niu i Grodnie, 29 sierpnia regaty propagan- 
dowe w Kaliszu. 

5 września regaty prop. w Poznaniu i 
Wilnie, 12 września regaty kobiece (miej- 
sce nieustalone) i regaty międzyki. w Kra- 
kowie, 19 września regaty międzykłl. w 
Warszawie, 8 października regaty długo- 
dystansowe i zamknięcie sezonu. i 


Co do kalendarzyka wyjazdów zagra- 
nicznych, to obejmuje on regaty 20 czerwca 
w Królewcu, 4 lipca klubów niemieckich w 
Gdańsku, 18 lipca mecz państw bałtyckich 
w Kopenhadze, 25 lipca mecz Polska—Wę- 
gry w Budapeszcie (Związek węgierski na- 
desłał ostatnio do P. Z. T. W. potwierdzenie 
wszystkich warunków zawodów), 13—15 
sierpnia start w mistrzostwach Europy w 
Amsterdamie. 
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BYDGOSZCZ ZYSKUJE NOWĄ SIŁĘ 
SPORTOWĄ. 


Z dniem 1 kwietnia br. przenosi się do 
Bydgoszczy mistrz Polskł w skoku o tycz- 
ce — Klemczak AZS, Poznań. 

Klemezak, który jest lekarzem, 
nym będzie w jednym z szpitali 
skich. 
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dnia 21 marca 1937 r. 


Toruń, dnia 20 marca 1937 r. 
KALENDARZYK. 

Dziś: Eugeniusza, Teodozji. 

Jutro: Benedykta op. 

Wschód słońca o godzinie 6.04. 

Zachód słońca o godzinie 18.12. 


Stan pogody. 

Deszcze a później rozpogodzenie się. 

W całej niemal Polsce utrzymywała się 
na ogół pogoda chmurna i mglista z drob- 
nymi deszczami na wschodzie i południu. 
W dzielnicach południowych i środkowych 
w ciągu dnia nastąpił dość znaczny wzrost 
temperatury, natomiast w pozostałych dziel- 
nicąch utrzymywała się bez większych 
zmian. O godz. 14-ej notowano: 1 st. w Wil- 
nie i Suwałkach, 2? w Gdyni, 3 na Helu i 
Mławie, 5 w Pińsku, 7 we Lwowie i Toru- 
niu, $w Warszawie i Łodzi, 9 w Poznaniu 
i Lublinie, 10 w Krakowie, Kielcach, Zako- 
panem i Katowicach, 11 w Przemyślu, a. 12 
w (Cieszynie i Piadyszach (pod Kołomyja). 
Przewidywany przebieg pogody: Po chmur- 
nym i miejscami mglistym ranku w ciągu 
dnia dość pogodnie. Temperatura bez 
znacznych zmian. Słabe wiatry miejscowe. 


dzisiejszy 
o godz, 10 


p Stan 
wczorajszy 
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Nocny dyżur pełnią apteki: Centralna — 
Śródmieście; Św. Anny — Bydgoskie Przed- 
mieście; Pod Łabędziem — Na Mokrem. 

Pogotowie straży poż. tel. 12-44, 


Telefon nr. 15-26 posiada przedstawiciel. 


stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w-Torunius =“ 


Pogotowie ratunkowe tel. 19-91, 


Biblioteka T. ©. L. (ul. Wysóka 16) òt- 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19. 


Repertuar kin: As — Don Bosco. Świt — 
Tańczący pirat. Mars — Oskarżona. Corso 
— Gabinet figur woskowych. 


X 
Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


W sobotę i niedzielę, o godz. 20-tej „In- 
tryga i miłość”, i 

W niedzielę po południu popularne 
przedstawienie „Niespodzianki“, Ceny miejsc 
od groszy 20 do 1 zł. „Niespodzianka“ zej- 
dzie po tym przedstawieniu bezpowrotnie 
z afisza. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej: 


W sobotę, 20:bm. — Intryga i miłość, po- 
czątek godz. 20-ta. 


W niedzielę, 21 bm. — Intryga i miłość, 
początek godz. 20-ta. 
W niedzielę, 2i bm. — Niespodzianka, 


początek godz. 16-ta. 
pos EREA 


Komisja dla rejestracji pojazdów mecha- 
nicznych będzie urzędowała w Toruniu w 
dniach 5 i 19 kwietnia br. od godz. 8—14-ej. 


Pokaz zwalczania barczatki 
w Popiołach. - 


W dniu dzisiejszym, w sobotę, 20 bm. 
komitet obchodu „Dnia Lasu“ urządzi 


w nadleśnictwie państwowym Popioły | 


pokaz zwalczania barczatki, na który 
zaproszono przedstawicieli prasy miej- 
scowej. 


Fałszywy alarm. 


* Wczoraj o godz. 0,56 nieznany spraw- 
ca wybił szybki w alarmiku przy ul. 
Mieckiewicza, alarmując straż, pożar- 
ną, która po przybyciu na miejsce 
stwierdziła, iż alarm był fałszywy. 


Kronika policyjna. 


W Toruniu spisano 11 doniesień za 
przekroczenie przepisów drogowych, 
G — za przekroczenie przepisów poli- 
cyjno-administracyjnych, 5 — za prze- 
kroczenie przepisów porządkowych oraz 
ukatąno 46 osób mandatami karnymi. 


1 | ; | . 
F DTE E f N Pomorskiego Tow. Muzycznego w Toruniu. 


Ba, i ' ` 


Walne zebranie 


dnia 21 
o godz. 17 min. 30 po trwają- 


"W nadchodzącą niedzielę, 
marca, 


e > cym przeszło rok, okresie reorganiza- 
j cyjnym, odbędzie się nadzwyczajne 


walne zebranie Pomorskiego Towarzy- 
stwa Muzycznego w Dworze Artusa. 

Zebranie to będzie szczególnie intere- 
sujące ze względu na niezwykle po- 
myślny okres prosperowania Towarzy- 
stwa. Jak wiadomo, reorganizacja Po- 
morskiego Towarzystwa Muzycznego, 
rozpoczęta została mianowaniem przez 
województwo, kuratorium, w osobie 
p. sędziego Alojzego Hermana oraz po- 
wołaniem nowej Dyrekcji Konserwato- 
rium w osobach dyr. Piotra Perkow- 
skiego i wicedyrektora Zygmunta Mo- 
czyńskiego. 

Najgłówniejszym zadaniem, jakie bę- 
dzie miało przed sobą walne zebranie, 
jest uchwalenie nowego Statutu, przy- 
stosowanego do nowych  poOtrzeb i za- 
sięgu prac Towarzystwa, obejmującego 
całe Pomorze, 


Pochwycenie złodziejaszka. 


Dnia 18 bm. w urzędzie pocztowym nr. 1 
skradziono portmonetkę na szkodę Broni- 
sławy Dejewskiej, zam. przy ul. Słowackie- 
go 18, przez Bronisława Reckiego, który zo- 
stał ujęty i osadzony w areszcie. Odebraną 
portmonetkę zwrócono poszkodowanej. 


___ DZIENNIK BYDGOSKI 
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EPO 6 nowoczesnych typów J 
od dwulampowego — do 


Najwyższa selektywność. 
Piękny dźwięka 
Wolsutowy wykonanie; 


ługołerminowy kredyt 


KI o NAJUJYZSZYCH ZA 
DO NABYCIA W CAŁYM KRAJU 


Rok XXXI Nr 66. 
Piętnasta strona. 


iwaarantnei 


Godziny handlu 


w tygodniu przedświątecznym. 


Jak każdego roku godziny handlu w ty- 
godniu, poprzedzającym święta Wielkano- 
cy, zostają przedłużone. Godziny handlu 
wolno przedłużyć o 2 godziny tj.: składy, 
które normalnie otwarte są do godz. 18, 


mogą być otwarte do godz. 20, natomiast 
składy, otwarte obecnie do godz. 19, mogą 
być w tygodniu przedświątecznym otwarte 
do godz. 21. i 


W Niedzielę Palmową wszystkie składy, 
mogą być otwarte od godz. 13—18. W Wiel- 
ką Sobotę wszystkie składy winny być za- 
mknięte już o godz. 18. 


Toruń ku czci Wodza Narodu 


Marszałka Polski śp. 


W dniu wczorajszym społeczeństwo 
toruńskie b. licznym udziałem w uro- 
czystościach imieninowych dało dowód, 
że pamięć o zgasłym Wodzu Narodu 
Polskiego Marszałku Józefie Piłsud- 
skim nie tylko że nie zagasła, lecz spo- 
tęgowała. się. 

Jak już donosiliśmy, uroczystości te 
poprzedzone zostały w dniu 18 bm. cap- 
strzykiem, złożeniem wieńców u stóp 
pomnika poległych i defiladą zwartych 
oddziałów wojskowych. 

Wczorajsze Uroczystości odbyły się 


w b. podniosłym nastroju, Miasto nasze 


było bogato udekorowane flagami o 


X 


EAU DE LOŁOGNE 


Qrpmys us 


HENRYK ŻAK 
outwań 


; AJMILSZ *pODARBW ; Sia 
HENRYK ZAK: POZNAŃ 


barwach narodowych, opuszczonymi do 
połowy masztu. WW oknach wystawo- 
wych widniały portrety śp. Marszałka 
Piłsudskiego w żałobnej obwódce. 
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Józefa Piłsudskiego. 


Msza św. żałobna. 


O godz, 10 w kościele garnizonowym 
została odprawiona uroczysta Msza 
św. żałobna przez ks. prałata Kroczka. 
W nabożnym skupieniu wysłuchali jej 
przedstawiciele władz cywilnych, woj- 
skowych, organizacyj i społeczeństwa 
na czele z pp. wojewodą pomorskim 
Władysławem -Raczkiewiczem, d-cą 
OK VIII gen. W. Thommóće, prezyden- 
tem m. Torunia Raszeją i starostą 
grodzkim Bruniewskim. 


Równocześnie we wszystkich kościo- 
łach toruńskich odprawione zostały na- 
bożeństwa żałobne przy b. licznym u- 
dziale wiernych. 


Akademia żałobna. 


Wieczorem z inicjatywy P. Z. O. O. 
w Teatrze Ziemi Pomorskiej zgroma- 
dzili się przedstawiciele władz z p. wo- 
jewodą pomorskim Raczkiewiczem na 
czele oraz delegaci związków sfedero- 
wanych i organizacyj społecznych, ce- 
lem uczczenia pamięci Marszałka Józe- 
fa Piłsudskiego i zbiorowego wysłucha- 
nia przemówienia Pana Prezydenta 
Rzeczpospolitej Ignacego Mościckiego, 
transmitowanego przez radio. 

Po wysłuchaniu przemówienia Pana 
Prezydenta R. P. jeden z artystów Tea- 
tru Ziemi Pomorskiej odczytał przemó- 
wienie Marszałka Piłsudskiego, wygło- 
szone w dniu 11 listopada 1930 r., które 
zebrani wysłuchali stojąco w wielkim 
skupieniu. 

Na zakończenie tej podniosłej uro- 
czystości „orkiestra wojskowa odegrała 
marszą żałobnego, 
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Ezy jesteś już członkiem 


Ligi Morskiej i Kolonialnej??? 
Jeśli mie — zapisz się natychmiast? 


L. M. K., jako potężna apolityczna orga 
nizacja społeczna. skupia w sobie setki ty- 
sięcy zrzeszonych w oddziałach członkow 
ze wszystkich warstw społeczeństwa, któ- 
rzy świadomie i w zgodnym wysiłku dą- 
żą do rozbudowy polskiej marynarki wo- 
jennej i hamdłowej; przyczyniają się do 
rozszerzenia polskiej ekspansji przemysło- 
wo-handlowej na światowe rynki zbytu; 
współpracują w utrzymaniu łączności i or- 
ganizowaniu milionowych rzesz polskiego 
wychodźtwa, rozsianego po całym świecie; 
przyczyniają się do usprawnienia sieci pol- 
skich dróg wodnych śródlądowych oraz 
rozbudowy polskiej floty rzecznej, skupia- 
ją w zwarte organizącje zawodowe żegla- 
rzy. 


Spełniając swój obowiązek obywatelski, 
każdy członek L. M. K. korzysta z szeregu 
ulg i przywilejów: otrzymuje bezpłatnie 
bogato ilustrowane miesięczniki „Morze“ 
lub „Polskę na morzu“, ma zapewniony na 
bardzo dogodnych warunkach pobyt w obo- 
zach letnich L. M. K. na półwyspie Hel- 
skim, korzysta z obozów L. M. K. na jezio- 
rze Narocz w Wileńszczyźnie, gdzie mło- 
dzież nasza ma zapewnioną stałą opiekę i 
Jest szkolona i zaprawiana do żeglugi 
rzecznej i morskiej, korzysta ze zniżek kə- 
lejowych indywidualnych i zbiorowych 
przy dojazdach na Heł i Gdyni oraz przy 
wszystkich organizowanych imprezach L. 
M. K. otrzymuje zniżki na wycieczkach za- 
inorskich, organizowanych przez Polską 
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Linię Okrętową „Gdynia—Ameryka*, ko- 
rzysta z ulg przy przejazdach statkami 
Żeglugi Polskiej w Gdyni i Vistuli na Wi- 
śle. 

Silna polska flota wojenna gwarantuje 
posiadanie i utrzymanie morza!!! 

Pamiętaj o Funduszu Obrony Morskiej!! 

Składaj datki na Fundusz Obrony Mor» 
skiej! 

Nie zwlekaj, a zapisz się zaraz na człon« 
ka Ligi Morskiej i Kolonialnej w biurze 
oddziału — Dom Społeczny, pokój 45, tele« 
fon 2488, godziny urzędowe od 10—14, 
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Wystawa obrazów artysty-malarza 
Jana Skotnickiego w Toruniu. 


W sali podoficerskiego kasyna garnizo* 
nowego w Toruniu przy ul. Przedzamcze 15 
otwarta została nader ciekawa wystawa 
obrazów pn. „Egzotyczna Polska" (kresy, 
północno-wschodnie) i innych prac art.-mal. 
Jana Skotnickiego. Całość przedstawia się 
imponująco. Oryginalność ujęcia tematów 
oraz technika nadzwyczaj bogata. Każda. 
praca jest na wskroś indywidualna pòd 
względem kołórytu i kompozycji. Ze wzglę- 
du na wielkie urozmaicenie zarówno formy 
jak i treści, wystawa ta budzi zrozumiałe 
zainteresowanie wśród miejscowej inteli- 
gencji i rokuje wielkie powodzenie. 

Wstęp minimalny. Wystawa otwartą co- 
dziennie od godz. 10—19. Dla wycieczek 
zbiorowych i większych grup zwiedzających 
wygłaszane będą specjalne pogadanki o 
malarstwie polskim. 


Pożar w kabarecie. 


Dnia 18 bm. około godz. 14 wybuchł 
pożar w lokalu dancingowym przy ul. 
Franciszkańskiej tzw. „Palais de danse', 
właścicielem którego jest p. Czesław 
Ruszkowski, zam. przy Rynku Staro- 
miejskim 21. 

Pożar powstał skutkiem wadliwie 
zbudowanego komina. Spaliły się futry= 
ny i pewna część sprzętów lokalowych. 
Ogólne straty wynoszą około 600 zł. Lo= 
kal był ubezpieczony. 


B. Hozakowski, Toruń. 


Toruń, dnia 19 marca 1937 roku. 
Płacono: w dniach ostatnich zł, za 100 kg. 


Koniczyna czerwona- « e » « 115,00—145,00 
Koniczyna śred. gat.. « - - < 80,00—125,00 
Koniczyna białą prima czyszcz. 125,00— 140,00 
Koniczyna szwedzka . . . . 160,00—185,00 


Koniczyna żółta - « « « «+ « +  60,00— 70,00 
Koniczyna żółta w łuskach -«  30,00— 32,00 
Inkarnatka ::- « e » « « « e « 55,00— 65,00 
Przelot : + + » * + « s « « » 68,00— 75,00 
Rajgras krajowy * e è ee e 65,00— 75,00 
Tymotka -. - »» * « « * « » 18,00— 23,00 
Seradela . « - + + e « « « « 25,00— 28,00 
Wyka  latowa « » e s e » « 23,00— 24,00 
Wyczka zimowa * » e «e. 25,00— 30,00 
Peluszka - : + « « « + « . e 21,00— 22,00 
Groch Wiktoria + + © « « « « 22,00— 2400 
Groch polny : « « e eee e. 20,00— 21,00 
Groch zielony * + » «e « « .  21,00— 24,00 
Bobik .........| |. o 20,00— 21,00 
Gorczyca: =e eeose « « © 30,00— 32,00 
Rzepak - + + +» » « « « « o « 57,00— 60,00 
Rzepik ........... 56,00— 58,00 
Łubin niebieski « » e e e e « 13,00— 14,00 
Łubin żółty +. .+ « e © « 14,00— 15,00 
Siemię lniane « ee « « « « « 50,00— 55,00 
Konopie  - -: « s « « « « e. 45,00— 50,00 
Mak niebieski » « e e e e e « 70,00— 80,00 
Mak biały « « » e ee eee.  90,00—100,00 
Tatarka, - + + « « e o s e 6: 20,00— 25,00 
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: Nasze reportaże. 
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W poprzednim naszym reportażu opis 
urządzeń i działalności Wydziału ewiden- 
cji ludności m. Bydgoszczy zakończyliśmy 
w chwili, gdy wkraczamy do- obszernego 
archiwum Wydziału. 

Druga sala archiwum zawiera starą kar- 
totekę od r. 1874 do 1931 r. Sala zastawiona 
jest od podłogi do sufitu olbrzymimi półka- 
mi, na których pełno obiaśniających napi- 
sów —, dzieło mrówczej pracy, Kartoteka 
tə — obecnie alfabetycznie ułożona i posre- 
sśręgowana — prowadzona była dawniej; 
przed wejściem w życie rozporządzenia Pa- 
na Prezydenta R. P. w sprawie ewidencji 
ludności. 


W trzeciej sali mieszczą się dokumenty 
o, wartości muzealnej. Są to grube. stare 
księgi, obejmujące rejestr mieszkańców 
Bydgoszczy i przedmieść w latąch 1821 de 
1874, W tym okresie zapisywano mieszkań» 


ców w księgach o  charakterystycznym, 
pergaminowym ,— dziś już pożółkłym i 
zbutwiałym — papierze. Dokumenty te le- 


żały długie lata w piwnicach. Obecnie wy- 
dobyte na światło dzienne, starannie apra- 
wione i konserwowane — oddają jeszcze 
cenne usługi. 

. Zdawałobhy się, że już nikt nie bedzie 
sięgał do tych dawnych zapisków — a jed- 
nak... Do Wydziału napływają liczne zgło- 
szenia z Niemiec. Na podstawie tych ksiąg 
Wydział może wydawać obywatelem nie- 
mieckim poświadczenia, które są im pó- 
trzebne celem udowodnienia aryjskiego po- 
chodzenia... 


W archiwum znajdujemy też księgi ad- 
resowe m. Bydgoszczy, jakie tylko bvły 
kiedykolwiek wydane.. Najstarsza, księga 
adresowa pochodzi z roku 1855. Stale wzrą- 
stająca obiętość ksiąg adresowych świad- 
czy najbardziej plastycznie o rozroście i 
rozwoju naszego grodu, 

Gdy się ogląda napisy objaśniające w 
archiwum, spotyka się tam jeszcze takie 
nazwy, jak Kujawskie Przedmieście itp., 
Które już dzisiaj nie istnieją. 

. W ostatnim pokoju archiwum mieszczą 
się — starannie posegregowane —— kartki 
meldunkowe z najnowszych czasów, Całość 
urządzeń archiwalnych odznacza się wielką 
przejrzystością i wzorowym porządkiem. 


Mrówcza praca słałystyki. 


Z kolei zapoznajemy się z oddziałem 
statystycznym. Praca tego oddziału toczy 
się w dziedzinie cyfr i jeszcze raz cyfr, od 
której nieprzyzwyczajonemu « śmiertelnika 
wi pękłaby głowa. Zbieranie danych — to 
część pracy, Dane tę trzeba odpowiednio 
Rode połączyć w kolumny, rubryki, 
działy... 

Praca oddziału statystycznego nie ogra- 
nicza się do przedstawiania danych w 
E czy rocznikach statystycz 
nych. Oddział załatwiać musi cały szereg 
przeznaczonych dla głównego 
urzędu statystycznego, dla różnych biur. 
instytucyj itp. 

Korzystając z okazji, przytoczymy kilka 
ogólniejszych danych o ruchu ludności m. 
Bydgoszczy. 


(Dokończenie), 


Gdyby liczbę ludności naszego miasta 
przedstawić w wykresie graficznym, to li- 
nia wytyczna wspinałaby się w ostatnich 
latach prawie pionowe ku górze. W 1629 
roku było w Bydgoszczy 14.000 mieszkań- 
ców, lecz już w najbliższych kilkudziesię- 
ciu latach liczba ta znacznie spadła. Doszło 
do tego, że w r. 1722 było w Bydgoszczy za- 
ledwie... 800 mieszkańców. To niewielkie 
miasteczko poczęło jednak. odtąd stale 
wzrastać, Już w 1800 r. jest 4.536, w 1849 r. 
z 12.918, w 1877 r. po włączeniu Grodżtwa, 
Bocianowa i Nowegodworu — 26,662. - 

Na początku obecnego wieku, w 1900 r. 
Bydgoszcz liczyła 51.081 mieszkańców. W 
1919 r. — 65.000, a już w rok potem, po włą- 


czeniu przedmieść — 96.000, W roku 1923 2- 


siągnęła Bydgoszcz 100.888 ludności, bv w 
10 lat później skupiać w swych murach 
120 tysięcy, A 

W obecne] chwili (stan z przed tygo- 
dnia) Bydgoszcz liczy 133.450 mieszkańców. 
ców. 


Ruch ludności, 


Ten niezwykły rozrost ludnościowy m, 
Bydgoszczy można rozłożyć na bliższe da- 
ne. Od roku 1921 aż do obecnych czasów 
notuje się silny napływ ludności z innych 
terenów. W roku 1921 przybyła największą 
liczba — bo 4.892 osoby, w 1923 r. — 4,252, 
w 1928 — 4,012, w 1935 r. — 4.156, w 1936 — 


„DZIENNTR BYDGOSKI", -r 


świecie akt i licz 
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już mniej, bo 2.642. Były tylko 3 takie lata, 
w których zanotowano większy odpływ niż 
przypływ, Najwięcej odpłynęło ludności w 
1930 r., bo 1,655 osób, 

Poza tym istnieje, oczywiście, przyrost 
naturalny, Liczha urodzeń wskazuje dość 
znaczny spadek w estatnich latach. W 1921 
roku przy 90 tys, ludności urodziło się 
2.918 dzieci, a w r. 1936 przy 133 tys. =- 
mniej, bo 2.642 dzieci. Równocześnie jednak 
i to w większym jeszcze stopniu spada licz- 
ba zgonów. W 1921 r. umarła 1.769 osób, w 
19386 — 1.581 osób. O ile więc spadek liczby 
urodzeń jest objawem smutnym, o tyle 
zmniejszenie liczby zgonów świadczy o 
wzrastającej z roku na rok zdrewotności w 
naszym mieście. i 

Ogromny spadek w Bydgoszezy wykaza. 
ła też w ciągu lat liczba zawartych mał. 
żeństw. Na 1.000 mieszkąńców przypadło w 
r. 1921 — 10,1 małżeństw, w 1926 już tylka 
6,4, a w 1936 — poprawiło się nieco na 7,8. 


Wzrost liczby żydów, 


Wykaz ludności m. Bydgoszczy według 
narodowości wykazuje znaczny wzrąst 
liczby Polaków i.. żydów, a ubytek Nięm- 
ców. 

AV 1921 r. było 56.109 Polaków, w 1936 r. 
zaś — 120.324. W r. 1921 było 22.876 Niem- 
ców -— liczba ta zmniejszyła się do 9.849 w 
r. 1936, Š 


Rezolucja 


Byli żołnierze 5 dywizji sybiryjskiej na 
zebraniu w Bydgoszczy krytycznie omawia- 
li książkę b. posła czechosłowackiego w 
Bukareszcie — Szeby. Zebrani przyjęli na- 
stępującą rezolucję: 

Kłamstwa i oszczęrstwa, zawarte w tej 
książce, którą opinia kilku narodów potę- 
pia, nie mogą przynieść ujmy żołnierzowi 
polskiemu na Syberii. 

Kłamstwa i oszczerstwa te odeprzemy z 
godnością, tj. sprostowaniem i wyświetle- 
nierm sprawy przy pomocy dokumentów hi- 
sterycznych- dowództw i misji wojskowych 
na Syberii, które zżostańą opublikowane w 
prasie i przez radio. 

W poczuciu obywatelskiej dyscypliny, 
mające na celu dobro państwa i nię cheąc 
stwarzać przeszkód do nawiązania dobrych 
sąsiedzkich stosunków z Czechosłowacją — 
nie*upominaliśmy się o naszą krzywdę, wy- 
rządzoną nam przez Czechów na Syberii, 
przez kilkanaście łat nie reagowaliśmy na 
systematyczne napaści czeskiej propagan- 
dy. Obecnie posunięto się do eszczerstw. 
Ostrzegamy, że na ewentualne podobnie nie- 
cne wystąpienia Czechów zareagujemy w 
przyszłości w sposób, na jaki zasługują. 

Powiadamiając społeczeństwo polskie i 
uczciwych obywateli republiki czechosło- 
wackiej oraz opinię całego świąta o stanie 
faktycznym dziejów wielkiej słowiańskiej 
tragedii syberyjskiej, fałszoewaąnej przez 
Szebę, ze czcią wspominamy naszych kole- 


gów, poległych na polu walki oraz śp. gen. 
Sztefanika, czechosłowackiego ministra woj- 
ny i Śp. płk. Szwęca za ich braterski i uczci- 
wy stosunek do nas — żołnierzy. V dywizji 
syberyjskiej. 

Antoni Szymański koriendant oddziały 
koła b. V Dyw. Syb. Tadeusz Kasza, 
sekretarz oddziału koła b. V Dywizji Syb. 
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Nowy sposób podróżowania 
na Kolejach Francuskich 


Tytułem próhy, Dyrekcja Kolei Po Le M. 
zaiństalowałą niedawno hamaki do spamia 
w wagonach klasy trzeciej niektórych po- 
ciągów kursujących między Paryżem a 
Chamonix i Bourg St. Maurice i z powro- 
tem. Cenę rezerwowania hamaków ustalono 
na 10 franków od miejsca. 

Wspomniane udogodnienie wprowadzone 
zostało głównie ku wygodzie narciarzy uda- 
jących się w góry, Umożliwia ono, przy mi- 


— 


nimalnej opłacie dodatkowej, stosunkowo 
wygodne podróżowanie nocą i możność 
spania. W przedziałach instaluje się po 
siedem hamaków. (2773 


Większość pań ma terę normalną 


Cera normalna, ani sucha, ani tłusta po- 
winna być pielęgnowana kremem póltłu- 
stym VIRGINIĄ. Odżywia, on skórę, czyniąc 
ją matową, miękką, gładką i delikatną,(2769 


ludzi, zamieszkuje 


W roku 1521 było tylko 646 żydów, obet~ 
nie zaś jest ich 2.101, czyli prawie 350% 
więcej. Innych narodowości w r. 1981 — 
464, obecnie -— 506. Podobnie wygląda sy- 
tuacja pod względem wyznaniowym. 


|Podział ludności. j 2 


Według dzielnic — najwięcej, bo 70.412 
śródmieście. Kolejno 
idą: Szwederowo — 13.943, Wilczak Mały 
(Okole) -— 8.937, Wilczak Wielki — 8.698, 
Bielawy — 4677, Czyżkówko — 44.570, Ru- 
pienica — 4.155, Jachcice —'8.596 itd. Naj- 
mniej liczy biedne Biedaszkowo, bo tylko 
269 mieszkańców. 

Czym się trudnią mieszkańcy Bydgosz- 
czy? Przemysł skupia 52,619 osób, co stano- 
wi 30.8% ludności, handel i ubezpieczenia 
> 19.3826 ludzi 14,6%, komunikacja i 
transport — 25.528 ludzi — 19,2%, rolnictwa 
= 2.268 osób — 1,7%, inne zawody — 33.042 
osoby — 24,0%. Już z tego wynika, że Byd- 
goszcz jest typowym miąstem przemysło- 
wym. Jeżeli chodzi o przyrost, to najwięk- 
szy procent przyrostu — 35,5% — wykazał 
w ostatnich latach stan rzemieślniczy. 

* 


e 
Całość naszego reportażu w głównych 
zarysach ukązuje ogrom pracy „Wydziału 
widencji ludności i Statystyki“ m. Byd- 
goszcżzy, Dla ułatwienia ludności załatwia- 
nią spraw stworzono 4 ekspozytury Wy- 
działu w Jachcicach, Qkolu, Kapuściskach 


i Bielawach, Praca Wydziału wymaga wie- 


le sumienności, cierpliwości i pilności. U» 
rzędnicy nie skąpią jednak tej pracy i 
przesiądują w biurach wiele godzin poza go- 
dzinami urzędowymi. Wynikiem tej pracy 
jest uznanie, jakim cieszy się Wvdział na- 
wet poza granicami Bydgoszczy. Różni wy- 
bitni fachowcy, pezamiejscowi uznali byd- 
goski Wwvdział jako wzorowy, jeden z naj- 
lepiej zorganizowanych w Polsce. 


Żyjemy obecnie w dobie w które] for- 
malności prawne i dokumenty dużą odgry+ 
wają rolę. Nie twierdzimy, że nasz system 
meldunkowy jest najlepszy — skoro jednak 
istnieje, a istnieć musi, ludność z uzna- 
piem podkreśla pracę takich urzędów, któ- 
re w załatwianiu trudnych spraw okazują 
szaremu człowiekowi wiele uprzejmości, 
grzeczności i taktu. 

Wydziął ewidencji ludności m. Bydgosz- 
czy, kierowany sprężyście przez p. Baczel- 
nika Werkę, służyć może przykładem dla 
innych urzędów, Które swą opieszałością i 
traktowaniem interesantów budzą niepo- 
trzebne zgrzyty i szemrania. 

Józef Kołodziejczyk. 


pana Joa 


Gdy Pani się śpieszy 


ze <sporzidzeniem abpiadu, nie należy zapo- 
minać o usługach, jakie oddają MAGGIęgo 
kostki bulionowe. Wystarczą. bowiem jedna 
minuta na przygotowanie pierwszego dania, 
którym może być wyśmienity rosół. 

Aby jednak mięć gwaraneję, żą potrawy 
te będą wyborne, należy przy zakupie zwra- 
cać uwagę na nazwę MAGGI, żółto-czerwo- 
ne opakowanie i znak ochronny „krzyż- 
gwiazda“. 


Naotznie nikt nie stwierdzi, 


czy ziarnko kawy jest bezkofeinowe. Pod 
względem smaku i aromatu również nie ma 
żadnej różnicy między hczkofeinową kawą 
Hag a zwykłą kawą. Jednak po krótkim 


czasie już każdy stwierdzi zdrowotne ko- 
rzyści spożywanią kawy Hag. Kawa Hag 
chroni serce i nerwy! (2772 


Nitrzynie Polski w oblicz (lecia 


Z walnego zebrania Bydgoskiego Klubu Wioślarek. 


W miłej i harmonijnej atmosferze od- 
było się w ub. czwartek, 18 bm. roczne wal- 
ne zebranie Bydgoskiego Klubu Wioślarek 
w sali „Pod Lwem*. Zebranie zagaiła za- 
siużona długoletnia prezeska, p. dr, Kliko- 
wicząwa, witając liczne członkinie i gości 


"w osobach przedstawiciela BKTW i PZTW 


p. dyr. Żewickiego, p. inż. Pietrzaka, por. 
Malinowskiego, p. Malickiego, przedstawi- 
cjeli bratnich klubów i prasy. Kierownik 
Miejskiego Ośrodka W. F. p. dyr. Matu- 
szewski nadesłał list, usprawiedliwiąiąc 
swą nieobecność i składając serdeczne ży- 
czenia. W komunikatach zarządu p. dr. 
Klikowiczowa zdąłą relację z sejmiku wip- 
ślarskiego w Warszawie, podkreślając, że 
BKW spotkał się z ogólnym uznaniem de- 
legatów. HA » 

Prezydium zebrania ukonstytuował” się 
w składzie; p. dyr. Żewiecki — przewodni- 
czący, p. Lena Derucka — sekretarka, pD. 
Grześkowiakowa i Rutkowska — ławnicz- 
ki. 

Obejmując przewodnictwo, p. dyr. Że. 
wicki wygłosił stosowne przemówienie, po 
czym protokół z poprzedniego zebrania oł- 


czytała p. Lena Derucka, 


Sprawozdania zarządu z rocznej działal- 
ności były dobrze opracowane i wykazały 
całokształt dokonanej pracy. P. prezeska 
dr. Klikowiezowa stwierdziła z zadowole- 
niem, że budowa przystani znajduje się na 
dobrej drodze. Po dziesięciu latach swego 


głową. 
budowy. 
Pod względem sportowym BKW osiągną? 
w ub. roku wybitne sukcesy, w wyniku 
czego zajął pierwsze miejsce w tabeli ko- 
biecych klubów wieślarskich w Polsce, co 
zawdzięczać należy zarówno ofiarności 
druhen, jak i pracy trenera p. Brzezińskie- 
go. W końcu swego przemówienia p. pre- 
zeska podziękowała tym wszystkim insty- 
tucjom, klubom i jednostkom, które dopo- 
mogły BKW w budowie własnej przystani 
i osiągnięciu sukcesów regatowych. 
Bardzo obszerne sprawozdanie o dzia- 
łalności klubu wygłosiła sekretarka p. 
Czarnecka. Dalsze sprawozdania złożyły: 
skarbniczka — p. Świetlikówna, naczelnicz- 
ka — p. Molska, gosp. taboru — p. Kacz- 
markówna, gosp. administracyjna — p. Le- 
na Derucka, z ramienia sękcji niestałych 
dochodów w zast. p. Sommerówny odczy- 
tała sprąwozdanie p. Woźniakowska, kie- 
rowniczka sekcji ping-pongowej 'p. L. De- 
rucka i p. Ruikowska imieniem komisji re- 


Wszystko już jest przygotowane do 


wizyjnej. Bez dyskusji udzielono ustępu- 
jącemu zarządowi jednogłośnie absoluto- 
rium. 


Z kolei wygłosił przemówienie p. dvr. 
Żewicki, który podniósł zasługi i ofiarną 
pracę BKW dla dobra wioślarstwa polskie- 
go i m. Bydgoszczy. 

Przez aklamację wybrano nowe władze 


|; i 3 f "BKW w nast. składzie: prezeska — p. dr, 
- istnienia klub nareszcie zyska dach nad Klikowiczowa, wiceprezeska — p. Wanda | we polskich klubów w Gdańsku, regaty mię- 


Sommerówna, sekretarka -— p. Jadwiga De- 
rucka, skarbniczka — p. Marta Świetli- 
kówną, zast. — p. Łucja Woźniakowska, 
naczelniczka — p. Irmina Molska, zast. — 
p. Krystyna Treuchlowa, gosp. taboru — 
p. Łucja Kaczmarkówna, gosp. adm. — p. 
Zofia Lngertówna, radne — pp. Czesława 
Grześkowiakowa, Kazimiera Radwańska Í 
Cecylia Trieblerowa. 

Komisję rewizyjną tworzą pp.: radczyni 
Teskowa przewodniczącą, Kiedrov. ska 
Jadwiga i Rutkowska Wiktoria — członki- 
nie. Sąd honorowy pp.: dyr. Czajkowska, 
‘Janina Chlebowska i Ludmiła Janicka. 

Przewodniczącą sekcji niestałych docho- 
dów jest p. Wanda Sommerówna, a kior. 
sekcji ping-pongowej — p. Lena Dernueka. 

We wnioskach uchwalono nadać z oka- 
zji dziesięciolecia dyplomy honorowe pp. 
gen. Thommóe, Szapańskiej-Mrawiec, Z. 
Malickiemu, prof, Albrychtowi i dyr. W. 
Żewickiemu. 

W końcu składano nowo wybranemu 
zarządowi życzenia. 

Należy życzyć BKW, aby w roku jubi- 
leuszowym osiągnął taką liczbę członkiń, 
jak w roku swego założenia, 

O działalności BKW w okresie 10-lecia 
napiszemy osobno. 


J. Koł. 
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W Bydgoszczy najważniejsze regały, 
Kalendarzyk imprez wioślarskich w 1537 r. 


Na walnym zebraniu Polskiego Związku 
Towarzystw Wioślarskich zatwierdzono ka- 
lendarzyk regatowy na rok bieżący, który 
przedstawia się następująco: 25 kwietnia 
otwarcie sezonu, 30 maja regaty otwarcia 
sezonu. 5 czerwca regaty propagandowe w 
Chełmży, 13 czerwca regaty międzynarodo- 
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dzykl. w Warszawie, 20 czerwca regaty mię- 
dzyklubowe w Kaliszu, a propagandowe w 
Krakowić, 27 czerwca regaty międzynarodo- 
we w Bydgoszczy. 

4 lipca regaty międzyki, we Włocławku, 
11 lipca regaty międzynar. w Trokach oraz 
regaty raiędzyki. w Poznaniu, 18 lipca ju- 
bileuszowe regaty w Płocku z okazji 50-le- 
cia towarzystwa, 25 lipca regaty między- 
klubowe w Kruszwicy, 30 lipca i 1 sierpnia 
— mistrzostwa Polski w Bydgoszczy. 
8 sierpnią regaty propagandowe w Gru- 
dziądzu i Grodnie, 15 sierpnia pierwszy 
krok wtioślarski wc wszystkich ośrodkach, 
22 sierpnia regaty propagandowe w Toru- 
niu i Grodnie, 29 sierpnią regaty propugan- 
dowe w Kaliszu. 
5 września regaty prop. w Poznaniu i 
Wilnie, 12 września regaty kobiece (miej- 
sce nieustalone) i regaty międzykł. w Kra- 
kowie, 19 września regaty międzyki. w 
Warszawie, 8 października regaty dluga- 
dystansowe i zamknięcie sezonu, 


Co do kąglendarzyka wyjazdów zagra- 
nicznych, to obejmuje on regaty 20 czerwcą 
w Królewcu, 4 lipca klubów niemieckich w 
Gdańsku, 18 lipca mecz państw bałtyckich 
w Kopenhadze, 25 lipca mecz Poelska—Wę- 
gry w Budapeszcie (Związek węgierski nas 
desłał ostatnio do P, Z. T. W. potwierdzenie 
wszystkich warunków zawodów), 13—15 
sierpnia start w mistrzostwach Europy w 
Amsterdamie. 


wow © a zoo 


BYDGOSZCZ ZYSKUJE NOWĄ SIŁĘ 
SPORTOWĄ. 


Z dniem 1 kwietnia br. przenosi się do 
Bydgoszczy mistrz Polski w skoku o tycze 
ce — Klemczak AZS. Poznań. 

Klemczak, który jest lekarzem, 
będzie w jednym z szpitali 


czyn- 
nym bydgo- 
skich. 


. 


ra 


niedziela, 
dnia 21 marca 1937 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI! 
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Gdynia, dnia 20 marca 1937 r. 
KALENDARZYK. 

Dziś: Eugeniusza, Teodozji. 

Jutro: Benódykta op. 

Wschód słońca o godzinie 6.04. 

Zachód słońca o godzinie 18.12. 


stan pagody. 
Deszcze a później rozpogodzenie się. 


W całej niemal Polsce utrzymywała się 
na ogół pogoda chmurna i mglista z drob- 
nymi deszczami na wschodzie i południu. 
W dzielnicach południowych i środkowych 
w ciągu dnią nastąpił dość znaczny wzrost 
temperatury, natomiast w pozostałych dziel- 
nicach utrzymywała się bez większych 
zmian. O godz. 14-ej notowano: 1 st. w Wil- 
nie i Suwałkach, £ w Gdyni, 3 na Helu i 
Mławie, 5 w Pińsku, 7 we Lwowie i Toru- 
nia, 8 w Warszawie i Łodzi, 9 w Poznaniu 
i Lublinie, 10 w Krakowie, Kielcach, Zako- 
panem i Katowicach, 11 w Przemyślu, a 12 
w Cieszynie i Piadyszach (pod Kołomyją). 
Przewidywany przebieg pogody: Po chmur- 
nym i miejscami mglistym ranku w ciągu 
dnia dość pogodnie. Temperatura bez 
znacznych zmian. Słabe wiatry miejscowe. 
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Termometr wskazywał dziś rano 
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25 205-184, 2056 Dyk og OE 


POGOTOWIA: 
Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 
Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67, 


Telefon nr 14-60 posiada przedstawi- 
tielstwo „Dziennika Bydgoskiego" w 
Gdyni, Skwer Kościuszki 24 (nad cu- 
kiernią Fangrata). 


Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08, 
Gabinet komendanta i kancelaria tele- 
fon 20-22, 
REPERTUAR KIN: 


BAJKA: „Ogród Allacha" 
Dietrich. 

BODEGA: „Hrabia Monte Christo", nad- 
program tygodniki. 

CZARODZIEJKA. Kapitalna komedia 
muzyczna „Raj na ziemi”, w roli głównej: 
Hans Moser, Hermann Thimig, Aleda Sand- 
rock — i tygodniki 

„Lido“: Największy film obecnej doby 
„Matura, w roli głównej Simone Simon 
i Herbert Marshall. Bogaty nadprogram. 

MORSKIE OKO. Pat i Patachon w naj- 
wtselszej komedii sezonu „Cyrk na okrę- 
cie* i ciekawy nadprogram. 

Nowe szóste kino: POLONIA: Wspaniały 
polski film „Płomienne Serca“, oraz naj- 
nowsze tygodniki. j 


z Marleną 


| nania 


Juź w sobotę 20 bm. nastąpi otwarcie 
przy ul. Świętojańskiej 78 pięknie i gu- 
stownie urządzonej kawiarni i jadłodajni 
„Wielkopolanka. Nie wątpimy, że nowa 
kawiarnia dozna przez społeczeństwo tutej- 
sze poparcia, czego jej właścicielowi szcze- 
rze życzymy! 

Wizyta w Urzędzie Morskim. Dyrekto- 
rowi Urzędu Morskiego złożył wizytę gene- 
ralny konsul austriacki z Gdańska Bruno 
Kurowski, następnie odbył konferencję z 
dr. L. Barem, przedstawicielem kolei i por- 
tów polskich w Wiedniu. 


Hotel Morski 


F. ROMANOWSKI 
Kamienna Góra, tel. 35-21 
pokoje od 3 zł centr, ogrzewanie 


RESTAURANT CAFE DANEING 
WYSTĘPY ARTYSTYCZNE. ‘4838 


Nowe kino. W sobote 20 bm. nastąpi 
przy ul. Żeromskiego, róg Skweru Kościusz- 
ki otwarcie nowego, wspaniale urządzonego 
kina dźwiękowego „Polonia“, Miejsca nu- 
inerowane, sala dobrze ogrzana. Dyrekcja 
kina zakontraktowała co najpiękniejsze fil- 
my tak produkcji polskiej, jak i zagranicz- 
nej. Zwracamy uwagę na ogłoszenie w dzi- 
siejszym numerze, 

Niewykończony falochron portu rybac- 
kiego w Wielkiej Wsi, podczas huragano- 
wych burz zimowych na morzu, nie był w 
stanie przeciwstawić się zamuleniu basenu 
wewnętrznego portu i kanału wejściowego. 
Obecnie draga rozpoczęła pogłębienie dna. 


Rozbudowa Rumii- Zagórza. 


Władze przywiązują bardzo dużą wagę 
do dalszej rozbudowy najinłodszego miasta 
wybrzeża Rumii-Zagórza, które niedawno 
było wioską, liczącą 1500 mieszkańców, a 
dziś jest już miastem o 12 tys. mieszkańców. 
Ostatnia konferencja w Rumii-Zagórzu przy 
udziale delegata urzędu wojewódzkiego po- 
morskiego p. Marynowskiego oraz starosty 
morskiego Potockiego i przedstawicieli ko- 
misariatu rządu Gdyni ustalila rodzaj za- 
budowy poszczególnych terenów, zastoso- 
wany do wielkości miasta 40-tysięcznego. 

Z Rady Miejskiej. 

Rada Miejska wybrała na członka pań- 

stwowej rady komunalnej komisarza rządu 


Firma < 
>$ 


3631 


od dwulampowego — do § 
9.lamp. superhełerodyny 


Najwyższa selektywność. 
Piękny dźwięk. 
Łuksusowe wykonanie. 


Długoterminowy kredy? 
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już posiada na składzie na sezon wiosenn o-ietni 
mielki wybór płaszczy, kompletów i sukien damskich. 
GQierroszorzędna jakość, doskonały krój, niskie ceny. 
Gdynia = 10 Lutego 27 = telefon 2677 


Zamómienia mykonuje z własnych i powierzonych materiałów. 


mgr. Sokoła, a na zastępcę radnego Micha- 
lewskiego. 

Delegatem rady miejskiej do komisji 
budowlanej wybrano radnego Nowackiego, 
do komisji poboru głównego wybrano rad- 
nych Passonia i Mikołajczyka. 

Rada uchwaliła nabycie od K. K. 0. m. 
Gdyni willi „Maciejka* w Orłowie za 84.000 
złotych. W gmachu tym mieścić się będzie 
muzeum, biuro ewidencji ludności Orłowa 
oraz komisja klimatyczna. 

Jako delegatów na zjazd Związku Miast 
wybrano komisarza rządu mgr. Sokoła, oraz 
radnych: Jankowskiego, Jęczkowiaka i No- 
wackiego. 


Firma chrześcijańska 


Z Polskiego Czerwonego Krzyża. 


W bieżącym tygodniu odbyły się wi- 
zytacje drużyn ratowniczych przez pre- 
zesa gdyńskiego oddziału, prokuratora 
dr, Kozłowskiego. Pan prezes zwizyto- 
wał drużyny w Gdyni i Obłużu. Druży- 
ny ratownicze pod kierownictwem in- 
struktora Adama Jaskólskiego i wykła- 


dowcy M, Niełacnego pokazały wszelkie 


ćwiczenia praktyczne z udzielaniem 
pierwszej pomocy w nagłych wypad- 
kach. Pan prezes z zainteresowaniem 
przyglądał się pokazom, po czym w ser- 
decznych słowach przemówił do ratow- 
ników i ratowniczek o znaczeniu i waż- 
ności PCK. Należy dodać, że w Obłu- 
żu w czasie wizytacji był obecny rów- 
nież komendant powiatowy PW i WF. 


HENZYK ŻAK 
> torwa 


PRZEMYSŁAW 


NAJMILSZY PODARKI : 
HENRYK ZAK-PNZNAŃ 


JE El 

Śledziki i łososie. Na polskich wodach 
terytorialnych na wysokości Helu i tzw. 
„Głębi Gdańskiej“ pojawiły się ławice śleż 
dzików, łowione masowo przez naszych ry- 
baków. Za ławicami śledzików ciągną łoso< 
sie, które żerują na tych rybkach, tak, że 
połowy łososi są na ogół obecnie korzystne, 
Na wysokości Chłapowa pojawiły się dor- 
sze. 

Spotkanie szachistów. W dniu 21. bm. 
o godz. 15 odbędzie się w lokalu Gdyńskiego 
Tow. zwolenników gry szachowej przy ul. 
Świętojańskiej 40 II, drugie z rzędu spot- 
kanie szachowe miedzy reprezentacją 
miasta Gdyni a reprezentacją W. M. Gdań- 
ska o puchar wędrowny, ufundowany przez 
mistrza krawieckiego Kowalskiego z Gdyni, 
Spotkanie to zapowiada się bardzo intere- 
sująco ze względu na wzmocniony skład re- 
prezentacji miasta Gdyni i dążność tym sa- 
mym do zrehabilitowania za ostatnią przes 
graną. 


W sobote 20 marca o godz. wa? 


Otwarcie nowoczesnego kina 
„„APolomie 


ul. Žeromskiege róg Skwera Kościuszki - Telefon 38-19 


wspaniałym polskim filmem 5177 


„£łomienne Serca“ 


Uwaga! miejsca numerowane Uwaga! 


[głoszenia 


przyjmuje 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Oddział Gdynia 
Skwer Kościuszki 24 
tel. 14-60. 


Piac wy Cicląpznńi 
w centrum, zatwierdzony 
pod budowę sprzedam lub 
zamienię na domek. Ofer- 
ty pod „24000* do Dzien- 
nika Bydgoskiego Gdy- 
nia. Pośrednicy niewyklu- 
czeni. 4787 
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Minister przemysłu i handlu Antoni Roman o naszym programie morskim. 
(Ciąg dalszy). 


Czynnikiem, który może zapewnić Gdyni 
dalszy rozwój, jest przede wszystkim stwo- 
rzenie na jej terenie odpowiednio silnego 
handlu. W ogóle problem handlu w Polsce, 
jak już miałem okazję zaznaczenia w Ko- 
misji Sejmowej, pozostawia wiele do ży- 
czenia i wymaga znacznych wysiłków, by 
stać się istotnie dużym czynnikiem gospo- 
darczym. Nic więc dziwnego, że problem 


handlu w Gdyni stanowi jedno z trudniej-* 


szych do rozwiązania zagadnień. Wymaga 
bowiem ten handel specjalnych wiadomości 
i doświadczenia kupieckiego oraz znacz- 
nych środków pieniężnych. $ 
Z poważniejszych osiągnięć w zakresie 
organizacji handlu w portach chciałbym 
wymienić ostateczne uznanie Gdyni jako 
portu arbitrażowego dla skór, przeprowa- 
dzone w grudniu r. ub., po paroletnich za- 
biegach naszych organizacyj garbarskich. 
Również ukończenie wszystkich prac przy- 
gotowawczych do uruchomienia arbitrażu 
bawełny zasługuje na podkreślenie. 


W najbliższym czasie winno się przy- 


stąpić do praktycznego organizowania apa- 
ratu arbitrażowego. Istnieją w tym wzgię- 
dzie pewne trudności, wierzę jednak, że za- 
interesowane sfery potrafią wykazać dosta- 
teczną energię w ich przezwyciężeniu. 
Chciałbyin jednak podkreślić, że pro- 
blem uhandlowienia Gdyni bynajmniej na 
poczynaniach tych nie kończy się. Nasu- 
wa się tutaj cały szereg dalszych zagadnień 
z zakresu wiązania dyspozycji handlowej 
z naszymi portami, do których w pierw- 
szym rzędzie zaliczam między innymi pro- 
blem dalszego rozwijania w Gdyni opera- 
cyj finansowania handlu morskiego, rozbu- 


e 


dowy obrotu warrantowego, targów mor- 
skich, rozwoju akwizycji eksportowej i t. p. 
Równolegle z tymi zagadnieniami iść po- 
winno szkolenie odpowiednich sił facho- 
wych, które wrastając w pracę portową 
i szukając w niej podstaw bytu osobistego, 
będą równocześnie pogłębiały procesy zra- 
stania się portów z życiem gospodarczym 
zaplecza. 

Przy tej sposobności chciałbym z naci- 
skiem podkreślić wielką wagę, jaką w ogóle 
przywiązuję do krzewienia w jak najszer- 
szej skali w społeczeństwie, a zwłaszcza 
wśród młodzieży, znajomości spraw handlu 
morskiego i zrozumienia wagi naszej eks- 
pansji morskiej. Jest to zadanie twórcze 
i owoene dla inicjatywy, społecznej, która 
zdobyła się w Polsce dla tych zadań na or- 
ganizację tak popularną i mogącą na polu 
wychowania morskiego najowocniej praco- 
wać jak Liga Morska i Kolonialna. 

Drugim kapitalnym zagadnieniem dla 
dalszego rozwoju Gdyni jest powstanie tam 
poważniejszego ośrodka przemysłu. Wcho- 
dzi tu w rachubę przede wszystkim prze- 
mysł uszlachetniający, związany z obrotem 
morskim, a więc różnego typu łuszczarnie, 
palarnie, sortownie, fabryki przetworów, 
przemysł słodowniczy. Następnie przemysł 
związany z żeglugą morską, a więc stocz- 
nie, warsztaty reparacyjne, fabryki lin, farb 
i t. d., wreszcie przemysł rybny. Poważnym 
krokiem w kierunku zapewnienia warun- 
ków rozwoju przemysłu będzie budowa w 
ramach programu inwestycyjnego kanału 
przemysłowego, który zapewni tanie i ob- 
szerne tereny dla jego powstania. 

Zdajemy sobie wszyscy dokładnie spra- 


wę ze znaczenia, jakie dla pomyślnego rozs 
woju procesów gospodarczych posiada moż- 
ność oparcia się w kalkulacji handlowej 
na elementach ściśle określonych i pew= 
nych. Wyehodząc z takiego też założenia, 
chciałbym zapewnić życiu przemysłowo- 
handlowemu w ogóle możliwą do osiągnie- 
cia stabilizację warunków pracy. To samo 
dotyczy również przemysłu w Gdyni, cho< 
ciaż w układzie dzisiejszych stosunków 
wymiany międzynarodowej nie jest to zas 
daniem łatwym. Jako przykład konkret« 
nych posunięć w tym zakresie, mogę wy- 
mienić wniesiony ostatnio do Sejmu pro» 
jekt nowelizacji rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 1 czerwca 1927 r. 
o popieraniu rozbudowy i rozwoju gospo< 
darczego miasta i portu Gdyni. Myślą bos 
wiem przewodnią tego projektu jest zastąs 
pienie istniejącego dzisiaj swobodnego 
uznania władzy, przy udzielaniu życiu go- 
spodarczemu ulg podatkowych z tytułu 
wymienionego rozporządzenia przez ścisłe, 
a zarazem dość szerokie, wyliczenie wypad- 
ków, kiedy ulgi te będą przysługiwały z 
mocy samego prawa. Wyłączy to z góry 
wszelką niepewność i da podstawy do Ści< 
słej kalkulacji.  Uważałem również zą 
słuszne przy opracowywaniu noweli możli- 
wie najbardziej urealnić przewidziane w 
rozporządzeniu ulgi. Z tego też powodu 
mało dotychczas w praktyce wykorzystane, 
chociaż teoretycznie bardzo daleko idące 
ulgi od podatku dochodowego, uznałem za 
słuszne jak najbardziej upraktycznić i zdew 
mokratyzować, nawet kosztem rezygnacji 
z uprawnień dalej idących, lecz mogących 


mieć jedynie jednostkowe i zupełnie wys 


jątkowe zastosowanie. Dla wyjaśnienią 
dodam, że z ulg od tego podatku w okresie 
od r. 1927 mogło skorzystać na terenie Gdys 
ni tylko jedno przedsiębiorstwo. 
Powracając znów do portu, chcę w paru 
bodajby słowach dotknąć zagadnienia form 
administrowania i eksploatowania portu 
w Gdyni. 
(Dokończenie nastąpi) 
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W poprzednim naszym repórtażu opis 
urządzeń i działalności Wydziału ewiden- 
cji ludności m. Bydgoszczy zakończyliśmy 
w chwili, gdy wkraczamy do obszernego 
archiwum Wydziału. 

Druga sala archiwum zawiera starą kar- 
tótekę od 'r. 1874 do 1931 r. Sala zastawiona 
jest od podłogi do sufitu ołbrzymimi półka- 
mi, ną których pełno obiaśniających napi- 
sów — dzieło mrówczej pracy. Kartoteka. 
ta —— obecnie alfabetvcznie ułożona i pose> 
gregawana — prowadzona była dawnief, 
przed wejściem w życie rozporządzenia Pa- 
na Prezydenta R. P. w sprawie ewidemcji 
ludności. 

W trzeciej sali mieszczą się dekumkenty 
o wartości muzealnej. Są to grube. stare 
księgi, obejmujące rejestr mieszkańców 
Bydgoszczy i przedmieść w latach 16/21 da 
1374, W tym okresie zapisywano mieszkań- 
ców w księgach o  charakterystycznym, 
pergaminowym dziś już pożółkłym i 
zbutwiałym — papierze. Dokumenży te le- 
Żały długie lata w piwnicach. Obecnie wy- 
dóbyte na światło dzienne, starannie opra- 
wione i konserwowane — oddają jeszcze 
cenne usługi. 

Zdawałoby się. że juź nikt mie bedzie 
sięgał do tych dawnych zapisków — a jed- 
nak.. Do Wydziału napływają liczme zgło» 
szenia z , Niemiec. Na podstawie tych ksiag 
Wydział może wydawać obywatełom nie- 
mieckim poświadczenia, które są im po- 
irzebne celem udowodnienia aryjsitiego po- 
chodzenia... 

W archiwum znajdujemy też księgi ad- 
resowe m. Bydgoszczy, jakie tyłko bvłv 
kiedykolwiek wydane. Najstarsza. księga 
adresowa. pochodzi z roku 1855. Stale wzra- 
stająca obiętość ksiąg adresowych świad- 
czy najbardziej plastycznie © rozroście i 
rozwoju naszego grodu. 

Gdy się ogląda napisy objaśniajjące w 
archiwum, spotyka się tam jeszcze takie 
nazwy, jak Kujawskie Przedmieście itp., 
które już dzisiaj nie istnieją. 

W ostatnim pokoju archiwum mieszczą 
się -— starannie posegregowane — kartki 
meldunkowe z najnowszych czasów. Całość 
urządzeń archiwalnych odznacza się wielką 
przejrzystością”i wźżorowym porządkiem. 


Mrówcza praca słatystyki. 


Z kolei zapoznajemy się z oddziałem 
statystycznym. Praca tego oddziału toczy 


się w dziedzinie cyfr i jeszcze raz cyfr, od 
której nieprzyzwyczajonemu śmiertelniko 
wi pękłaby głowa. Zbieranie danych — to 
część pracy. Dane te trzeba odpowiednio 
„przerobić“, połączyć w kolumny, rubryki, 


działy... i 
Praca, oddziału statystycznego nie ogra- 
nicza się do przedstawiania danych w 


kwartalnikach czy rocznikach statystycz- 
nych. Oddział załatwiać musi cały szereg 
epracowań, przeznaczónych dla głównego 
urzędu statystycznego, dla rożnych biur. 
instytucyj itp. 


Cykla: Nasze reportaże. 


świeci 


„Wydział ewidencji ludności i 


(Dokończenie). 


Gdyby liczbę ludności naszego miasta 
przedstawić w wykresie. graficznym, to li- 
hia wytyczna wspinałaby się w ostatnich 
latach prawie pionowo ku górze. W 1528 
roku było w Bydgoszczy 14.680 mieszkań- 
eów, lecz już w najbliższych kilkudziesię- 
ciu latach liczba ta znacznie spadła. Doszło 
tło tego, że w r. 1722 było w Bydgoszczy za- 
ledwie... 860 mieszkańców. To niewielkie 
miasteczko poczęło jednak odtąd. stale 
wzrastać. Już w 1800 r. jest 4.536, w 1849 r. 
— 12.918, w 1877 r. po włączeniu Grodziwa, 
Bocianowa i Nowegodworu — 26.662. 

Na początku obecnego wieku, w 1900 r. 
Bydgoszcz liczyła 51.081 mieszkańców. W 
1919 r. — 65.000, a już w rok potem, po włą- 
czeniu przedmieść — 96.008. W roku 1923 3- 
siągneła Bydgoszcz 100.888 ludności, bv w 
10 lat później skupiać w swych murach. 
120 tysięcy. 

W obecnej chwili (stan z przed tygo- 
PIB) Bydgoszcz liczy 133.450 mieszkańców. 

w. 


Ruch ludności. 


Ten niezwykły rozrost ludnościowy m. 
Bydgoszczy można rozłożyć na bliższe da- 
ne. Od roku 1821 aż do obecnych czasów 
notuje się silny napływ ludności z innych 
terenów. W roku 1921 przybyła największa 
liczba — bo 4.892 osoby, w 1923 r. — 4.252, 


nied 
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zie a 21 marca 1937 r. z: 


statystyki“ w Bydgoszczy od strony kulis. 
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już mniej, bo 2.642. Były tylko 3 takie lata, 
w których zanotowano większy odpływ niż 
przypływ. Najwięcej odpłynęło ludności w 
1930 r., bo 1.655 osób, 

Poza tym istnieje, oczywiście, przyrost 
naturalny. Liczba urodzeń wskazuje dość 
znaczny spadek w ostatnich latach. W 1921 
roku przy 90 tys. ludności urodziło się 
2.918 dzieci, a w r. 1936 przy 138 tys. —- 
mniej, bo 2.642 dzieci. Równocześnie jednak 
i to w większym jeszcze stopniu spada licz- 
ba zgonów. W 1921 r. umarło 1.769 osób, w 
1936 — 1.581 osób. O ile więc spadek liczby 
urodzeń jest objawem smutnym, o tyle 
zmniejszenie liczby zgonów Świadczy © 
wzrastającej z roku na rok zdrowotności w 
naszym mieście. 

Osromny spadek w Bydgoszczy wykaza- 
ła też w ciągu lat liczba zawartych mał- 
żeństw. Na 1.000 mieszkańców przypadło w 
r. 1921 — 10,1 małżeństw, w 1926 już tylka 
6,4, a w 1936 — poprawiło się nieco na 7,8. 


Wzrost liczby żydów. 


Wykaz ludności m. Bydgoszczy według 
jiarodowości wykazuje znaczny wzrost 
Hczby Polaków i.. żydów, a ubytek Niem- 
ców. . 

W 1921 r. było 56.109 Polaków, w 1986 r. 
zaś — 120.324. W r. 1921 było 22.876 Niem- 
ców -— liczba ta zmniejszyła sie do 9.849 w 


w 1928 — 4.012, w 1935 r. — 4.156, w 1936 — ir. 1936, 


Rezo 


Byli żolnierze 5 dywizji sybiryjskiej na 
zebraniu w Bydgoszczy krytycznie omawia- 
li książke b. posła czechosłowackiego w 
Bukareszcie — Szeby. Zebrani przyjęli na- 
stępującą rezolucję: 

Kiamstwa i oszczerstwa, zawarte w tej 
książce, którą opinia kilku narodów potę- 
pia, nie mogą przynieść ujmy żołnierzowi 
polskiemu na Syberii. 

Kłamstwa i oszczerstwa te odeprzemy z 
godnością, tj. sprostowaniem i wyświetle- 
| niemi sprawy przy pomocy dokumentów hi- 
storycznych dowództw*i misji wojskowych 
na Syberii, które zostaną opublikowane w 
prasie i przez radio. 

W poczuciu obywatelskiej dyscypliny, 
mając na celu dobro państwa i mie chcąc 
stwarzać przeszkód do nawiązania dobrych 
sąsiedzkich stosunków z Czechosłowacją — 
nie upominaliśmy się o naszą krzywdę, wy- 
rządzoną nam przez Czechów na Syberii, 
przez kilkanaście lat nie reagowaliśmy na 
systematyczne napaści czeskiej propagan- 
dy. Obecnie posunięto się do oszczerstw. 
Ostrzegamy, że na ewentualne podobnie nie- 
cne wystąpienia Czechów zareagujemy w 
przyszłości w sposób, na jaki zasługują. 

Powiadamiając społeczeństwo polskie i 
uczciwych obywateli republiki czechosło- 
wackiej oraz opinię całego świata o stanie 


Korzystając z okazji, przytoczymy kilka | faktycznym dziejów wielkiej słowiańskiej 


ogólniejszych denych o ruchu ludności m. 
Bydgoszczy. : 


Tron Puliti w od 


fałszowanej przez 
amy naszych kole- 


M 


tragedii syberyjskiej, 
Szebę, że czcią wspomin 


Z walnego zebrania Bydgoskiego Klubu Wioślarek. 


"'W miłej i harmonijnej atmosferze od- 
było się w ub. czwartek, 18 bm. roczne wal- 
stę zebranie Bydgoskiego Klubu Wioślarek 
w sali „Pod Lwem'. Zebranie zagaiła za- 
służona długoletnia prezeska, p. dr. Kliko- 
wiezowa, witając liczne członkinie i gości 
w osobach przedstawiciela BKTW i PZTW 
p. dyr. Żewickiego, p. inż. Pietrzaka, por. 
Malinowskiego, p. Malickiego, przedstawi- 
cieli bratnich klubów i prasy. Kierownik 
Miejskiego Ośrodka W. F. p. dyr. Matu- 
szewski nadesłał list, usprawiedliwiaiac 
swą nicobecność i składając serdeczne ży- 
czenia. W komunikatach zarządu p. ar. 
Klikowiczowa zdała relację z sejmiku wio- 
ślarskiego w Warszawie, podkreślając, że 
BKW spotkał się z ogólnym uznaniem de- 
legatów. 

Prezydium zebrania ukonstytuowało się 
w składzie: p. dyr. Żewicki — przewcadni- 
czący, p. Lena Derucka — sekretarka, pp. 
Grześkowiakowa i Rutkowska — ławnicz- 
ki. 

Obejrnując przewodnictwo, p. dyr. Że- 
wieki wygłosił stosowne przemówienie, po 

czym protokół z poprzedniego zebrania od- 
czytała p. Lena Derucka. 

Sprawozdania zarządu z rocznej działal- 
ności były dobrze opracowane i wykazały 
całokształt dokonanej pracy. P. prezeska 
dr. Klikowiczowa stwierdziła z zadowole- 
niem, że budowa przystani znajduje się na 
dobrej drodze. Po dziesięciu latach swego 


głową. 
budowy. 

Pod względem sportowym BKW osiągnał 
w ub. roku: wybitne sukcesy, w wyniku 
czego zajął pierwsze miejsce w tabeli ko- 
biecych klubów wioślarskich w Polsce, co 
zawdzięczać należy zarówno ofiarności 
druhen, jak i pracy trenera p. Brzezińskie- 
go. W końcu swego przemówienia p. pre- 
zeska podziękowała tym wszystkim insty- 
tucjom, klubom i jednostkom, które dopo- 
mogły BEW w budowie wlasnej przystani 
i osiągnióciu sukcesów regatowych. 

Bardzo obszerye sprawozdanie o dzia- 
łalności kłubu wygłosiła sekretarka mp. 
Czarnecka. Dalsze sprawozdania złożyły: 
skarbniczka — p. Świetlikówna, naczelnicz- 
ka — p. Molska, gosp. taboru — p. Kacz- 
markówna, gosp. administracyjna — p. Le- 
na Derucka, z ramienia sekcji niestałych 
dochodów w- zast. p. Sommerówny odczy- 
tała sprawozdanie p. Wożniakowska, kie- 
rowniczkaą sekcji ping-pongowej p. L. De- 
rucka i p. Rutkowska imieniem komisji re- 
wizyjnej. Bez dyskusji udzielono ustepu- 
Jacemu zarządowi jednogłośnie absoiuto- 
rium. s 

Z kolei wygłosił przemówienie p. dvr. 
Żewicki. który podniósł zasługi i ofiarną 
pracę BKW dla dobra wioślarstwa polskie- 
go i m. Bydgoszczy. 

Przez aklamację wybrano nowe władze 
BRW w nast. składzie: prezeska — p. Śr. 


Wszystko już jest przygotowane do 


istnienia klub nareszcie zyska dach mad Klikowiczowa, wiceprezeska — p. Wanda 


lucja Sybi 
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raków. 


gów, poległych na polu walki oraz śp. gen. 
Sztefanika, czechosłowackiego ministra woj- 
ny i śp. płk. Szweca za ich braterski i uczci- 
wy stosunek do nas — żołnierzy V dywizji 
syderyjskiej. . 

Anteni Szymański komendant oddziału 
koła b. V Dyw. Syb. Tadeusz Kasza, 
sekretarz oddziału koła b. V Dywizji Syb. 
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Nowy snosób podróżowania 
na Kolejach Francuskich 


Tytułem próby, Dyrekcja Kolei P. BŁ, M. 
ztinstalowała niedawno hamaki do spania 
w wagonach klasy trzeciej niektórych po- 
ciągów kursujących między Paryżem a 
Chamonix i Bourg St. Maurice i z powro- 
tem. Cenę rezerwowania hamaków ustalono 
na 10 franków od miejsca. 

Wspomniane udogodnienie wprowadzone 
zostało głównie ku wygodzie narciarzy uda- 
jących się w góry. Umożliwia ono, przy mi- 
nimalnej opłacie dodatkowej, stosunkowo 


wygodne podrożowanie nocą i możność 
spania. W przedziałach instaluje się po 
siedem hamaków. (2773 


Większość pań ma terę normalną 


Cera normalna, ani sucha, ani tłusta po- 
winna być pielęgnowana kremem  półułu- 
stym VIRGINIA. Odżywia on skórę, czyniąc 
ją matową, miekka, gładką i dełikatną.(2769 


n 


Sommerówna, sekretarka — p. Jadwiga ` De- 
rucka, skarbniczka p. Marta Świetli- 
kówna, zast. — p. Łucja Wożniakowska, 


naczelniczka — p. Irmina Molska, zast. — 


p. Krystyna Treuchlowa, gosp. taboru — 
p. Łucja Kaczmarkówna, gosp. adm. — p. 
Zofia Iugertówna, radne — pp. Czesława 


Grześkowiakowa, Kazimiera Radwańska i 
Cecylia Trieblerowa. 

Komisję rewizyjną tworzą pp.: radczyni 
Teskowa przewodnicząca, Kiedrowska 
Jadwiga i Rutkowska Wiktoria — członki- 
nie. Sąd honorowy pp.: dyr. Czajkowska, 
Janina Chlebowska i Ludmiła Janicka. 

Przewodniczącą sekcji niestałych docho- 
„dów jest p. Wanda Sommerówna, a kier. 
sekcji ping-pongowej — p. Lena Derucka. 

We wnioskach uchwalono nadać z oka- 
zji dziesięciolecią dyplomy honorowe pnp. 
gen. Thommée, Szapańskiej-Mrawiec, Z. 
Malickiemu, prof. Albrychłowi i dyr. W. 
Żewickiemu. 

W końcu składano nowo wybranemu 
zarządowi życzenia. 

Należy życzyć BKW, aby w roku jubż- 
lenszowym osiągnął taką liczbę ezłonkiń, 
jak w roku swego założenia. 

O działalności BKW w okresie 10-lecia 
napiszemy osobno. 

: J. Koł. 
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W Bydgoszczy najważniejsze regaty. 
Kalendarzyk imprez wioślarskich w 41937 r. 


Na walnym zebraniu Polskiego Związku 
Towarzystw Wioślarskich zatwierdzono ka- 
lendarzyk regatowy ma rok bieżący, który 
przedstawia się następująco: 25 kwietnia 
otwarcie sęzenu, 30 maja regaty otwarcia 
sezonu. 5 czerwca regaty propagandowe w 
Chełmży, 13 czerwca regaty międzynarodo- 
we polskich klubów w Gdańsku, regaty mię- 
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W roku 1921 było tylko 646 żydów, obec» 
nie zaś jest ich 2.101, czyli prawie 350% 
więcej. Innych narodowości w r. 1921 — 
464, obecnie — 506. Podobnie wygląda „,Sy- 
tuacja pod względem wyznaniowym. 


Podział ludności. 


Według dzielnie — najwięcej, bo 70.412 
ludzi, zamieszkuje Śródmieście. Kolejno 
idą: Szwederowo — 13.943, Wilczak Mały 
(Okole) — 8.937, Wilczak Wielki — 8.608, 
Bielawy — 4.677, Czyżkówko — 44.670, Ru. 
pienica — 4.155, Jachcice — 3.596 itd. Naj- 
mniej liczy biedne Biedaszkowo, bo tvlko 
269 mieszkańców. 

Czym się trudnią mieszkańcy Bydgosz- 
czy? Przemysł skupia 52.619 osób, co stano- 
wi, 39,6% ludności, handel i ubezpieczenia 
— 19.326 ludzi 14,6%, komunikacja i 
transport — 25.528 ludzi — 19,2%, rolnictwo 
— 2265 osób — 1,7%, inne zawody — 33.042 
osoby — 24,9%. Już z tego wynika, że Byd- 
goszcz jest typowym miastem przemysło- 
wym. Jeżeli chodzi o przyrost, to najwięk- 
szy procent przyrostu — 35,0% -- wykazał 
w ostatnich latach stan rzemieślniczy. 

e * 


Całość naszego reportażu w głównych 
zarysach ukazuje ogrom pracy „Wydziału 
Ewidencji Ludności i Statystyki“ m. Byd- 
goszczy. Dla ułatwienia ludności załatwia- 
nia spraw stworzono 4 ekspozytury Wy- 
działu w Jachcicach, Okolu, Kapuściskach 
i Bielawach. Praca Wydziału wymaga wie- 
le sumienności, cierpliwości i pilności. U- 
rzędnicy nie skąapią jednak tej pracy i 
przesiadują w biurach wiele godzin poza go- 
dzinami urzędowymi. Wynikiem tej pracv 
jest uznanie, jakim cieszy się Wydział na- 
wet poza granicami Bydgoszczy. Różni wv- 
bitni fachowcy, pozamiejscowi uznali byd- 
goski Wydział jako wzorowy, jeden z naj- 
lepiej zorganizowanych w Polsce. 


Żyjemy obecnie w dobie, w której for- 
malności prawne i dokumenty dużą odgry- 
wają rolę. Nie twierdzimy, że nasz system 
meldunkowy jest najlepszy — skoro jednak 
istnieje, a istnieć musi, ludność z uzna- 
niem podkreśla pracę takich urzędów, któ- 
re w załatwianiu trudnych spraw okazują 
szaremu człowiekowi wiele uprzejmości, 
grzeczności i taktu. i 
Wydziął ewidencji ludności m. Bydgosz- 
czy, kierowany sprężyście przez p. maczel- 
nika Werkę, służyć może przykładem dla 
innych urzędów, które swą opieszałością i 
traktowaniem interesantów budzą niepo- 
trzebne zgrzyty i szemrania. 


Józef Kołodziejczyk. 
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Gdy Pani się śpieszy 


'ze sporządzeniem obiadu, nie należy zapo- 
minać o usługach, jakie oddają: MAGGleyo 
kostki bulionowe. Wystarcza bowiem jedna 
minuta na przygotowanie pierwszego dania, 
którym może być wyśmienity rosół. 

Aby jednak mieć gwarancję, że potrawy 
te będą wyborne, należy przy zakupie zwra- 
cać uwagę na nazwę MAGGI, żółto-czerwo- 
ne opakowanie i znak ochronny „krzyż- 
gwiazda”. 


Naocznie nikt nie stwierdzi, 


czy ziarnko kawy jest bezkofeinowe. Pod 
względem smaku i aromatu również nie ma 
żadnej różnicy między bezkofeinową kawą 
Hag a zwykłą kawa. Jednak po krótkim 
czasie już każdy stwierdzi zdrowotne ko- 
rzyści spożywania kawy Hag. Kawa Hag 
chroni serce i nerwy! (RZ 


dzykl. w Warszawie, 20 czerwca regaty mie- 
dzyklubowe w Kaliszu, a propagandowe w 
Krakowie. 27 czerwca regaty międżynarodo- 
we w Bydgoszczy, 

4 lipca regaty międzykł. we Włocławku, 
11 lipca regaty międzynar. w Trokach oraz 
regaty międzyki. w Poznaniu, 18 lipca ju- 
bileuszowe regaty w Płocku z okazji 50-le- 
cia towarzystwa, 25 lipca regaty między- ` 
klubowe w Kruszwicy, 30 lipca i 1 sierpnia 

— mistrzostwa Polski w Bydgoszczy. 

8 sierpnia regaty propagandowe w Gru- 

dziądzu i Grodnie, 15 sierpnia pierwszy 

krok wioślarski we wszystkich ośrodkach, 

22 sierpnia regaty propagandowe w Toru- 

niu i Grodnie, 29 sierpnia regaty propagan- , 
dowe w Kaliszu. : 

5 września regaty prop. w Poznaniu i 

Wilnie, 12 września regaty kobiece (miej- 

sce nieustalone) i regaty międzykł. w Kra- 

kowie, 19 września regaty międzykł: w 

Warszawie, 3 października regaty diugo- 

dystansowe i zamknięcie sezonu. 


Co do kalendarzyka wyjazdów zagra- 
nicznych, to obejmuje on regaty 20 czerwca 
w Królewcu, 4 lipca klubów niemieckich w 
Gdańsku, 18 lipca mecz państw bałtyckich 
w Kopenhadze, 25 lipca mecz Polska-—Wę- 
gry w Budapeszcie (Związek węgierski na- 
desłał ostatnio do P. Z. T. W. potwierdzenie 
wszystkich warunków zawodów), 13—15 
sierpnia start w mistrzostwach Europy w 
Amsterdamie. 
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BYDGOSZCZ ZYSKUJE NOWĄ SIŁĘ 
SPORTOWĄ. 


Z dniem 1 kwietnia br. przenosi się do 
Bydgoszczy mistrz Polski w skoku o tycz- 
ce — Klemczak AZS. Poznań. 


Klemczak. który jest lekarzem, czyn- 
nym będzie w jednym z szpitali bydgo= 


skich. 


j 


— ułedzłeta, 
Unia 21 marca 1937 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


ajj dla gcópedyń, matek i dzieci. 


Magazyn ty A. Hensel — największy fego rodzaju w Polsce — chlubą m. Bydgoszczy. 


Aktualny reportaż przedświąteczny. 


Są magazyny, w których czynienie za- 
kupów należy do wielkiej przyjemności. 
Sztuka sprzedawania stanęła we współcze- 
snych czasach — zwłaszcza na Zachodzie 
Europy — na takim poziomie, że kupujący 
za swe parę groszy nie tylko otrzymuje po- 
trzebny przedmiot, ale również ma przy- 
jemność i pożytek ze zwiedzenia wielkiego 
magazynu, zawierającego najnowszy doro- 
bek i wykwint techniki w danej branży. 

W Bydgoszczy takim magazynem, sto- 
jącym na poziomie zachodnio-europejskim, 
jest f-ma A. Hensel, przy ul, Dworcowej 4. 


najelegantsze wózki o liniach opływowych, 
zaopatrzone we wszelkie urządzenia prak- 
tyczne, odznaczające się wytwornością, gu- 
stem i szykiem. Co tydzień nadchodzą no- 
we transporty. Szczęśliwa mamusia znaj- 
dzie tu dla swego maleństwa wszelkiego 
rodzaju wózki, a więc krzesełkowe, sporto- 
we, budkowe itd. Wózki firmy Hensel ma- 
ją ustaloną opinię i należy po prostu do 
dobrego tonu wśród pań w Bydgoszczy po- 
siadanie wózka z firmy Hensel. 


Rzeczy potrzebne i praktyczne. 


Całość magazynu firmy A. Hensel przed- 
stawia się naprawdę imponująco. Jakość 
towarów jest pierwszorzędna — świadczy 
o tym już choćby fakt, że firma prowadzi 
takie marki światowej sławy, jak Meissen, 
Rosenthal, Moser, Peill, Ćmielów, Henne- 
berg i wiele innych. 


O solidności placówki przekonują nie 
tylko towary, ale i ich ceny. Ną wzór eu- 
ropejski zastosowano ceny minimalne lecz 
stałe, co czyni zbytecznym wszelkie — cy- 
wilizowanym narodom tak obce — targo- 
wanie się oraz czynienie fikcyjnych opu- 


t . 
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Aby dostosować organizm 48 
tempa współczesnego życia; 
wzmacniamy go Ovomaltyną 
Dra Wandera, która dostar- 
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sprzętów domowych itp. Założona w roku 
1869, firma ta przeszła 1 stycznia 1935 r. w 
ręce polskie i jest obecnie własnością p. 
(Wł. Sierpińskiego i L Kasprzaka. 


Obecnie, w okittesie zakupów przedświą- 
tecznych, postanowiliśmy zwiedzić maca- 
zyny firmy A. Hensel, by przedstawić Czy- 
telnikom urządzenia i zakrój wspaniałego 
przedsiębiorstwa  kupieckiego, które jest 
prawdziwą chlubą miasta Bydgoszczy. 


Bogaty wybór — 
najmodniejsze artykuły. 


Już same tylko okna wystawowe f-my 
Hensel czynią imponujące wrażenie. Wi- 
triny sklepowe magazynu świadczą wymo- 
wnie o wysokim smaku dekoracyjnym 
przedsiębiorstwa. Przy wejściu czytamy 
napis „dostawca dworu rumuńskiego” i te- 
go rodzaju karta wizytowa daje nam po- 
glad, że towary f-my Hensel są bez wąt- 
wienia: pierwszorzędnej jakości. 


Przekonuje nas o tym rozmowa z p. Ka- 
sprzakiem, który właśnie powrócił z Lip- 
ska i jak się okazuje, poczynił na Targach 
Lipskich wielkie zakupy najmodniejszych 
artykułów ze swej branży. Obaj właścicie- 
je zresztą, jako kupcy o europejskich zasa- 
dach, uważają za swój obowiązek coroczny 
wyjazd zagranicę celem zaopatrzenia ma- 


sel. 

Zwiedzenie olbrzymiego magazynu do- 
starcza nam tysiąca wrażeń. Obszerne sale 
pełne są towarów. Wybór olbrzymi i roz. 
legła skala cen. W magazynie firmy Hen- 
sel dostać można wszystko od skromnych 
do najbardziej luksusowych przedmiotów, 
a ceny są tego rodzajn, że po ostatnio prze- 
prowadzonej obniżce firma Hensel może 
konkurować z każdym  przedsiębiorstwem 
tej branży. 

Na parterze widzimy przeróżnego ro- 
dzaju sprzęty kuchenne i wyroby metalo- 
we. Nad głowami naszymi unosi się wielka 
iłość wiszących u sufitu lamp i żyrandoli, 
a na stołach, półkach — w gablotkach pel- 


dzieci i dorosłych. Niklowane łóżka są nie 


tylke praktyczne, ale i szykowne i zdrowo- 


tne. 


Widzimy tu również «najrozmaitsze 
sprzęty domowe, jak wanny, kotły, lodow- 
nie, wanienki do prania, kociołki „Weku* 
itp. Praktyczna gosposia rozjaśni twarz u- 
śmieszkiem, gdy zobaczy te wszystkie po- 
trzebne w gospodarstwie domowym przed- 
mioty. Na trzecim piętrze mieszczą się 
składnice porcelany, szkieł itp. Liftem 


: a „Popularny magazyn 
— popularne ceny“ 


W dzisiejszych czasach, kiedy pieniądz 
jest zbyt drogi, by go nieopatrznie wvda- 
wać, kupowanie stało się swego rodzaju 
sztuką. Sztuka ta polega przede wszystkim 
na tym. by za jak najmniejszą sumę ku- 
pić jak najlepszy towar. Z tego punktu wi- 
dzenia firma A. Hensel jest na wskroś god- 
ną polecenia placówką kupiecką i zasłuże- 
nie cieszy się też wielkim powodzeniem 


wygodnie zajechać można na wszystkie j wśród społeczeństwa bydgoskiego i najdał- 
szych nawet okolic. 


piętia. 


do odżywiania komórek nere 
wowych. 


a 


glądem „Nowa  Drogeria* zdumiewa w 
pierwszym rzędzie swymi naprawdę rekor= 
dowo niskimi cenami na wszystkie arty- 
kuły, jakich dotąd nie spotykaliśmy w 
Bydgoszczy. W ten sposób bije żydowskie 
Wolworty i odciąga klientów od różnych 
magazynów prowadzących tandetę. "Tylko 
dobry towar po cenie najniższej! — oto de- 
wiza „Nowej Drogerii'. Rekordową jest 
także jej uniwersalność. W „Nowej Droge- 
rii* poza obszernym działem drogeryjnym 
prowadzi się artykuły potrzebne w każ- 
dym gospodarstwie domowym, bogaty jest 
dział ziół, dział kosmetyczny, malarsko- 
techniczny, perfumeryjny (perfumy od 80 
gr — 100 zł) i specjalny dział fotograficzny 
(aparaty amatorskie od 12—600 zł), który 
uruchomiony zostanie z dniem 1 kwietnia 
pod kierownictwem wybitnego fachowca. 
Ciekawy powyższy fotomontaż przed- 
stawia u góry od łewej ku prawej: wnętrze 
nowego magazynu, dział drogeryjny, w po- 
środku kasa według wzoru wiedeńskiego, 
dalej dział kosmetyczny. Poniżej: ,filia „No- 
wej Drogerii* przy Starym Rynku; ol- 
brzymia, chodząca reklama drogerii, dalej 


| gazynu we wszystko to, co nowoczesna front drogerii przed objęciem przez ». 
| technika zdołała stworzyć w dziedzinie Baumgarta, u dołu: dział techniczno-ma- 
handlu, reprezentowanej przez firmę Hen- larski, a dalej nowoczesny front „Nowej 


Drogerii przy ul. Gdańskiej róg Cieszkow- 
skiego 1 wreszcie dział fotograficzny. 


„Stworzenie świata” 


Oratorium J. Haydn'a w Wielki Czwartek 
w Teatrze Miejskim 


wystawia Miejskie Konserwatorium Mu- 
zyczne w Bydgoszczy na dalszą budowę ko- 
Ścioła w Brzozie. Protektorat nad koncer- 
tem objęła Rada Artystyczno-Kulturalna m. 
Bydgoszczy. Wykonawcy: orkiestra sym- 
foniczna Miejskiego Konserwatorium Mu- 
zycznego. Połączone chóry Miejskiego Kon- 


iż 


no przedmiotów codziennego użytku — 
sztućce, platery, noże i widelce, wyrobv a- 
luminiowe i setki innych rzeczy, bez któ- 
rych nie może się obejść żadne gospodar- 
stwo domowe. 

Z kolei przechodzimy do działu artyku. 
łów luksusowych. Jesteśmy jakby w ja- 
kiejś zaczarowanej krainie z bajki. W dy- 
skretnie oświetlonych witrynach mieszczą 
się artystyczne wyrobv porcelanowe i cera- 
miczne. Prawdziwa saska porcelana, pięk- 


: s 66 =" s serwatorium Muzycznego, Tow. Śpiewu 

| ] JĄ MNI | „Lutnia“ i „Św. Cecylia“ Bydgoszcz. Jako 

99% H soliści wystąpią: znakomita sopranistka 

Felicja Krysiewiczowa oraz artyści opery 
poznańskiej Stanisław Roy — tenor, Roman 
Heising — bas. Dyryguje Alfons Rösler. — 
Bilety w cenie od 20 gr do 3 zł sprzedaje 


kasa Teatru Miejskiego. (5041 


Popisy muzyczne. 


Nowootwarta przed niedawnym czasem 


snymi metodami pracy, w iście amerykań- 
„Nowa Drogeria* przy ul. Gdańskiej róg 


ski sposób w krótkim czasie tak spopula- 
Cieszkowskiego nie przestaje być tematem | ryzować „Nową Drogerię*, że jest ona o- 
rozmów bydgoszczan i jest przedmiotem o-|hecnie na ustach wszystkich. Młody ten 
gólnego podziwu. Rzutki i energiczny jej, kupiec również na sposób czysto amery- 
właściciel, doskonały fachowiec p. MARE bije w Bydgoszczy wszelkie rekor- 
rian Baumgart potrafił bowiem nowocze-/dy. Poza imponującym nowoczesnym wy- 


ne cacka jakby z morskiej piany stworzo- 
ne, budzą zachwyt zwiedzającego. Czego 
tam nie ma! Przeróżne figurynki, baletni- 
ce w stylu rococo, miniaturowe pieski, sło- 
nie, papugi — wszystko to prawdziwy raj 
dla ludzi, którzy dbają o wygląd i kultu- 
rę swego mieszkania. Na długich stołach 
ustawiono w ponętnym układzie przepięk- 
ne kryształy, przeważnie mozerowskie, od- 
bijające w sohie tysiącznymi odblaskami 
światła lamp. Wszystko w tym dziale nęci, 
kusi, czaruje.. Olbrzymi wybór oszałamia... 
To już nie magazyn, ale jakiś pałac bieli 
i kryształu, blasków i błysków, form i 
barw... 


Radość matki i dziecka. 


Pierwsze piętro magazynu wprowadza 
nas w inny Świat. Panie domu, mamusie i 
dzieci znajdą tu wszystko, co je zachwyca 
i czego pragną. 

Przede wszystkim w pierwszym dziale 
oglądamy niespotykane bogactwo  wszel- 
kich wyrobów fajansowych. Na długich 
stołach i półkach przeróżne odmiany i ga- 
tunki serwisów. Panie domu mają w czym 
wybierać. 

Prawdziwą dumą i perłą firmy Hensel 
jest wielki dział zabawek. Wszystko, co w 
tej dziedzinie zdołano wymyśleć dla rado- 
ści i szczęścia dzieci, wszystko to znajduie 
się w tym dziale. Olbrzymia szata mieści 
same tylko lalki. Każda dziewczynka na 
ten' widok wyciągnie rączki i uśmiechnie 
się radośnie. Każdy chłopczyk  rozweseli 
się, widząc mnogość uciesznych zabawek. 
W ogóle brak słów na opowiedzenie tych 
wszystkich cudów. 

Firma Hensel przoduje też w dziedzinie 
wózków dziecięcych. W dziale tym snoty- 
kamy najnowsze modele, najmodniejsze i 
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Szkoła muzyczna L. Jaworskiego w Byd- 
goszczy urządziła, jak co roku, celem 
stwierdzenia postępów w nauce swoich 
uczniów — popisy w lokalu szkolnym 
przy ul. Śniadeckich nr. 29. 

Na popisach tych obecni mieli możność 
skonstatować doskonały kierunek nauki, 
jaki stosowany jest przez dyrekcję w sto- 
sunku do poszczególnych uczniów, których 
przewinęło się przed widzami przeszło 100 
obojga płci. Poszczególni wykonawcy wy- 
wiązali się ze swojego zadania bez zarzu- 
tu, tak w klasie niższej, jak i wyższej. A- 
trakcją dla słuchaczy był popis, a raczej 
koncert kursu wyższego, to też odtwórców 
nie minęła zasłużona burza niemilknących 
oklasków. 

Nadmienić wypada, iż na wszystkich 
popisach lokal uczelni nie mógł pomieścić 
wszystkich gości i duża ich część nie mo- 
gła być obecną na koncercie. 

Na popisach reprezentowaną była: kla- 
sa skrzypcowa, fortepianowa, klasa śpiewu 
oraz orkiestra smyczkowa i muzyka kame- 
ralna. 

Grano utwory piękne i wartościowe z 
przejęciem się poszczególnych odtwórców. 
Usłyszeliśmy. między innymi kompozycje 
Chopina, Brahms'a i innych oraz koncert 
D-mol Wieniawskiego nr. 2 


Wig. 


Choćbyś był skąpy. 


jak Szkot, kosztem zdrowia oszczędzać nie 
wolno. Pomyśl, że zdrowie i siły podnoszą 
zdolmość zarobkową i kładą tym samym 
trwały fundament pod Twoją przyszłość. 
Pij więc codziennie na Śniadanie lub kola- 
cję filiżankę Ovomaltyny, która jako kon- 
centrat  najszlachetniejszych składników 
pożywienia tworzy źródło sił i energii. (2770 
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, — A wy mówcie sobie, co chcecie, a mnie 
jest jednak zimno! 


JEDYNA ODPOWIEDŹ, 
Irena przychodzi do swego męża: 
EH Słuchaj, śniło mi się tej nocy, że ku- 
piłeś mi piękne futro. Co to może ozna- 


nfedziefa, 


DEDO Z Z ZZOZ ZOZ CE 
GRE GE ORKA CK SSR CE ASENE t a AA CN WERE 8 
Y SŁODKIE DZIECKO. 
"p Babka ścięła sobie włosy, Elżunia przy 
okazji najbliższej wizyty eczywiście natych- 
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miast zauważyła zmianę w fryzurze ba- 
buni: 

— Babuniu — mówi — to już niewyglą- 
dasz więcej jak stara kobieta. 

Babka jest ogromnie zadowolona. 

— Tak? A jakże ja wyglądam? 

— Jak stary mężczyzna. 


k 


— Słyszałem, że kupiłeś sobie samochód? 

— Tak. Bardzo szczęśliwe warunki.. Na 
raty.. A zamiast pierwszych trzech rat 
sprzedający przyjął mój fortepian... 

— Jak to? Więc oni robią takie zamien- 
ne interesy? 

— Zasadniczo nie. Ale w tym wypadku 
wyjątkowo. On mieszka podemną w tej sa- 
mej kamienicy. 


— Jak to jest sztuka, to ja jestem idiotą? 
— To jest sztuka! 


MEDYCYNA I ŻYCIE. 


Pan Kupść przyszedł do doktora. 

— Ma pan bardzo nieregularny puls — 
skonstatował lekarz. — Czy pan pije? 

— Tak, ale bardzo regularnie! 


PECH. 


Nie mam szczęścia do Kobiet! 
A cóż się stało? 

Pierwsza żona porzuciła mnie... 
A druga? 

Druga właśnie została 


OCZYWIŚCIE ŻONATY. 


Jakub Grimm był kawalerem do końca 
życia, podczas gdy jego brat Wilhelm oże- 
nił się. Gdy sława obu braci, piszących 
bajki, ogarnęła całą Europę, zapytano ich. 
pewnego razu, który z nich zręczniej zmy” 
śla bajki. 

— Oczywiście, mój brat — oświadczył 


x 


— Czym pan się zajmuje? 

-— Jestem pążeraczem ognia. i 

— Szkoda, że pana tu nie było onegdaj 
w czasie pożaru na Nakielskiej. Mógłby 
się pan najeść do syta. 


LETH 


PRZYTOMNOŚĆ, 


— Pępkiewicz, powiedz mi, kto to są 
kanibale? 

— Nie wiem, panie psorzel 

— Jak to, nie wiesz? Przypomnij sobie 
przecież: Jeżeli byś ty naprzykład zjadł 
swego ojca i swoją matkę, — kim byś był 
wtedy? 

— Okrągłym sierotą, panie psorze! 


KRNĄBRNY. 


Na terytorium Hiszpanii w dalszym ciś» 
gu napływają liczne oddziały ochotników. 

Organizacja kontroli granie hiszpań- 
skich oparta jest podobno na znanej grze 
dziecięcej: 

„Tysiąc ludzi przepuszczamy, a jednego 
zatrzymamy “e 


PIECZEŃ Z. N. P. 


O skandalicznie wysokich pensjach dy- 
gnitarzy Z. N. P. — w kołach nauczycieli 
twierdzi się, że panowie ci piekli swoją 
pieczeń przy własnym płomyku. 


i Poziomo: 1. ubiór męski, 3. żołnierz, 6. | czać? 

R surowiec metalu, 7. ciało elastyczne, 9. sze- Fred powiada spokojnie: 

: ścionożne stworzenie, 12. ocalony z potopu, — Nic innego, jak tylko to, że śniło ci 
15. państwo europejskie, 14. okrycie, 16. | się. 
zdrobniale: Elżbieta, 18. staropolski pie- DOKŁADNIE. 
niądz, ed: grecki bożek miłości, 20. sport, 21. Kupiec skazany został na karę więzie- 
kraina w północnej Grecji. nia. Żona uprzedza dzieci, że jeżeli ktoś 

Pienowo: 1. owoc, 2. kawał lodu, 3. część |zapyta o ojca, mają odpowiedzieć, że „ta- 

nogi, 4. członkowie komitetu, rady, 5.| tuś* wyjechał, 
(wspak) ang. mąż stanu, 8. nazwa kotka, Po chwili dzwoni od frontu. 
10. trzy samogłoski, 11. 40 funtów ros., 13. — Czy tatuś w domu? 
po franc.: król, 14. związek, stowarzysze- — Tatuś wyjechał. 
nie, 15. tył okrętu, 17. sztuka w jęz. mar- — A kiedy wróci? 
twym, 18. jadowita mucha egzotyczna. — Za rok i dwa miesiące. 
| PSEUDO-ALGEBRA NR, 25. „ WSPÓLNICY, Ń 
| Duże litery są skrótami wyrazów. Od Rós E EOE gi Ewon 
| Z a MENIG, LHi rż Dun — Prosty rachunek: jak sprzedajemy za 
zy k £ AŻ znaczone PREE D ja 0 ZO- | 100 złotych, to każdy otrzymuje 50 zł. 
0-88 w imię 1 nazwisko Słynnego — Ro! a pieniądze do zakupu towaru? 

Znaczenie dużych liter: CTAN aholi 

2 — zey drapieżny (pieszczotliwie) KTO MA OSZCZĘDZAĆ? 

— zwierzę domowe È Fred się niedawno ożenił. Wydatki je- 

SEN ca hidi poładn go e i ogs jednak zbyt wydat- 

a j . nio dochody. 

E — grecka bogini zwycięstwa. Fred BĘ] do swojej żony: 

(A—ś8) + (B—ŚŃ) + (C—e) + (B—h) + (D—u) + — Moja droga, musimy odtąd zacząć o- 
(E—e)=? szczędzać, Musimy po prostu ograniczać 
się w naszych wydatkach. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. NR. 21. — No dobrze — odpowiada na to pani 
| irena -— w takim razie odtąd zaczniesz się 
i sam golić, a ja odzwyczaję cię od palenia. 

p WRN RSETRE KSG muy: M a mL ERZE 

4 Niedziela, 21 marca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
| 8,00: Sygnał czasu i pieśń „Najświętsza 
A Panno". 8,63; „Gazetka rolnicza“, 8,50; 
jbziennik poranny. 3,05: Transmisja nabo- 
Ążeństwa z Katedry św..Stanisława Kostki w 
j Lodzi. Pasję na Niedzielę palmową odczyta 
jks. prałat dr Tadeusz Jachimowski. Po na- 
ybożeństwie ok. godz. 16,30: Motety Orlando 
di Lasso* — w wyk. chóru solistów Konser- 
A watorium Polskiego Towarzystwa Muzycz- 
È I nego we Lwowie pod dyr. Jerzego Kołacz- 
i kowskiego. 11,05: „Udział Polski w dziele 
misyjnym“ — pogadanka. 11,57; Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa. 12,05: Poranek mu- 
| h zyczny w wyk. Ork. Filharmonii Lwowskiej 
| EEN A NR. 22, f pod dyr. Jakuba Ulunda (ze Lwowa). 14,00: 
| à t s Bax Reportaż z życia. 14,30: „W pierwszy dzień 
y „Ąwiosny* -- Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
| każ? A DAN oe” pie Zdzisława Górzyńskiego z udziałem Micha- 
błoński 4 H. Domagał ówna. J Rybak, Rg ta Zabejdy-Sumickiego (śpiew) i . Tadeusza 
PD aa T + 1; $ Zygadły — skrzypce. 15,30: „Audycja dla 
Błaszkiewicz, T. Pawlak, Cz. Matuszyński, | SSV pray P r ae 

( * E. Mathea, B. Lis, R. Giemza, M. Katryńska,| Wsi“: 1) Związki mineralne w żywieniu 
| J. Katryński, L. Janiszewski, W. Duszyń-q krów, pog. (ze Lwowa), 2) Przegląd ryn- 
i ska, L. Śniady, L. Kowalski, L. Kosieniak, ków produktów rolnych. 16,30; Klasyczny 
Ri J. Manikowski, E. Mazurkiewicz, A. Giem-f Teatr Wyobrażni: i sg kał słuchowiska 
g za, Br. Smól, M. Durka, Z. Derfert, B. Jani-Ņ Pt. „Przedziwny rycerz don Kichot z Man- 
Rz szewska, M. Flisiakówna, E. Tarkowski, Z. CZY według Miguela de Cervantesa Saavo- 
ki Jabłoński, Z. Bączkiewicz, A. Janeczek. jary. Przełożył i opracował Edward Boye. 
F G Turecka -- Chełmża, E. Orzechowski { 1750: Pogadanka aktualna. 18,00: Transmi- 
, — Zbrachlin, Cz. Zaborowski — Chełmża, sia koncertu muzyki pasyjnej z Kościoła E- 
Po r. Gniss — Chodzież, R. Kowallek. — || wangelicko-Reformowanego "w Warszawie, 
fe Chełmża. K Wyk.: Zofia Adamska (wioloncz.). Kazimierz 


Nagrody w drodze losowania otrzymali: Czokotowski i Aleksander 8 
z. HAt UA — Bydgoszez, ul. Kująwska;ł (śpiew), prof. Bronisław Rutkowski (orga- 
R. Giemza — Bydgoszcz, ul. Pomorska; S. | nv) oraz Chór i CZE waty BE 

zt imża, ul. Kolejowa. H Spiewaczego pod dyr. adeusza ZU OW- 
yz SAB Soo: skiego. 148,45: „Poezja Zmartwychwstania 
J — szkic literacki — wygł. Jan Miernowski. 


f 19,00: „Parsifal“ I i IT obraz misterium mu- 
a: zycznego Ryszarda Wagnera. Transmisja z 
| Twoje zadanie „Moje wakacje" jest bar-f Teatru Wielkiego w Warszawie, Osoby: 
dzo krótkie, Feluś. ) , BParsifał — Stanisław Gruszczyński, Amfor- 
— Ferie były też bardzo krótkie, panie tas — Eugeniusz Mossakowski, Gurnemanz 
profesorze. j-- Aleksander Michałowski, Kundry — 
| Franciszka Platowna, Klingsor — Kazi- 
JUŻ PRZEŚNIŁA. mierz Czekotowski, Titurel — Edward Ben- 

Do księgarni wchodzi jakaś młoda pa-gder, I pachołek — Ludmiła Szretterówna, 
nienka. $ II pachołek — Helena Czerny. 26,50: Prze- 
— Chciałabym sęnnik. j p zląd polityczny. 21,06: Dziennik wieczorny. 
— Większe czy mniejsze wydanie? 9 21,19: „Amor w zalotach“ — skecz Charles 
— Większe. Mniejsze już całe prześni-f Lecocq'a (ze Lwowa). 24,40: Recital Lambro- 
s ca Demetriosa Callimachosa — flet 22,15: 


wra a: oz za 


NIEZADOWOLONY UCZEŃ. 


PROGRAMY RADIOWE 


Michałowski. 


GZGK PARE GAGA RA FAA 


RZA opa 


REA 


Wiadomości sportowe ze wszystkich Roz- 
głośni P. R. 22,35: Ostatnie wiadomości 
„Dziennika wieczornego”. 22,43—23,30: Par- 
sifal — II obraz misterium muzycznego 
R. Wagnera, transm. z Tsatru Wielkiego 
w Warszawie. 


PROGRAM LOKALNY. 


Toruń. 8,18: Audycja dla wsi, z Warsza- 
wy. 411,15: Utwory kompozytorów: włoskich 
w wyk. solistów (płyty). W przerwie ok. 
godz. 13,00: „W przedświątecznej pogwar- 
ce“ felieton. 16,00: Koncert reklamowy. 16,25: 
Program na jutro. 17,20: Kraje południowe 
w muzyce rosyjskiej (płyty). 17,50: Poga- 
danka aktualna, z Warszawy 4153,00: Trans- 
misja koncertu muzyki pasyjnej, z Warsza- 
wy. 22,15: Wiadomości sportowe ze wszyst- 
kich rozgłośni P, R. 22,30; Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 22,35: Same menuety, 
(płyty). * 


ZAGRANICA. 


Deutschlandsender. 19,06. Cz. II wielkie 
go koncertu życzeń. Monachium, 19,00: Kon- 
cert orkiestrowy Sztokholm. 19,30: Koncert 
rozrywkowy. Budapeszt II. 20,05: Muzyka 
cygańska. Hilversum I. 20,55: „Rapsodia 
wiosenna“ — koncert rozrywkowy. Lahti. 
20,05: Koncert ork. wojskowej. Bruksela 
Franc, 21,00: Uroczyste otwarcie międzyna- 
rodowego konkursu im. Ysaye'a. Mediolan. 
21,00: Wesoły wieczór rozmaitości. Frank- 
furt. 22,306: Muzyka. Londyn Reg. 22,05: Nie- 
dzielny koncert wieczorny. Mediolan. 22,00: 
Koncert rozrywkowy. Budapeszt. 23,16: Wę- 
gierska muzyka ludowa. Luksemburg. 24,00: 
Muzyka lekka. Sztutgart. 24,06: Koncert no- 
eny. z 


Poniedziałek, 22 marca 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 8,60: Audycja dla 
szkół. 8,49—11,30: Przerwa. 11,36: Audycja dla 
szkół: a) „Ludowe zwyczaje wielkopostne 
i wielkanocne“ — pogadanka, b) Muzyka 
(płyty). 14,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra- 


kowa. 12,46: Dziennik południowy. 12,58: 
„O studni i wodzie da picia“ — pogadanka. 
15,80: Wiadomości gospodarcze. 416,15: 


„Skrzynka językowa”. 16,30: „Pieśni wiel- 


kopostne* — w wykonaniu chóru chłopców 


Jakub Grimm — bo przecież on jest żonaty. 
NA GRANICACH EHISZPANIL 


(„Szarża“). 
x 
Uczestnicy ostatniego konkursu chopi- 
nowskiego dzielili się na dwie kategorie: 
Jedni to ci, którzy wyczerpywali całko 
wicie treść wykonywanego utworu. 
Drudzy -— publiczność. 


szkoły powszechnej Nr. 4 w Toruniu pod 
dyr. Maksymiliana Szymankiewicza (z To- 
runia). 16,50: „Wiedza społeczna a życie 
społeczne” — odczyt — wygł. dr Aleksander 
Hertz. 17,05: Koncert solistów. Wykonawcy: 
Helena Weybergowa — śpiew (Warszawa). 
Akomp. prof. Ludwik Urstein. Dezyderiusz 
Danczewski —— wiolonczela (Poznań). A- 
korp. Władysław Raczkowski 17,45: „Stuł- 
bia — miotacz harpunów* — pogadanka (z 
Wilna). 17,55: Pozgadanka aktualna 18,40: 
„Wspomnienia z turnće hockeistów* — pog. 
(z Katowic). 18,25: Progr. lokalne. 18,50: 
„Jak zwiększyć wydajność naszych sadów* 
— pogadanka. 19,006: Audycja strzelecka. 
19,30: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzi- 
sława Górzyńskiego. 20,15: Pieśni w wyko- 
naniu chóru katedralnego pod dyr. ks. dr. 
Gieburowskiego (z Poznania). 20,45: Dzien- 
nik wieczorny. 20,55: Pogadanka aktualna. 
21,00: XII koncert Ormuzu. Transmisja 4 
sali Konserwatorium Muzycznego w War- 
szawie. 22,08: „Mistrz Andrzej i Brat Adam“ 
— wieczór literacki w oprac. Waleriana 
Chakiewicza (z Wilna). 22,50—23,30: Orkiem 
stra Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 

1 

PROGRAM LOKALNY. 

TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30: 
Muzyka (płyty) z Warszawy. 12,63: Popular- 
na muzyka symfoniczna . (płyty). 13,00: Z 
popularnych oper (płyty). 15,15: Koncert re- 
klamowy. 15,35: Pogadanka społeczna. 13,66; 
W rytmie marszów (płyty). 16,02: Skrzynka 
techniczna. 18,30: Pieśni wielkopostne == 
w wykonaniu Chóru Chłopców szkoły pow- 
szechnej nr. 4 w Toruniu pod dyr. Maksy- 
miliana Szymankiewicza (z Torunia). 18,20: 
Pogadanka aktualna. 18,39: Piosenki neapo= 
litańskie (płyty). 18,45: Program na jutro. 


ZAGRANICA. 


Dentschlandsender. 19,00: Wesoła audycja 
muzyczna. Lipsk. 19,00: Koncert kwartetu 
Mildnera. Oslo. 19,50: Muzyka. Sztokholm, 
19,30: Sonaty skrzypcowe. Królewiec, 20,55: 
Alpejska muzyka ludowa. Kopenhaga. 21,90; 
Koncert chóru. Lille. 21,30: Koncert z Kon- 
serwątorium w Valenciennes. Lyon, 21,30: 
„Peer Gynt“ — dramat Ibsena z muzyką 
Griega Praga. 21,30: „Droga krzyżowa — 
wariacje symfoniczne. Więdeń. 21,10: Piąty 
koncert symfoniczny z Graz. Deutschland" 
sender. 22,30: Nocna muzyka. Luksemburg. 
22,45: Koncert symfoniczny z kasyna. Hile 
versum I. 23,45: Muzyka lekka. Frankfurt. 
24,00: Koncert rozrywkowy. Tuluza. 24,063: 
Koncert ork. salonowe}, 
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W niedzielę 
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Pamięć 


w po. popularny 


Marsz. Piłsudskiego 


poranek 


pięknie uczciła Bydgoszcz. 


(hk) To już drugie imieniny bez soleni- 


zanta. To już po raz drugi dzień 19 marca 
jest dniem żałoby. Ten bolesny fakt w ni- 
czym jednak nie umniejszył czci, jaką Pol- 
ska ma dla swego budowniczego. Tyle, że 
dzień hołdu zamienił się na dzień pamięci 
i pełnych wdzięczności wspomnień. 


. Bydgoszcz w dzień imienin zgasłego wo- 
dza przyodziała się w chorągwie narodowe. 
Uroczystość oficjalna ograniczyła się do 
skromnych, ale pięknych ram. Szczególne, 
bo trwałe piętno nadało jej odsłonęicie ta- 
blicy pamiątkcwej, którą z inicjatywy Zw. 
Legionistów wmurowano na domu przy ul. 
Gdańskiej 92. Tablica ta mówić będzie po- 
koleniorn, że Bydgoszcz gościła Józefa Pił- 
sudskiego jako Naczelnika Państwa. W 
tym domu spędził Marszałek kilkanaście 
pamiętnych dni, zapoznająe się z pragnie- 
niami i dążeniami Wielkopolski. Dobrz 
się stało, że ten moment, historyczny dl 
Bydgoszczy, przypomniano i uwieczniono. 
inicjatywę Związku Legionistów poparł i 
podtrzymał komitet obywatelski, złożony z 
przedstawicieli najwybitniejszych organiza- 
cyj społecznych, W krótkim też czasie ini- 
cjatywę zrealizowano; utalentowany arty- 
sta-rzeźbiarz bydgoski, Teodor Gajewski, 
wykonał piękną tablicę, którą wczoraj uro- 
czyście odsłonięto. 


Wstępem do tej uroczystości była żałob- 
na manifestacja wojska. W przeddzień 
wieczorem przeszły przez ulicę miasta od- 
«działy wojskowe przy głuchym  odgłosie 
werblów. Ten capstrzyk zapowiedział, jak 
co roku, dzień 19 marca, który rozpoczął 
się od nahożeństwa żałobnego, odprawione- 
go staraniem komendanta garnizonu w ko- 
ściele garnizonowym. , Mszę św. celebrował 
ks. prob. Szacki. Kościół i przyległy plac 
Przybyli wszyscy 
przedstawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych, organizację społeczne ze sztandara- 
mi, wojsko i tłumy niezrzeszone. 

Po mszy św. kompania chorągwiana pie- 
choty z orkiestrą, caly korpus oficerski gar- 
nizonu bydgoskiego, organizacje p. w. i 
organizacje społeczne przemaszerowały na 
ulicę Gdańską, ustawiając się na przeciw 
domu nr 92. Na czele licznej reprezentacji 
wojska byli pp.: komendant garnizonu gen. 
Chmurowicz i dowódcy formacyj stacjonowa- 
nych w Bydgoszczy. Władze cywilne repre- 
zentowali pp.: wicestarosta Robakowski i 
prezydent Barciszewski. Licznie stawili się 
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Wystawa dywanów i bielizny stołowej 
w Be-De-Te. 


Bardzo ciekawa wystawa dywanów w 
Bydgoskim domu Towarowym cieszy się 
wielkim zainteresowaniem, gdyż połączono 
ją z pokazem nowoczesnej bielizny stołowej 
na drugim i trzecim piętrze. Pierwszy to 
tego rodzaju pokaz w Bydgoszczy. Wysta- 
wa przy wolnym wstępie otwarta jest rów- 
nież w niedzielę po południu. Podczas 
trwania wystawy — jeszcze tydzień — ceny 
na dywany i bieliznę stołową zostały znacz- 
nie obniżone, 


_Śrebrny ryngraf 


który dywizja bydgoska ofiarowała na imie 


niny naczeliemu wodzowi marszałkowi 
Śmigłemu-Rydzowi. 
(Fot. J. Czarnecki). 


przedstawiciele instytucyj, organizacyj spo- 


łecznych. Wokoło były tłumy. 

Przemówienie okolicznościowe wygłosił 
ze swadą p.kpt. Kulwieć, po czym prezes 
oddziału bydgoskiego Zw. Legionistów p. dr 
Bermański odsżonił tablicę, oddając ją pod 
opiekę m. Bydgoszczy. P. dr Bermański 
podkreślił, że Marszałek Piłsudski w swej 
podróży po Pomorzu jako pierwszą odwie- 
dził Bydgoszcz, ustalając w ten sposób jej 
pierwszeństwo na Pomorzu. Orkiestra woj- 
skowa pod dyr. p. kpt. Grabowskiego ode- 
grała hymn narodowy. 

P. prezydent Barciszewski podziękował 
wszystkim, którzy do powstania tahlicy się 
przyczynili. lymn Pierwszej Brygady za- 
kończył nastrojową uroczystość. 

Związek Legionistów złożył pod tablicą 
piękny wieniec w hołdzie dla swego Komen- 
danta. 


us 
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O przyczynach chorób 
żołądka i kiszek. 


Ludzie zdrowi, prowadzący normalny 
tryb życia nie zdają sobie sprawy, jak waż- 
ną rzeczą jest przestrzeganie funkcji do- 
brego trawienia. Jest ona bowiem w głów- 
nej mierze przyczyną naszych niepowodzeń 
życiowych i trosk, niekiedy cierpienia, spo- 
wodowanych naszą lekkomyślnością. Jest 
rzeczą ogólnie znaną, że przez żołądek tra- 
fia się do serca ukochanego, znaczy to, że 
smak, jakość, dobór pokarmów, oddziały- 
wa na trawienie, a tym samym na dobre 
samopoczucie, humor i zadowolenie z życia. 
Stan ten osiągniemy przez zwracanie nale- 
żytej uwagi na kwestię niesłychanie ważną 
— odżywianie. Nie nabędziesz kataru żo- 
łądka, nerwicy żołądka i różnych dolegli- 
wości pokrewnych, jeśli będziesz w potra- 
wach przestrzegał, aby one nie tylko były 
smaczne, ale przyrządzone higienicznie i 
nie na starych tłuszczach zwierzęcych (fry- 
turze) lub sztucznych, gdyż wtedy po pew- 
nym. czasie — katar żołądka pewny. Unik- 
niesz tego wszystkiego, jadając niezwykle 
smacznie przyrządzone na maśle, obfite, 
treściwe i dostępne kieszeni każdego, potra- 
wy w słynnej Kawiarni Ziemiańskiej przy 
ul. Pomorskiej 5. (5162 
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Rok XXXI. Nr 66. 
Dziewiętnasta strona. 


Wspaniały film egzotyczny ! 11 
Po cenach zniżonych: (5245 
Cały parter 54, Balkon 85 gr. 


ma porcelanę, fajans, szkło, 


sprzęty kuchenne i pedarki 


uni, EPapciwwaalie UZ — naprzeciw hali targowej 


Chcąc nmożliwić mojej kilka tysięcznej Szanowej Klienteli 
tani zaknp stołowizny na świeta mwiefianocne nie- 
zależnie od moich już tak niskich cen na większą część 
artykułów w moim składzie — udzielam 


5-10, raipat 


PR EOTH) 


G- CBN 


Sermisy 6 osobowe 
najnowsze dekoracje , . . 


Serwisy porcelan, do 
kawy 6 osob. nowoczesne 


fasony, piękne dekoracje . 


Serwisy porcefam. do 
kawy 6 osob, nowoczesne 
fasony ze złotą obwódką . 
Sermisy porcelan. do 
kawy 6 osob. ze złotymi 
uszkami i pięknierzucanemi 
kwiatkami (ładny prezent 
weselny) -<* wasze RE. 


Serwisy porcelan. do 
kawy 6 osob. ze złotymi usz- 
kami, obwódką i rzucane 
kwiatki lub dekoracje , . 


4,25 
6,90 
7,20 
1 1 ;50 
12,50 


Zwalczajcie bezwzględnie obstrukcję. 


Zepsuty, leniwie działający żołądek, 
źle trawiący i powstrzymujący wydalenie 
na zewnątrz swej treści trawiennej, po- 
woduje zatrucie organizmu substancjami 
gnilnymi. Walezcie z uporczywą ob- 
strukcją, uwalniajcie żołądek od balastu, 
stosując w tych wypadkach zioła prze- 
czyszczające DRA BREYERA nr 9. Do 
nabycia wszędzie. Wytwórnia Polherba, 
Kraków-Podgórze. (5129 
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ieabiica parmigikowa, 


X 


którą dla uczczenia Marszałka Piłsudskie go wmurowano na domu przy ulicy Gdań- 


skiej 92. Tablicę wykonał artysta-rzeźbiarz Teodor Gajewski. 


(Fot. J. Czarnecki). 
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Z sali sądowej. 


Przy sprzedaży nieruchomości 
wprowadził w błąd nowonabywcę. 


Jeden rok więzienia z zawieszeniem wyko- 
nania kary. 


Na jakie przykrości można się narazić, 
podając fałszywe dane przy sprzedaży nie- 
ruchomości, wykazała rozprawa przeciwko 
5i-letniemu rolnikowi Stefanowi Kołeckie- 
MU, zamieszk. obecnie w Komi- 
górce pow. chojnickiego. Oskarżony posia- 
dał dom w Bydgoszczy przy uł. Gdańskiej 
132 i znajdując reflektanta w osobie p. rad- 
cy Dittmayera z Solca Kujawskiego, wpro- 
wadził go w błąd, jak i żonę iego Marię, 
przy zawarciu umowy. Oskarżony oświad- 
czył p. Dittmayerowi, że na nieruchomości 
nie ciążą żadne zaległości z tytułu podat- 
ków, oraz podał mu wysokość czynszów 
znacznie wyższą, aniżeli wynosiła w rzeczy- 
wistości na podstawie kontraktów z lokato- 
rami. 


Oskarżony na rozprawie przed sądem o- 


none wa EEEE ERROR ANA 


kręgowym nie przyznał się do winy. Po- 
krzywdzony wskutek wprowadzenia w błąd 
przez oskarżonego p. radca Dittmayer ze- 
znał jako Świadek, iż cenę kupna nierucho- 
mości ustalono na 28.500 złotych. Oskarżo- 
ny jak się później okazało, pobrał już od 
trzech lokatorów czynsz za jeden rok z gó- 


W, WRO 

Przy cierpieniach mózgowych nerwowych 
i rdzenia pacierzowego naturalna woda 
gorzką Franciszka-Józefa powoduje regu- 
larne wypróżnienie oraz wydatnie ułatwia 
proces trawienia żołądkowego i przemiany 
materii Zalecana przez lekarza. 


RO O OZ AR ZZO 


ry, a zaległe podatki od nieruchomości wy- 
nosiły blisko 2.000 złotych. W końcu p. rad- 
ca Dittmayer stwierdził, że dochód roczny 
nieruchomości wynosi tylko 4.056,40 zł, a 
nie jak podał mu oskarżony 4.692 złotych. 


Sąd, po zamknięciu postępowania dowo- 
dowego, skazał niekaranego dotąd rolnika 
Kołeckiego na jeden rok więzienia, zawie- 
szając mu jednak wykonanie kary na prze- 
ciąg trzech lat. 


a 


powołujący m się na 
niniejsze ogłoszenie 


` F£uBfi ładnie dek. 0,20 0,18 0,15 


Zwracam uprzejmie uwagę na moje okno wystawowe! 


Siliżamii fajansowe , . . 0,15 
Saferze płytkie i głębokie 0,25 
% talerze płytkie lub głęb. 0,95 


Talerze porcef. głębokie 
i płytkie "S as a HAĘ, 0,65 


deserowe e iaa eha e © . 0,45 
Salerze morcef. głęb. 
i płytkie ze złotymi obwódk. 1,1 5 


deserowe „aaa. 7. 


Wielkie transporiy. 
Korzystaicie z okazji 
QOibrzymi wybór. 


Awanse oficerskie. 


Dzień 19 marca jest obecnie stałym 
dniem awansów w armii. To też dzień 
wczorajszy zaznaczył się radośnie w ży- 
ciu wielu oficerów, których praca została 
oceniona przez władze zwierzchnie i uwień- 
czona wyższym stopniem wojskowym. 


Społeczeństwo cywilne, które tak ser- 
decznie współżyje z armią, cieszy się rów- 
nież z awansńw, dotyczących oficerów po- 
pularnych i cenionych dla swych zasług 
społecznych. Jak się dowiadujemy. majo- 
rami zostali m. in. kapitanowie: dr Dobrzań- 
ski, Gniadek, Krzyżyński, Pawłowski, Pie- 
trzak; kapitanami poruczn. Kubanek, Polek, 
Rogoziewicz, Liniarski, Dońcew, Skibiński, 
Chamielec, Wojtyniak, Pauliński, Malinow- 
ski, Machowski oraz Świetni kapelmistrze 
Grabowski i Paweł Kuczera. 

Awansowanym składamy najserdeczniej- 
cze gratulacje. 


Ku uwadze kupców 
i przemysłowców. 


Wywiad landlowo-kredytowy został zre- 
organizowany na zasadzie dekretu Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14/1 1936 
Dz. U. nr 3 poz. 16, przy czym p. minister 
przemysłu i handlu według swobodnego 
uznania udziela koncesji osobom prawnym. 

W ostatnim czasie akwizytorzy wywia- 
downi handlowych niekoncesjonowanych, 
odwiedzają kupców i przemysłowców i o- 
trzymują od nich zamówienia na prowadze- 
nie wywiadów, co w konsekwencji naraża 
ich na straty materialne, bowiem biurom 
niekoncesjonowanym od 15 stycznia 1937 r. 
począwszy, nie wolno, pod groźbą sankcji 
karnych ani zbierać ani udzielać informa- 
cyj kredytowych bez względu na to, czy 


posiadają charakter spółdzielni, związku 
łub stowarzyszenia. 
Przed udzieleniem zleceń wywiadow- 


czych zaleca się przeto zażądać przedłoże- 
nia dokumentu koncesyjnego. 


Słodkie zaproszenie przedświątetzne. 


Znany przemysłowiec p. Kazimierz Wa- 
kowski zaprasza wszystkich tych, którzy 
zechcą wziąć udział w wielkiej sprzedaży 
przedświątecznej wyrobów cukrowo-czeko- 
ladowych po cenach fabrycznych, napraw- 
dę tak niskich, że każdy może sobie osło- 
dzić gorzkie zawody życiowe. Skład przy 
fabryce (Śniadeckich 29) już od soboty 20 
marca rozpoczął kampanię  sprzedażną 
wspaniałych w wykonaniu i rysunku arty- 
stycznym jaj czekoladowych, przemiłych 
zajączków, kurczątek, kur i baranków. Bo- 
gato zaopatrzony skład przedstawia praw- 
dziwy raj dla naszych milusińskich. A więc 
kochane dzieci proście rodziców, a na pew- 
no zabiorą was, abyście mogły oglądać owe 
„cuda“ z cukru, marcepanu i czekolady. A 
i starsi też znajdą wiele miłych i pożąda- 
nych podarków w wielkim wyborze i o nie- 
doścignionej jakości. (5160 


Służba pocztowa 


w niedzielę palmową. 


W niedzielę palmową, dnia 21 hm. będą 
wszystkie placówki pocztowe w Bydgoszczy 
otwarte dla publiczności od godziny 11-tej 
do 13-tej przed południem i od 16-tej do 
18-iej pe południu. 
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Właściciel restauracji wystrzałem z rewolweru ciężko zranił swoją żonę. 
Furiat również strzelił do narzeczonego bufetowej, potem odebrał sobie życie. 


Dzisiejszej nocy dkoło godz. 2 roze- 
grał się w malej restauracji przy ulicy 
Poznańskiej 4, należącej do Z4-letniege 
Adama Uraszewskiego, krwawy dramat 
małżeński,  Uraszewski w wyniku 
sprzeczki małżeńskiej wystrzelił kilka- 
kroinie z brówningu do stojącej przy 
bufecie swej żony 33-lętniej.Marii, cięż- 
ko raniąc ją w głowę. Nasłępnie skie- 
rował broń do 27-letniego dekarza Ma- 
riana Bilskiego, zam. przy ul, Nowe- 
dworskiej, lecz na szczęście kula łekko 
tylko drasnęła nos, W końcu Uraszew- 
ski w zamiarze samobójczym wystrzelił 
z rewolweru do siebie w skroń, ciężko 
raniąc się w głowę. Szczegóły tego dra- 
matu są następujące: 


Z okazji imienin bufetowej Józefy 
Bieleckiej, zatrudnionej od dwóch lat 
w restauracji Uraszewskiego, zjawił się 
wczoraj wieczorem w lokalu jej narze- 
czony dekarz Marian Bilski. Do późnej 
nocy w towarzystwie małżonków Ura- 
szewskich obchodzono imieniny bufeto- 
wej i mocno popijano. Podczas libacji 
doszło do sprzeczki między Uraszew- 
skim a jego żoną. Bufetowa od razu 
przeczuwała coś złego, gdyż szef nagle 
kazał jej wraz z jej  narzeczo- 
nym natychmiast przerwać libację i o- 
puścić lokal. Jednakże Bielecka nie u- 
słuchałą i pragnąc przez swą dalszą 
obecność złagodzić scenę małżeńską nie 
wyszła i pozostała z narzeczonym w lo- 
kalu. Gdy restaurator później udał się 
za ladę bufetu, padło jakieś ostre słowo 
pod jego adresem z ust żony, stojącej w 
pobliżu bufetu. Wówczas podrażniony 
i dość wstawiony Uraszewski z kieszeni 
wyciągnął browning i oddał kilka strza- 
łów w kierunku żony, odwróconej do 
nięgo plecami. 


Kule przebiły czaszkę 


na wyloł i Uraszewska momentalnie 
osunęla się na podłogę, brocząc silnie 
krwią. 

Siedzący przy stole narzeczony bu- 
fetowej natychmiast zerwał się z miej- 
sca i doskoczył do bufetu, ażeby furia- 
towi odebrać rewolwer. W tym padł 
dalszy strzał wymierzony przeciwko 
Bilskiemu w głowę. Na szczęście strzał 
chybił i tylko lekko drasnął nos Bil- 
skiego i przedziurawił jego kapelusz. 
Wskutek huku wystrzału Bilski padł 
na ladę bufetu zupełnie oszołomiony. 


Narzeczona jego bufetowa Bielecka 
widząc groźną sytuację, wybiegła z lo- 
kalu -przez kuchnię i zamykając za so- 
bą drzwi na klucz wśzczęła głośny a- 
larm na korytarzu domu, wykrzykując 
w niebogłosy: „Szef zamordował żonę 
i mego narzeczonego!” Lokatorzy prze- 
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Omówienie ważniejszych audycyj 
Rozgłośni Pomorskiej w Toruniu. 


21 bm. około godz. 13.00 nada Toruń fe- 
lieton Heleny Piskorskiej pt. „W przedświą 
teczncj pogwarce*. Z audycji tej dowiemy 
się, jaką rolę odgrywają święta wielkanoc- 
ne w życiu duchowym, jak nie mniej go- 
spodarczynmi, jakie pociągają za sobą zmia- 
ny i jaka ich tradycja. Szereg zwyczajów, 
w różnych postaciach i odmianach zaobser- 
wówancyh w całej Polsce, wiąże się z tymi 
świętami. Również Pomorze odznacza się 
pewnymi odrębnościami, które stanowią na- 
szą tradycję regionalną. Zwyczaje wielka- 
nocne i wpływ tych świąt na tok życia na 
Pomorzu znajdują żywe oświetlenie w po- 
gadance p. Heleny Piskorskiej. A zatem 
słuchamy Torunia w niedzielę o 13.00. 


W poniedziałek o godz. 16.00 zainteresu- 
Je radiosłuchaczy skrzynka techniczna. Bo- 
lesław Bełżecki omówi w niej koresponden- 
cję od radiosiuchaczy i udzieli porad tech- 
nicznych. Z zapytaniami do skrzynki tech- 
nicznej należy zwracać się listownie pod 
adresem Rozgłośni Pomorskiej, Toruń ŻĘ: 


O godz. 16,30 usłyszymy z Torunia w pro- 
gramie ogólnopolskim chór szkoły po- 
wszechnej nr 4 w Toruniu, kóry pod dyr. 
M. Szymankiewicza odśpiewa pieśni wiel- 
kopostne. Audycja ta zapozna słuchaczy z 
pięknem i nastrojowością wielkopostnego 


repertuaru pieśni polskich. , 


budzili się i zaalarmowali pogotowie if. 


policję. Po kilku minutach padł jeszcze 
jeden strzał, Uraszewski wystrzelił do 
siebie w skroń. Leżał w pobliżu żony 
bezprzytomny z słabymi oznakami ży- 
cia. Żona jego z strasznie zmasakrowa- 
ną czaszką, znajdowała się w wielkiej 
kałuży krwi. W międzyczasie narzeczo- 
ny bufetowej Bilski odzyskał zupełnie 
przytomność, a lekką jego ranę zaopa- 
trzył lekarz Pogotowia Ratunkowego. 
Uraszewskiego przewieziono do Szpita- 
la Diakonisek, gdzie dogorywa, żonę 
jego przewieziono natomiast do Szpita- 
ła Miejskiego. Mimo dokonanej opera- 
cji czaszki, stan jej jest prawie że bez- 
nadziejny. 
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Okropny czyn Uraszewskiego wywo- 
łał zrozumiałe wrażenie, tym bardziej, 
że uchodził on za bardzo spokcjnege 
i zrównoważonego człowieka. Małżeń- 
stwo było bezdzietne. Żona jego była 
bardzo sympatyczną blondynką, Przed 
kilkunastu laty przyjechali Uraszewscy 
z Kongresówki do Bydgośzczy. Z zawo- 
du Uraszewski był przykrawaczem i 
dopiero w ostatnich latach prowadził 
restaurację. Często skarżył się ostatnio 
na podatki i ciężkie warunki bytowa- 
nia, które również w pewnym stopniu 
przyczyniły się poza niesnaskami mał- 
żeńskimi — do ogólnego podrażnienia. 
Należy odczekać wyników dochodzeń 
policyjnych, o których napiszemy w nu- 
merze poniedziałkowym. 


Bydgoszcz otrzyma 150.000 zł 


na finansowanie budownictwa mieszkaniowego. 


Toruń 250.000, Gdynia 1.450.000 


Warszawa, 20. 3. (PAT). W związku z 
ustawą o inwestycjach z funduszów pań- 
stwowych w r. 1937 oraz uchwałą komitetu 
ekonomicznego ministrów, Bank Gospodar- 
stwa Krajowego rozesłał zawiadomienia do 
komitetów rozbudowy poszczególnych miast 
o wysokości sum, przeznaczonych w roku 
bieżącym na finansowanie budownictwa 
mieszkaniowego, przy czym ustalono m. in. 
następujące kontyngenty kredytowe (w ty- 
siącach złotych): Białystok 50, Bydgoszcz 
150, Częstochowa 50, Gdynia 1.450, Kraków 
300, Lublin 100. Lwów 400, Łódź 700, Po- 
znań 250, Radom 100, Rzeszów 200, Skarzy- 
sko Kamienna 80, Starachowice 60, Stani- 
sławów 100, Tarnopol 50, Toruń 250, War- 
szawa 3.000, Wilno 80. 

Akcja kredytowo-budowlana w roku bie- 
żącym „będzie dotyczyła budownictwa do- 
mów blokowych  wielomieszkaniowych, 


drobnego budownictwa mieszkaniowego i 
remontu większych domów o przeważają- 
cej liczbie małych mieszkań, przy czym po- 
życzki udzielane będą zarówno na budowę 
domów murowanych jak i drewnianych, a 
pierwszeństwo w uzyskaniu kredytu będą 
mieli ci, którzy już w latach ubiegłych roz- 
poczęli budowę domów, a nie mogli ich wy- 
kończyć z powodu niemożności uzyskania 
pożyczki. 

Maksymalna wysokość kredytu na je- 
den budynek może wynosić: dla budownic- 
twa blokowego — do wysokości 25 procent 
kosztów budowy; w Gdyni, Poznaniu — do 
30 procent; dla drobnego budownictwa — 
4—5.000 zł na budynek jednomieszkaniowy. 

Z uwagi na ograniczony termin rozdzia- 
łu kontyngentów należy jak najrychiej 
wnosić podania do komitetów rozbudowy 
o uchwalenie wniosku pożyczkowego. 


dloneutom pocztowym pezypominami, 


że przedpłatę za „Dziennik Bydgoski“ na miesiąc kwiecień wzgl. 
I kwartał listowi i poczty w całym kraju z zapewnieniem dostawy 
wszystkich, zwłaszcza pierwszych gazet w nowym miesiącu 


do 25 marca rb. 


Prenumerata miesięczna wynosi 


8,34 zł już z kosztami przesyłki i doręczenia 


Abonentów, którzy zamawiają „Dziennik Bydgoski* wprost z administracji, 
prosimy o terminowe przesłanie przedpłaty. Pieniądze można przekazać 
na konto P. K. O. nr 203713 lub wprost pod naszym adresem przekazem 
rozrachunkowytn. 
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— Jak, gdzie i tanio ubrać się na wio- 
snę? Oto pytanie, które z nadchodzącą 
wiosną jest prawdziwym zmartwieniem 
dla zwolenników mody. Dziś już możemy 
dać dobrą radę, z której każdy skorzystać 
powinien. Jeżeli naprawdę, modnie i tanio 
chcemy się ubrać powinniśmy bezwzględ- 
nie skorzystać z okazji jaką nastręcza f-a 
Roman Ernst, Stary Rynek 9. Sprowadzo- 


no tam wielkie ilości eleganckich płaszczy 
damskich i męskich w olbrzymim wyborze 
najnowszych modeli, i tu znajdziesz praw- 
dziwe zadowolenie pod każdym wzs'edem. 
Również przejrzeć każda pani powinna te 
nieprzejrzane ilości najnowszych firan o 
ślicznych wzorach i odcieniach oraz kołdry 
i kapy. Zwracamy uwagę na ogłoszenie. 
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półśredniej I Drążkowski przegrał na punk- 


Re bovin. 


POLSCY TENISIŚCI W SAN REMO. 


Zwycięstwa Jędrzejowskiej 1 Hebdy, 
porażki Tarłowskiego i Tłoczyńskiego. 


San Remo. W San Remo odbywa się 
obecnie wielki międzynarodowy turniej tea 
nisowy z udziałem Polaków. Polscy teni+ 
siśści bez większych wysiłków doszli do 
ćwierćfinałów. Rozegrane w czwartek roz- 
grywki ćwierćfinałowe przyniosły nam dws 
zwycięstwa i dwie porażki. Specjalnie przy« 
kra jest porażka Tarłowskiego, który po 0: 
statnich zwycięstwach w Mentonie i Can: 
nes nad Palmierim, Baworowskim i Schroe- 
derem przegrał niespodziewanie łatwo z 
Czechem Vodicka 6:2, 2:6, 2:6. 

Tłoczyński napotkał na Romaniniego i 
przegrał 3:6, 3:6. 

Hebda odniósł zwycięstwo nad Rumu. 
nem Caralulisa 6:2, 6:0. 

Jędrzejowska zwyciężyła Czeszkę Hi- 
lensch 6:4, 6:0. 


PPOR. KLICH NARCIARSKIM MISTRZEM 
DYWIZJI W ZAKOPANEM, 


Zakopane. W wyniku szczegółowych 0- 
bliczeń czwórmeczu narciarskiego o mi- 
stezostwo dywizji w Zakopanem (bieg na 
12 km, skoki terenowe, bieg zjazdowy i sla- 
lom), zwycięstwo w grupie oficerów i tytuł 
mistrza dywizji zdobył ppor. Klich Mieczy- 
sław, wicemistrzami zostali por. Zurek Jó- 
zef I mjr Niemiec. 


OSTATECZNY SKŁAD POLSKI 
NA MECZ Z WĘGRAMLŁ 

Poznań. Na wczorajszym posiedzenia 
zarząd Polskiego Związku Bokserskiego u- 
stalił następujący skład Polski na mecz x 
Węgrami: waga musza Sobkowiak, kogu- 
cia Czortek, piórkowa Polus, lekka Woź- 
nłakiewicz, półśrednia Sipiński, średnia 
PRS półciężka Szymura, ciężka 

at. 

Gdyby Woźniakiewicz nie otrzymał ur- 
lopu, wówczas zastąpi go Polus, a w wadze 
piórkowej wystąpi Krzemiński, 


TRANSMISJA Z MECZU PARYŻ— POLSKA È 


ODBĘDZIE SIĘ PÓŹNIEJ. 
Polskie Radio komunikuje nam, że trans- 
misja z meczu piłkarskiego Polska Zacho- 
dnia — Liga Paryska odbędzie się dopiero 
o godzinie 20.50 ze względu na różnicę cza+ 
su i późne rozpoczęcie meczu. Transmisję 
przeprowadzi red. Jan Gryzewski. 


Otwarcie sezonu piłkarskiego. 

W niedzielę, dnia 21 bm. odbędzie się w 
Bydgoszczy oficjalne otwarcie sezonu pił- 
Karskiego. W tym dniu spotykają się na 
boisku Stadiony Miejskiego o godz. 15 dru- 
żyny P. P. W. Grudziądz i K. S. Polonia Byd- 
goszcz w cyklu rozgrywek o mistrzostwo A 
klasy Pomorza w II rundzie wiosennej. Ja- 
ko przedmecz odbędą się zawody o mistrzo- 
stwo B klasy między drużynami O. P. N. 
Sokół V — II Polonia. Mecz zapowiada się 
bardzo interesująco. 


Niedziela, 21. III. 37 r. Stadion Miejski 
Pierwsze Zawody piłkarskie 
o mistrzostwo Pomorza 


| P.P.W. Grudziądz - 


g 5012) POLONIA Bydgoszcz 
E HMbmzwaecimnecz sgżaociz. 13-ta. 


IL BRDA—L ASTORIA. 


W niedzielę, 21 bm. o godz. 15,30 odbędą 
się na boisku Świtały zawody piłki nożnej 
o mistrzostwo B klasy pomiędzy K. S., Brda 
i K. S. Astoria. Mecz zapowiada się bardzo 
interesująco ze względu na dobrą formę obu 
drużyn. 


DWIE BATALIE BOKSERÓW 
KPW (BYDGOSZCZ). 


Chełmno. W ub. sobotę gościła tu II dru. 
żyna pięściarska KPW Bydgoszcz, która sto4 
czyła mecz z miejscowym Z. S. Mecz za84 
kończył się zwycięstwem KPW w stosun« 
ku 10:6. Wyniki: papierowa: Karpiński (B) 
pokonał Jankowskieo (Ch), musza: Janusz 
(Ch) pokonał Zgórskiego, kogucia: Bobinu 
(Ch) wypunktował Garstkę (z powodu nads 
wagi G. wygrał walkowerem); piórkowa: Jes 
drzejewski (B) zwyciężył Chmiela, lekkad 
Czaplewski (B) pokonał przez techn. k. 0: 
Reznera, półśrednia: Kozłowski (Ch) zno+ 
kautował w drugiej rundzie Kujaczyka, 
średnia: Kapczyński (B) wypunkitował Wros 
nieckiego, ciężka: Matyaszek (Ch) znokaus 
tował Prętkiewicza. Sędziował w ringu p: 
Kugacz, na punkty p. Michalak z pzu 
dza. ę 

Wejherowo. W niedzielę odbył się mecz 
bokserski pomiędzy miejscowym Z. S. a I 
druż. KPW z Bydgoszczy. Wynik 8:8. Po~ 
szczególne walki rozstrzygnęli zawodnicy 
KPW następująco: w papierowej Janicki 
zremisował, w muszej Łuczak wygrał przez 
k. o. w pierwszej rundzie, w koguciej Bo+ 
rowicz zwyciężył przez k. o. w drugiej run- 
dzie, w piórkowej Richter II przegrał na 
punkty, w lekkiej Richter I zremisował, w 


ty,.w półśredniej II Helak wygrał przez 
k. o. w pierwszej rundzie, w cieżkiej Pręt 
kiewicz uległ przez k. o. w pierwszej run- 
dzie Kuchnowskiemu. Z. S. Wejherowo był 
wzmocniony  dopożyczonymi zawodnikami, 
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Kronika żalobna. 
Ś. P. WAWRZYNIEC MROCZKOWSKI. 


siarszy posterunkowy PP. 


Nieubłagana śmierć przedwcześnie zabra- 
ła szanowanego i zasłużonego obywatela 
bydgoskiego, starszego posterunkowego śp. 
'Wawrzyna Mroczkowskiego, który pełnił o- 
statnio funkcje w czwartym komisariacie 
policji państwowej. Zmarły liczył zaledwie 
43 lata i osierocił żonę i pięcioro nieletnich 
dzieci, opłakujących zgon dobrego męża i 
ojca. 

Będąc gorącym patriotą śp. Mroczkowski 
bardzo zasłużył się Polsce. Jako powstaniec 
wielkopolski chwycił za broń i podążył ra- 
zóm z innymi, ażeby walczyć o wolność na- 
szej ojczyzny. Przez długi czas dowodził na 
froncie kampanią jednego z pułków wielko- 
polskich i przeszedł także kampanię bolsze- 
wieką. Liczne odznaczenia, jak Krzyż Wa- 
lecznych. z okuciem, odznaka honorwa fron- 
tu litewsko-białoruskiego, medal pamiątko- 
wy za wojnę i medal 10-lecia Polski Odro- 
dzonej, świadczą o wielkich zasługach 
zmarłego. Pod koniec 1921 r. wstapił do sze- 
regów policji państwowej, gdzie pracował 
przez 16 lat. Jako stróż bezpieczeństwa 
spełniał swoje trudne i niebezpieczne obo- 
wiązki gorliwie i sumiennie ku zupełnemu 
zadowoleniu swych przełożonych. Jego obo- 
wiązkowość i sumienność w służbie, nie- 
mniej jego charakter i jego zalety, były 
wzorem granatowego  żołnierza-policjanta 
wobec Jego kolegów. Przez przełożonych i 
kolegów hył bardzo lubiany. 

Niech ziemia polska, którą tak gorąco 
kochał lekką mu będzie! 


rm. W © nna 
.a 


Okupacia sklepów z obuwiem 


przez strajkujących szewców warszawskich 


Warszawa, 20. 3. (tel. wł). Sytuacja 
strajkowa wśród szewców zaostrzyła się. 
Przez całą noc na 19 bm. byłe okupowa- 
nych w śródmieściu około 40 sklepów. W 
dzielnicy tej mieszczą się najelegantsze 
magazyny luksusowego obuwia. Dnia 19 
bm. liczba okupowanych przez chałupni- 
ków sklepów znacznie się powiększyła. 

Ministerstwo opieki społecznej przyrze- 
kło interwencję i zniesienie blokady. 
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Hipoteka. W październiku 1919 r. 1 mar- 
ka niemiecka równała się 0,24 zł, 1 marka 
polska — 0,13 zł. Wysokość waloryzacji za- 
leży od charakteru zobowiązania, którego 
Pan nie podaje. Jeżeli w tym wypadku 
chodzi o zwykły dług w mk. niem., zabez- 
pieczony hipotecznie, cała suma miałaby 
dziś wartość 48 zł, nie licząc odsetków. 

F. K. Prosimy nam napisać o co chodzi, 
czy o waloryzację długu hipotecznego czy 
też wkładów bankowych i o jaki miesiąc. 
Zasadniczo 1000. mk, niemieckich w stycz- 
niu 1920 r. miało wartość 83 zł, a w gru- 
dniu 1920 r. 91 zł; 1000 marek polskich w 
styczniu 1920 r..miało wartość 40 zł a w 
grudniu tego roku już tylko 10 zł. 

Adres Forda. W amerykańskiej księdze 
adresowej znajduje się 36 różnych Fordów: 
Potentat przemysłu automobilowego Henry 
Ford mieszka prywatnie w Dearborn, Mi- 
chigan. Zakłady Forda zatrudniają około 
200 tysięcy ludzi i produkują 7.500 wozów 
dziennie. I 

Zapytującym o adres inż. Emila Sury- 
czy. Listy adresować do konsulatu polskie- 
go w Capetown (Union of Śouth Africa) dla 
inżyniera Emila Suryczy, który przebywa 
obecnie w jednej z kopalń w Rodezji (Rho- 
desia). 

„Niepodległościowiec". Zgłaszanie się 
bez uwierzytelnionych dowodów, nie ma 
sensu. Większość wniosków leżała w War- 
szawie bez rozpatrzenia, gdyż zgłaszaijacv 
się pisali o wszystkim, tylko nie udowod- 
mili, że brali udział w walkach o niepodle- 
głość. à 

Czytelniczka w Brodnicy. Adres podse- 
kretarza stanu Władysława Korsaka: Mi- 
nisterstwo Spraw Wewnętrznych, Warsza- 
wa — Nowy Świat 69. 

„. F. K., Bydgoszcz. Zalecamy wnieść za. 
żalenie, połączone z przedstawieniem cało- 
kształtu sprawy, do odnośnego starostwa. 


WARNER BAXTER 


w rewelacyjna. filmie tysiąca przy- 
gód! Afryka bez fałszu i maski 


SMIERE CZYHA W DZURGLI 


Tow. Czytelni budowych 


pei morskiej p, 


w miescie Bydąoszczy. 


W dniu 17 marca odbyło się walne ze- 
branie komitetu TCL na miasto Bydgoszcz. 

Na przewodniczącego zebrania wybrano 
jednogłośnie p. rektora Dachterę, na sekre- 
tarza p. Gąsiorowską, na ławników p. Ma- 
jową i p. Strehlaua. Bogaty w treść refe- 
rat wygłosił ks. proboszcz Skonieczny. Wy- 
kazał on jasno, że wielkie zadanie wycho- 
wawcze spełniają tylko biblioteki TCL, któ- 
re nie są, jak wypożyczalnie książek, jedy- 
nie rozrywkowe, ale służą świętej idei 
Chrystusowej i wielkiej sprawie narodo- 
wej. 

Po odczytaniu sprawozdań poszczegó!- 
nych członków kierownictwa, walne zebra- 
nie udzieliło ustępującemu komitetowi po- 
kwitowania. W skład nowego kierownie- 
twa weszli: ks. proboszcz Skonieczny — 
prezes, em. rektor Szeszycki — I wicepre- 


zes, ks. profesor Hanclt — II wiceprezes. 
pp. Łagocki — sekretarz, Gąsiorowska — 
zast. sekr, Bartnicki — skarbnik, Zofia 
Graczykówna — bibliotekarka, Maria Gra- 
czykówna — zastępczyni, ks. prof. Majch- 


rzak, p. Żydowiczówna, p. Strzelecki. 


W skład komisji rewizyjnej wchodzą: 
rp. rektor Dachtera, Ziętak i Kozakiewicz. | 


Jak wynikało ze sprawozdań, założono 
dwa nowe oddziały: przy Farze i na Oko- 
lu, koła TCL przy szkołach, które mają 
szczególną wartość, urządzano udatne im- 
prezy, a przede wszystkim wprowadzono 
w życie hasło TCL „Szukajmy członków 
dla TCL“. Niezmordowane kierownictwo 
pozyskało rzeczywiście dość pokaźną ilość 
nowych członków i nie przestaje szukać 
dalszych. Oby się znaleźli jak najprędzej! 


Wzruszający przykład robotnika Polaka 


z Amnewugici. 


an  Kiełczewski, robotnik z Ameryki, 
od szeregu miesięcy przesyła komitetowi 
dla najbiedniejszych na pomoc zimową — 
po 20 dolarów mies., które zadeklarował 
przy następującym wzruszającym liście: 

„Wielmożni Państwo. Załączam tu 20 
dolarów na ten tak szlachetny cel i tak po- 
trzebny Polsce“. 

Słowa te dziwnie wiążą się z przemó- 
wieniem ks, Prymasa Hlonda i płyną na: 
wet poza ocean, dzielących Polaków z Ma- 
cierzą: „Ale z letargu budzi sumienie — 
zimowa pomoc dla bezrobotnych". 


Czy zbudziła naprawdę sumienie wszy- 
stkich? Przeglądając w bydgoskim lokal- 
nym Komitecie Pomocy Zimowej listy o- 
fiarodawców, przekonaliśmy się, że poważ- 
na liczba osób, które mogłyby zaofiarować 
na pomoc zimową dla bezrobotnych nawet 
poważniejsze sumy, dotąd ze swego obo- 
wiązku się nie wywiązała. Inni zadeklaro- 
wali ofiary, ale ich nie płacą. Czyż przy- 
kład robotnika, który:z poza Oceanu regu- 
larnie przesyła tak hojną ofiarę, nie wzru- 
szy ich sumienia? 


W niedziele palsmtową 


dnia 21 marca 


składy ałwacie 


od 


Ńupujcie - a ójwawicie tadość Jolie i Swoim! 
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Składy otwarte w niedzielę palmowa | 
od godz. 18-tej. 


W jutrzejszą niedzielę palmową wszyst- 
kie składy mogą być otwarte od godz. 1—$ 
po południu. Ponadto w okresie przedświą- 
tecznym podczas Wielkiego Tygodnia skła- 
dy mogą być otwarte do godz. 8 wieczorem, 
zaś w Wielką Sobotę tylko do godz. 6 wie- 
czorem.. 


Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 


Uprasza się wszystkich członków trenu- 
jących o przybycie jutro, w niedzielę, dnia 
21 bm. © godz. 10-tej przed południem na 
przystań BIW. w ważnych sprawach tre- 
ningowych. 


(6) 


— Spis osób odznaczonych Krzyżem lub 
Medaiem Niepodległości, obejmujący 26 
stron dużego formatu — w numerze „Moni- 
tora Polskiego“ z dnia 19 marca rb. — mo- 
żna przejrzeć w redakcji „Dziennika Bydgo- 
skiego", 

Złoty Krzyż Zasługi — za pracę społecz- 
ną otrzymał inż. Stanisław Maciejewski, 
kierownik plantacyj i kolejek cukrowni w 
Kruszwicy. 

Srebrny Krzyż Zasługi: Józef Gierszew- 
ski — kierownik szkoły powszechnej w 
Chełmży, Wacław Kobielski — buchalter 
B: G&G. K w Gdyni, Jadwiga Łojewska — ko- 
mendantka P. W. kobiet w Gdyni, Ferdy- 
nand Podhorecki — obserwator meteorolo- 
giczny w Gdyni, Wacław Zieleń — referen- 
darz urzędu morskiego w Gdyni, Feliks 
Kubicki — mistrz kowalski w Jeżewie pow. 
szubińskiego, Walerian Lewandowski — ry- 
townik w Toruniu, Władysław Kobędza — 
mistrz kominiarski w Podgórzu, Teofil To- 
maszewski w Toruniu i Klemens Biniakow- 
ski z Nakła — za zasługi na polu rozwojů 
sportu 

— Powstańcy wielkopolscy z roku 1918/19 
organizują się. Dnia 14 bm. w sali p. Mel- 
lerowej odbyło się zebranie konstytucyjne 
powstańców wielkopolskich z roku 1918/19 
pod przewodnictwem p. Władysława Szul- 
ca. P. Nowakowski zdał sprawozdanie z 
obrad zarządu głównego w Poznaniu. Po 
obszernej dyskusji wybrano zarząd placów- 
ki. Wybrani zostali: p. Władysław Szule 
prezesem, p Kaczmarek Stanisław — zast. 
prezesa, p. Nowacki Józef — II wicepreze- 
sem, p. Skrzypczak Leon — sekretarzem, p. 
Wiśniewski Stefan — skarbnikiem. Komen- 
dantem został p. Kujanek Stanisław, za- 


"kich członków konieczna. 


stępcą koraendanta p. Dykiert, ławnikami 
Łp.: Woźniak Andrzej i Bernard Wojciech. 
Komisję rewizyjną tworzą pp.: Dykiert, Ko- 
cerka, Nowicki Józef i Kędzierski Wincen- 
ty;.sąd koleżeński pp.: Małkowski, Ślor- 
bach, Marszałek, Świątkowski, Mentlikow- 
ski, Dudziak i Szotarski. Na członków za- 
pisało się 69 powstańców. Biuro  czynnę 
jest w każdy czwartek od godz. 17—19 przy 
ul. Dworcowej 98. 


— Oddział Towarzystwa Polonistów po- 
wstal w Bydgoszczy. W gimnazjum im. 
Marsz. J. Piłsudskiego odbyło się zebranie 
konstytucyjne oddziału bydgoskiego Towa- 
rzystwa Polonistów Rzeczypospolitej» Pol- 
skiej. Przewodniczył zebraniu p. prof. Fr. 
Stopa. Na zebraniu wybrano zarząd, w 
sklad którego weszli: p. dr E. Winkler (pre- 
zes), p. dr J, Piechocki (wiceprezes), p. prof. 
M. Białecki (sekretarz), p. mgr Modrzejew- 
ska (skarbnik). Jako delegata na walne 
zgromadzenie w Warszawie wybrano p. 
mgr. F. Brzeskwiniewicza, do komisji re- 
wizyjnej pp. prof. Stopę, Fuchsa i Mordaw- 
skiego. Do Towarzystwa Polonistów R. P. 
mogą należeć nie tyłko profesorowie-polo- 
niści, ale i miłośnicy polonistyki, nie będą- 
cy nauczycielami, zatrudnieni np. w dzien- 
nikarstwie, bibliotekarstwie itp. Każdy czło- 
nek otrzymuje za 1-złotową składkę mie- 
sięczną bez żadnych dodatkowych opłat 
dwa miesięczniki: „Polonistę* i „Życie lite- 
rackie". Adres towarzystwa: ul. Semina- 
ryjna 3. 

BEBE "e CEBIR E UE a TEPEE OBERE, 


Z rucha Ch.Z. Z. 


W sobotę, 20 bm. o godz. 19-tej odbędzie 
się zebranie Chrześc. Związku Pracowników 
Ceramicznych w lokalu p. Dzierżyńskiego, 
ul. Wrocławska 1 Sprawy b. ważne, obec- 
ność wszystkich członków bezwzględnie ko- 
nieczna. Zarząd. 

+ + * 

W niedzielę, 21 bm. o godz. 12 w połu- 
dnie odbędzie się zebranie rzemieślników 
rolnych Gh. Z. Z. na powiat szubiński w lo- 
kalu p. Budzińskiego w Szubinie. Referent 
przybędzie z Bydgoszczy. Obecność wszyst- 
Zarząd. 


.. 
z na 
.. 


IRLANDIA PRZEGRYWA Z WALIĄ 1:4. 

Londyn. PRozegrany w środę w Wrex- 
ham wobec 25 tysięcy widzów mecz piłkar- 
ski pomiędzy reprezentacjami Walii i Ir- 
landii, zakończył się zwycięstwem Walii w 
stosunku 4:1 (2:0). 


Jutro o godzinie 12.15 
nieodwołalnie po raz ostatni 
HARRY BAUR | 
MOZŻŻUCH!N 5 wielkiej epo- 


KREW NA MORZU 


Ceny wstępu 25 gr i 54 gr. (5216 
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BYDGOSZCZ — GDAŃSKA 20a 


Kalendarzyk Ch. Dem. 
CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA 
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. 


Roczne walne zebranie odbędzie się 
w Sobotę, dnia 20 marca br., © godz, 19,30 
w lokalu „Pod Lwem" przy ul. Marsz. 


Focha 7. Prelekcję wygłosi Prezes 
Okręgowy p. radca Beyer, Wszystkich 


członków prosimy o punktualne przy- 
bycie, Przedstawicieli bratnich kół za- 
praszamy. Zarząd. 
— Wielka Wenta na dokończenie budo- 
wy kościoła w Brzozie w niedzielę, dnia 21 
marca br. o godz. 15-tej w sali „Pod Lwem“, 


ZWYCIĘSTWA POLSKIEGO TENISISTY. 

Nowy Jork. Rozgrywki finałowe teniso- 
wych mistrzostw halowych Stanów Zjedno- 
czonych dały wyniki następujące: Parker 
(Pajkowski) pokonał Bowdena 6:4, 6:4, 1:6, 
4:6, 6:1. 

W grze podwójnej panów Parker, Man: 
gin pokonali parę Pitman, Kurzryk 7:5, 6:3, 
f1:13,3820 0:3: 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 19. III. 37 r 


Zboża 
Żyto 00,00; 24,25—24,50; pszen. standart. 2925—29 50 
owies 22,50 22,00—22,95; jęcz. browarowy 26,00—27,00 jęcz 
661—667 g/l. 22.75---2325 jęcz. 643—649 g/l  22.50—22,76 
jęcz. 620,5—626,6 gl. 21,75— 22,00; 


Przetwory młynarskie. 
Mąka żytnia wyciągowa. 0—30%, wł. w. 00,00—00,00 gat 
0—50%, wł. w. 37,00—37,50 gat. I. 0—65/, wł. w. 35,50 — 36.00, 
gat, TE 50—65%, wł w.28.75—29,50; mąka żytnia razowa 
0—969/, wł.w. 28,50—29,25; mąka pośl. ponad 65, 00,00—00,00; 
mąka pszenna gł. 1 wyciąpowa 0—20%, wł. w. 48,00—49.50; 
gat. IA 0—45%, wł. w. 47,00—47,50 gat. IB 0—55%, wł. w. 
46,25—46,75; gat. I C 0-60, wł, w 45,25—45,75 ; gat, I. D 
0—65%, wł. w. 44.50— 45,00; gat. TIA 20.—55°/, wł. w. 40,25— 
41.25; gat. IB 20—65% gat. w _39,75—40,75; gat. IIC 45—550/, 
wł. w  38,75—39,75 gat MD 45—65%, wł, w. 38,00 — 39,00; 
gat. HE 55—60%, wł. 46,75-—37,75; gat. IIF 55—660, wł, Wa 
33,76—34,26 gat. I. G. 60—63%, wł. w_32,75—33,20; mąka 
pszenna rażowa 0-95, wł. w. 35,75—86,25; Oiręby 
żytnie wymiał stand. 1650—16,46; Otręby pszenne miałkie 
16,75—17,25; Otręby pszen. średnie 1650—17,00: Otręby 
pszen. grube 17,25—17,50, Otręby jęczmienne 17,00—17,50 
Artykuły strączkowe. 
Groch Wiktoria 22.00—25,00; groch Folgera 22,00—24,00; 
groch polny 22,00 - 23,00: wyka 21,50—23,50; pzłuszka 21,00— 
22,00; łubin niebieski 13,25—14,25; łubin żółty 14,75—15,76 
serade'a 24,00—27,00 
Nasiona. 


Rzepak zimowy bez worka 58,00— 60,00; rzepik zimowy 
bez worka 0000—00,00; mak niebieski 68,00—72,00 siemię 
iniane 57,00— 60.00; gorczyca 35,00—365,00; koniczyna żółta 
odłuszczona 60,00 - 70,00: koniczyna biała 100 (0—130,00; ko- 
niczyna czerw.surowa 95,00—115,00; koniczyna czyszczona 
97, 180,00 — 140,00: 


s Artykuły pastewne. 

Makuch Iniany 26,50—27,(0, makuch rzepakowy 20,25— 
20,75; makuch słonecznikowy 40/42, 26,50—27,50; śrut soja 
25 50—26 00; wytłoki suszone 8,50 - 9 00; ziemniaki pomorskie 
5,00—5,50; ziemniaki nuduoteekie 0.00-0.00; ziemniaki fae 
bryczne kg. "/, 00,00; płatki ziemniaczane 20,00—20,50; sło- 
ma żytnia luzem 0,00— 0,00; słoma żytnia prasowana 3,25— 
3,60; siano nadnotec<ie luzem 5,560— 6,00; siano nadnoteckie 
prasowane 6,00—6,50 Ogólne usposobienie: spokojne. 


Ile płacono na targu? 


W dniu 20. bm. płacono ceny następu- 
jące: masło wiejskie kg 3,00, masło mleczar= 
skie 3.40, jaja 1,30, twaróg 0,50. cebula 0,15 
jabłka 0,50—1,20, pomarańcze szt 0,10—0,15 
cytryny szt. 0,15—0,18, marchew 0,20, za 
drób: kury 2,50—3,50, kaczki 3,00—4,00, gęsi 
5,00—6,00, indyki 5,00—6,00, gołąbki para 
1,00; mięso: kotlet wieprzowy kg 1,40. bo- 
czek 130, wołowe bez kości 1,40, ż kośćmi 
1,20, skopowe 1,40, od łopatki 1,20, cielęciną 
1,20, słonina 1,00, smalec 2,20, słonina wędz, 
1,60; ryby: kg sandacze 4,00—5,00, karasie 
160—2,40, liny 2,00—2.40, płotki 0,50, leszcze 
1,20—2,00, szczupaki 2,00—2,80, karpie 2,00 
do 2,60, okonie 1,00—2,00. 


FEU "URTT RAWIENEREC TZT TTAORY GZ CARE ORC OW OAREOŃ) 


Bank Polski płacił w dniu 20. 3, 1937 r. 


z” 


dolary amerykańskie 5,26 
dolary kanadyjskie 5,2519 
funty szterlingów 25,71 
franki szwajcarskie 119,75 
iranki francuskie 24,17 
belgi belgijskie 88,65 
liry włoskie 23.80 
floreny holenderskie 287,70 
korony czeskie 15,70 
szylingi austriackie 96,— 
marki niemieckie 120;— - 


guldeny gdańskie 99,80 
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„ siedzenie działkowców, 


Elewatory Zbożowe a zawiadowcy 
stacji kolejowej w Kruszwicy. 


W „Dzienniku Bydgoskim" ukazała się 
wzmianka pt. „Pan naczelnik to ja..*, w 
której zarzucono obecnemu zawiadowcy 
stacji p. Edwardowi Baranowskiemu nieod- 
powiednie postępowanie, a zarazem wspom- 
niano o jego kontakcie z Elewatorami Zbo- 
żowymi w Kruszwicy. Kierownik elewato- 
ra zbożowego w Kruszwicy p. Feliks Nowa- 
kowski, dypl. agronom, nadesłał nam w 
tej sprawie poniższe oświadczenie: 

1. Elewator Zbożowy w Kruszwicy, bę- 
dąc własnością Banku Polskiego, posiada 
własną bocznicę kolejową, przeznaczoną 
dla ruchu wagonowego nadchodzących i 
wywożonych transportów. Ponieważ w o- 
statnich miesiącach ruch wagonowy był 
szczególnie wzmożony i ogólny obrót wy- 
nosił kilkaset wagonów, dlatego nawiąza- 
ła się ścisła współpraca z miejscową stacją 
kolejową., Ą 

2. Ponieważ strona techniczna bocznicy 
przy tak NaRa ruchu wagonowym 
wykazywała pewne braki, dlatego też per- 
sonel stacji Kruszwica musiał zwracać 
szczególną uwagę na sprawną i fachową 
obsługę elewatora. Frzez ten cały okres 
czasu personel stacji Kruszwica służył nam 
fachowymi radami i dokładał wszelkich 
starań, i dlatego należy się pracownikom 
P. K. P. stacji Kruszwica specjalne z naszej 
strony podziękowanie. 

3. Szczególnie zawiadowca stacji p. Ed- 
ward Baranowski udzielał nam zawsze tre- 
ściwych objaśnień zaznajamiając nas dro- 
biazgowo z każdymi przepisami obowiązu- 
jącymi posiadacza bocznicy i odbiorcę 
transportów wagonowych. Praca p. Ed- 
warda Baranowskiego jako urzędnika 
przedsiębiorstwa P. K. P. była na wskroś 
fachową i życzliwą i mogłaby służyć za 
przykład i wzór w dalszej współpracy 
kolei z różnymi gałęziami przedsiębiorstw 
handlowych. 


m m re eriraae. 


Sprawy sokole. 


SEKCJA LEKKOATLETYCZNA 
JUNIORÓW SOKOŁA I. 


Juniorzy, którzy zechcą wziąć udział w 
biegu juniorów na przełaj w drugie święto 
Wielkanocy, dn. 29 bm., zgłoszą się w po- 
niedziałek 22 bm. w sali przy ul. Konar- 
skiego o godz. 20-tej. Bieg odbędzie się w 
„dwóch grupach: młodzież od lat 12—15 bie- 


*gać będzie na dystansie 1000 m, a młodzież 


do 18 lat na dystansie 2000 m. k 
Kierownik. 


UWAGA PIŁKARZE SOKOŁA L 


Trening jutro o godz. 10-ej na boisku 
przy Stadionie Miejskim. Uprasza się o 
jak najliczniejsze przybycie graczy. 


SOKÓŁ IV. BIELAWY. 


W niedzielę 21 bm. o godz. 8,30 wspólna 
Komunia éw. w kościele ks.ks. Misjonarzy. 


SOKÓŁ V 


W niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 18-ej 
zebranie wydziału technicznego w salce p. 
Dzierzyńskiego. Obecność wszystkich człon- 
ków wydziału konieczna. 


Ż życia towarzystw. 


Sobota, dnia 20 marca. 


Godz. 19,30: OPN. Gwiazda. Zebranie ple- 
narne w sali p. Kowalskiego przy ul. 
Wrocławskiej, ; 

Godz. 20,00: Tow. Śpiewu „Dzwon“, Lekcja 
w Resursie Kupieckiej. W poniedziałek 
wspólna na Szwederowie. w salce paraf. 

Godz. 20,30: Związek Szoferów. Zebranie w 
lokalu związkowym przy ul. Jagielloń- 
skiej (restauracja Bagatelia). 


Niedziela, dnia 21 marca. 


Godz. 11.00: Tow. Śpiewu „Lutnia“, Lekcja 
śpiewu wraz z orkiestrą w Zakładzie dla 
Ociemniałych. 

Godz. 14,00: Związek Reemiigrantów £ On- 
tantów Koło I Bydgoszcz. Plenarne ze- 
branie u pani Mellerowej. 

Godz. 17,00: Związek Towarzystw Francu- 
skich. Miesięczne zebranie w salce ka- 
wiaąrni Behrendta. 

* + * 

Tow. Oświat. „Lech“. Zebranie plenarne 
w poniedziałek 22 bm. o godz. 20 w lokalu 
-go Maja, plac Piastowski. Referat wy- 
głosi p. dr Niedźwiecki — O godz. 19 po- 
reierat wygłosi p. 
Kalka. $ 

Stow. Dzieci Maryi pr:y zakładzie św. 
Fioriana. W poniedziałek 22 bm. rano o g. 
7-ej odprawiona zostanie msza św. w kapli- 
cy zakładu św. Floriana. Uprasza się o o- 
becność wszystkich członkiń. 

Związek Urzędników Kolejowych. Dnia 
22 bm. o godz. 19,30 w lokalu związkowym 
ul. Dworcowa 100 odhędzie się walne roczne 
zebranie Koła III ZUK 


SAMI SIĘ ZABIJAJĄ. 


W pewnym nocnym lokalu doszło de 
gwałtownej wymiany zdań między dwoma 
znanymi lekarzami. W rezultacie obrażo- 


ny wyzwał swego kolegę po fachu na po- 
jedynek. 

~  — Ach, ci lekarze! — zauważył aktor 
X.. — Już my pacjenci im nie wystarcza- 


- „DZIENNIK BYDGOSK 


Emigracja żyd 


ip niedziela, dnia 21 marca 1937 r. 


owska wParyżu 


© położenie żydów w Polsce. 


Towarzystwo „Asseciation des Emigrés 
Izraélites d'Allemagne en France“ w Pary- 
żu urządziło odczyt w lokalu „Fédération 
des Sociétes Juives* profesora Bernharda, 
człońka egzekutywy żydowskiego kongresu 
światowego na temat „Znaczenie światowe 
prześladowań polskich żydów“. f 

Profesor Bernhard, ilustrując położenie 
żydów w Polsce, stwierdził, że ze światowe- 
go punktu widzenia, to co się obecnie dzieje 
żydom w Polsce, jest o wiele fałalniejsze od 
tego, co uczyniono żydom w Niemczech. W 
Polsce bowiem jest śmiertelnie(!) zagrożo- 
nych w swojej egzystencji ponad trzy mi- 
liony żydów. Ażeby sobie zdać sprawę z 
następstw tego położenia żydów w Polsce, 
należy wziąć pod uwagę, że żydzi wschodni 
tworzą główny rezerwoar dla żydostwa 
światowego. Profesor Bernhard polemizo- 
wał z tezą ministra spraw zagranicznych 
Becka w sprawie «skierowania 


ARTI. 


żydów pol- 


skich do kolonij, twierdząc, iż przeludnie- 
nie Polski żydarai jest legendą(?!), podob- 
nie jak jest legendą twierdzenie o nadmia- 
rze żydów w Europie. Istotnie istnieje pew- 
na konieczność emigracyjno-kolonizacyjna, 
nie może ona jednak być założoną wyłącz- 
nie dla żydów, lecz równomiernie do wszy- 
stkich warstw ludności w Polsce. 

Polska jest jeszcze jednym z najwięk- 
szych krajów agrarnych, który do tej pory 
nie przeprowadził u siebie właściwej refor- 
my rolnej. Na wsi jest 6 milionów bezro- 
botnych chłopów. którzy prą do miast. Tu 
napotykają na żydów. Zagadnienie góspo- 
darczej egzystencji żydów w Polsce słaje się 
właściwie zagadnieniem gospodarczym ca- 
łej Polski, 

Sytuację zatem może zmienić tylko grun- 
towna reforma zagadnień gospodarczych w 
Polsce. 


może się wcale żydom w Polsce. Potrzebą | 


jest planowa i konstruktywna pomoc go- 
spodarcza. (Tego by tylko brakowało! == 
Red.). 


RRC WE O A RC 


Radykalna bujda. W ubiegłym tygodniu 
urzędowe -biuro ` telegraficzne francuskie 
obwieściło Światu „straszne“ wiadomości, 
że lawiny i lodowce zasypały w Sabaudii 
ministrów Cota i Lagrange. Potem nastąpi- 
ło „cudowne“ ocalenie obu opatrznościo- 
wych mężów. 


Okazuje się, że chodziło jedynie o reklas 
me, której chciwi są radykalni ministro- 
wie. Śniegu nawiało dużo, podczas gdy mi- 
nistrowie siedzieli w — hotelu, gdzie ich 
inni goście poznali i na ich cześć takie 
wznosili okrzyki: Aparaty lotnicze dla 
Francji: Cot morderca! (Cot dostarczał a- 
paraty rządowi madryckiemu). Za owe po- 
wacje* kazali obaj ministrowie swoich 
„wielbicieli“ aresztować, ale sita policyjna 
była za słaba ‘2 osoby), a pułkownik strzel- 
ców alpejskich ujął się za demonstranta- 
mi. — Z tego zrobiono katastrofę, aby opi- 
nia zainteresowała się pp. ministrami. Po- 


Stąd też dobroczynnością nie po-ila Negri lubiła takie kawały, ale ministro- 
wie? W 


TT y 


i Mebie 
wyściełane materace, szory 
wyjazdowe, robocze, galan- 
terie skórzane, własny wy- 
rób najtaniej. Wacław ski 
Długa 59. 5269 


Przeprowadzki 
wozami meblowemi usku- 
tecznia tanio i fachowo, 
Fa Władysław Poczekaj, 
Pomorska 62, tel. 3065, 


Przeprowadzki 
przewozy. Expres, War- 
szawska 25, tel. 3800. (2571 


Rowery (4980 
wózki dziecięce. 
Wielki wybór, niskie ceny. 
Wasilewski, Dworcowa 4!. 


Tysiące 
okazji. Obuwie. bielizna, 
artykuły męskie za pół 
darmo. Mostowa 3. (4813 


=< SPRZEDAŻE y 
Korzystnie 

sprzedam z powodu przy- 
łączenia do centrali ob- 
wodowej motor 4 konny, 
motor 9 konny, motor 3,5 
konny, wszystkie na prąd 
stały oraz kompletne 
urządzenie centrali elek- 
trycznej I 2, szkła I 5 w 
dobrym stanie, Adres 
wskaże Dziennik. (4445 


Dem 
2 piętrowy, narożnik, do- 
chód 6000, wpłaty 32000, 
dom centrum, 2 składy 
10000, domek, nowy 2X3 
pokoje 7000 „Rekord? Snia- 
deckich 31. 2851 


J 


Chłopiec (5283 
do posyłek, uczciwy. Biuro 
Ogłoszeń, Dworcowa 54. 


ść POSADY 
A CoszUKuĄ 


Pieięgniarka 
20 lat praktyki, wolna. 
Wileńska 7, m. 1. (2673 


4 pokojowe z werandą do 
wynajęcia. Karłowicza 8a 
poprzeczna Wesołej, (5288 


5 pokojowe 
komfortowe I piętro. Plac 
Weysenhoffa nr 7. (2868 


KE” POKOJE. y 
A | LISZT 
Pokś 


| 
umeblowany Gdańska 65, 
m. 6. (2867 


Umebicwany 
Zduny 4—3. 


Niekrępujący 
Cieszkowskiego 4/7. (2865 


K RÓŻNE 
Zaginął portfel 
zawierający dowód oso- 
bisty i inne ważne papie- 
ry. Za wynagrodzeniem 
prosi o zwrot Inż. Wisz- 
niowski, dyr. Cukrowni 
Nakło (5024 


Ghiroemanta 
Morawski, przepowiada 
przeszłość i przyszłość z 
linii rąk, rysów twarzy. 
Zduny 1, m. 4, (2708 
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Uprzyjemnijcie Waszej rodzinie i gościom miłe dni Seidio 
Napełnijcie Wasz dom radością i weselem, muzy a 
i pieśniq. Rozpocznijcie wiosnę od zainstalowania wspa* 
niałych radioodbiorników Telefu 
stokrała lub Magnat. 
Wszystkie niedościg- 
nione zalety tonu, 
strojenia, selektywności 
zasięgu, działania 
i piękna zewnętrznego. 


sezonu wiosennego 
w największym Domu Towarowym Pomorza 


Spólka Akcyjna 


Polecamy w największym wyborze 
najpiękniejsze modele tego sezonu: 


Płaszcze przejściowe z 
materiałów bielskich i oryg. 
angielskich 


Palta gabardynowe i spor- 
towe 


Płaszcze nieprzemakalne 
z płótna i jedwabiu impreg- 
nowariego, również oryg. 
ang. „Burbery“ 


Ubrania sportowe i ma- 
rynarkowe z bielskich sze- 
wiotów i. kamgarnów 


Nowość „Blasery* 
marynarki w różnych efek- 
townych kolorach 


Konfekcja dziecięca! 


Płaszczyki I mun- 
durki szkolne 


Ostatnie nowości 
w materiałach męskich na 
płaszcze i ubrania 


Artykuły męskie: 
Kapelusze, Czapki, Laski, 
Parasole, Bielizna, Krawaty, 
Skarpetki. 


w Grudziądzu 
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Prosimy zwrócić uwagę na wystawę męskiej konfekcji 


w oknach frontowych. 


Ze względu na wybór | niskłle ceny opłaca 
się przyjazd I z dalszych stron Pomorza. 


nken: Premier, Lord, Arye 


ukochańsza córeczka 


i. A 


ze We ade 


zie 


i ojcu ś.p, 


5047) 


LEi AE 


Podz 


w pogrzebie ś. p. 


2849) 


naszemu Ś. p. 


Wydziałowej, p 


Miecz 


W dniu 18 bm. o godz. 13.40 po krótkich cier- 
pieniach powiększyła grano aniołków nasza naj- 


Basia Kolanowska 


w czwartym miesiącu życia, 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielą dnia 2t bm. 
o godz. 14 e] z kaplicy cmentarza nowofarnego, 
o czym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 


Bydgoszcz, w marcu 1937 r. 


Ka 


kovanie. 


Za liczne dowody współczucia i oddanie ostatniej 
przysługi memu drogismu mężowi, naszemu kochanemu 


Maksymilianowi Ziółkowskiemu 


składamy Przewielebnemu Duchowieństwu, p. Staroście. 
A Magistratowi | Radzie Miejskiej. wszystkim Organi- 
4 zacjom, Znajomym i Przyjaciołom 


serdeczne Bóg zapłać. 


icho 

Najserdeczniejsze podziękowane za udział 
Stamistawa CGorzuymshierta 

dta najprzewielebniejszego duchowieństwa, kre- 


wnym, uczniom klasy Ila wraz z opiekunem oraz 
wszystkim bliższym i dalszym znajomym składa 


Za współudział w oddaniu ostatniej posługi 
BAc-mnwyyksaowi 


użadamy Serdeczne podziękowanie 


prew woła księżom Haneltowi i Biewersowi, 
Gronu nauczyciciskiema Liceum Haodlo wego 


naczelnikowi Stryszkowi, koleżankom i k 
legom Zmarłego i wszystkim saajoy:k i >, 


ysławostwo 


ERRA, SE) 


Rodzice, 
(5114 


Żona z dziećmi. 


TEN T 


mie. 


Rodzina. 


GE a a SAPEI SG, 


i ky AETA E] 


synowi 


Dyrekcji 
i Bzkoły 


Jagielscy. 


ZU 


PERS 


A | Oferty filii „Nóż”. 


i | szyński, Mogilno, 


„Adria”, 


IIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 21 marca 1937 P. 


dziecięcy zupełnie nowy, 


okazyjnie sprzedam. No- 


wa 8—15. (5260 


Bacznośćł (5218 


kopalnia złota, Sprzedam 


natychmiast 2 morgi łąki 


na wykopanie torfu. Plac 
obszerny. Pokład prima. Do 
obięcia 1000 zł. Zgłosze: ia 
Wiśmiewski, Dubieino, koło 


Laskowice, pow. Swiecie. 


Damski 
rower, ostry pies. Mazo- 
wiecka 11—1. (5253 


Koloniaika 


Aj dobry punkt sprzedam za- 
3|raz gotówką. Oferty pod 


„Dobry“. 
Nóż 


(5272 


|do krajania papieru, (gilo- 


tyna) 50 cm. sprzedam. — 
2863 


sprzedam 


j dom niewykończony 3 ptr. 


Wiadomość Cieszkowskie- 


go 14—L. (2869 
3 Maszyna 
(3 | damska 45 zł, Pomorska 
|| 21—13. (5278 
Okazja. 


Gospodarstwo 50 mórg, 
ziemia buraczana z po- 
wodu stosunków familij- 
nych, 9 tys. Tadeusz Pło- 
(266 


Wózek 


> dziecięcy krzesełkowy ta- 
e |nio sprzedam, Chwytowo 
F|2, m, L 


5233 


KUPNA 3 
K ują (5238 
e Po .yczek Pań- 


Obligar 


| |stwowyen. Gdańska 64/3 


mn 


Cukiernik 
konfekciarz 


(5271 
potrzebny, 
Jagiellońska 22. 


NOWOŚCI 


Gdanska 20a 
róg Zl. Wolności. Tel. 2919 


Wytworme 


fSamodziały 


w 100% z polskiej wełny 
SEZONU dla Pań iPanów ||| 


5200 


Skóra 


podeszwowe. wierzchnie oraz 
przybory szewskie 


wszelkie 


po cenach konkurencyjnych poleca 


Wawrzyniak i Rypski 


ulica Warszawska 1 
telef. 3768 


| HURT. 


Licytacja. 
s W poniedziałek dnia 22 
marca o godz. 11,30sprze- 
dawane będą w tut, Ek- 
spedycji Towarowej wy- 
roby, cukrowe, wyroby 7 


gipsu i sztaby żelazne. 
Ekspedycja . Towarowa. 
(5254 


Bydgoszcz. 


Weina 2362 
papierowa każdej iłości i 
jakości, Gdańska 54, tele- 
fon 3416, drukarnia „Robot” 


| Zegarki 2860 
mowe, reperacje najtaniej, 
Chmielewski, Dworcowa 41 


Kapelusze (5262 
damskie, najtaniej, prze- 
róbki 1,20, Poznańska 4, 


Fotografie A 
legitymacyjne 1 zł. „Wiol” 
Św. Trójcy 21. 5235 


Przyjmuję 
reperacje i odświeżanie 
wszelkich mebli. Hetmań- 
ska18—3, (2387 


SPRZEDAŻ 
= wiaśformę 5132 
silną i wóz do rozwożenia 
chleba w dobrym stanie 


sprzedam. Informacje Kry- 
gier, Dąbrowskiego 13, 


(5290 
DETAL. 


.  Biekowina 
z rozbiórki sprzeda w po- 
niedziałek 22 bm. 8—17. 


Nowy Rynek 1. (5239 
Plac 
budowlany z ofi 800 
zł. Siedlecka 52. 2854 
Wózek 


dziecięcy tanio, SŚniadee- 
kich 48, kiosk. (2856 


okazja I 
Sprzedam korzystnie dom 
handlowy, wszelkie kon- 
cesje,- światło elektyczne, 
duży ogród i ziemia, wieś 
kościelna,3.000 mieszk.Zgł. 
do Dzien. Bydg. pod 
JONR S (5232 


Roiwóz 
tanio sprzedam. Toruń- 
ka 144. (5234 


Majątek miejski 
800 mórg z cegielnią do 
mil. cegieł rocznie, czy- 
sty dochód 1030 tal. w do- 
brej kulturze na sprzedaz. 
Inwentarz nadkompletny, 
budynki masywne, pałac 
o 15 pókojach, park wraz 
z ogrodem 15 mórg, po- 
łożony 1 kim. od miasta 
przeszło 16000 mieszk. na 
Pomorzu. ©ena 250 000,— 
zł. wpłata 200.000,.— zł. 
Agenci wykluczeni. Oferty 
do Chojnie Pom. skrytka 
pocztowa 4l, 


Ja wiosnę 


polecamy w wyjątkowo wielkim wyborze kapelusze męskie 
SCiickla, Sepperta, bis, Schiiece 


Biester i inme 


Specjalny Magazyn kapeluszy, czapek i artyk. wojskowych 


WUJ TOM (PAWEŁ MALAK) 


ulica Gdańska 22 


Wykonujemy wszelkiego rodzaju czapki także z dostarczonego towaru. 


Przyjmulę asygnaty Spółdzielni „KREDYT”. 
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Punktnalność jest wielką zaletą życiową — By ją osiąg- 
nąć, trzeba posiadać punktualnie chodzący zegarek. 


Polecamy w wielkim wyborze 


zegarki ręczne i kieszonkowe 


MYGYYG CO EDYEAGOAS COZ OCTEAOOWADONGA BADZ RO WK ADDON IADOTAORONKOROGOOE TOO ETKRYZYROSDANAKACTAO, 
po bardzo niskich oenach - łańcuszki - paseczki - bransoletki 


śpecjalność: obrączki Ślabne | odpowiednie prezenty. 


H. RASZUBOWSKI sr.: e... 
BYDGOSZCZ, ULICA DŁUGA 22 


zakład zegarmistrzewske-zlotniczy | warsztat reperacyjny, 


Pomocników 
szewskich na damską i 
męską, stałą pracę poszu- 
kuję zaraz. St. Gołębiew- 
ski, Inowrocław, Torufń- 
ska 26. (5224 


Poszukują 
panienkę zdrową, z do- 
brymi świadectwami, z 
szyciem, do 2 dziewczy- 
nek 4 i 6 lat. Drowa Po- 
korska, Swiecie n/W. 
Pocztowa 1. (5225 


Potrzebna 
posługaczka. 20 Stycznia 
41, Stefańska. 2377 


Szteperka 
zdolna, stała praca, po- 
trzebna. Długa 74/1. (5264 


— 


Pestuga 


Pomorska 26—3. (2861 


Hotelowy 
służący potrzebny. Hotel 


Uczeń 
ogrodniczy z własną po- 
ścielą potrzebny zaraz 
i dziewczyna do dziecka 
z gotowaniem. Dittmann, 
Griudziądz, willa Owczar- 
ki. (5268 


Bufetowa 
obsługą gości potrzebna. 
Adres Dziennik. (2852 


Trio 
muzyczne od 1. IV. po- 
szukuję. Oferty z poda- 
niem warunków. „Adria” 
Inowrocłew. (5223 


Bufetowy 
restauracja na własny ra- 
chunek, wolna do przeję- 
cia od 1 kwietnia z kau- 
cja pod „Bilard”. (5280 


Gotowania 
dobrego, córki gospodarskie 
wyuezy Kawiarnia Ziemiań- 
ska, Pomorska 5. (5287 


Książkowa 
znająca žurnal, bilanse 
potrzebna. Zgłoszenia oso- 


A 


[inną w Gdyni. 


(5258 I Marjanowski Tuchola. (5279 biste Urocza 1, m. 2. (4519 wicza 10b. 


Fryzier 
początkujący w damskim, 
potrzebny na stałe, i po- 
mocnik męski wypomóżka. 
Gdańska 132. 2875 


POSADY 

À POSZUKUJĄ / 
Fryzjer 

dzielny z trwałą i wodną 
ondulacją poszukuje od 
1. 4. 37 posady, Spieszne 
zgłoszenia z podaniem 
warunków Małylewski, 
Poznań Marcin 68, 
„Rococo*. (5265 


LO 


Biurowy 
przyjmie posadę biurowe- 
go, przedstawiciela, ma- 
gazyniera, inkasenta lub 
Referen- 
cje i świadectwa pierw- 
szorzędne  Złożę kaucję 
do 1060 zł. Oferty Dzien- 
nik Bydgoski, Bydgoszcz 
„Gdynianin*. (2876 


Inteligentna 
przystojna pani poszukuje 
posady biurowej, kasjerki 
sekretarki. , Filia "Sumien- 
na B, S.“ 2874 


CII 
Skład ; 


do wynajęcia. Sniadeckich 
7—4. 2871 


Skład 
i 2 pietr. śpichlerz 
natychmiasttanio wydzier- 


żawię.  Marschler, Gru- 
dziądz, tel. 1517, (5221 
Ubikacie 


fabryczne, warsztaty. Po- 

morska 58. (2833 
Bwie 

morgi roli, ogród owoeo- 

wy wydzierżawi Karło- 


Cena w tej rubryce | wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: 
kuch.15zł.Sniadeckich 13/1 
kuch.wynajmę Gołębia 48, 

2 pokojowe: 
kuch.łaz, mebl. bezdz. We- 
soła 21, II ptr. 

3 pokojowe: 
wygodami Gdańska 145 u 
gospodarza od 1. 4. 
Śląska 2—6, I p słonecz- 
ne, Oglądać godz. 15—16 

3—4 pokojowe: 
Malborska 17—4. 


4 pokojowe: 
wygod, I p. Nakielska 71. 


a 5 pokojowe 3 
komfort. Gdańska 86, m. 2. 


Mieszkanie 
4 pokojowe. Wiadomość 
Bocianowo 29—2, (2834 


5 pokol 
komfortowych. Gdańska 
22—6. (2831 


Mieszkanie 
3—4 pokojowe z wygoda- 
mi poszukuje. Oferty pod 
„Bezdzietni* do filii Dzien- 
nika Bydgoskiego. (2850 


Pokój 
kuchnią za kaucją odda 
gospodarz. Ul. Zygmunta 
Augusta 26. (2870 


8i2 
pokoje. Wiad. Sienkiewi- 
cza 46, m 1. 2857 


G pokojowe 
komfort. Gdańska 34, (2874 


Trzypokojowe 
od 1. 4. Emilii Plater 6, 
Bielawki. 2858 


Mieszkanie 
2 pokoje i kuchnia IILpię- 
tro centrum do wynajęcia 
Oferty pod „H. N.* doAd- 
ministracji, 


(5270 


i Pokój 


(5255'Dworcowa 3, 


Umeblowany 3 
niekrępujący, wygody 
Swiętojańska 19—5. (2872 


Dwuosobowy 
utrzymaniem. Cieszkow= 
skiego 8—4. (2855 


Pokój 
Pomorska 51, m. 6. 2864 


Nuty (5249 
krajowe i zagraniczne (nie- 
mieckie z 25 %/, zniżką) do- 
starcza szybko Księgarnia 
Gieryna, Plac Teatralny. 


Kto 
udzieli na kilka dni do 
100 zł, w zastaw drogo- 
cenne stare skrzypce. 
Of. „G. 5 8584“. (5210 


Wytwórnię 
i sprzedaż trzciny sufito» 
wej przeniósłem ze Stro- 
my na Kossaka 29. Józef 
Krautz, Bydgoszcz. (5251 


Przedsiębiorstwo 
poszukuje spólnika z kapi- 
tałem do 5000,— zł Zgł, 
filii Dz. Bydg. K. J. 5276 


Doga 5284 
żółta i czarne plamy ucie. 
kła. Oddać za wynagro- 
dzeniem Pomorska 34, 


lat 49, katolik, posiadają» 


Wdowiec (5242 
cy przedsiębiorstwo z do- 
chodem 300 zł miesięcznie, 
dla braku znajomości po- 
zna pannę w wieku 30— 40 
lat bez wyprawy. Oferty 
agentura Dziennika Nakło 


Wdowa 
bezdzietna, lat 46, posiada 
gospodarstwo 66 mórg i 
działkę zabudowaniem po- 
szukuje męża gotówką 
5000. Dziennik Bydgoski 
Grudziądz „5000%. 15219 


Życzenie świątecznel 
Pięć koleżanek w wieku 
od 20 do 40, przystojne, 
wykształcone, 1nteligen- 
tne, poszukują z braku 
znajomości panów na 
wyżsym stanowisku, wdo- 
wiec bezdzietny niewy- 
kluczony. Zgł. ewentl. z 
fotografią do Dzien. Byd- 
goskiego „Z. S K.“ (5267 


Poznam 5289 
sympatyczną, ' umiejętną, 
posażną brunetkę, dobrego 
charakteru, około 35 lat 
Oferty Dziennik „Kupiec“, 


l 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


niedziela, dnia 21 marca 1937 r. 


Kapelusze Damskie 


J. kryżzgórka 


Bydgoszcz, ul. Niedźwiedzia 11 


poleca 


najnowsze fasony 


kapeluszy damskich 


Galanterie Meska? 
ANRA AT A 
kapelusze, czapki, krawaty, szelki, 
trykoty, rękawiczki, skarpetki itp. 
kupisz na święta najkorzystniej 
w firmie 


EUGENIUSZ WETZKER (i 


Bydgoszcz, Wełniany Rynek 2 LA 


afri - Wódki - Gikiery =; 
oraz wyśmienite mpina $rormowe Ą 
sławnej firmy: „f. Strzelczyk” - Poznań 
po cenach oryginalnych poleca 


ALOJZY URBANOWSK A4 
Bydgoszcz, Pomorska 1. Tel. 3867. 


Na stát śriecny | 


polecam: 


WINA WĘGIERSKIE 
WINA REŃSKIE 
WINA MOZELSKIE 
WINA KRAJOWE 
MIODY 


KONIAKI 
WÓDKI 


Na swieta 
poleca znanej jakośct 


jajka marcypanowe NY? 


zajączki, bomboniery jajkowe 


fa MAtdSZAKOWA 


właśc. J. Głołębiewska 


BYDGOSZCZ 
ulica Gdańska 29. 


5 0/, rabatu 
Majonezy - sosy - delikatesy 
Dom Delikatesów 


NON JAEL 


Pi. Teatralny, tel. 1462 


F. Bork 


Bydgoszcz, Podwale 12 


polecam po cenach przystępnych 


a ShaCHINEJeT 


K | | k j „Teofila Magdzińskiego nr. 8 
apciuSzć MĘSKIE j iaila 1706 


zajączki, kurki 


i dużo innych artykułów świątecznych. 


> LIKIERY |ý 
“ KONIAKI jj 


KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


Wszelkie delikatesy i owoce 


SŁ 


ulica Niedź 
NA WINA I LIKIERY 5%, RABATU 


największy wybór 


poleca 


Rowery 


wszelkich fabrykatów 
oraz części do tychże. 


Wszystko w ogromnym wyborze, 


BYDGOSZCZ z z 
i y% Jajka marcepanowe dziennie świeże. 


c Góańska 1 


Srebrne lisy i krajowe 
Krawatki futrzane 


Korzystne źródło 


Ceny bardzo umiarkowane, i 
dła odsprzedających. | 


„Salon Mód“ 


Na dhujrzeguws KO 
polecamy nasze PZ 
Najnowsze modele 


A Waleria Ninkelowa 


s ul. Dworcowa 31. 


wody kolońskie 


Drogeria pod Latędziem 


Brunon Kazimierski 
Bydgoszcz, Gdańska 5, tel. 3829 


Pończochy R 
rękawiczki ASi 
bielizna damska |{\i k 
bielizna meska 
apaszki 


i nowości w wielkim wyborze 
po zniżonych cenach poleca 


pian AUS 


St. Rynek 19. 


Solidna obsługa 


„| WĘDLINY 


oraz doborowe gatunki mięs, 
na święta w wielkim wyborze 
po cenach przystępnych poleca 


Obuwie Obuwie 
Najtaniej kupuje się 


u SMOLARKRA 


przy Wełnianym Rynku 


m _„ Fa „POSTĘP: 
te iP" | 


WESOŁEGO ALLELUJA 


KRAWIECTWO i KUŚNIERSTWO DAMSKIE 


ki 


Telefon 34-183 
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 6 


g ki kiełbasy 
ayn l wielkanocne . 
Świeże i wędzone, 
oraz wszelkie mięso 

w wielkim wyborze 


rac. MA DW S 


Dworcowa nr. 64. 
4429046020000020240:02200060242020409492+20 
Oóbiorcom 


Wesolych Świąt ELLE: 


HH. SLEZAK 


mistrz rzeźnicki 


ulica DWORCOWA 17 


z Wody kolońskie 
N PEREUMBY 


oraz wszelkie artykuły fotogra- 7 
ficzne na ŚWIĘTA poleca 


FOTO-CENTRALA 


Drogeria - Perfumeria 
właśc. G. Biichner 
Bydgoszcz, M. Focha 8. 


Szan. Klienteli 


i Znajomym 


= e = m, n Z RU U 4 a 
gr" ac N | 
B katda pani wol zamiast 3 W N 
jajka wielkanocnego i: 


D 
SN 
gustowne pierwszorzędnej jakości 


A ładne, trwałe i tanie ` 
éo r e bike 


oraz wszelkie części 
, rowerowa i do ma- 
ET 
tylko z firmy 


ji Jwałowk LEKI 


Mieczysław Kaczmarek 


Dworcowa 19 


poleca: galanterię, 
bieliznę damską, 
męską, dziecięcą 
i towary krótkie 


po cenach przystępnych. 


Jia Wielkanoc 


zanjaącE A FaRFRGGH czekoladowe I marcepanowe 


zuanej jakości, oraz hbomóbomierzy W wielkim wyborze poleca 


„LUBEULLUŚ = BYBGOSZCZ 


Poznańska 16. Mostowa 9. Dworcowa 89. Dworcowa 2. 


FILIE: Poznań, Gniezno, Inowrocław, Toruń, Chełmno, Gradziądz, Chojnice, Tczew, Starogard. 
Gdynia, Łódź, Katowice. 


Telefon 1670 


Skład rowerów 
BYDGOSZEZ 
ul. Długa 5 


przy Wełnu. Rynku. 


| a ON 


y 3 ga 
Fotografie 
paszportowe wykonuje na 
poczekaniu 6 sztuk 1,75 
tylko (513 


Centrala Fotograficzna 
Qdańska 27, 


Tapety 
Linoleum 
Ceraty 
Chodniki 
Dywany | 
Dywaniki g 


w wielkim wyborze poleca Fi 
korzystnie (5040 p3 


2A. WALGGRSKI $ 


ulica Gdańska 12 
| teL 12-23. 
Poznań 

ulica Pocztowa 34 


Przyjmuje asygnaty „Kredyt. M 


% dy EE EHA 


E POLECENIA $ 


w 
[3 
na 
R 
b o 


wszelkiego rodzaju, wy- 
"3okiej jakości, gwarancja, 
najtaniej. Uwaga na adres 
Długa 32. 8. Dobrzyński 


MEBLE 


solidnie wykonane po cenach 
4eiśle fabrycznych poleca 


M. Rossowska 


Bydgoszcz . (083 
uł. Poznańska 8. 
Jelita 


do kiełbas poleca Casing 
Company, Bydgoszez, Ja- 
giellońska 25, tel. 22-84 
w podwórzu. (5199 


Sala Licyłacyjna 
Gdańska 42, poleca dziś 
okazyjnie różne solidne 
meble spadkowe. (5261 


 SPRZEDAŻE 


Radioaparat 5212 
3 lamp. 220 volt tanio na 
sprzedaż. Grodzka 12, m.1. 


f nowe, mieszkanie 4 pokoje 


H| mórg łąki blisko, sprzeda 


|= 


Gospodarstwo 
na przedmieściu, budynki 


z wygodami, światło elek- 
tryczne, 20 mórg roli, 10 


za gotówkę. Spokojna 17. 
5211 


Westfalski 
pies biały, maszynę do 
szycia sprzedam. ar- 
szałka Focha 24—1. (2845 


Piac 
budowlany sprzedam. Ku- 
jawska 147. (5208 


Skrzypce 
dwieście lat stare sprze- 
dam, Bydgoszcz, Poznań- 
ska 19, restauracja. (5192 


Parcela 
z cegłą, wapnem. Kono- 
pna 8. )5187 


Motocyki 
prawie jak nowy okazyjnie 
na sprzedaż, Jankowski, 


Grunwaldzka 74.. 5198 
Sypiałnia (5195 
na sprzedaż. Ulica Sw. 


Ficriana 22, w podwórzu. 


Rumia (5174 
szybko rosnące miasto 
pod gdyńskie, skład bez 
konkurencji, dobre poło- 
żenie,” niska dzierżawa 
sprzedam. Objęcie 2000 
Oferty Dziennik Bydgos- 
ki, Gdynia „Rumia“, 


Źwir 
i place budowlane sprze- 
dam Kossaka 80. 5194 


Dwa 
domy restauracją, pełnym 


£akocie wielkanocne, jaja 


qlajlepsze, najtańsze oó Gtey'a 
5226 


mamci węg TEI pE 
je 3 wę khona 
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jj wa RPL 


ROWY 
Aby upajać czarem i poezją- gra 
mistrza musi być odtwarzana w 
pełnym zakresie dźwiękowym, w 
granicach od 30 do 8000 drgań na 


sekundę. Tą cechą wyróżnia się 
spośród wszystkich odbiorników.. 


w il 


SD 


mufam) 


(GU 


Na święła wielkanocne 
polecamy nasze znane ze swej jakości 


BARTE AM CZE RPARNRĘJ 

czekofadg 

wyroby cukrowe i drażetkowe j 
Do nabycia we wszystkich składach specjalnych i żywnościowych 


Bracia Tysler Srgsggze, Dra pma Warminskiego 9. 


FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY Tel. 3862 
DnA 


-E 
Ena A aaa | 


an: 


So 


Piwa Kuntecszłyńskie | 


. złoty medal 
a na Wystawie Gastronomicznej 
w Gdyni 1936 


LEON o ej Roj 0 czar NN TAZÓA nd 


REWELACYJNA NOWOSE DLA SKLEPO 


Kde mn fw epiman kasa „Alarm o" 
CHRONI PRZED KRADZIEŻĄ I OSZUSTWEM W DZIEŃ I W NOCY 
"osiada wbudowany sekretny zamek alarmujący I urzą« 

zenie do księgowania z automatycznym posówem taśmy 
"ROSPEKTY NA ŻĄDANIE! Cena zł B©B.— 
(5064) „W ÆA S" Edheliż, Piotrkowska 200, tel, 119-70 


lanad GMINY W PUSOD Licytacja spadkowa. 


pow. świeckiego Wskutek pilnego wyjazdu zagranicę sprzedawać będę najwięcej 
dającemu w środędn 24 bm. od godz. 10 do 16-aj przy ul. 

EpErSzunicunfje l age Focha nr. 8, m. e: tma pów aamemi A AA t 
o: meble, ieżanki, kanapy. firany,. lustra, biurka, przedmioty kns 

lili pomocnika chenne, szkło. porcelanę. obrazy i t. p. s 2841 


Patent V R.R : 


sprzedam Wzgórze Dąbro- | wyszynkiem na sprzedaż, k | $ Amim Mroczymhsisi 

wskiego 10. 5210 2. 20,000, Syro K WOLNA Swetry it le dla (A0:0080 koneesj. aukcjonator i sąd. zaprzysięż. rzeczoznawca, 
, Magiel y ( Eog / A * od 1. 4, 1937, Wymagana | Bydgoszcz, Gdańska 42 Telefon 15-54, 

sprzedaż-zakup używanych Sypialka Dziewczyny kamizelki, bluzki, pulo- praktyka w gminie Wa- DAN 

rzeczy, Plac Piastowski 4 | (gruszkowaj za 370 zł. — |do wytwórni obuwia po-jwerki, pończochy, skar-|runki w/g umowy. (5280 Konie Ba rzez dia eksportu kupuje 

skład. 2842 | Podwale 15. (2184 PR UL. Czerw. Eray peti E W ca R Zgłoszenia z odpisami A uprasza o oferty «e 

; skład węgła Sprzedam APE ( do PGL E tReanydh Polak świanędtu i Pyt prai Willy Preuss, Bydgoszcz, Dworcowa 104, tel, 3355, 

boeznicą kolejową dobrze maneż, krowę wysokociel Szewce (5274 pracownia try kotarska yki kierow y 

zaprowadzony od kilku|ną, Jamuła, Wejherowska |potrzebny. Dworcowa 68, Bukowskiej, Sniadeckich| Zarządu Gminnego C . foni 

lat z powodu choroby | nr 8. 5183 w Pruszczu. zaruje symionia Czy Opera 


sprzedam, elektr. światło, 
telefon. Poznań. Marszał- 
ka Focha 25. (5217 


Waga 
800 kg. sprzedam, warsz- 
tat, Gamma 5. (5263 


Samochód 
Hamonag 4 cylindrowy ka- 
briolet mały, w pierwszo- 
rzędnym stanie sprzedam. 
Stanisław Nitka, Nakło n. 
Not. Rynek, (5241 


Fiat 
kryty, stan dobry sprze- 
dam. Gdańska 22—6. (2332 
Newy (5215 
patefon skrzynkowy 
sprzedam. Nowy Rynek I. 


Rusztowanie 
malarskie sprzedam tanio 
Marschler, Grudziądz, tel 
1517. 5223 


sprzedam (5236 
koloniałkę z towarem i u- 
rządzenietn 500 zł. Wia- 
domość Dziennik Bydg. 


Kiosk 
bardzo dobre położenie, 
zaraz oddam Oferty Dz 
Bydg. „Kiosk”, (5237 
młyn 
motorowy bsz konkurencji 


na sprzedaż. Oferty „Mo- 
torowy“. 5277 


Bem 
piętrowy 12 ubikacyj, 
elektr, komfort, sad 20 
drzew, budynki gospo- 
darcze sprzedam. Wa- 
runki dogodne. Kralews- 
ki, Świecie n/W. Wincen- 
tego 3, (5256 


Plac 
budowlany 
Cmentarna 26. 


Piace 
na sprzedaż. Ks. Škornp- 
ki 107, (5189 


sprzedam. 
5166 


Piac 
budowlany, oficyna. Ślą- 
ska 18. (5188 


Akordion 22835 
korzystnie. Zduny. 5—4. 


Keompietnie 
urządzoną mleczarnię,5000 
litrów na dobę, z parową 
lokomob. z obow. monta- 
rzu korzystnie sprzeda. 
Bydgoszcz, Sienkiewicza 
nr. 23—5, Damski. (2839 


Skład 


Sprzećam 
rower męski. — Wysoka 
38—7, (5286 


Sprzedam _/ 
łóżka niklowe  leżankę. 
Marsz. Focha 24—7. (2853 


R e e 


E. 


Stolarnia 
w centrum miasta Tezewa 
z eiektrycznym zapędem, 
kompletnym urządzeniem 
oraz z narzędziami zaraz 
do wydzierżawienia, lub 
sprzedania, pod „Siolar- 
nia“. (5250 


młodszy gotówką 300-500 zł 
zaraz potrzebny. Adres w 
Dzienniku. 


|| Bydgoszcz, Zduny 6, fel. 18-24 


Mechan:k 


wszelkie reperacje. 


(2859 


ROWERY 


oraz części rowerowe 
po cenach konkurencyjnych 


5259) 
poleca 


ZEW: 


Fabryka Rowerów 


(5045 


OGORKI 


sterylizowane w pusz- 46 sąw jakości nie- 
kach marki „MAGO“ przoteignione. 


Specyficzny smak, świeżość i trwałość, 
ta zalety ogorków w puszkach „MAGO“, które 
zastępują w zupełności drogie kompoty. (Paotwar- 
ciu puszki, trzymają się długo i nie pleśnieją). 
Ogórki „MAGO* dostarczają: 


laktady Ggrodniczo-Premysłone A. Przybylski 
Majętność Gorzędziej pow.Tczew, tel. Tczew 1408 
Największa Blastaciep: produkcja ogórków eksportowych: 


Dobrze zaprowadzeni przedstawielele branży spożywczej 
na rejony Bydgoszcz, Toruń i Grudziądz mogą się zgłosić. 


nr 2. Nadrabiam poń- 
czochy, nabieram oczka, 
(4145 


na instrumencie 
„Arnolda Fibigera“ 


Reperację 
wszelkiej garderoby mę- 
skiej i damskiej jako też 
wykonania miarowe usku- 
tecznia fachowo i tanio 
Zakład Krawiecki, ulica 
Chrobrego 7, m. 3. (23626 


Kalisz, Szopena 9 


Przedstawicielstwo: Central. Magazya Pienin, Poznań, Pierackiego fi 
Niskie ceny. (4578) Dogodne spłaty. 


Kurs handlowy 
rozpoczyna się z dniem 
l kwietnia. Vorrean, Byd- 
goszez, Marsz. Focha 10. 

4528 


Pierwszoorzeciznyp 3 
skhkiliad w iorunznfiuu 
2 okna, najlepsze położenie, na bławaty, konfekcję 
także na inną branżę — urządzeniem z powodu 


choroby e»aliefienawa. Oferty Dziennik Byd- 
goski Toruń pod „2384”, ; (5178 


Trwała 
ondulację pierwszorzędnie 
i najtaniej wykonuje Smi- 
gel, Dworcowa 85. (2767 


Rok zał. 1924 


Koncesjonowane 


dekretem Ministerstwa Przemysłu 1 Handlu 
`z dnia 5. 1. 1937. BW. I1—044/38 


Biuro kuformacyi Nredytowyi 


Rok zał. 1926 


5044 


Zygmunta Waligórskiego 


w Poznaniu, ul. Pocztowa 30 
telefon 22-60 —— skrzynka pocztowa 143 


załatwia szybko i sumiennie wywiady kredytowe na 
całym obszarze Rzeczpospolitej i za granicą. 


jA 
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E NARCISSE BLEU 
i ge e Pkg 


Essex (5028 
limuzynę tanio sprzedam. 


Ca | 


Pracownia (5148 
bielizny i kołder, z skła- 
dem, dobrze zaprowadzo- 
na, z maszynami lub bez 
w najlepszym położeniu 
Inowrocławia, na sprze- 
daż. Oferty do Dziennika 
Bydgoskiego po „K. M. 5%. 


iebie 


solidne kupisz najtaniej 
tylkó w 
składzie fabrycznym 
Ye Kasprowicz, 
f ul. Długa 34. %7 


$ Rowery 
od 95 zł poleca, Gdańska 
nr 103. (2820 

Trwałą 


ondulację pierwszorzędnie 
i tanio wykonuje Śmigiel, 
Dworcowa 85. (2829 


Karabinki 
sportowe 
pistolety, broń myśliwską, 
wiatrówki, naboje oraz napra- 
wa broni najkorzystniej w specjal- 
nym magazynie broni 5131 
„Fiunubewrduus'" 
ulica Grodzka 8 
(róg Mostowej), tel. 3652. 
Zaknn i sprzedaż nży wanei broni 
Kiepki 
do dachu ma stale na 
składzie Tartak, Fordoń- 
ska 48, tamże wszelakie 
drzewo budowlane i sto- 
larskie po cenach konku: 
rencyjnych. (5118 


Uwaga! 
Wszelką pracę tapicerską 
wykonuję dobrze i tanio. 
Pomorska 24—4, (2780 


Abażury (2819 
wykonuje tanio. Kozłow- 
ska, Jagiellońska 30—3 


Wózki 
dziecięce, lalkowe. Długa 
nr 25, (5158 


esici 


„podłogowe suche 
poleca (5196 


Feliks Wojciechowski 


Pomorska 36. 
| SPRZEDAŻE 5 
381000,—, wpłaty 15000,—. 


549 mórg 
Szarek, Bydgoszcz, Babia- 


wieś 4. (5143 
Domek 
sprzedam. Wilczak-Jary, 
Słupskich 6. 5136 

3 Domek 
ogród do wydzierżawienia. 
Kaszubska 11-1. (2814 
Kolonialkę 


z towarem sprzedam,1100zł 
Slipko, Gdańska 154. (2816 


Domek (2813 
wolny, ogród, 3000, sprze- 
dam. Kaszubska 11—1. 


Krzesła (5126 
dentystyczne „Asza* wal- 
ce, eiektryczne wiertarki, 
lampa kwarcowa „Hanau“ 
1iv wolt zaraz na sprze- 
daż. Oferty pod „Krzesła“ 


Rower 
na sprzedaż. Ks. Skorup- 
ki 10. (5150 
Sprzedam 


psa szpica 3 miesięczne- 
go Sieradzka 1—5. (5149 


kimuzyna 
Studebaker w bardzo do- 
brym stanie tanio sprze- 
dam. E. Kerber, Gdań- 
ska 66. ‘5133 


Dom 
centrum, 2.000 dochodu, 
cena 65.0uu, Szarek, Ba- 
bia Wieś 4. {5137 
Dom (65127 
sprzedam, Bielicka nr 51. 


Tużański, Kościuszki 11 


wózek 


dziecięcy, na sprzedaż. 
Kossaka 40 (5123 


wózek 
dziecięcy, nowomodny 


Babia Wieś 12—4. (2794 


Motłocyki B. S. A. 


model 32. kampletnie wy- 
wyposażony, 250 cm. 
sportowy, na sprzedaż. 
Bydgoszcz, Kościuszki 12. 
Telefon 17-77. (2785 


Sypiatki 


jadalkę tanio sprzeda 
Stolarnia 3 Maja 10. (2817 

Rower 2805 
damski, męski tanio. So- 
bieskiego 9, mieszkanie 6. 


Okazyjne 
kupno n. p. prezent wiel- 


kanoeny, obraz olejny 


„Madonna” w rozmiarze 
120X85 w złotej ramie. 


Ul. Jagiellońska 16, kwia- 
ciarnia (4814 


Skład papieru 
z wypożyczalnią książek w 
większej miejscowości pod 
Gdynią korzystnie za 2000 
sprzedam. Oferty Dziennik 
Bydgoski, Gdynia „Ko- 


rzystnie*. (5173 
Rower 

tanio. Cmentarna 26. (5165 
Kanapa 


dwa fotele na sprzedaż. 
Adres wskaże Dzien. (5206 


Platforme 5132 
silną i wóz do rozwożenia 
chleba w dobrym stanie 
sprzedam. Informacje Kry- 
gier, Dąbrowskiego 13. 


Wózek 
dziecięcy dobry. SŚwięto- 
jańska 21—8. 2806 

Ziemia 
inspektowa, agrest, po- 
rzeczki, truskawki oddam. 
Saperów 28. 2796 


s Sprzedam 
wózek dziecięcy zaraz. 
Sienkiewicza 31—2. (2797 


"Młode dogi (2808 
do oddania, Ciemna 14. 


Kury 
brąz,  obsypnik sprze- 
dam. Pierackiego 57.2812 


Rower 
nowy sprzedam tanio. 
Grunwaldzka 3, m. 3.(5153 


Grakarnię 
komplet. częściowo, pi- 
smo, pedałówkę, płasko- 
druk, składającą. Oferty 
„Lypograph” Dzien. (5144 


Sypialnie 
wszelkiego rodzaju na 
sprzedaż. Karpacka 1, sto- 
larnia. (5170 


Wózek 
dziecięcy biały. Poznańska 
6 m. 4. 5089 

Kuchenka 


gazowa 2 1 4- płomienna, 
szczotka do froterowania 
podłóg tanio. Fordońska 
11 m. 6. (2823 

- Motocykli (5136 
D rad oraz rowery sprze- 
dam. Plac Poznański Li 


7 $ypialkę 
brzozową sprzeda stolar- 


nia, Jezuicka 4, (5204 


Dywan (5185 
3x4: Sląska 13—6. 
Nieruchomość 
kupię—wpłacę 


18000,6U0 zł, — Kazimierz 


Januk, Bydgoszcz, skrzyn- 
ka 82. 5155 


Wóz (5167 
lekki tanio. Cmentarna 26. 


Nowy dom 


piętrowy na sprzedaż. 
Wiadomość w Dzien. (2825 


Sprzedam (2803 
dom II piętrowy z ogro- 
dem za 2.000. Wiadomość 
Perliński, Kościuszki 9/9. 


budowlany śsprzedam. Na 
Wzgórzu 5 m. 2. 5209 


pokoi poszukuję. Of. „M. 
W.“ filia Dziennika Byd- 


|Oferty „Le M,* filia. (5152 


Gospodarstwo 
rolne kupię. wpłacę 6.000. 
Oferty Dziennik Bydgoski 
„Gospodarstwo”. 


Materialy na wiosne i lalo 


dia pań i panów 
w olbrzymim wyborze 


(USTAW MOLENDA SYN 


Fabryka Sukna w Bielsku Śl. 


F MIESZKANIA N 


kuchnia 25. Toruńska 118 


Mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią i skład 
lub sam skład do wyna- 
jęcia. Wiadom. Mostowa 
t 


letni sprzedam. 


szorstko-włosego lub jam= 
nika rasowego młodego 
knpię. Oferty filia „283”. 


Składy detalicznej sprzedaży: ` 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 11, tel. 2192 


Poznań, Plac Św. Krzyski 1 
, Poznań, w. 27. Grudnia 12 
Grudziądz, ul. Mickiewicza 7 


Twiedzenie naszych składów nie obowiąznje do kopma! 


neczne. Ciemna 10, Bie- 


Toruń, ulica Szeroka 19 
Gdynia, ul Św. Jańska 18 
Gdańsk, Kohlenmarkt 9 


używaną kupi 
Fabryka Pasów, Hetmań- 
ska 30, Tel. 1700. 


Bibiictesę 
szafę kupię okazyjnie. O- 
ferty filia „Z. 66°. 


kuchnia. Wiadomość To- 


kuchnia i łazienka od 1. 4. 
1937 do wynajęcia, wiado- 
mość, Reja 5 — 10. 


i pokojowe 


do okna wystawowego, 2 
do 2,10x2,50 m. Oferty z 


kominiarski z rowerem po- 
trzebny. Osmański, mistrz 
kominiaski, Siemoń, pow. 


potrzebni do sprzedaży po- 
żądanego artykułu.. 


Bydgoskiego pod „Szkło”. urzędniczki, Asnyka 7 — 


Potrzebna 
dziewczyna do pracy do- 
mowej. Weyssenhoffa 1/2. 


3 pokojowe 
komf. balk. willa w ogro- 
dzie od 1. IV. do wynaj 
Toruńska 112. 


3—4 pokoje 
kuchnia z wygodami, sło- 
neczne, zdrowe, koło Sta- 
dionu Miejskiego, wynaj- 
Polakiewicz, 
Skłodowskiej 16. 


wszelkie kupuję. Plac Po- 
potrzebna, Ul. Długa 2. 


„Jak sobie kto pościefi 
| tak się wyśpi” 


z knchnią, 1 pusty fronto- 
wy. Ut. Długa 70. 


Mieszkanie 
7 pokoi komfort, także na 
ubikacje fa- 
bryczne przy ulicy Dwor- 
wydzierzawię od 
Laskowski, Dwor- 


oddam na wiosce, wypiek 
chieba dziennie 300., Oferty 
do Dzien. pod „P. M. 51%. 


słonecznych, komfortowych 
2 piętro, do wynajęcia. — 
słowackiego 1—9. 848 


3 pokojowe (5312 
mieszkanie z kuchnią, do 


kuchnia. Niegołewskiego 


Ke 


Kolonialkę 
urządzeniem i 
trzypokojowym 

jednopokojo- 
wym kuchnią do wyna- 
jecia, 1 kwietnia względ- 


Można wydawać wielkie sumy na 
reklame i nie mieć żadnego pożytku 
Rekiama rozporząda różnymi 
mniej iub więcej wartościowymi Środ- 
kami, — najskuteczniejszym jednak, 
było i pozostaje nadal ogłoszenie | kiego 23, właściciel 
prasowe. Zza 
ponadto ogłaszamy sie 
w piśmie tak popularnym i o tak wy” 
sokim nakładzie jakim jest „Dziennik 
Bydgoski“, wówczas ze spokojem mo- 
żemy odczekać pożądanych rezultatów. 


F POSADY 
POSZUKUJĄ 4 

Inteligentna 
młoda, pogodnego uspo- 
sobienia, zajmie się gospo- 
vparstwem samotnego. O 
filia „Kwiecien*. 


kto wydzier awi 
Warunki filia Dziennika 


do wydzierżawienia. 
Dworcowa 59. 
1400 morgowy 
majątek do wydzierża- 
Szarek, Byd- 
goszcz, Babiawieś 4. (5142 


rzeźba korzy- 


dobrymi świadectwami u- 
stnie kupię. Oferty pod 


miejąca gotować. Zigłosz. 
Lipowa 7, I p. 


piecem kanałowym śród- 
inieście Bydgoszczy wy- 


Samochody 
stare, zniszczone, spalone 
oraz sprzedaje, 

samochodowe 
na konne wozy, motory i 
części różnych typów. Wa- 
szak, Bydgoszcz, Krół. Ja- 
dwigi 27, tel. 2991. 


duży pensjo- 
nat, od t maja. Zgłoszenia 
pod „50 obiadów* do Dz. 
Bydg. Inowrocław, ulica 


Dziennika „Niewielki 


Wycizierżawię '5201 
ogród owocowo— 
warzywny ca 70 mórg z 
wilią i budynkami gospo- 
darczymi (wodociąg, elek- 
tryczne oświetlenie). Of. 
kierować pod maj. Lu- 
baszcz per Nakło n/N 


ślusarski - szofer, 
rzemieślniczą, zna wszelkie 
prace kowalskie, obezna- 
ny światł m elektrycznym 
dobre świadectwa, poszu- 
kuje pracy za małym wy- 
nagrodzeniem lub utrzy- 
manie. Zgłoszenia agen- 


Ogrodniczego 
pomocnika, dzielnego wa- 
rzywiarza, przyjmie. Bo- 
siacki, Młyńska 2 


| Kierownik 
sali eleganckiej kawiarni 
poszukiwany. Oferty filia 


Nauczyciel 
udziela lekcyj, zakres gim- 
nazjum. Specjalność ma- 
tematyka, łacina. Jagieł- 
lońska 24. Boruń. 


Książkowość 
przebitkowa (Definitiv) u- 
dziela Vorreau, Bydgoszcz. 
Marsz. Focha 10. 


K POSADY 
N WOLNE , 


stenotypistka, (stenotypi- 
sta), biegła w stenografii 
polskiej i niemieckiej, pi- 
sząca płynnie na maszy- 
nach, mająca wiadomości 
z buchalterii, natychmiast 
potrzeb na dowię- 
kszego przedsiębiorstwa. 
Własnoręcznie pisane 
oferty w obu językach 
z podaniem pensji 


na restaurację pierwszo- 
rzędne połozenie. Oferty 
pod „Lokał”. 


i 3 
południowe“, Dziewczyna 


rzetelna poszukuje posa- 
młodszego człowieka, na|dy z gotowaniem od 
stałą pracę w Bydgosz- 
czy. Kaucja 600,— złotych 
Balcer »wicz, Toruń, Wy- 
spiańskiego 21. 


Ekspedientki 
dwie dzielne do bielizny, 
potrzebne* zaraz. Hala 
Groszowa, Długa. 


Poszukuję 5248 
natychmiast pierwszorzęd- 
nego cukiernika, który tak- 
że jest obeznany w pie- 
Piekarnia i cu- 
kiernia Kurr, Wejherowo. 


do wydzierżawienia. Solee 
Kujawski, Toruńska 30, 


K POKOJE N 
WOLNE 4 


2 panów. Jezuicka 2/2. 


Bydgoski Toruń „Uczci- 


kawaler szuka stałego, 
uczciwego zajęcia. Oferty 
Dziennik Bydgoski Gdy- 
nia „Ogrodnik”, 


4 MIESZKANIA ) 
SZUKA 


Poszukuję 
1—2 pokojowe mieszka- 
nie względnie małe por- 
tierstwo ogrodem, 


osobnym wejściem, 
inieligenta oraz dwuoso- 
bowy skromny. 


umeblowane Chodkiewi- 
cza 22 mieszk. 7. 
kawalera eneryicznego po- 
Szukuje od 1. 4 37 Dom. 


x AR utrzymaniem, Pomorska 70 
28' Zbeniny p. Chojnice, (5282 


Próżny 
Świętojańska 21—8. (2807 
isę: 2 mapie 


Umebiowany i 
także małżeństwu. Gdań- 
ska 87—%5. (2800 


2 pokoje 
umeblowane, gabinet, sy 
pialnia, ewentualnie od- 
dzielnie ul. Gdańska. Adres 
filia Dziennika. (2779 


Pokój 
dla 2 osób. Chrobrego 22 
m. 5. (2830 


Pokój 
elegancki utrzymaniem. 
Cieszkowskiego 8/1. (2824 


Nowy Rynek 8/7 
dobrze umeblowany, czy- 
sty, ciepły, oddzielne 
wejście, (5146 


Uwaga! (2876 
Biuro wywiadowcze prze- 
prowadza w sprawach roz- 
wodowych, alimentacyj- 
nych, matrymonialnych 
it. p obserwacje. Detek- 
tyw, ul Pomorska 17, II p. 


Przepowiednia 
Grafologa Król. Jadwigi 
nr 13—6, się Spełniła, 
serdecznie dziękuję. Sem- 
płowiez. (5168 


Wyżeł (5193 
polowczyk młody, zbiegł 
po południu 16 marca, ko- 
lor, brązowo -szare płaty, 
za wynagrodzeniem oddać. 
Niewitechi, Podgórna 6. 


Wspólnika 
z kapitałem 5—6000 przyj 
mie stare przedsiębiorstwo 
handlowe. Oferty pod „St. 
S. B.” do Dzien. Bydzo- 
skiego, 5088 


Właściciel 
karuzeli e. k. t. pan Marcin 
Szulz proszony jest o adres 
spiesznie. Wincenty Ku- 
biak, Solec Kujawski, M. 
Piłsudskiego 5. (5244 


245.000 zł 
poszukuję na nowobudu- 
jący dom czynszowy w 
centrum Bydgoszczy war- 
tości 100.000 zł. Zapis na 
pierwszym miejscu złotych 
w złocie. Zwrot wedle u~ 
mowy w $5-ciu lub 15-tu 
ratach rocznych, Of. pod 
„Pożyczka“ do Biura Ogło- 
szeń, Dworcowa 54. 5138 


< 


Przystojny 
brunet na stalej posadzie 
pozna panią, materialnie 
niezależną, wiek obojętny. 
Of. do filii Dzien. Bydg. 
pod „Samotny*. (2798 


Okazja. 
Potrzebuję prędko do do- 
brego interesu, na 9 mie- 
sięcy 7.500 zł pod gwa- 
rancją dam 20%, udział 
w zyskach lub posadę, 
ewentualny ożenek z pan- 
ną, wdówką niewykluczo- 
ny, dyskrecja zapewniona, 
Zgłoszenia filia Dzien. 
Bydg. pod „Prędko* (2790 


Urzędnik 
lat 35, seperowany, po- 
szukuje towarzyszki życia 
z własnym mieszkaniem. 
Oferty możliwie fotogra- 
fią pod „Miłe życie”. (5145 


Tęsknota 
za moim ezłowiekiem pro- 
si cichutko—może odnaj- 
dę, spotkam swe przezna- 
czenie — idealistę, nieza- 
wodnego przyjaciela ży- 
cia. Kto cheiałby być osto- 
ją subtelnej 25 letniej 
„czarulki* pragnącej ci- 
chego, trwałego szczę- 
ścia? Tylko poważne nie- 
anonimowe zgłoszenia lu- 
dzi wykształconych i szla- 
chetnych wraz z fotogra- 
fią którą odwrotnie zwra- 
cam, kierować proszę do 
administr. Dzien. Bydg. 
pod „Pomorzanka*. (5136 


Emeryłowany (4099 
porucznik lat 4U, przy- 
stojny, elegancki, szuka 
materjalnie niezależnej to- 
warzyszki Życia Oferty 
z fotografią pod „Los“, 
Gdynia, Poste Restante. 


Najwiekszy 
wybór poważnych ofert 
panów na średnich i wyż- 
szych stanowiskach pra- 
gnących znajomości ma- 
trymonialnych z paniami 
średnio zamożnymi za 
pośrednictwem jedynie 
Biura Partia" Gdynia 
Zygmunta Augusta 6, 51/6 


mi wii z | oónód PZ x a T OE TAG E (WP. AE r 
ERE 4 ĝ s" FA e ti rz als 2 rs ENCE | WOŻĄ 


„DZIENNIK BYDGOSKI". a 21 


PEEDY TTE MIEGZWEZE 
z Gł K a x | 


2) 10. | 


niedziela, dni 


3 Dom 2766 Akwizyłęorów 
przy ulicy Fordońskiej | sprzedawców poszukuje ad- 
sprzedam korzystnie, Po- | ministracja jedynego w Pol- 

trzebna gotówka 10000.—- | sce czasopisma fachowego 
H. Szmelter, Gdańska 30, | dla rzemiosła stolarskiego. 
LaL o | Oferty „Organizacja Wyda- 
Sprzedam wnictw'*; Warszawa, Kra- 

5 


Fasonowanie 
i czyszczenie kapelusz 
= damskich i męskich, na 
nowsz6 fasony, Pomor- 
zka 35, - 4953 


Malihy 
wielkoowocowe, najlep- 
sżej jakości sprzedam po 
cenie 8 zł za 100 sztuk. 
Zamozysko p. Bydgoszcz 


(koło Myślęcinka) (2761 
i racja, zajazd, 3 śpichlerze 


e e LE śródmieście Wejherowo 


gvi m pod Gdynią z powodu sta- 
" wszelkiego ródzajn rości właścicielki nasprze- 
Śesolikocza wykonanih daż. Spichlerze nadają się 


A e 


dynia, Skwer 
Kościuszki 19. Tel. 30-15. 
czynszowy dochodowy, 
skład kolonialny, restat 


ZPAS 4 sk O 


wózek dziecięcy prawie | kowskie 5. 087 
Bocianowo 34, skład. (5090 Werkmistrza 
zy mc —————— | doświadczonego poszuku- 
X jemy zaraz, dokładnie o- 
, zai M / rową wentylową, maszy- 
Kawiarnię nami elektrycznymi, tra- 
cukiernię poszukuję. Go- | Kami i innymi obrabiar- 
koł ý 057 |my tylko na pierwszorzę- 
PORE „CÓ di M ahnelt dobrze 
wykwalitikowanaą siłe, któ- 


nowy i rolwóz ręczny. 
beznanego z maszyną pa- 
zimirski, Inowrocław, Mi- | kami drzewa. Reflektuje- 
Kupię 
willę 3 2 pomieszkaniami fra znajdzie u nas stałą 


si 


= 


: ininję | 9 fabryki. Oferty podjza gotówkę. Oferty upra- osadę, Oferty z świadec- 
i kupuje się w znanej firmie „Czynszówy* do Dzienni- | sza się do Dziennika pod aral i podaniem warun- |* 
ign D. Grajnert| 3 35%. (5023 |] „B. Z. (5026 | ków prosimy kierować do 
nt zen de i 7 Koloniaikę : administracji Dziennika 
Bydgoszcz, Dworcowa 21.1, przedam. Zgłoszenia pod_„Dzielny”. (5046 


RE EE 


Zwracamy uwagę na ókno| Dziennik Bydgoski, Ino- 


Dzielny 


293 | Wrocław. (5055 NzR, i 

ale Dr. Gm, Weralńskiogo, | Kurs trykotarski _ |apodiont od, Zeres Bo: 
4 ni. Dr, Em, Watmińskiego, 3 Kiosk (maszynowy wyrób swe» Z Skład kolonialny 
r | paea mieszkanie z powodu wy- | trow,” pończoch, rękawi- i róatsutacjh. 5025 
t jazdu tanio sprzedam. O- | 6zek itp.) Zgłosz. przyj- 
ti forty Dziennik Bydgoski muje, informacji udziela Czeladnik 
b „500 K, (4370 | Chrześcijański ' Skład|kowalski od 1. 4. 37 po- 
pi Dom Przędzy „Wełnianka” Po-| trzebny. Majęt. Modrako- 
:| nowy, piętrowy, składem į znań, Podgórna 13. (3892| wo pocz. Nakło n/N. 4972 
YA ranio zaraz. AT Lę jA ALE EEEE RESET RZE RZY PROW E 
Ń (Jary), 00: as |  Pragnęłabym Do wynajęcia Kto 
J "Bo sprzedania NAJKRÓTSZY- FORTEPIAN podzielić nib jajkiśm wiel-|ogród owocowy i 3 mor-jz państwa ofiarowałby 
i dobrze utrzymany 2 tono- kanocnym z ezłowiekiemigi ziemi ogrodowej, 8|bezrobotnemu 8 lat „bez 
il wy wóz ciężarowy, marki tak samotnym jak ja, zna-|mórg łąki. Adres Osowa- pracy, 5 małych dzieci, 
di <Bznaliaulien« gan |Morris. J, Tobias & Co., lężć spokojny kąt, uczci-|góra 77, 4912] wóze „pecięcy, He 
4 trwała elektrycznym | Gdańsk, Halbengasse 3. | BABY-GRAND wą pracę, Wyksztąłcenie Dziennik Bydg. pod „Li- 
Yi aparatem światowej sła- 4973 średnie, ziemianka, nieste- tościwe serce”. (4398 
| wy i nowoczesnym parom Gościnie< ty przystojna, lat 26, znam SAT IZ ROD W 


Choroby 
weneryczne i ich leczenie 
w opracowaniu jednego z 
najznakomitszych lekarzy 
wenerologów. Zadnej go- 


` wym, pierwszorzędne wy- 
konanie — ceny zniżone. 


| - JI. Żewicki } 


wszelką pracę domową 
gospodarczą, biurową,chę- 
tnie do pielęgnacji, rocz- 
na praktyka. Łaskawe 
zgłoszenia poste restante 


gospodarstwo 45 mórg, 
dobra rola, łąki, torfowi: 
sko, pów. Wejherowo z 
powodu starości na sprze- 
daż wzgl, zamiana na nie- 


tówki z-góry nie wpłacać. 
Dworcowa 44, tel. 3472. i 5 la. (5037 
i ĄCE | ruchomość miejską: Aria AUENA T50 a g 138 cm. | 7007558, Tuchola. ( Wysyłamy broszurę po za- 
Nowootwarty domość Wachowiak Tezew ii - - 2 — — Bufetowa 5021 ;|podaniu adresu za zalicze- 
j magazyn kapeluszy dam- | Dworcow 4 kelnerka młoda, rutyno- © |niem pocztowym zł: 1,50. 
| z > rcowa, (BOBO EDP R a RR Oi EO Ą z 
| skich Gdańska 26, daje] —— Agentów Niemiecka wana, wychowana zagra- Zgłoszenia do „Par* Kato- 
| niebywałą okazję, naby- 


2 placa 
budowlane na sprzedaż. 
Kujawska 140. (5018 
LAI E zg 


Skład rzeżnicki 

| mieszkaniem, warsztatem, 
nadający się na inną bran- 

zę z powodu przejęcia in- 


chrześcijan do sprzedania | korespondentka ze znajo- 
narzędzi rolniczych po | mością stenografii niemie- 
wsiach poszukuje „Źniwo* |ckiej, polskiej, z dobremi 
Lwów, Kuszewicza. (4578 | świadectwami i referencja- 
mi, w wieku do lat 35, po- 

Poważna szukiwana na Warszawę, 
firma na prowincji, po- j Pierwszeństwo mają panie, 


nicą poszukuje odpowie- | jj | wice pod „Chorcby*. (5073 
dniej posady do restaura- :| WKEONEGCE FEE WG 
i e | EA AÓN Posiadacz(ka) 
sajeryna, Mia A. Cena w tel rubryce I wiersz 50 gr. |gotówki 25.000 zł wzglę- 
R dnie zabezpieczenie hipo- 
Niemka 505i] 213 pokojowe: 


f teczne 30.000 zł poszukiwa- 
wykształcenie licealne, zeļbezdz. Jagiellońska 20—8, ny przez Mówie tirmę 


j cia eleganckich fasonów, 

| po cenach bezkonkuren- 
| cyjnych. (4863 
| 


$zukuje z kapitałem od|obeznane z bezpośrednią | 72Jomością polskiego po-| ~% pokojowe: ` |hurtową z obrotem ohwi- | 
po najnišg o- |nego _ przedsiębiorstwa | 2000 zł. do 4.000 zł, książ. | obsługą klienteli Piironen szukuje posady do dzieci | stoneczne z wygodami,wy- |lowo 25 tysięcy miesięcz- | 
leca garni do placka, | sprzeda tanio Dziurla, Po- kową, książkowego, do] Zgłoszenia „Solidna Sila“ 


na polskim majątku celem |spkj parter. Gdańska 86. |nie. Kapitał będzie zło- | 


nauczania ich języka nie- nn ŻONY w banku. Wynagro- | 
mieckiego. Lotte Rothe, | lp.słon.odr.Sienkiewicza!8 | drvenie 500 zł miesięcznie. | 


Lesżnó Wlkp., Osiecka 49, "814 pokojowe:  |Zgłoszenia „Par* Toruń 


Mazowiecka 4—4, pod „143*, (5065 | 
; R | .G pokqfowe;.. | _Wspóinika (5072 | 
K DZIE ŻAWY | Komifórt.Cieszkowskiegojo | poszukuję.do.fabryki che- | 


„Warsztaty uznawana, |C] w Warszawie 

i i ł 15—20 tysięcy. Ofer- 
składnice. Pod Blankami 6 i 5 pokojowe. |Pita * kę 
nr. 20. (4875|do wynajęcia, od 1 kwiet.|ty „Dobry interes", Par, 


i, kielisz- | znań, Zupańskiego 5, (5066 

A R ADR A 

Koloniaika 

bez konkurencji z małym 
mieszkaniem dobrze za- 
prówadząna na sprzedaż 
Sieradzka.20. «(5116 
A NK A LE 


prowadzenia hurtowni.Of. | do Tow. Reklawy Między- 
od „Hurtownia*, filia | narodowej, Warszawa, Mar- 
zien. Bydg. (2657 I szałkowska 124, 5079 


i Najnowsze modele. 


UPON MIUNODUNO WIA WIHEWAÓŃGONANU 


lamp elektrycznych 


Pomarańcze 
mandarynki, cytryny, figi 


È; Nowy > 
dom frontowy z oficyną 
na sprzedaż. Chołoniew- 


i : nnn i O ią: Warszawa, Bracka 17. 
skiego 31, (5027 Pewna è nia. 20 Stycznia 10, oglą- > 
RR nnn i gzystencja. z 92 
i pd, Parcele tnana nnmn J | Ją przeszło 5D lat dobrze dać od 12—13, albo od 
© 


30 gr kwadratowy metr 
na sprzedaż. Władysława 
Bełzy 32. 5031 


Sprzedam 


Mmm 


Runo—Gdynia 


poleca 16068 : 
: lonialny, materiały budo- " Mieszkanie 

Ą Hense wlane, stacja benzynowaj5 pokoi komfort. Dwor- 
s © 


prosperujący interes ko-| 16—17 | __ (2661 
ewent. z restauracją w|cowa 73—5, 2741 


Brunon Pinkowski 


Pod Blankami 57 


i. Gosieni iaaowym mieście,|— E 5 jętojańska 77. Kojarz 
kiosk Jastarni, Gosieniec- ai. POROAŁOWJ , 3 pokojowe Świętojańska 77. Kojarzy 
peron Paaa a PE Bróninida. (Pomótzb, wl, W. Sierpiński i 1. Kasprzak || goa” Voko szkoly śre | wygody, remont. Grun-|malżeństwa, poleca się 
Kolejowa 21 5060 dnie, -W Pryncypalnym| w jjzka 3—5 (2429jrodzicom, osobom samo- 
zgi ulica Dworcowa 4 RE ACRE Eon TS ERA dzielnym sfer. ziemiań- 
uszczarkę i LĄ 4 

eble 1000X400 w dobrym stanie Tel. 31-93 lub z obszerną nierucho-| kuchnia, łazienka. Wiado- So p e e ne 


mysłowych, 15 letnia prak- 
wskutek przebudowy mły- 


mością sprzedam. Zgłosz.;mość Zduny 11, m, 3. (2776 
p n ATI A A 


tyka. Rękojmia solidności 
na sprzedam okazyjnie. 


kupisz zawsze najtanie Mistrz cegiarski Wymowne pod nr „I0l*, „do Dzien- Mieszkanie (3165) 
tylko u 77 (2812 | Chntzel, Chojnie oi potrzebny od L kwietnia | panie lub panowie, pol- | 3 PypgeskiSgo. (1890 ,ypokojowaspiee Plau TE 
Bernarda Nowaka Motocyki obeznany wszelkimi pra- | skim i niemieckim, do od- Piekarnia Poznańskim do wynajęcia 


cami w zakresie ceglarstwa, 
specjalista na wyrób cegły 
klinky żelazne, sufitówki 
troczynówki i t. d. Reflek- 
tuje na pierwszorzędne siły 
język i pismo niemieckie 
pożądane. Oferty odpisem 
świadectw. Dziennik Byd- 
goski Gdynia pod „Mistrz 
ceglarski*. (4696 
Agentów 


portretowych na nieby- 
wałych dotychczas wa- 


rezerwy, kawaler, lat 26, 
Pomorzanin, katolik, 
mistrz piekarski i cukier- 
niczy, inteligentny, praco- 
wity, majętny, pragnie za- 
poznać śalciigektną pan- 
nę, najchętniej córkę wła- 
ścicieła piekarni, w celu 
matrymonialnym. Dyskre- 
cja zapewniona, Of Dzien. 
Bydgoski „Przedsiębior- 
czy Q.“ . (5061 


wiedzania prywatnej kli- 
enteli z kaucją'poszukiwa- 
ni. Zaułek 21. {2784 


RCEEEDg 


Kelnera. 
Związek Zawodowy, ulica 
Sniadeckich 32, telefon 
35-58, poleca najlepszych 
pracowników, fachowców, 
przyjmując gwarancję mo- 


Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na imię Bernard. 


Kolejarzem 
kredyt, Płaszcze, ubrania, 
towary krótkie. Warszaw- 
ska 1, (2739 
|- - QJEMAIIWENM | 


szyjki, krawaty, kołnierze, 
kurtki, najpiękniej wyko- 
| nuje Stanisław Rudak, 


„Coventry” w bardzo do- 
brym stanie, gotowy do 
jazdy, ze światłem, żgra- 
ny, tanio na sprzedaż. 
Skład kolonialny, ul. Po- 
znańska 14, (4178 
poi | e GcCZWW AF CE 


Z powodu 
śmierci właściciela zakładu 
dentystyczuego w Działdo- 
wie sprzedam kompletne 
urządzenie dentystyczne i 
techniczne. Ponadto har- 


dobrze zaprowadzona do|od. 1 kwietnia. Zgłoszenia 
He: radka Do ob-|telefonicznie nr 2033. (2773 
jęcia potrzebne 1800 zł | Tax oaao 
Zgłoszenia Dziennik Byd- E ao Oo zka. 
gaski Iówróciew., (SUE, wosiada 100, m, 5. 
Składnice (1393 2765 

każdej wielkości dla wszel- 5 pokojowe 

kich towarów, kabiny dla| Gdańska 30—3, (2663 
mebil, warsztaty, garaże, <= 

piwnice, stajnie wydzier- mę pokojowe 
żawi spedytor Wodtke,| mieszkanie komfortowe z 
Gdańska 76. Telefon 30-50.|wszelkiemi wygodami do 


l 
| 
| 
| 
| 
| 


Brunet 


r L A 4 wynajęcia. Grunwałdzka|ąą i łą. 
P Dworcowa 70. {8232 | monium nożne w bardzo runkach poszukuje zakład ralną i materialną. (2086 Sktad 7 AE GiS 36, właściciel domu, mi 
j TZT Ma OE "ATR sjane: Bój 3] portretów „Renesansś,Kiel- Podróżujący z mieszkaniem nadający RA gaen Aa AR A 
3 do bielizny, wieszaki, tar- Działd gk ar So "Pi E j Re edia sa Pomorze, zukierze ar. | pit na każdą zadna 7 POKOJE szuka żon Wielkopolanki 
0) ki do prania oraz różne|o 7 ze. ni Sw. as ność portrety.„Semi-Email' tykuł od firmy na procent. dy b punkcie Mątew [zana adj blond MA do lat 82 Maja- 
i artykuły kuchenne wyra- | -— É ROŚCI OW ED Zgłoszenia Dzien, Bydg. | przy ro: o ORA Ia tek Bo żądany. Łaskawe 
| OOO EA . 

y bia Fabryka Wyrobów Fiat 501 Zadać prospektów. , (839 pod „B. C.“ (4727 Mo wrocka Młtwy, (5053 Umebiowany wyczerpujące oferty tylko z 
f Drzewnych, . Sowińskiego kryty, dobry stan, nowe Osobe Panienka pokój jedno-dwuosobowy | fotografia, którą się zwraca 
A nr. 20, tel. 36-72. (22218| gumy, balony, za 800 zi. ROWE preyjmo z wykształceniem gimna- Dom (4576|z używaniem kuchni, bez|do „PAR” — Poznań pod 


gotówką. Wskaże Dzien. 
nik, (4855 
KAZ a 


Mołocyki 
B. 8. A, 557 ccm z przy- 
czepką, w  pierwszorzę- 
dnym stanie, sprzedam. 
Of. do filii Dzien. Bydg 
pod „B.S. A. 557%, (4048 


trzy pokoje wolne, ogród 


zjalnym, pisząca na ma- ówocowy, wydzierżawię 


szynie po polsku i nie- £ > 
miecku, poszukuje prak-| W Grudziądzu. Zgłoszenia 
tyki biurowej, za: małym | Kowalczyk, „Tczew, Kon- 
wynagrodzeniem, Oferty | trola Skurbowa Dworzec, 
do Dzienniką Bydgoskiego Warsztat 
pod „M. 19”. (4837 | do wydzierżawienia. Chro- 
Zamienię brego 12, (2786 
pogine nauczycielki szko- Gdynia—Ortowo 
y powszechnej w Łodzi) Wielkopolska róg Kurpio- 
na równorzędną w Byd-| wska, du: ubikacje, obec- 
goszczy, Oferty filiaDzien-| nje „Salon Fryzjerski“ od 
nika Bydgoskiego pod]1 IV, 37 do wydzierżawie- 
„Nauczycielka”, 2182] pia. Zgłoszenia Dobroliń- 
ski, Grudziądz, Młyńska 6, 
m. 5. 5059 


Wydzierżawię 
restaurację wraz z zajaz- 
dem oraz skład kölonial- 
składu kolonialnego, lubįny w dużej wiosce bez 
inne zastępstwo. Of. doj konkurencji, — od zaraz. 
Dziennika pod „Sumien-| Adres wskaże filia Dzien- 
na 3% (2324 nika, 2781 


od 1. 4, 37. Sowińskiego 6 
m. 5. (4968 
meree Z WO 


Wozy 
nowe sprzedam, Grun- 
waldzka 247, 2788 
zanie 1 2 DŁÓŃE ZĘ 


- Pokój 2787 
umeblowany do wynaję: 
cia. Bocianowo 29, m, å. 


Pokój 
20 Stycznia 20—8, (2791 


w ze "M" SWI 

Zmiana atmosfery — wada 
cery. Usuwamy piegi, 
wągry, krosty, zbyteczne 
owłosienie Odmładzające 
hormonowe kuracje, ma. 
saże, naświetlania. Porady 
bezpłatnie. „Cedibt:, Sło- 
waękiego 1, tel, 1059. „(4271 


„54,1604, 5068 


dem za kaucją, i ekspe- 
dientka. Gdańska 162, skład 
towarów mieszanych. 

"21 ] 


Zastępstwo 5052 
rejonowe odda podróżu- 
jącemu papiernikowi pro- 
wizyjnie Stefan Szezer- 
biński, Kraków 14, wy- 
twórnia papierów fanta- 
zyjnych introligatorskich, 


Posada (2804 
stała za wypożyczenie 2 
do 3 tys. Zabezpieczenie 
dobre. Fachowość niako- 
nieczna. Najchętniej pod- 
oficerowie emeryt. Oferty 
do filii „Przedsiębiorstwo 
handlowe“, 


Marszantkę 
poszukuje. Skład Mosto- 
wai (6169 


f Dywany 
chodniki, wyroby kok6s6= 
we cęraty, linoleum, tanio 
M. $zmoike, Bydgoszcz 
Jezuicka 22, tel. 1301. (18610 


KC orze yg 


Gospodarstwo 
rolne 120 mórg, budynki 
masywne i inwentarz, na- 
tychmiast sprzeda Berta 
Majkowa, Tuchola - Pomo- 


Kawaler 
etat. urzędnik państwowy, 
7.000 gotówki, z braku zna- 
jemości zapozna panienkę 
do lat 25, dobrej prezencji, 
porządnej rodziny. Coskol- 
wiek majątku mile widzia- 
ne lecz nie konieczne. O- 
ferty z fotogratią (zwrot, 
dyskrecję ręczę słowem ho- 
noru) pod „S. 30“ Dziennik 
Bydgoski, Grudziądz. (5062 
mL a nn wn 


Kawaier Ej 
lat 28, posiadający gotów- 2 
kę 5.000, dla braku zna- 
jomości, poszukuje panny 
do lat 25, cokolwiek gos 
tówką, wspólnego kupna 
gospodarstwa lub ożenek 
w gospodarstwo. Zgłosz. 
Księgarnia Masłowskiego 
Solec Kujawski, 


Rower 
męski tanio sprzedam. 
Prądy 62, m. 3. 5113 


Używana 
sypialka i sprzęty gospo- 
darcze na sprzedaż, ul. 
Sląska 5, m. 6, (5111 


cebuli ż 
25 etr sprzedam. Biegań- 
ski, Inowrocław, Dworco- 
wa 40. 5063 


~ 


Dywan 
8X4. Śląska 13—6, (5014 


TE TA GUTEK = "A. 


= 


NE 


Pani 
która miała własny skład 
przyjęłaby chętnie do st- 
modzielnego prowadzenia 
filię piekarni, mleczarni, 


rze. Cena wedle ugody, 
f agenci wykluczeni. (5036 
| E A E E EAE 


y Gospodarstwo 
j 6 mórg, zabudowanie ma- 
j Sywne, sprzedam. Solec 
f Kujawski, Bydgoska 5, 
i 5049 
j 

) 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 21 marca 1937 r. 


PPZ NA ŚWIĘTA 
Ej nowe obuwie 


e półbuciki duliboksowe w kolorze 


Ter .. 
T LA r 
Rz + 2 


A s. 
SE 
5-00, 2230 I 


$ardzo lubiany łoson 
| Ww tolorze brązowym I czemym. 


ZZA 


GA 


WH 


taski półbucik w kolorze czarnym ibrqzowym, 
nu skórzanej podeszwie. 


różnorodne wina i likiery poleca 


..).Soerdel 


właśc. E MATECKI 
foydóoszcz, Dluga 10 


Selefon 30-1% Nok założ. 1811 


| KONIAK JUBILEUSZOWY 


_-. Sutzapy olszowe nżytkowe 
= Waiki olszowe użytkowej 


i dla PP. rzeźników oraz 


,  szczapy lipowe 
| bardzo korzystnie 

i sprzedaje (2281 
|| Fa IE. Haw 
Bydgoszcz 


ulica Toruńska nr. 1 |] 
TeL 3433 Tel. 3793 


Buyudgoszezr, ul. Nakielska 135 


Repartnar kin bydgoskich : 


KRISTAL; „Czarujące 
oczy“ z Martą Eggerth 
i nadprogram. 

,  AÐRIA „Mały Król" oraz 

nadprogram. 
APOLLO: „Walka oszczę- 
| ście* z Lorettą Joung i 
nadprogram. 
REWIA : Dziś dwa filmy 
„Biały Tarzan” z Ken 


Wydzierżawiamy 
Kuchenki gazowe, żelazka do pra- 
sowania, najnowsze piecyki do 
ogrzewania za opłałią 50 gr do 
5,— zł miesięcznie. 


przechodzi na młasność konsumenta. 
Gliższe warunki i wyjaśnienia (4569 


wbkiministacji Przedsiębiorstw Miejskich 
i w GZNŁURDZEĄDZU 
Jel.1887 ul. JNiekiewicza 36 Jel.1887 


BAŁTYK: „Ostatni poste- 
runek” i „Mleczna droga” 
z Harold Lloydem. 


Ma stół świeconki i 


8974 właśc. Wacław Tyborski t Józef Weyna 


J E. MhwrcpunfiikicapwysEcfi i Sym 


Telefon 31-58 
(końcowy przystanek tramw «ju linji Wilczak) (6036 $ 


||o posady nie będą załatwione 


9o 2 wzgl. 3 latach aparat gazowy ` 


Zakład 
Dostarczamy z składu w Bydgoszczy ortepedyczny R 
po korzystnych cenach: Bydgoszcz Æ 
Śniadeckich $s 


nr. 29, m 1 f 
M. Riciński i Synę 
wykonuje Es a 
Protezy rąk I nóg (25666 | | 


Przyrządy ułatwiające chód | j 
i prostujące krzywe stopy. 


Gorsety ortopedyczne x 
Pasy brzuszne i rupturowe. | W 
dka Dy A ENN OEA ; 


[m m . tiwi mafi! 


|Przeglądajce f 
„zdr garderobę | | 


B J R BYDGOSZCZ iglaste Najlepiej 
DTAGIA RAMME ma || irse || oioi wios 


polecają 4767 i 
| | czyści chemicznie 
wW 
Szkółki Drze aaa 


A.i J. Joske 


Jelonek poczta Snchylas 
powiat Poznań, telef. 3. 
Cenniki na Żądanie. 


>>, JEWNICZK TĘCZOE 


> 
XU „SENIOR” 


do rzędowego i kupkowego wysiewu wszelk. nasion. 


Pielniki ręczno -kołowe „SENIOR“ 
Opryskiwacze do drzew „AOLDERA” 


Najłepszy fabrykat z samoczynnym mieszadłem 
i zwykłe bez mieszadła, 


Gniezno 
Aug. Hoiimann, Telefon nr. 21 
Szkółki drzew i róż. ` 
Pierwszorzedne najwieksze kultury 
gwarantowane odmiany zdrowych 
drzew owocowych, alejowych i ozdob- 
nych. Niskie i pienne róże, konifery, 
szparagi, dalie itd. — Rok zał. 1837. 
Katalog i cennik bezpłatnie. 
Szkółki obejmują 50 hektarów. 4081 


| Fila w Bydgoszczy | 
KJ ul. Gdańska 27. | 


TENYSETR 


ELDOR f | |] N? | [1 OOE | | OOOO | 
EEŻESE Em 0 EE CAGÓO || EZ2KRO> : 
E t | a || e a || pan: 


Na sezon wiosenny. z eegenen 
NAJWIEKSZY WYBO RZ 


po naprawdę dostępnych cenach, 


Polecam również mój olbrzymi dział firan kołder I kep 
w najmodniejszych wzorach. 


FKkorzystajcie z okazji! 


R o M A N E R N S T Bydgoszcz, Stary Rynek 7. 


"| Wieczme pór 


reparacja wszelkich systemów złote i zwykłe stalki — 
nowe części po najniższych cenach. 


Montownia Wiecznych Piór, Gdańska 59, I pir. 


A. Wasielewski 


DWORCOWA 41, TEL. 1047 


4 


RE B134) 


Il 
SER 


jk = 


| me III 
EEE IŚ 
EŻŻŻĘĘĘE 2 =| 


Rowery - Wózki dziecięce - Maszyny do szycia 


ielki wybór. (4944) Niskie ceny. 


Demonstruje i sprzedaje na dogodnych warunkach 


ZAKŁAD ELEKTRO - TECHNICZNY 


EW. HE W EBĘDERSECI 


taktyczne podacki 


telefon 35-15 BYDGOSZCZ ul. Śniadeckich 25 


żelazka elektryczne, kuchenki, 
piekarniki i grzejniki elektrycz= 
jine fabrykatu „GRÓDEK“ poleca na 
‘bardzo dogodnych warunkach 


» Miministracja Przedsiębiorstw Miejskich 


w Grudziądzu (4568 
Telefon 1887 Telefon 1887 


NA WIELKANOC 
polecam moje wyśmienite 
codziennie świeże wyroby 
Specjalność: 

jajka wielkanocne 

zajączki i baranki 


k M.Przybylski 


fabryka cukier. imarcyp. i czekol. 


Ż un. Grelansfnskcen HR 
Tel. 1398, (obok kina Kristal) 5125 


ul. Mickiewicza ur 36 


(Blokowa taryfa przewiduje dla celów grzejnych najniższą cenę) 


Angażowanie personelu do budowy 
kolei Herby Nowe — Gdynia zostało 
ukończone, wobec czego podania 


i pozostaną bez odpowiedzi. 


Pełnomocnik Generalny 
2743) Franc. - Polsk. T«wa Kolejowego. 


w Centrum Bydgoszczy wprost od gospo- 
darza poszukuje solidna firma. Oferty 
pod „Nr 54,162* do Dziennika Bydg. 


5067 > 


— Proszę wybaczyć, panie włamywaczu, 
ale moja żona nie pozwala w tym pokoju 
„palić... 


a aeaea 


= Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
na dalszych stronach 1,00 zł, za milim. i łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bauk Ludowy. 


| Maynardem i komedia z 
| Pat i Patachonem. 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


m i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszezy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewski w Gdyni; 
f a r DAE | ga kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, s 


4. 
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